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Z okazji 70. urodzin naszego nauczyciela i serdecznego kolegi,
prof. Adama Czarnoty, chcemy podzieli¢ si¢ ze wspdlnota aka-
demicka ksiega jubileuszowa, ktéra stanowi komentarz do jego
niezwyklych dokonan i inspirujacych badan. Jako redaktorzy od
lat wspétpracujacy z nim w Centrum Edukacji Prawniczej i Teo-
rii Spotecznej Uniwersytetu Wroctawskiego (CLEST) pragniemy
przez te inicjatywe uhonorowa¢ dorobek prof. Czarnoty, a przy
tym, zainspirowani jego mysla, wskaza¢ na zwiazki prawa i spo-
teczenstwa, ktdre czesto s3 pomijane w tradycyjnych podejsciach
badawczych do prawa.

Adam Czarnota, urodzony 23 lipca 1953 r. w Ketrzynie, jest
osoba nietuzinkows, o inspirujagcym zyciorysie i bogatym do-
robku akademickim. Swoje pierwsze kroki w edukacji akade-
mickiej stawial na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu
Mikotaja Kopernika, na ktérym ukonczyt prawo (1976), obronit
prace doktorskg (1982) oraz zostal adiunktem (1982-1988). Po
krétkoterminowych wyjazdach zagranicznych na Edinburgh
University i Oxford University w 1987 r., w kolejnym roku wy-
jechal na stale do Australii. Najpierw, w latach 1988-1990, odbyt
stypendium na University of New South Wales w Sydney jako
post-doctoral fellow. Nastepnie podjal prace jako wykladowca
na Macquarie University Law School (1990-2000). W 2000 r.
zwiazal si¢ na state z University of New South Wales, najpierw
jako wyktadowca (2000-2005), a potem jako associate professor
(2005-2020). W tym okresie byl profesorem wizytujacym m.in.
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na European University Institute we Florencji, Central Europe-
an University w Budapeszcie, University of the Basque Country
w Bilbao oraz Catholic University w Leuven. W kolejnych la-
tach petnil funkcje dyrektora Onati International Institute for
the Sociology of Law (2013-2016), a takze kierownika Kate-
dry Nauk Historycznoprawnych i Komparatystyki Prawniczej
na Wydziale Prawa Uniwersytetu w Bialymstoku (2012-2016).
W 2015 r. zainicjowal powstanie Centrum Edukacji Prawniczej
i Teorii Spolecznej dzialajacego przy Wydziale Prawa, Admini-
stracji i Ekonomii Uniwersytetu Wroclawskiego, ktoremu w la-
tach 2020-2022 przewodzil. Od 2022 do 2024 r. pelnil funkcje
rektora w Riga Graduate School of Law.

Przez wiele lat zyjac pomiedzy dwoma kontynentami, prof.
Czarnota wplynal na rozwdj wielu ludzi zaréwno w sferze in-
telektualnej, jak i moralnej. Ci, ktérych spotkat, zostali zapro-
szeni do napisania tekstow do niniejszej ksiegi jubileuszowe;.
Z rozmow z autorami na temat Jubilata wylania si¢ obraz osoby
nietuzinkowej i wielowymiarowej. Z jednej strony, prof. Czar-
nota to niewatpliwie czlowiek otwarty, towarzyski i skory do
przeciagajacych sie rozmdéw oraz péznowieczornych biesiad;
z drugiej — ma opini¢ osoby powaznej, wymagajacej i nierzadko
kategorycznej w swoich osadach. Konserwatyzm i przywigzanie
do republikanskich idealéw wigze z wywrotowoscig i sklonno-
$cig do radykalizmu. Jest nieprzewidywalny i nieszablonowy,
pozostajac jednoczesnie tradycyjnym i niezwykle ujmujacym.
Mozna si¢ zastanawiac, czy ta bogata i zlozona osobowos¢ wply-
nela na jego Zyciowe wybory, czy tez intuicyjnie podejmowane
decyzje skierowaly go na nieoczywiste $ciezki, pozostawiajac
w nieustannym zawieszeniu pomiedzy tym, co polskie i znane,
a tym, co zagraniczne i obce.

To, co wydaje si¢ nam mniej dyskusyjne, to fakt, ze zyciorys
Adama Czarnoty, ktory przed wyjazdem z Polski byl zaangazo-
wany w dziatalno$¢ opozycji demokratycznej, odcisnat si¢ na jego

10
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zainteresowaniach badawczych i przyjetej perspektywie badaw-
czej. Profesor zawsze troszczyl si¢ o los ojczyzny, ale jednoczes-
nie patrzyl na nig z pewnym dystansem'. Nigdy nie stracit wiary
W to, Ze inna Rzeczpospolita jest mozliwa. To podejscie ksztalto-
walo jego krytyczny stosunek do procesu transformacji w Euro-
pie Srodkowo-Wschodniej, skupiajac uwage prof. Czarnoty na
kwestiach lustracji, memory laws i ogdlnie pojetej sprawiedliwo-
$ci w okresie przejsciowym?. W czasie poszerzenia Unii Euro-
pejskiej o panistwa Europy Srodkowo-Wschodniej nie podzielat
powszechnego optymizmu i proroczo podnosit, ze panistwa post-
komunistyczne, wraz ze swoja formalistyczng kulturg i proble-
mami z sgdownictwem, moga nie odnalez¢ si¢ w UE i trafi¢ do
jej oslej tawki’. Kiedy jego obawy zaczely sie stopniowo spelnia,

' W tym sensie, Adam Czarnota pozostaje krytykiem w Walzerow-
skim tego stowa rozumieniu. Por. M. Walzer, Interpretation and Social
Criticism, 1985, s. 33 i nast., https://assets.cambridge.org/97805211/76491/
excerpt/9780521176491_excerpt.pdf, gdzie autor ttumaczy, ze krytyk nie
jest wyrzutkiem czy outsiderem, a czlonkiem spoleczenstwa i uczestni-
kiem jego praktyk, ktory jednoczesnie potrafi zachowa¢ wobec nich dy-
stans, i dalej (s. 52), ze ,krytyka nie wymaga od nas wycofania sie od
spoleczenstwa jako caloéci, ale jedynie zdystansowania sie od pewnych
rodzajow relacji wladzy w spoteczenstwie’.

2 Zob. np. A. Czarnota, Prawo, historia a pamie¢ zbiorowa. Przyczynek
do zwigzkow miedzy historig a socjologig prawa, ,Miscellanea Histori-
co-lTuridica” 2013, t. 12, s. 203-216; idem, On the beauty of confusions
or transitional justice, and rule of law, ,,Law of Ukraine” 2013, s. 47-53;
idem, Czy teoria prawa ma tozsamosé? O prawie i pamieci zbioroweyj, ,, Acta
Universitatis Wratislaviensis. Przeglad Prawa i Administracji” 2015, t. 102,
s. 69-84; idem, Miedzy politykg a prawem, czyli o sprawiedliwosci okresu
przejsciowego, ,, Acta Universitatis Lodziensis. Folia Philosophica. Ethica -
Aesthetica - Practica” 2015, nr 27, s. 13-35.

* A. Czarnota, Barbarians ante portas or the post-communist rule of
law in post-democratic European Union, w: W. Sadurski, A. Czarnota,
M. Krygier, Spreading Democracy and the Rule of Law. The Impact of EU
Enlargement on the Rule of Law, Democracy and Constitutionalism in

11
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nie podazyl oczywista droga. Nie stal si¢ kolejnym obronca de-
mokracji liberalnej. Zamiast tego, przekonany o konieczno$ci
zakorzenienia instytucji w spoleczenstwie, bronil autonomii
srodkowoeuropejskich wspolnot politycznych, zachecajac je do
podazania wlasna $ciezka. Podkreslal, ze ekspansja populizmu
nie jest tylko jedna z choréb demokracji, ktorg nalezy leczy¢ za
wszelka ceng. Uwazat ja raczej za objaw szerszego problemu re-
dystrybucji wladzy w liberalnej demokracji*. Mial nadzieje, ze
populizm, obok zmniejszenia nieréwnosci spotecznych i wzmoc-
nienia partycypacji obywatelskiej, moze przyczynic si¢ do korek-
ty liberalnego paradygmatu ustrojowego, zastepujac prawniczy
konstytucjonalizm jego politycznym odpowiednikiem?®.

Post-Communist Legal Orders, Springer, Dordrecht 2006, s. 283-297. Zob.
tez: A. Czarnota, M. Krygier, Po postkomunizmie - nastgpny etap? Rozwa-
zania nad rolg i miejscem prawa, ,Studia Socjologiczne” 2007, nr 2(185),
s. 145-197; A. Czarnota, Rule of law and functions and dysfunctions of ju-
dicial culture in East-Central Europe. Reflections after 25 years from break-
through, w: A. Piszcz (red.), Court Culture and Contemporary Problems,
Temida 2, Bialystok 2014, s. 32-42.

* Zob np. A. Czarnota, The Constitutional Tribunal, Verfassungsblog,
3.06.2017, https://verfassungsblog.de/the-constitutional-tribunal/ (do-
step: 30.01.2024); idem, Constitutional correction as a third democratic
revolutionary moment in Central Eastern Europe, ,,Hague Journal on the
Rule of Law” 2019, nr 2-3(11), s. 397-406; idem, Populistyczny konsty-
tucjonalizm czy nowy konstytucjonalizm?, ,,Krytyka Prawa. Niezalezne
Studia Nad Prawem” 2019, nr 11(1), s. 27-42.

> Tak np. w: A. Czarnota, Sources of constitutional populism — Demo-
cracy, identity and economic exclusion, w: M. Krygier, A. Czarnota, W. Sa-
durski (red.), Anti-Constitutional Populism, Cambridge University Press,
Cambridge 2023, s. 495-505. Wydaje si¢ jednak, ze nadzieje te zdaniem
samego zainteresowanego nie zostaly spetnione. Taki wydzwiek zdaje si¢
mie¢ ostatni wywiad, w ktérym Jubilat przyznaje, ze populizm niemal
nigdzie nie zdotal dokona¢ korekty ustrojowej, poréwnujac populizm
do goraczki, ktéra pokazuje, ,,ze w organizmie cos$ zle dziala’, i ktdra, jak
przechodzi, ,to zwykle nic sie nie robi, ludzie po prostu cieszg sie, ze wra-
caja do zdrowia”; zaznacza przy tym, iz uzdrowienie jest tylko pozorne,
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Krytyka liberalnego paradygmatu konstytucyjnego szta w pa-
rze z krytyka prawniczego establishmentu. Zdaniem Czarnoty to
wlasnie prawnicze elity (sedziowie, profesorowie prawa) sg od-
powiedzialne za to, ze prawo nie zdotato w czasach transformacji
zbudowac¢ nalezytego autorytetu oraz legitymacji spotecznej®.
Krytyka prawniczych elit nie dotyczyta tylko ich dziatalno$ci
zawodowej czy — méwigc szerzej — roli, jaka prawnicy odegra-
li w procesie transformacji, lecz réwniez ich dziatalnosci dy-
daktycznej’. Profesorowie prawa, co konsekwentnie podnosit
w kolejnych publikacjach, zamiast przekazywac przysztym praw-
nikom, Zze jest ono praktyka spoteczng wynikajaca z demokra-
tycznego dialogu, czesto trzymaja si¢ waskiego formalistycznego
podejscia, narzucajgc konstruowane przez siebie obrazy prawa
jako tzw. prawde profesorska®. Z tych przyczyn, to réwniez eli-
ty prawnicze — a nie wylgcznie politycy - sg zdaniem Profesora

»bo goraczka pewnie znowu sie pojawi, a moze nawet powrdci ze zdwo-
jona sitg”. Zob. A. Czarnota, Sgdownictwo to nie jest zaden Swigty Graal.
Ma stuzy¢ spoleczenistwu, ,Dziennik Gazeta Prawna’, 24.11.2023, https://
www.gazetaprawna.pl/wiadomosci/kraj/artykuly/9361163,sadownictwo-
-to-nie-jest-zaden-swiety-graal-ma-sluzyc-spoleczenstwu-w.html (do-
step: 30.01.2024).

¢ A. Czarnota, Prawnicy naznaczeni socjalizmem, ,Dziennik Gazeta
Prawna’, 11.06.2017, https://prawo.gazetaprawna.pl/artykuly/1049466,
prawnicy-wymiar-sprawiedliwosci-czarnota.html (dostep: 21.08.2024);
idem, Sgdownictwo..., op. cit.

7 A, Czarnota, Prawnicy naznaczeni..., op. cit.

8 Zob. np. A. Czarnota, Kryzys nauki prawa a edukacja prawnicza.
O niekoniecznosci produkowania ,,uzytecznych idiotéw”, ,Prawo i Wiez”
2013, nr 2(4), s. 48-59; A. Czarnota, Edukacji prawniczej portret wewnetrz-
ny. Zapiski z obserwacji uczestniczgcej, czyli przyczynek do analizy spotecz-
nych podstaw edukacji prawniczej w Polsce, ,Prawo i Wiez” 2016, nr 3(17),
s. 22-23; A. Czarnota, M. Pazdziora, M. Stambulski (red.), Nuzgca ko-
niecznos¢. Powody podjecia i ocena studiéw prawniczych na WPAE UWr,
CLEST, Wroctaw 2017; eidem, Ukryty program w edukacji prawniczej,
»Krytyka Prawa. Niezalezne Studia nad Prawem” 2018, nr 2(10), s. 96-113.

13
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odpowiedzialne za kryzys praworzadnosci, ktéry wybucht
w 2015 r. i ktérego skutki dotkliwie odczuwamy zwlaszcza dzis,
w czasie niekonczacych sie sporéw polityczno-prawnych’.

Gdybys$my chcieli stresci¢ powyzsza probe opisania mysli
prawnej prof. Adama Czarnoty jednym zdaniem, byloby to ty-
tulowe Prawo jest dla obywateli i im ma stuzy¢*. Prawo to prak-
tyka spoleczna (teza ontologiczna), a zatem, aby je zrozumie,
nalezy je bada¢ w spotecznym uwiklaniu (teza epistemologicz-
na), z wykorzystaniem metod wiasciwych dla nauk spotecznych,
zwlaszcza - socjologii (teza metodologiczna). Uznanie, Ze prawo
jest dla obywateli i im ma stuzy¢, thumaczy réwniez aksjologie
i rozstrzygniecia z zakresu filozofii polityki, a przede wszyst-
kim - sceptycyzm Profesora wzgledem postaw elitarystycz-
nych, charakterystycznych dla liberalnego konstytucjonalizmu,
oraz opowiedzenie si¢ za konstytucjonalizmem politycznym,
dowartosciowujacym udzial obywateli w sprawowaniu wta-
dzy. Wyjasnia rowniez zainteresowanie tematyka transformacji
i sprawiedliwosci okresu przejsciowego. Jesli prawo nie stuzy
wszystkim obywatelom, lecz tylko wybranej grupie, nalezy to
poddac¢ analizie i krytyce.

Zidentyfikowane motywy w twdrczosci prof. Czarnoty
znalazly odzwierciedlenie w niniejszej publikacji. W czesci

? Por. W. Zomerski, Wojna na opinie prawne, ,Kultura Liberalna” 2024,
nr 785, https://kulturaliberalna.pl/2024/01/23/wojna-na-opinie-prawne/
(dostep: 30.01.2024).

10 Zdanie to stanowi parafraze stow Jubilata z wywiadu udzielonego
w ,Kulturze Liberalnej” w 2016 r. w polemice z Wojciechem Sadurskim
oraz Martinem Krygierem na temat normatywnej oceny sporu o Trybu-
nal Konstytucyjny. Por. A. Czarnota, Prawo jest dla nas, ma nam stuzyc.
Z Adamem Czarnotq rozmawia Adam Puchejda, ,Kultura Liberalna” 2016,
nr 393, https://kulturaliberalna.pl/2016/07/19/adam-czarnota-wywiad-a-
dam-puchejda-trybunal-konstytucyjny/ (dostep: 30.01.2024). Zdecydo-
wali$my sie na parafraze tego stwierdzenia, aby unikng¢ watpliwosci, kto
jest jego podmiotem.
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pierwszej zebrano teksty krytyczne, w ktérych autorzy, w roz-
norodny sposob, polemicznie odnosza si¢ do demokratycznych
nadziei wigzanych przez Jubilata z prawicowym populizmem®.
Martin Krygier w osobistym tekscie zatytulowanym Law and
justice? [Prawo i sprawiedliwo$¢?] opowiada o swojej wielolet-
niej relacji z Adamem Czarnotg i zastanawia sig, z czego wy-
nika ich odmienna ocena rzeczywistosci polityczno-prawnej
w Polsce po 2015 r. Kolejne trzy artykuly ogniskuja si¢ w wokoét
problematyki postpopulizmu. Wojciech Sadurski, pochylajac
sie nad pytaniem How to get rid of populism? [Jak pozby¢ si¢
populizmu?], akcentuje przywiazanie Jubilata do werdyktow
demokracji i zastanawia si¢ nad lekcjami dotyczacymi panstw,
w ktorych populisci utracili w ostatnich latach wladze. Wojciech
Zomerski z kolei podnosi, Ze podstawowa obietnica populizmu,
podzielana przez Profesora, dotyczgca restauracji demokracji
parlamentarnej, pozostaje niezrealizowana, i przekonuje, iz wa-
runki do jej realizacji paradoksalnie ziscity si¢ wraz z upadkiem
populistycznego rzadu. Maciej Pichlak, podzielajac przekona-
nie Jubilata o konieczno$ci ugruntowania instytucji prawnych
w spoleczenstwie, jednoczesnie krytycznie ocenia rozwoj wy-
padkow w Polsce w latach 2015-2023 r. i zastanawia si¢ nad
niezbednymi warunkami spotecznymi dla odbudowy rzadow
prawa.

Naturalng kontynuacje tych rozwazan stanowi cze$¢ dru-
ga pos$wiecona konstytucjonalizmowi i rzadom prawa na roz-
drozu. W tekscie wprowadzajagcym Mateusz Stgpient omawia

11 By¢ moze rozpoczecie ksiegi jubileuszowej od tekstow polemicznych
wzgledem mysli Jubilata jest nietypowe, a nawet nietaktowne. W naszej
jednak ocenie takie posuniecie najlepiej oddaje postawe zyciowa Adama
Czarnoty, ktory zdaje si¢ czerpaé przyjemnos¢ z pozostawania w kon-
struktywnej niezgodzie i ktory zawsze zachecat kolegéw i uczniéw do
wyrazania swoich pogladéw, cho¢by rozmijaly sie z zywionymi przez nie-
go ocenami.
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podstawowe typologie pojecia konstytucjonalizmu, odnoto-
wujac, jak na tym tle plasuje si¢ polityczny konstytucjonalizm
preferowany przez Adama Czarnote. Michal Stambulski z ko-
lei w swoim eseju poswigconym mysli prawnokonstytucyjnej
Jubilata zastanawia sie, jaki wplyw na jej uformowanie miala
biografia Czarnoty i co ta mysl wnosi do dyskusji o liberalnym
konstytucjonalizmie. Jakub Hudsky i Anna Sledzifiska-Simon,
doceniajac zastugi Profesora dla zapoczatkowania dyskusji
o alternatywach wobec liberalnego konstytucjonalizmu, zasta-
nawiajg si¢ nad réznicami i punktami wspdlnymi pomiedzy
odmianami populizmu, ktére pojawiaja si¢ w ostatnich la-
tach w Europie Srodkowo-Wschodniej. Natomiast Malgorzata
Kiwior-Filo w tekscie o upadku wloskiej demokracji w miedzy-
wojniu dopatruje si¢ analogii pomiedzy rozpadem liberalnego
tadu w tym okresie a jego rozpadem w czasach wspolczesnych.

W czesci trzeciej znalazly sie teksty poruszajace i rozwijajace
inny wazny watek w tworczosci Profesora, jakim jest zagadnie-
nie transformacji i sprawiedliwo$ci okresu przejsciowego. Rafat
Manko, nawigzujac do bogatego dorobku Jubilata w tym zakre-
sie, zastanawia si¢ nad powigzanym z transformacja ustrojowa
problemem trwalosci form prawnych. Twoérczego rozwinigcia
dorobku Adama Czarnoty dokonuje réwniez Piotr Eckhardt,
ktéry argumentuje, ze waznym, lecz czesto przeoczanym, aspek-
tem sprawiedliwosci okresu przejsciowego byta polityka miesz-
kaniowa realizowana w latach dziewie¢dziesigtych. W ostatnim
tekscie w tej czesci Michal Krotoszynski omawia klasyczny kazus
donosiciela i zastanawia sie, co kazus ten méwi o sprawiedliwo-
$ci tranzycyjnej z perspektywy filozofii prawa.

Kontynuacje tych rozwazan stanowi czg§¢ czwarta, po§wigco-
na problemowi pamieci, lustracji i memory laws. Justyna Jezier-
ska, odnoszac si¢ do dorobku Profesora z zakresu memory studies,
porusza temat wspodlczesnych nurtéw w relacji prawa i pamieci
zbiorowej. Filip Cyunczyk omawia ramy prawnokonstytucyjne
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pamieci i pamietania w Europie Srodkowej. Z kolei Bogdan
Jancu w ostatnim tekscie w tej sekcji, nawigzujac do dorobku
Jubilata, porusza problem lustracji w Rumunii na przykladzie
sprawy Ursu.

W czgsci piatej zebrano teksty zogniskowane wokot innego
waznego motywu w tworczosci Profesora, a mianowicie - edu-
kacji prawniczej. Na wstepie Michal Pazdziora omawia wyni-
ki badan prowadzonych pod kierownictwem Adama Czarnoty
w Centrum Edukacji Prawniczej i Teorii Spotecznej i na tym
tle postuluje zastgpienie w procesie dydaktycznym centralnej
figury mistrza figura fachowca. Do dorobku Profesora z zakresu
edukacji prawniczej nawigzuja takze kolejne dwa teksty. Jolanta
Jablonska-Bonca rozwaza wyzwania, jakie dla edukacji praw-
niczej niesie rozwdj sztucznej inteligencji. Karolina Kocemba
rekonstruuje krytyke edukacji prawniczej dokonang przez Jubi-
lata i zastanawia sie, co ta krytyka wnosi do dyskusji na temat
przyczyn rodzimego kryzysu praworzadnosci.

W ostatniej, szstej, czesci publikacji nawigzano do gtéwnych
motywow w tworczosci prof. Czarnoty, jednoczesnie, w jakiejs
mierze, poza nie wykraczajac. Scott Veitch w swoim eseju, ak-
centujacym wieloletnig relacje z Jubilatem, zastanawia si¢ nad
pojeciem narodu i zjawiskiem nacjonalizmu, kwalifikujac je jako
evergreen theme filozofii prawa. Bartosz Kuzniarz przedstawia
populizm nie tyle jako alternatywe dla liberalnego konstytu-
cjonalizmu, ile jako ,,bogina’, ktéry zapowiada koniec spote-
czenstwa opartego na wzroscie. Jolanta Sawicka podejmuje sie
zadania odczarowania polityki. W zaproponowanej przez au-
torke perspektywie staje sie to wyzwaniem tyle teoretycznym,
co praktycznym. Anna Mlynarska-Sobaczewska i Jacek Zale$ny
zZwracajg uwage na wzrost znaczenia w ostatnich latach ruchow
spolecznych, jednocze$nie akcentujac zwigzany z nimi podsta-
wowy problem w postaci braku ich rozliczalno$ci. Wreszcie, Li-
dia Rodak w swoim innowacyjnym tekscie proponuje spojrzenie
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na kobiece doswiadczenia z perspektywy prawa, wykorzystujac
w tym celu matryce spofecznego $nienia.

Mamy nadzieje, Ze niniejsza ksigga, zaréwno w swojej tresci,
jak i formie, w ktorej jezyk polski i angielski nieustannie si¢ prze-
plataja'?, w istotnym stopniu odzwierciedla Zyciorys i dorobek
prof. Adama Czarnoty. Pozostawanie w zawieszeniu pomiedzy
tym, co znane, a tym, co obce, stanowilo bowiem centralny kon-
tekst dla rozwoju jego mysli naukowej. Pragniemy przy tym, aby
lektura niniejszej publikacji nie tylko pozwolita lepiej zrozumie¢
znaczenie mysli Profesora dla rozwoju lokalnej mysli prawnej,
lecz réwniez stanowita inspiracje do dalszych badan oraz reflek-
sji nad rola prawa w spoleczenstwie demokratycznym.

12 Zdajemy sobie sprawe, ze fakt sporzadzenia poszczegolnych tekstow
w dwoch réznych jezykach jest rozwigzaniem nietypowym, mogacym
rodzi¢ pewne trudnoéci dla Czytelnikéw postugujacych sie tylko jednym
z tych jezykdw, co najczesciej dotyczy¢ bedzie osob wladajacych jezykiem
angielskim, ale nie polskim. Uwazamy jednak, ze taka decyzja jest uza-
sadniona biografig Jubilata. Jednoczesnie, chcac zaadresowad ten problem,
zamie$cili$my na koncu streszczenia w jezyku angielskim wszystkich tek-
stow (zob. s. 385-398).



Introduction

On the occasion of the 70" birthday of our teacher and great
colleague Professor Adam Czarnota, we would like to share with
the academic community an anniversary book that provides
a commentary on his remarkable achievements and inspiring
scientific contribution. As editors who have worked with the
Professor at the Centre for Legal Education and Social Theory
at the University of Wroctaw (CLEST) for many years we wish to
honour Professor Czarnota’s achievements through this initiative
and additionally, inspired by his thought, to point out the links
between law and society that are often overlooked in traditional
scientific approaches to law.

Adam Czarnota, born on 23 July 1953 in Ketrzyn, is a unique
person with an inspiring resume and a rich academic record.
He took his first steps in academic education at the Faculty of
Law and Administration of the Nicolaus Copernicus University
in Torun, where he completed his law degree (1976), defended
his doctoral thesis (1982) and took the position of an assistant
professor (1982-1988). After short-term stays at the Edinburgh
University and Oxford in 1987, the following year he left perma-
nently for Australia. First, he held a scholarship at the Univer-
sity of New South Wales as a post-doctoral fellow from 1988 to
1990. Then, he took the job as a lecturer at Macquarie University
Law School (1990-2000). In 2000, he became permanently affili-
ated with the University of New South Wales, first as a lecturer
(2000-2005) and then as an associate professor (2005-2020).
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During this period, he was a visiting professor at the European
University Institute in Florence, Central European University in
Budapest, University of the Basque Country in Bilbao, and Cath-
olic University in Leuven, among others. In subsequent years, he
served as director of the International Institute of Sociology of
Law in Onati (2013-2016), and head of the Department of Legal
History and Comparative Legal Studies at the Law Faculty of the
University of Biatystok (2012-2016). In 2015, he initiated the es-
tablishment of the Centre for Legal Education and Social Theory
(CLEST) functioning at the Faculty of Law, Administration and
Economics at the University of Wroctaw headed by him from
2020 to 2022. In the years 2022-2024, he served as the Rector of
the Riga Graduate School of Law.

On his long life path divided between two continents, Adam
Czarnota influenced the development of many both intellectu-
ally and morally. Those he met were invited to submit texts for
this anniversary book. From conversations with authors about
the Jubilarian, emerges a picture of an uncommon and complex
person. On the one hand, Professor Czarnota is undoubtedly an
open-minded, sociable man eager for long conversations and
late-night feasts. On the other hand, he has a reputation as a se-
rious, demanding, and often resolute man in his judgments.
He combines conservatism and commitment to republican ide-
als with subversiveness and a tendency to radicalism. He is un-
predictable and unconventional, while remaining traditional
and charming. One can wonder whether this rich and complex
personality has influenced his life choices or whether intuitive
decisions have steered him in non-obvious directions, leaving
him in constant limbo between what is known and familiar and
what is foreign and alien.

What seems less arguable to us is that the biography of Adam
Czarnota, who was involved in the democratic opposition be-
fore leaving Poland, has left mark on his research interests and
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scientific perspective. Professor has always been concerned
about the fate of the homeland, but at the same time, looked at
it with a certain distance’. He never lost faith that ‘a different
Republic is possible. This approach shaped his critical attitude
to the transformation process in Central and Eastern Europe,
focusing his attention on the issues of lustration, memory laws,
and a broadly understood transitional justice®. At the time of the
enlargement of the European Union to include the countries of
Central and Eastern Europe, he did not share the widespread
optimism and prophetically raised the possibility that the post-
communist countries, with their formalistic culture and prob-
lems with the judiciary, might not find their way into the EU and
end up in a corner of shame’. When his fears gradually began

! In this sense, Adam Czarnota remains a critic in Walzer’s understand-
ing of the word. See: M. Walzer, Interpretation and Social Criticism, The
Tanner Lectures on Human Values, Harvard University, November 13-14
(1985), 33 and further, where the author explains that a critic is not an
outcast or outsider but a member of society and a participant in its prac-
tices, who can simultaneously maintain a distance from these practices,
and further (p. 52) that ‘criticism does not require us to step back from
society as a whole but only to step away from certain sorts of power rela-
tionships within society’.

2 See for instance: A. Czarnota, “Prawo, historia a pamieé zbiorowa.
Przyczynek do zwigzkéw miedzy historia a socjologia prawa’, Miscellanea
Historico-lIuridica, 12 (2013), 203-216; idem, ‘On the Beauty of Confusions
or Transitional Justice, and Rule of Law’, Law of Ukraine, 4 (2013), 47-53;
idem, ‘Czy teoria prawa ma tozsamo$¢? O prawie i pamieci zbiorowej, Acta
Universitatis Wratislaviensis. Przeglgd Prawa i Administracji 102 (2015),
69-84; idem, ‘Miedzy polityka a prawem, czyli o sprawiedliwo$ci okresu
przejéciowego, Acta Universitatis Lodziensis. Folia Philosophica. Ethica -
Aesthetica — Practica 27 (2015), 13-35.

* A. Czarnota, ‘Barbarians Ante Portas or the Post-Communist Rule of
Law in Post-Democratic European Union, in: W. Sadurski, A. Czarnota,
and M. Krygier, Spreading Democracy and the Rule of Law. The Impact of
EU Enlargement on the Rule of Law, Democracy and Constitutionalism in
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to come true, Professor Czarnota did not follow the obvious
path. He did not become another defender of liberal democracy.
Instead, believing in the need to root institutions in society, he
defended the autonomy of Central European political commu-
nities, encouraging them to follow their own path. He stressed
that the expansion of populism was not just one of the diseases
of democracy that must be cured at all costs. Rather, he saw it as
a symptom of a broader problem of the redistribution of power
in a liberal democracy*. He hoped that populism, in addition
to reducing social inequality and strengthening civic participa-
tion, could correct the liberal political paradigm, replacing legal
constitutionalism with its political equivalent®. Criticism of the

Post-Communist Legal Orders, (Dordrecht: Springer Dordrecht, 2006),
283-297. See also: A. Czarnota and M. Krygier, ‘Po postkomunizmie -
nastepny etap? Rozwazania nad rolg i miejscem prawa, Studia Socjolog-
iczne 185/2 (2007), 145-197; A. Czarnota, ‘Rule of Law and Functions
and Dysfunctions of Judicial Culture in East-Central Europe. Reflections
After 25 Years from Breakthrough; in: A. Piszcz (ed.), Court Culture and
Contemporary Problems (Bialystok: Temida 2, 2014), 32-42.

* See for instance: A. Czarnota, ‘“The Constitutional Tribunal, Ver-
fassungsblog, 3 June 2017, https://verfassungsblog.de/the-constitutional-
tribunal/ (accessed: 30 January 2024); idem, ‘Constitutional Correction
as a Third Democratic Revolutionary Moment in Central Eastern Eu-
rope, Hague Journal on the Rule of Law 11/2-3 (2019), 397-406; idem,
‘Populistyczny konstytucjonalizm czy nowy konstytucjonalizm?, Krytyka
prawa. Niezalezne studia nad prawem 11/1 (2019), 27-42.

> See for instance, in: A. Czarnota, ‘Sources of Constitutional Pop-
ulism - Democracy, Identity and Economic Exclusion, in: M. Krygier,
A. Czarnota, and W. Sadurski (eds.), Anti-Constitutional Populism, (Cam-
bridge: Cambridge University Press, 2023), 495-505. However, it seems
that these hopes, according to him, have not been fulfilled. This seems to
be the tone of a recent interview, in which Jubilarian admits that popu-
lism has almost nowhere succeeded in bringing about a systemic cor-
rection, comparing populism to a fever that shows ‘that something
is malfunctioning in the body, which when it passes ‘usually nothing is
done, people are just happy to recover’, while pointing out that the healing
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liberal constitutional paradigm went hand in hand with criti-
cism of the legal establishment. According to Czarnota, it is the
legal elite (judges and law professors) that is responsible for the
fact that the law has failed to build proper authority and social
legitimacy in times of transition®.

The critique of the legal elite was not only about their profes-
sional activities (or more broadly, the role that lawyers played
in the transformation process), but also about their teaching
activities’. Jubilarian argued in subsequent publications that law
professors reproduce narrow formalistic approaches to law given
to law students under the guise of description, as the so-called
‘professorial truth’ instead of teaching future lawyers that law
is a social practice that is the result of democratic dialogue®.
For these reasons, it is the legal elite — not politicians - that are

is only apparent, ‘because the fever will probably reappear, and maybe
even return with redoubled force’ See: A. Czarnota, ‘Sagdownictwo to
nie jest zaden Swiety Graal. Ma stuzy¢ spoleczenstwu, Dziennik Gazeta
Prawna, 24 November 2023, https://www.gazetaprawna.pl/wiadomosci/
kraj/artykuly/9361163,sadownictwo-to-nie-jest-zaden-swiety-graal-ma-
sluzyc-spoleczenstwu-w.html (accessed: 30 January 2024).

¢ A. Czarnota, ‘Prawnicy naznaczeni socjalizmem, Dzien-
nik Gazeta Prawna, 11 June 2017, https://prawo.gazetaprawna.pl/
artykuly/1049466,prawnicy-wymiar-sprawiedliwosci-czarnota.html (ac-
cessed: 21 August 2024); idem, ‘Sadownictwo.. ., op. cit.

7 A. Czarnota, ‘Prawnicy naznaczeni.. ., op. cit.

8 See for instance: A. Czarnota, ‘Kryzys nauki prawa a edukacja
prawnicza. O niekoniecznosci produkowania “uzytecznych idiotow”,
Prawo i Wigz 2/4 (2013), 48-59; A. Czarnota, ‘Edukacji prawniczej por-
tret wewnetrzny. zapiski z obserwacji uczestniczacej, czyli przyczynek
do analizy spolecznych podstaw edukacji prawniczej w Polsce, Prawo
i Wiez 3/17 (2016), 22-23; A. Czarnota, M. Pazdziora, and M. Stambul-
ski (eds.), Nuzgca koniecznosé. Powody podjecia i ocena studiéw prawni-
czych na WPAE UWr (Wroctaw: Centrum Edukacji Prawniczej i Teorii
Spotecznej, 2017); idem, ‘Ukryty program w edukacji prawniczej, Krytyka
prawa. Niezalezne studia nad prawem 2 (2018), 96-113.
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responsible for the crisis in the rule of law that emerged in 2015,
the effects of which are being felt especially today at a time of
endless political and legal disputes’.

If we were to summarise the above attempt to describe Adam
Czarnota’s legal thought in one sentence, it would be the title of
this volume (en. The Law Is for the Citizens, So It Should Serve
Them)". Law is a social practice (ontological thesis), so in order
to understand it, it is necessary to study it in a social entangle-
ment (epistemological thesis), using methods appropriate to the
social sciences, especially sociology (methodological thesis).
Recognising that the law is for citizens and is meant to serve
them also explains the axiology and the sphere of political phi-
losophy. Above all, it explains Professor Czarnota’s scepticism
toward elitist attitudes characteristic of liberal constitutionalism
and his advocacy of political constitutionalism, which values
citizen participation in the exercise of power. It also explains his
interest in the topics of transition and transitional justice. If the
law does not serve all citizens but only some of them, this should
be analysed and criticised.

The themes identified in Adam Czarnota’s work are reflected
in this publication. The first part, Populism and its Critics, col-
lects critical papers in which the authors, polemically, address

? See: W. Zomerski, ‘Wojna na opinie prawne, Kultura Liberalna 785/4,
23 January 2024, https://kulturaliberalna.pl/2024/01/23/wojna-na-opinie-
prawne/ (accessed: 30 January 2024).

!0 The phrase is a paraphrase of the Jubilarian’s words from a 2016
interview in Kultura Liberalna in a polemic with Wojciech Sadurski
and Martin Krygier on the normative assessment of the Constitutional
Tribunal dispute. See: A. Czarnota, ‘Prawo jest dla nas, ma nam stuzy¢.
Z Adamem Czarnotg rozmawia Adam Puchejda, Kultura Liberalna 393,
19 June 2016, https://kulturaliberalna.pl/2016/07/19/adam-czarnota-
wywiad-adam-puchejda-trybunal-konstytucyjny/ (accessed: 30 January
2024). As editors, we have decided to paraphrase this sentence to avoid
any doubt as regards its subject.
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the democratic hopes associated by the Jubilarian with right-
wing populism in a variety of ways''. Martin Krygier, in a very
personal piece entitled ‘Law and Justice?” recounts his long-
standing relationship with Adam Czarnota and considers rea-
sons of their different assessment of the political and legal reality
in Poland after 2015. The next three papers focus on the issue
of post-populism. Wojciech Sadurski, leaning into the question
How to get rid of populism?, underlines the Jubilarian’s adher-
ence to the verdicts of democracy and reflects on the lessons
from countries where populists have lost power in recent years.
On the other hand, Wojciech Zomerski argues that the basic
promise of populism, shared by the Professor, namely, the res-
toration of parliamentary democracy, remains unrealised, and
maintains that the conditions for its realisation paradoxically
come true with the collapse of the populist government. Maciej
Pichlak, while sharing the Jubilarian’s conviction about the need
to entrench legal institutions in society, at the same time criti-
cally assesses developments in Poland between 2015 and 2023
and reflects on the necessary social conditions for the restora-
tion of the rule of law.

The natural continuation of these considerations comes in
part two, devoted to constitutionalism and the rule of law at
the crossroads. In the introductory paper, Mateusz Stepien dis-
cusses the basic typologies of the concept of constitutionalism,
noting how the political constitutionalism favoured by Adam
Czarnota ranks against this background. On the other hand, in
an essay on the Jubilarian’s legal-constitutional thought, Michat

11 Perhaps starting the anniversary book with papers polemical to the
Jubilarian’s thoughts is unusual and even tactless. However, in our opinion,
such a move best reflects the life attitude of Adam Czarnota, who seems to
take pleasure in staying in constructive disagreement, and who has always
encouraged his colleagues and students to express their views, even if they
are at odds with the judgments that he holds.
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Stambulski reflects on how his biography influenced the forma-
tion of this thought, and what it brings to the discussion of liberal
constitutionalism. Jakub Hudsky and Anna Sledziniska-Simon,
recognising the Jubilarian’s contribution to sparking discussion
of alternatives to liberal constitutionalism, consider the differ-
ences and common points among the varieties of populism that
have emerged in recent years in Central and Eastern Europe.
Finally, Malgorzata Kiwior-Filo, in a paper on the collapse of
Italian democracy in the interwar period sees a parallel between
the disintegration of the liberal order in that period and its dis-
integration in modern times.

The third part brings together papers addressing and devel-
oping another important topic in Professor Czarnotas work,
which is the issue of transformation and transitional justice.
Rafal Manko, referring to the Jubilarian’s rich achievements in
this area, reflects on the problem of durability of legal forms,
which is related to the systemic transformation. A creative de-
velopment of the Professor’s work is also carried out by Piotr
Eckhardt, who argues in his paper that the housing policy imple-
mented in the 1990s was an important, but often overlooked,
aspect of transitional justice. In the last paper in this section,
Michat Krotoszynski, in turn, discusses the classic case of the
denunciator and considers what this case allows us to say about
transitional justice from the perspective of the philosophy of law.

These considerations are continued in the fourth part, which
collects texts on the problem of memory, lustration, and memory
laws. Justyna Jezierska, referring to Professor Czarnota’s work
in the field of memory studies, discusses contemporary trends
in the relationship between law and collective memory. Filip
Cyunczyk discusses the legal and constitutional framework of
memory and remembering in Central Europe. In the last con-
tribution in this section, Bogdan Iancu, discusses the problem
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of lustration in Romania referring to the achievements of the
Jubilarian and using the Ursu case as an example.

The fifth part collects papers devoted to another important
theme in Professor Czarnota’s work, namely legal education.
Michat Pazdziora, in the opening paper of this section, discusses
the results of research conducted at the Centre for Legal Educa-
tion and Social Theory under the direction of Adam Czarnota
and suggests the necessity of replacing the central figure of the
master with the figure of the expert in the didactic process.
The next two papers also refer to the Professor’s achievements
in the subject at hand. Jolanta Jablonska-Bonca considers the
challenges posed by the development of artificial intelligence
for legal education. Karolina Kocemba, in turn, reconstructs the
Jubilarian’s critique of legal education, and considers what this
critique brings to the discussion of the causes of the domes-
tic crisis of the rule of law.

The final sixth section collects papers that, while referring
to the main topics in Adam Czarnota’s work, at the same time
go beyond these topics to some extent. Scott Veitch, in his essay
emphasising his long-standing relationship with the Jubilarian,
reflects on the concept of nation and the phenomenon of na-
tionalism, qualifying it as an evergreen theme of the philoso-
phy of law. Bartosz KuzZniarz presents populism not so much
as an alternative to liberal constitutionalism but as a ‘boggart’
that heralds the end of a growth-based society. Jolanta Sawicka
undertakes the task of demystifying politics, which in the per-
spective proposed by the author becomes a theoretical as well
as practical challenge. Anna Mlynarska-Sobaczewska and Jacek
Zalesny highlight the rise of social movements in recent years,
while emphasising the fundamental problem of the absence of
accountability associated with these movements. Meanwhile,
Lidia Rodak, in innovative paper proposes to look at women’s
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experiences from the perspective of law, using the matrix of so-
cial dreaming.

We hope that this book, both in its content and form, in
which Polish and English are constantly intertwined'?, reflects
the rich biography and achievements of Adam Czarnota. In-
deed, remaining between the domestic and the foreign was the
central context for the development of his scientific thought.
In doing so, we wish that the reading of this book will not only
provide a better understanding of the importance of the Pro-
fessor’s thought for the development of local legal thought but
also inspire further research and reflection on the role of law in
a democratic society.

12’ We are aware that presenting individual texts in two different lan-
guages is an unusual convention that may cause some difficulties for read-
ers who are proficient in only one of these languages, which will most often
concern those who know English but not Polish. However, we believe that
this decision is justified by the Jubilarian’s biography. At the same time, to
address this issue, we have included English summaries of all the papers
at the end of this book.
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John Stuart Mill. Studium z dziejow liberalizmu politycznego, Panst-
wowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1986.

Problemy syntezy polskiej mysli politycznej — rozwazania wstgpne,
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Wspotautor: P. Hofmanski.
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Oxford 2001, s. 115-128.

Globalization, legal transplants and unhappiness: Post-communist
experiences, w: C. Dauvergne (red.), Jurisprudence for an Inter-
connected Globe, Routledge, London 2003, s. 213-230.

Between Nemesis and Justitia: Dealing with the past as a constitu-
tional process, w: A. Czarnota, W. Sadurski, M. Krygier (red.),
Rethinking the Rule of Law after Communism, Central European
University Press, Budapest 2005, s. 123-134.
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Impact of EU Enlargement on the Rule of Law, Democracy and



Wykaz publikacji naukowych Profesora Adama Czarnoty

Constitutionalism in Post-Communist Legal Orders, Springer,
Dordrecht 2006, s. 283-297.

The politics of the lustration law in Poland, 1989-2006, w: A. Mayer-
-Rieckh, P. de Greiff (red.), Justice as Prevention: Vetting Pub-
lic Employees in Transitional Societies, Social Science Research
Council 2007, New York, s. 222-258.

Sacrum, profanum, and social time: Quasi-theological reflections on
time and reconciliation, w: S. Veitch (red.), Law and the Politics
of Reconciliation, Routledge, London 2007, s. 146-162.

Transitional justice in post-communist Central-Eastern Europe: De-
communisation and the rule of law, w: N. Palmer, P. Clark, D.
Granville (red.), Critical Perspectives in Transitional Justice, Ox-
ford Transitional Justice Research, Intersentia, Cambridge 2012,
S. 427-444.

History in the service of live: Law’s authority and dealing with the
past, w: M. del Mar, C. Michelon (red.), The Anxiety of the Jurist.
Legality, Exchange and Judgement, Ashgate, Farnham-Burling-
ton 2013, s. 69-82.

Human rights and transitional justice in post-communist Cen-
tral-Eastern Europe, w: M. Zirk-Sadowski, B. Wojciechowski,
K. M. Cern (red.), Towards Recognition of Minority Groups. Le-
gal and Communication Strategies, Routledge, London 2014,
s. 195-205.

On the beauty of confusion or transitional justice and rule of law,
w: J. Czapska, M. Dudek, M. Stepien (red.), Wielowymiarowos¢é
prawa, Wydawnictwo Adam Marszalek, Torun 2014, s. 137-144.

Republikatiska koncepcja rzqdow prawa albo co historyk idei moze
dac filozofowi prawa, w: M. Maciejewski, M. Marszal, M. Sa-
dowski (red.), Tendencje rozwojowe mysli politycznej i prawnej,
E-Wydawnictwo. Prawnicza i Ekonomiczna Biblioteka Cy-
frowa. Wydzial Prawa, Administracji i Ekonomii Uniwersytetu
Wroctawskiego, Wroctaw 2014, s. 177-188.

Rule of law and functions and dysfunctions of judicial culture in
Central-Eastern Europe. Reflections after 25 years from break-
through, w: A. Piszcz (red.), Court Culture. Contemporary Prob-
lems, Temida2, Bialystok 2014, s. 32-42.
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Czym byta, czym jest, a czym moze by¢ historia idei? O problemach
z tozsamoscig dyscypliny, interdyscyplinarnosci i kilku kwestiach
teoretyczno-metodologicznych, w: 1. Barwicka-Tylek, A. Czarnec-
ka, M. Jaskdlski, J. Malczewski (red.), Myslenie o polityce i pra-
wie, Przedmiot, metoda, praktyka, Wolters Kluwer, Warszawa
2015, s. 53-66.

Prawo jako instytucja pamieci i narzedzie kolonizacji pamieci,
w: L. Koczanowicz, K. Liszka, R. Wlodarczyk (red.), Miedzy
rozumieniem a porozumieniem. Eseje o demokracji niekonsensu-
alnej, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2015, s. 79-91.

Prawo, pamiat’ i zabwienije: Riegulirowanije kollektiwnoj pamiati
kwazisudiebnymi instytutami, w: A. Kondiakow (red.), Obsz-
czestwo i prawo. Issledowatielskije pierspiektiwy, Centr nieza-
wisimych socyologiczeskich issledowanii, Petersburg 2015,
s. 187-212.

Solidarnos¢ spoteczna, solidaryzm a rzqdy prawa, w: A. Labno (red.),
Idea solidaryzmu we wspotczesnym prawie konstytucyjnym. Do-
Swiadczenia polskie i miedzynarodowe, Wydawnictwo Sejmowe,
Warszawa 2015, s. 31-42.

Decommunisation and democracy: Transitional justice in post-com-
munist Central-Eastern Europe, w: S. Eliaeson, L. Harutyunyan,
L. Titarenko (red.), After the Soviet Empire, Brill, Leiden 2016,
s. 165-183.
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WPAE UWr, Centrum Edukacji Prawniczej i Teorii Spolecznej,
Wroctaw 2017. Wspétautorzy: M. Pazdziora, M. Stambulski.

Rule of lawyers or rule of law? On constitutional crisis and rule of law
in Poland, w: B. Iancu, E.S. Tanasescu (red.), Governance and
Constitutionalism, Routledge, London 2018, s. 51-63.

Constitutional breakdown, backsliding, or new post-conventional
constitutionalism?, w: U. Belavusau, A. Gliszczynska-Grabias
(red.), Constitutionalism under Stress, Oxford University Press,
New York 2020, s. 39-50.

Konstytucjonalizm a sfera publiczna, w: A. Czarnota, M. Pazdzio-
ra, M. Stambulski (red.), Nowy konstytucjonalizm. Politycznosc,
tozsamo$¢, sfera publiczna, Wydawnictwo Naukowe Scholar,
Warszawa 2021, s. 9-30.
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Teoria rewolucji w powijakach. Rozwazania teoretyczno-metodo-
logiczne nad ksigzkg Jana Baszkiewicza ,Wolno$¢, réwnosé,
wlasnos¢”, ,Colloquia Communia” 1983, nr 3(8), s. 123-152.
Wspotautor: A. Zybertowicz.

Marksizm polski w swietle podrecznikéw: przyczynek do anali-
zy stanu marksizmu w Polsce, ,Warsztat” 1984, nr 5, s. 37-54.
Wspolautor: A. Zybertowicz.

Problem demoliberalizmu w mysli politycznej Johna Stuarta Milla,
»Acta Universitatis Nicolai Copernici. Nauki Humanisty-
czno-Spoteczne. Prawo” 1985, t. 23(154), s. 25-40.

John Stuart Mill wobec klasy robotniczej i socjalizmu, ,,Acta Uni-
versitatis Nicolai Copernici. Nauki Humanistyczno-Spoteczne.
Nauki Polityczne” 1986, t. 16(162), s. 19-33.

Utylitaryzm i demokracja: Demoliberalne koncepcje ustrojowe Jame-
sa Milla, ,,Acta Universitatis Nicolai Copernici. Nauki Humani-
styczno-Spoleczne. Nauki Polityczne” 1987, t. 17(175), s. 3-21.

Historia mysli politycznej a kwestia terytorium, ,,Zapiski History-
czne” 1987, 1. 52, nr 3, s. 135-142.

La aparicién del capitalismo:s necesidad o milagro?, ,Areas. Re-
vista Internacional de Ciencias Sociales” 1989, nr 11, s. 69-80.
Wspolautor: A. Zybertowicz.

How to write a synthetical history of law: Some preliminary theoreti-
cal and methodological observations, ,, Australian Journal of Law
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Poles Apart, ,,Legal Service Bulletin” 1990, nr 15, s. 59-63.

Historia doktryn polityczno-prawnych w ujeciu Wiktora Kornatow-
skiego, ,,Acta Universitatis Nicolai Copernici. Nauki Humanisty-
czno-Spoteczne. Prawo” 1991, t. 29(154), s. 37-48.

Globalisation and challenges for legal education, ,,Journal of Profes-
sional Legal Education” 1995, t. 14, nr 2, s. 59-168. Wspélautor:
S. Veitch.

Polish law deals with the communist past, ,Review of Central and
East European Law” 1996, t. 22, nr 5, s. 521-534. Wspolautor:
P. Hofmanski.
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Meaning of rule of law in post-communist society, ,,Rechtstheorie”
1997, t. 17, 5. 179-196.

The transitional rule of law, ,,Alternative Law Journal” 1999, t. 24,
nr 1, s. 9-11. Wspdtautor: F. DuBois.

Inclusion, exclusion, constitutionalism and constitutions, ,,Australian
Journal of Legal Philosophy” 2000, t. 25, nr 2, s. 333-338.

A few reflections on globalisation and the constitution of society,
»UNSW Law Journal” 2001, t. 24, nr 3, s. 809-816.

The Polish community of amnesia, ,East Central Europe” 2002, t. 29,
nr1-2,s.311-325.

Radykalne zto a prawo, czyli jak mierzyc si¢ z trudng przesztoscig,
LIus et Lex” 2003, nr 1, s. 349-363.

Moralne i prawne problemy odnoszenia si¢ do przesztosci. Miedzy
sprawiedliwoscig retrybutywng a dystrybutywng, ,,Ius et Lex”
2003, nr 1, s. 127-140.

After postcommunism: The next phase, ,,Annual Review of Law and
Social Science” 2006, t. 2, s. 299-340. Wspdtautor: M. Krygier.

Az dtmenet igazsdgszolgdltatdsa. A posztrenddrdllam nyertesei és
vesztesei, ,Fundamentum” 2007, t. 11, nr 4, s. 46-52

Po postkomunizmie — nastepny etap? Rozwazania nad rolg i miejs-
cem prawa, ,Studia Socjologiczne” 2007, nr 2(185), s. 145-197.
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Lustration, decommunisation and the rule of law, ,Hague Journal
on the Rule of Law” 2009, t. 1, nr 2, s. 307-336.

Transitional Justice, the post-communist post-police state and the
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El estado de derecho post-comunista en una Unién Europea
post-democrdtica. Reflectiones escépticas de un jurista sobre la
unitad Europea, ,,Puente@Europa” 2013, nr 2, s. 57-62.

Kryzys nauki prawa a edukacja prawnicza. O niekoniecznosci pro-
dukowania ,uzytecznych idiotow”, ,Prawo i Wiez” 2013, nr 2(4),
s. 48-59.

On the beauty of confusions or transitional justice, and rule of law,
»Legal Journal «Law of Ukraine»” 2013, nr 4, s. 47-53.
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Prawo, historia a pamieé zbiorowa. Przyczynek do zwigzkow miedzy
historig a socjologig prawa, ,,Miscelanea Historio-Iuridica” 2013,
t. XII, s. 203-216.

Pro jaskrawyj wypadok newyznaczenosti, abo pravosuddia perechid-
noho periodu i werchowenstwo prawa, ,Fitozofija Prawa i Za-
galna Teorija Prawa” 2013, nr 2, s. 185-193.

Republikanska idea rzqgdow prawa, czyli dlaczego filozof prawa
potrzebuje wiedzy historycznej, ,,Prawo i Wiez” 2013, nr 4(6),
s. 95-119.

Republikatiska koncepcja rzgdow prawa, czyli co historyk idei
moze da¢ filozofowi?, ,Czasopismo Prawno-Historyczne” 2013,
t. 65(2), s. 317-328.

Czy intelektualna historia prawa jest potrzebna?, ,Prawo i Wiez”
2014, nr 4(10), s. 32-42.

Krétki esej o czterech waznych kwestiach: prawie, tozsamosci, pamigci
i wspdlnocie, ,Prawo i Wiez” 2014, nr 1(7), s. 27-39.

O skutkach powierzchownosci opisu i krytyki, ,Prawo i Wiez” 2014,
nr 3(9), s. 90-94.

Post-communist rule of law in post-democratic European Union.
A sceptical legal sociologist’s reflections on European Unity,
»Sortuz: Ofati Journal of Emergent Socio-Legal Studies” 2014,
t. 6(1),s. 1-12.

UwB czy UpB albo o tym, ze uniwersytet bez biblioteki to twor uni-
wersytetopodobny, ,,Prawo 1 Wiez” 2014, nr 4(10), s. 7-16.

Czy teoria prawa ma toZsamosc? O prawie i pamigci zbiorowej,
»Przeglad Prawa i Administracji” 2015, t. 102, s. 69-84.

Miedzy politykg a prawem, czyli o sprawiedliwosci okresu przejscio-
wego, ,Acta Universitatis Lodziensis. Folia Philosophica. Ethi-
ca-Aesthetica-Practica” 2015, nr 27, s. 13-35.

O instytucjonalnej hodowli troglodytow. O tragicznej, ale niebez-
nadziejnej albo beznadziejnej, cho¢ nietragicznej sytuacji uni-
wersytetow w III Rzeczypospolitej. Uwagi na marginesie ksigzki
Piotra Nowaka «Hodowanie troglodytéw», ,Prawo i Wigz” 2015,
nr 1(11),s. 7-17.

Edukacji prawniczej portret wewnetrzny. Zapiski z obserwacji uczest-
niczqcej, czyli przyczynek do analizy spotecznych podstaw eduka-
cji prawniczej w Polsce, ,Prawo i Wiez” 2016, nr 3(17), s. 22-35.
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Rule of law as an outcome of crisis: Central-Eastern European expe-
riences 27 years after the breakthrough, ,Hague Journal on the
Rule of Law” 2016, t. 8, s. 311-321.

Ukryty program w edukacji prawniczej, ,Krytyka Prawa. Niezalezne
studia nad prawem” 2018, t. 10, nr 2, s. 96-113. Wspdtautorzy:
M. Pazdziora, M. Stambulski.

Janusowe oblicze konstytucjonalizmu, ,,Krytyka Prawa. Niezalezne
studia nad prawem” 2019, t. 11, nr 1, s. 8-17. Wspodtautor:
M. Stambulski.

Collective memories, institutions and law, ,, Archiwum Filozofii Pra-
wa i Filozofii Spotecznej” 2019, nr 3(21), s. 6-21. Wspotautorzy:
]. Jezierska, M. Stambulski.

Constitutional correction as a third democratic revolutionary mo-
ment in Central Eastern Europe, ,Hague Journal on the Rule of
Law” 2019, t. 11, s. 397-406.

Populistyczny konstytucjonalizm czy nowy konstytucjonalizm?,
»Krytyka Prawa. Niezalezne studia nad prawem” 2019, t. 11,
nrl,s.27-42.

Political and legal authority in flux, ,,Hague Journal on the Rule of
Law” 2024, oczekuje na publikacje (https://link.springer.com/
article/10.1007/s40803-024-00217-4#citeas).

lll. Redakcje i opracowania /
Editorships and other contributions

Wybér tekstow zZrodtowych z historii doktryn polityczno-prawnych,
t. 2, Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Mikotaja Kopernika,
Torun 1988. Wybor i oprac. razem z J. Justynskim.

Interpretacje wielkiej transformacji. Geneza kapitalizmu jako geneza
wspotczesnosci, Rada Naczelna Zrzeszenia Studentéw Polskich,
Warszawa 1988. Wspéltredaktor: A. Zybertowicz.

Interdyscyplinarne studia nad genezq kapitalizmu, t. 1, Wydawnic-
two Uniwersytetu Mikotaja Kopernika, Torun 1989. Wspolre-
daktorzy: A. Zybertowicz, K. Wajda.
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Interdyscyplinarne studia nad genezq kapitalizmu, t. 2, Wydawnic-
two Naukowe Uniwersytetu Mikotaja Kopernika, Torun 1993.
Wspotredaktor: A. Zybertowicz.

Nationalism and Postcommunism. A Collection of Essays, Dart-
mouth Publishing Company, London 1995. Wspoélredaktorzy:
A. Pavkovic, H. Koscharsky.

The Rule of Law after Communism. Problems and prospects in
East-Central Europe, Ashgate-Dartmouth, Aldershot 1999.
Wspoétredaktor: M. Krygier.

Special issue: ius and lex in East Central Europe. Socio-Legal con-
ditions of the rule of law amid post-communist transformation,
»East Central Europe / UEurope du Centre-Est” 2001, nr 1(28).

Rethinking the Rule of Law after Communism, Central European
University Press, Budapest 2005. Wspolredaktorzy: W. Sadur-
ski, M. Krygier.

Spreading Democracy and the Rule of Law, Springer, Dordrecht
2006. Wspotredaktorzy: W. Sadurski, M. Krygier.

Nowy konstytucjonalizm. Poltycznos¢, tozsamosé, sfera publiczna,
Wydawnictwo Naukowe Scholar, Warszawa 2021. Wspotreda-
ktorzy: M. Pazdziora, M. Stambulski.

Anti-Constitutional Populism, Cambridge University Press, Cam-
bridge 2022. Wspotredaktorzy: W. Sadurski, M. Krygier.

IV. Recenzje i artykuty recenzyjne /
Reviews and review essays

Czy proba syntezy polskiej mysli politycznej XIX wieku? Uwagi o pra-
cy Retta R. Ludwikowskiego ,,Gtowne nurty polskiej mysli polity-
cznej 1815-1890”, ,Kwartalnik Historyczny” 1983, t. 90, nr 4,
s. 899-915. Wspotautor: Z. Jozwiak.

Raeff, M., The Well-Ordered Police State. Social and Institutional
Change Through Law in Germanies and Russia, 1600-1800 (Yale
University Press New Haven 1983), ,,Czasopismo Prawno-Histo-
ryczne” 1985, t. 37, nr 1, s. 176-180.

37



Wykaz publikacji naukowych Profesora Adama Czarnoty

38

O historii doktryn polityczno-prawnych metodologicznie. Uwagi na
marginesie ksigzki Michata Jaskodlskiego, ,Czasopismo Praw-
no-Historyczne” 1988, t. 40, nr 1, s. 159-172.

Corrigan, P, Sayer, D., The Great Arch. English State Formation as
Cultural Revolution (Basil Blackwell, Oxford 1985), ,,Czasopismo
Prawno-Historyczne” 1989, t. 41, nr 1, s. 204-205.

Ashcraft, R., Revolutionary politics and Lockes. Two treatises of gov-
ernment (Princeton University Press, 1986); Ashcraft, R., Locke’s
Two treatises of government (Allen & Unwin, Boston 1987),
»Czasopismo Prawno-Historyczne’, t. 41, nr 2, s. 240-243.

Thomas, W., Mill (Oxford University Press, 1985), ,Czasopismo
Prawno-Historyczne” 1989, t. 41, nr 1, s. 203-204.

Walicki, A., Legal philosophies of Russian liberalism (Clarendon Press
1987, Oxford), ,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1989, t. 41,
nr 1, s. 205.

Green, T. H., Lectures on the Principles of Political Obligation and the
Other Writings (Cambridge University Press, Cambridge 1986),
»Czasopismo Prawno-Historyczne” 1989, t. 41, nr 1, s. 206-207.

Rubin, G. R., Sugerman, D. (red.), Law, Economy and Society. Essays
in the History of English Law 1750-1914 (Professional Books,
Abingdon 1984), ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1989, t. 41,
nrl,s.201-202.

van Caenegem, R. C., Judges, legislators and professors. Chapters in
European legal history (Cambridge University Press, Cambridge
1987), ,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1989, t. 41, nr 1,
s. 199-200.

Robinson, O. E, Ferguson, T. D., Gordon, W. M., An introduction
to European legal history (Professional Books, Abingdon 1985),
»Czasopismo Prawno-Historyczne” 1989, t. 41, nr 1, s. 200-201.

Zuzowski, R., Political Dissent and Opposition in Poland. The Wor-
kers’ Defence Committee ,KOR” (Praeger, Westport 1992), ,His-
tory of European Ideas” 1995, t. 21, nr 4, s. 567.

Solomon, P. H., Reforming Justice in Russia, 1864-1996. Power, Cul-
ture, and the Limits of Legal Order (Routledge, London 1996),
»Europe-Asia Studies” 1998, t. 50, nr 7, s. 1292-1293.

Polityka rzqdoéw prawa, konstytucjonalizm i problem rozlicze#
z przesztoscig (uwagi na marginesie ksigzki Davida Dyzenhausa
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the Apartheid Legal Order»), ,Ruch Prawniczy, Ekonomiczny
i Socjologiczny” 2000, nr 1, s. 171-184.

Sadurski, W., Rights before Courts: A Study of Constitutional Courts
in Postcommunist States of Central and Eastern Europe (Dord-
recht: Springer 2005), ,International Journal of Constitutional
Law” 2007, t. 5, nr 3, s. 568-571.

Ptiban, J., Legal Symbolism: On Law, Time and European Identity
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Law and Justice?

1. Introduction

My friendship with Adam is one of my longest, deepest, and
dearest. It goes back some 40 years. In that time, we have been
not just friends but true colleagues. Or perhaps more precise-
ly, not just colleagues but true friends. We have lived oft several
research grants together, co-written three articles, co-edited four
books (three of them with the third member of our Australo-
Polish Trinity, Wojciech Sadurski), laughed, cried, and drunk
together, and talked about everything. Both the friendship and
the collegiality have weathered a few storms, and some long-
lasting disagreements, but like a strong, if bickering, old mar-
riage the bonds are tight, and anyway we do not have time to
start again, still less with someone new. Nevertheless, as happens
in old family spats, some disagreements persist and recur, and
new ones arise.

This article reflects on one of those disagreements, perhaps
our deepest, which is unlikely to go away any more than will the
friendship that underlies it. That, most recent and long-lived, dis-
agreement is over assessment of the Law and Justice (PiS) Party’s
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government of Poland, particularly but not only on whether
the Party’s name should be understood to express its aims and
achievements, or rather should be regarded as a parody. Though
only time will tell, I am guessing, this disagreement will bleed
into our assessment of its successor as well.

I imagine Adam understands why my views are as they are.
There is nothing original in them; they are standard enough
among the ‘liberal elites’ and their supporters, for whom (with
one or two exceptions — perhaps Sadurski, perhaps me) he ex-
presses disdain. Adam rejects those elites’ diagnoses, prognoses,
and suggested cures. I have found it hard to understand why. In
particular, why are his views so distant from the Gold Standard,
i.e,, mine or, if we want to appeal to a higher authority, Sadur-
ski’s? This essay is an attempt to clarify, for myself as much as
any readers, why he does not share my good sense.

I will try to find some clues in essays and some interviews that
Adam has published over the period of PiS’s ascendancy. Since
his appraisals of PiS’s aims and initiatives are deeply influenced
by his views of what went before, I will start there.

2. PRE-PiS

Though my focus will be on law, Adam has always rightly in-
sisted that to understand the rise of political parties such as PiS
and to appraise their programmes and effects, one must explore
their social, political, and economic contexts. That is as true
of their programmes and activities in relation to law as to any-
thing else. “Lawyers’ law” is not by itself adequate to reveal what
is going on, even within legal institutions themselves, and even
less when one seeks to understand and appraise the role of law
and legal institutions in the wider society.
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A key element of context, emphasised by Adam since the be-
ginning, is the nature and role of elites. His views have evolved,
or at least changed focus, over the years, but elites have always
been key. When Polish, and then European, communism col-
lapsed after 1989, he shared the delight of so many but from
early on he was suspicious of what was coming next. Long before
I noticed the significance of this theme for him, he was drawn to
the views of sociologists such as Adam Podgodrecki', Podgorecki’s
wife, Maria Los, and his own colleague from Torun, Andrzej Zy-
bertowicz?, later (and still) advisor to Andrzej Duda, President
of Poland since 2015 (his current term is due to expire in 2025).
These all claimed to identify ‘hidden structures’ behind, beneath,
and beyond the sway of the transformed institutions of politics,
economics, society, and law.

On this view, while communism might have been overthrown
in Europe in the 1990s, communists had not. Rather, the so-
called ‘transition to democracy and the rule of law’ turned out to
make way for a settlement advantageous for former leaders, ap-
paratchiks and their successors, lubricated by and in turn made
possible by their exchange of political dominance for economic
influence. Retaining and augmenting their economic position,
they were well placed to perpetuate, develop and dominate ‘hid-
den structures’ which underlay the apparently promising eco-
nomic, political, and legal institutions which naive observers
took to lie at the heart of the matter.

! A. Podgorecki, Polish Society (Westport, Conn.: Praeger, 1994).

2 A. Zybertowicz, ‘Demokracja jako fasada: przypadek III RP;, in:
E. Mokrzycki, A. Rychard, and A. Zybertowicz (eds.), Utracona dynami-
ka. O niedojrzatosci polskiej demokracji (Warszawa: Wydawnictwo IFiS
PAN, 2002), 173-216; M. Los$ and A. Zybertowicz, Privatizing the Police
State: The Case of Poland (Basingstoke and New York: Palgrave MacMillan,
2000); J. Staniszkis, Postkomunizm. Proba opisu (Gdansk: Stowo/obraz/
terytoria, 2001).
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This was a fateful mistake, for:

The hidden dimension of transformation [...] relates to the
creation of a network of groups of vested interests which used
the formal, open institutions to promote and pursue their
vested interests. [...] with time legally formal and prima fa-
cie open institutions become dependent in their functioning
on the hidden elements of transformation. It means that two
dimensions became functionally interdependent of [sic] each
other in fulfilling their respective functions. In other words,
the hidden structure of the transformation became structural
or constitutive of the entire process’.

Such hidden structures were shielded from view by superfi-
cially transformed economic, political, and legal cut-and-paste*
mock-ups visible on the surface and so impressive to global ob-
servers. But the former dominated the latter. It was true of the
newly introduced market economy, where

formally commercialised state economic assets became
a prey for the politically dominant group. In other words,
commercialisation is connected with political capitalism -
a system in which a political position translates easily and
without any restriction not only into the extraction of eco-
nomic rent but also into a dominant economic position°.

* A. Czarnota, Rule of Law as an Outcome of Crisis. Central-Eastern
European Experiences 27 Years after the Breakthrough, Hague Journal on
the Rule of Law 8/2 (2016), 311-21 at 312. And see: A. Czarnota, ‘Post-
Communist Rule of Law in Post-Democratic European Union. A sceptical
legal sociologist’s reflections on European Unity’, Sortuz. Ofiati Journal of
Emergent Socio-legal Studies 6/1 (2014), 1-12.

* See the interview with A. Czarnota, ‘Prawo jest dla ludzi, Dziennik
Gazeta Prawna, 24-26 November 2023.

> Czarnota, ‘Rule of Law..., op. cit., 314.
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Moreover, the market-friendly changes introduced by the
first post-communist governments did not merely hide and en-
able the dominance of the old-new elites. They offered them
peculiar advantages. For:

What should be taken into account is that the main elements
of the transformation which really caused rapid changes in
social institutions and the fabric of society were economic
changes and especially changes in the distribution of prop-
erty rights. The creation of a market economy as promised
in the so-called Balcerowicz Plan had a profound impact on
society. It was not only an economic impact but a moral one
as well. The implementation of the plan opened up oppor-
tunities to become rich quickly, to acquire property rights
in former state assets. Members of the new political class
created the law which established criteria for the commer-
cialisation and privatisation of state-owned assets. Then the
implementation of that law was in the hands of the state ad-
ministration, dependent on its political masters®.

In more recent articles, Adam speaks less of former elites
than present ones and less of hidden structures than dominant
ones. However, whatever their lineage, he believes the post-com-
munist world is deeply divided between the characteristic and
dominant interests as well as concerns of urban, political, legal,
and economic elites (often the same people) and the benefits
the changes have showered upon them, and the wider popula-
tion — poorer, less educated, living outside big cities — which is
systematically denied the same opportunities and pleasures, on
the other.

¢ Ibidem, 316.
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In all this, the wielders of the big economic guns were sup-
ported by the institutions and officers of the law. Since both
economy and polity are dominated by elites and structured
through law, their influence was cemented there, too. But law
did not, in some vulgar Marxist fashion, just serve the interest
of other elites; it had its own. The role of the legal establishment
in this new order was twofold. On the one hand, it provided the
supporting structures for the political and economic transforma-
tions and for the new/old establishment. On the other, a theme
on which Adam has increasingly focused in recent years, legal
elites have their own ‘corporate’ interests (not for nothing did PiS
call them a ‘caste’), which they pursue relentlessly, aided by their
new-found and legally (including constitutionally) supported
independence. Even if introduced for the best of motives, judi-
cial self-government was established too early, and so encour-
aged corruption and discouraged accountability’. Put these two
elements together, and one gets both smoothing the path of the
political elites and a cementing the position of the legal ones.
As to the former:

A too early and too narrow interpretation of the ‘demo-
cratic law-governed state’ principle allows old networks to
smoothly embrace the new reality and to gradually control
that new reality. In other words, the rule of law has been
functional in the creation of the double character of the
transformation. It works to give legitimacy to the new re-
gime and at the same time its narrow interpretation allows
an abuse of the new institutions and rules by hidden net-
works of interests®.

7 Ibidem, 318, 319.
8 Ibidem, 319
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And for the latter:

Paradoxically, the introduction of Central-Eastern European
countries to Western legal standards based on an ideal rule
of law strengthened post-communist legal culture. [...] In
the Polish case during 28 years no government was able to
reform the judiciary. All attempts were blocked by the judi-
ciary as an attack on the principle of independence. [...] in
practice, the principle of independence in Central-Eastern
Europe is reduced to monopoly of the judiciary as a profes-
sional group in the nomination, promotion, interference of
the Council of Judiciary in legislative process and control of
this group over legal education’.

Moreover, the much-bruited ‘transition to democracy and
the rule of law’ suffered not merely from the discordance be-
tween the interests of the elites who directed it and the soci-
ety that had to bear it. There were two other problems. One
was their fawning, no-questions-asked imitative subservience
to models recommended and imported from abroad; the other
was their incompetence in making use of them. The first theme,
later elaborated by Ivan Krastev and Stephen Holmes as a reason
for the fading lustre of post-communist regimes in Europe?, has
both a psychological component (are our traditions not good
enough?) - and a pragmatic one (transplants often do not work
as expected). For both reasons, disappointment looms. Like PiS,
Adam criticises Polish elites as slavishly cosmopolitan, fawning

? A. Czarnota, ‘The Constitutional Tribunal, Verfassungsblog, 3 June
2017, https://verfassungsblog.de/the-constitutional-tribunal/ (accessed:
18 January 2024).

10 1. Krastev and S. Holmes, The Light that Failed. A Reckoning (Lon-
don: Allen Lane, 2019), especially the introduction, Tmitation and its
Discontents, 1-18.
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on foreigners and their wares, contemptuous of their own. That
is true in general, and also in law. As Adam writes in an exchange
with Wojciech Sadurski, there is the matter of:

the colonial mentality of the judge-professors. In their view
their exists some kind European standards, which simply
need to be directly transferred to the Polish soil, taking no
account of local specificities. And yet, every student of com-
parative law knows that so-called legal transplants behave
differently in different social contexts''.

In the enthusiasm of the ‘end of history), it was easy to adopt
a too-ready subservience to global and European - either way
foreign — models. Both providores and local chefs assumed that
imported recipes would do the trick. But the recipes chosen too
often reflected and catered to foreign and not local tastes and
interests, and were adapted to foreign, not local contexts. They
both overestimated the quality of foreign models and disregard-
ed and undermined local sources of supply.

Moreover, not only is this colonial disposition demeaning
and pragmatically suspect. There is also the problem of com-
petence. The importers of all these Western models and ideas
were not particularly skilled in adapting them, indeed rarely
even thought to adapt, merely to copy and adopt. In the wider
realms of politics and society:

the new ruling elites chose to transplant institutions and
recipes from developed market liberal democracies in the
West. So a market economy, human rights, the rule of law

' A. Czarnota, ‘(O Trybunale Konstytucyjnym] Rozpoznanie i kura-
cja. W odpowiedzi Wojciechowi Sadurskiemu, Kultura Liberalna 394,
29 July, 2016, https://kulturaliberalna.pl/2016/07/29/adam-czarnota-
wojciech-sadurski-polemika-tk/ (accessed: 17 January 2024).
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and democracy were on the menu of the day. The problem
was that the cooks were not properly trained and they did
not know what ingredients should be used in preparing the
menu'’.

Again, more specifically with regard to law, incompetence
played a significant role. Nothing in the formation of post-com-
munist lawyers equipped them to put their new-found domestic-
political (but not imitative-colonial) independence to good use.
The legal establishment inherited and re-produced only one way
to think about law: according to a strict, hyper-legalistic positiv-
ism for which the text, and arcane hermeneutics performed upon
it, were everything and communication that spoke to society, and
concern for social consequences, were nothing. This tendency
was no accident but a deeply ingrained inheritance from socialist
lawyers’ hermetic dogmatism and solipsism (often enlisted under
communism as a form of self-protection). It generated a charac-
teristic and systematic divorce between law and life.

This did not end in 1989 but, Adam and his research col-
laborators have argued, is continuingly deep in the character of
both socialist and post-socialist legal education®. Pretending to
be neutral arbiters, the legal establishment combines corporate
and oligarchic self-interest with aloof disdain for the interests
and engagement of the people whom they should serve. The
elites serve themselves and those like them, while non-elite in-
put, influence, and interests are excluded from consideration:

The constitutional provision of the ‘democratic law-governed
state’ was interpreted in a narrow positivistic way as legality.

12 Czarnota, ‘Rule of Law..., op. cit., 313.

13 See: A. Czarnota, M. Pazdziora, and M. Stambulski, “The Hidden
Curriculum in Legal Education, Krytyka Prawa. Niezalezne Studia nad
Prawem 2/10 (2018), 114-129.

51



Martin Krygier

52

[...] That narrow interpretation blocked the flexibility that
was necessary in steering the process of transformation but
also blocked any possibility of interpreting legal norms from
the point of view of their merits or a substantive concept of
justice, not to mention the crucial issue of transitional justice.
A too early and too narrow interpretation of the ‘democratic
law-governed state’ principle allows old networks to smooth-
ly embrace the new reality and to gradually control that new
reality. In other words, the rule of law has been functional in
the creation of the double character of the transformation. It
works to give legitimacy to the new regime, and at the same
time, its narrow interpretation allows an abuse of the new
institutions and rules by hidden networks of interests'*.

No surprise that the people should want to fight back. With
PiS, though Adam’s attitude is more indecisive here, they found
their instrument.

3. PRO-PiS

Very early in PiS’s rule, where its (ultimately highly unconstitu-
tional and completely successful) attempts to make over and take
over the Constitutional Tribunal were well under way, Adam
gave an interview to the online journal, Kultura Liberalna. Its
title, “The Law is for Us, it Should Serve Us® might serve as
a bookend for his view of the PiS ascendance, given that an in-
terview he gave shortly after PiS lost the elections in 2023 is

!4 Czarnota, ‘Rule of Law..., op. cit., 318.

* A. Czarnota, ‘Prawo jest dla nas, nam ma stuzy¢. Z Adamem
Czarnotg rozmawia Adam Puchejda, Kultura Liberalna 393, 19 July
2016, https://kulturaliberalna.pl/2016/07/19/adam-czarnota-wywiad-
adam-puchejda-trybunal-konstytucyjny/ (accessed: 17 January 2024).


https://kulturaliberalna.pl/2016/07/19/adam-czarnota-wywiad-adam-puchejda-trybunal-konstytucyjny/
https://kulturaliberalna.pl/2016/07/19/adam-czarnota-wywiad-adam-puchejda-trybunal-konstytucyjny/

Law and Justice?

similarly entitled “The Law is for [the] People™. In the earlier
interview, Adam explained that ‘the fight over the Constitutional
Tribunal is today above all a fight with the legal corporation [...]
the government wants radical reforms of the judicial system in
Poland and it has good reasons, because that system is — what
can I say — disastrous™’. The problem would not have arisen, he
claimed, ‘had Polish citizens not been driven to pacification, to
breaking up and weakening of their participation in the sphere
of politics and decision-making™® where the courts, and particu-
larly, the Constitutional Tribunal, had muscled in. In any event,
Adam doubted that PiS was really seeking to destroy the Tribu-
nal: Tt doesn’t want to completely remove this institution from
the public arena. Rather to limit its role, not to liquidate it com-
pletely’”. Indeed, Adam explained elsewhere, the changes made
by PiS were not radical at all. Indeed, they were unfortunately
not radical enough. They only sought to change individuals, not
institutional structures and ways of thinking and behaving®.
For unlike the US Supreme Court, the Tribunal ‘simply
doesn’t worry about the citizen but thinks only of its lawyer-
colleagues, leafing through consecutive paragraphs™!. This is all
the wrong way around; ‘the Constitution should serve the build-
ing of institutions that suit us, and not dominate us. In Poland
after 1989, a completely different understanding prevailed: the
legal-constitutional order dominates citizens, rather than the

!¢ Czarnota, ‘Prawo jest dla ludzi.. ., op. cit.

17 Ibidem.

'8 Ibidem.

1% Ibidem.

2 Czarnota, ‘The Constitutional Tribunal, op. cit. See also: A. Czar-
nota, ‘Constitutional Correction as a Third Democratic Revolutionary
Moment in Central Eastern Europe, Hague Journal on the Rule of Law
11/2-3 (2019), 397-406 at 403.

2! Czarnota, ‘Prawo jest dla nas..., op. cit.
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reverse’?. In all this, the source of law should be the people but
in post-communist Poland it is elites and lawyers.

These egalitarian themes are fundamental both as the source
of Adam’s distaste for what went before PiS and - sometimes
conviction, sometimes hope, for what might come with it. As he
argued in 20197, the Tribunal was not, as its supporters claimed,
a necessary element of constitutionalism tout court. Rather, it
both was and represented an inauthentic, individualistic-liberal,
inegalitarian, and fraudulently post-political, understanding of
constitutionalism. It is inauthentic because it simply mimics
imported (usually themselves out-dated) institutions under
challenge elsewhere in the world, while it displays ‘contempt for
ordinary citizens, and squeezes out other, particularly local, un-
derstandings, traditions, institutions, and values. Transplanted
liberal-democratic values, bruited as the core of constitutional-
ism, oppose discrimination against minorities ‘at the expense of
excluding larger social groups; ‘promoted egoism at the expense
of the common good, while, typically, ‘the media of the liberal-
democratic system have often disregarded the fate of the exclud-
ed local communities while fostering compassion for “others™ It
is not surprising that its results are skewed in these inegalitarian
ways, because all its institutions are as well. As we have seen, they
put the constitution in the hands of elites and out of those of the
society. It is fraudulently post-political because it pretends that
the ultimate stakes, protectors, and promoters of constitution-
alism should be lawyers and judges, with their disingenuously
claimed neutrality, rather than the people themselves. Though it
is the people who are the authentic, entitled sovereign, they are
blocked from being political masters of the game.

> Ibidem.
2 Passages quoted in this paragraph are from: Czarnota, ‘Constitu-
tional Correction..., op. cit., 398.
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Adam stresses that this is not how it looks to populists’ (usu-
ally critical) liberal-constitutional commentators. The latter typi-
cally mythologise the virtues of the preceding post-communist
regimes, ignore the economic, social and cultural sources of the
masses’ alienation, concentrate only on institutional symptoms
rather than social, cultural, and economic causes, and do so
through a specific, distorting — liberal constitutionalist — lens.
In the words of the title of the book Adam edited with me and
Wojciech Sadurski, on the liberal view populists are engaged in
an anti-constitutionalist** assault on the essence of constitutional
democracy. They imagine a pre-populist Nirvana of liberal-con-
stitutionalism, being subverted by the ravenous populist demons
which came unbidden from nowhere.

However, according to Adam it was not like that then, and
it is not like that now. The populist regimes he is concerned
with are not anti-constitutionalist but anti-liberal constitutional-
ist. There is no doubt, Adam agrees, that populists in his prime
region of focus — East Central Europe - are hostile to ‘liberal-
constitutional democracy’ and aim to change the constitutional
regime. They do indeed manifest what he calls institutional im-
patience ‘in speeding up the reform system and the erosion of the
crucial role of the constitutional courts and tribunals®. As well,
they might, in his view, given that liberal constitutionalism has
weak roots, if any, in the region, and was foisted on its hapless
citizens by cosmopolitan urban elites. As a result, citizens rightly
teel cut out of the constitutional game, and because of the way
it is set up to elevate the choices of unelected judges preaching
incomprehensible interpretations of arcane legal texts over the
real-world demands of the people, the democratic game as well.

 Krygier, Czarnota, and Sadurski (eds.), Anti-Constitutional Popu-
lism..., op. cit. Adam’s chapter expresses some dissent from the views of
his co-editors.

» Czarnota, ‘Constitutional Correction..., op. cit., 401.
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So, when PiS engages in what liberal critics condemn as ‘abu-
sive constitutionalism™®, this should be recognised as a feature,
not a bug. They are practising constitutionalism, but of a different
form, social (because the representatives of society are engaged)
and political (‘based on the position that the constitution only
provides the frames for democratic disagreement and frames
itself are objects of re-negotiation. Political constitutionalism
stresses the greater legitimacy of parliaments rather than con-
stitutional tribunals in law making’?’) rather than purely legal,
and doing what they have a democratic right and mandate to do:

this is a situation in which a political party wins the required
constitutional majority and amends the constitution. The
abuse then involves making changes, the nature of which
is against the nature of liberal-democratic constitutional-
ism. Society is then the originator of such changes. It is not
the military or some elites who force the changes through.
Constitutional changes stem from changes taking place in
society itself*.

Contemporary ‘anti-system’ movements which for a time
Adam was reluctant to call ‘populist’ but recently has come to,
reject all this. PiS is one of them. As he wrote in 2019, ‘we are
currently witnessing the process of the painful birth of a new
approach to the rule of law and to constitutionalism [...] ef-
tectively enfranchising excluded segments of society during the
post-communist transformation and the redesigning of liberal
democratic constitutionalism™.

26 See: D. Landau, ‘Abusive Constitutionalism, University of California
Davis Law Review 47 (2013), 189-260.

7 Czarnota, ‘The Constitutional Tribunal’, op. cit.

8 Czarnota, ‘Constitutional Correction..., op. cit., 402.

*? Ibidem, 398.
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What does this ‘redesigning’ involve? One thing Adam insists
upon is that it will still be ‘constitutionalism’ but not a lawyer-
dominated, anti-democratic ‘liberal-constitutionalismy’ For there
are other kinds that he favours. As we have seen, he frequently in-
vokes the concept of ‘political’ and ‘social constitutionalism; con-
trasting them both with the existing ‘legal constitutionalism’ In
the former kinds, society and politics are included, not excluded
by legal elites pretending fraudulently to be neutral, above politi-
cal interests and contestation. Nevertheless, it will still remain
constitutionalism. The modalities and institutional arrangements
might differ but the basic constitutional goals persist.

Unlike liberal constitutionalism, the one he favours, and
which he looks to PiS to implement, would favour democracy
‘understood as realisation of the will of the people, not restrained
by formal-institutional obstacles of liberal-constitutional de-
mocracy’; identity ‘broadly understood as cultural identity of
the people but also institutional identity including constitutional
identity’; and equality “understood as economic policies which
should eliminate social and political exclusions of some parts of
the people’™.

I think it is fair to say that in recent years Adam’s confidence
that PiS was as deeply and exclusively committed to these values,
and as likely to redeem them, as he is and had once believed they
are, has diminished. There is a new ambivalence in his tone. But
he says little about that. Still, for most of this period, he took
them, whether adequately or not, to represent the people and
these values. While the changes they bring in train might not
be successful, they hold a special promise: returning power to
the people.

% A. Czarnota, ‘Sources of Constitutional Populism - Democracy,
Identity and Economic Exclusion’ in: Czarnota, Krygier, and Sadurski
(eds.), Anti-constitutional Populism, op. cit., 495-505, 498.
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4. ANTI-PiS

Adam’s reflections are rich in local knowledge, perceptive obser-
vation, and sympathetic understanding of people who are or feel
excluded by the particular trajectories of late-modernity that hit
the world, and of specific concern to him, the post-communist
world, since the late 20" century. He shares with liberation theol-
ogy ‘a preferential option for the poor’ (particularly if they come
from small towns like Ketrzyn, where he grew up, or provincial
cities like Bialystok where he has spent a great deal of time, rath-
er than Warsaw, where the elites bask). His essays touch many
themes, both of substance and method. There is a lot there that
I have learnt from. I have also learnt from the task of trying to
bring together Adam’s arguments, as they appear in various writ-
ings; to map — however superficially — where they come from
and what holds them together. That, rather than continuing the
polemics we have had elsewhere in print®, and occasionally over
and between drinks, has been my primary aim.

And in some respects, I find criticism difficult. Often, even
when I do not find Adam’s claims persuasive, it would require
more space, local knowledge, and expertise than I have, to re-
spond adequately. For, though he reads prodigiously and knows
heaps, Adam is not a facts-figures-and-footnotes-guy. He is an
essayist. Many of his major points are at once potentially insight-
ful but expressed briefly with, as it were, a wave and a flourish.
Conclusions are rarely in doubt, but one needs to hunt around
for all the premises. Those conclusions are often arresting and
might be true but are hard to tie down or respond to adequately,
since that require going into details, which are rarely advanced.

3! M. Krygier, ‘[Spor o Trybunal Konstytucyjny] Prawo potrzebuje
obroncéw, Kultura Liberalna 396, 12 August 2016, https://kulturaliber-
alna.pl/2016/08/12/krygier-czarnota-polemika-trybunal-konstytucyjny/
(accessed: 29 December 2023).
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For example, what proportions of the economy, politics, and
the law actually did come under the control of ex-communist
elites in Poland; how many of them were there; how far up the
commanding heights did they scale; how deep did their influ-
ence go; how many competitors did they have; how did any of
this compare with other post-communist societies; with what
penetration; what opposition; how long did they last? How do
patterns of inclusion and exclusion compare between countries
that have spawned parties such as PiS and those that have not?
Answers would depend on many details which Adam does not
provide and I do not know.

Again, to what extent was it true that the former judges of
the Constitutional Tribunal combined a ‘deep lack of knowledge
about society, and a decided contempt for politicians, with [...]
a call for lawyers not merely to apply the law but also to make and
repair it. The judges, invoking their neutrality, in fact started to
write the law. This is a decidedly antidemocratic tendency’**? The
first sentence makes empirical claims for which only assertion
is offered. The last one offers an appraisal, which is the stuff of
controversies about the proper role of judges everywhere given
that they are usually appointed rather than elected, distinctions
between application, interpretation, and legislation are often dif-
ficult to make and, therefore, one needs to show that these issues
have particular salience where populism is rife.

These are all large claims for which more evidence and argu-
ment than we get from Adam would be useful. But at least we
know why he makes them. My larger concern is with another
issue, which seems to me fundamental, and typically, one might
even say systematically, skated over in Adam’s discussions. Put
most briefly, this is what populists in power actually do.

32 Czarnota, ‘Rozpoznanie i kuracja..., op. cit.
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Adam is right to stress that populism in Poland and else-
where did not come from nowhere. It had real social, political,
economic, and cultural sources. It was not simply created by bad
(or depending on one’s taste good) actors. Still less can it (they)
be understood in purely legal (or local) categories. The rise of
populism in so many countries at roughly the same time clearly
reflects deep (though not always or everywhere the same) so-
cial, economic, cultural, and political changes. I also agree, and
have argued in an article Adam has from time to time cited in
support® that far from enough was thought about or done, or
thought needed to be done, by post-communist reformers, to
try to institutionalise the many new things, among them consti-
tutions and constitutional courts, ideas, and ideologies, ways of
life and ways of work that were imported and adopted in post-
communist Central Europe. There was more foisting than graft-
ing, more adopting than adapting involved. Most of all, what he
says about the frustrations and disappointments that have led
many Poles and others to support populist movements and in
some places regimes, generally seems plausible to me, and he is
much closer to the action than I am. Here too, though, there are
many factors - economic, cultural, social, political, and legal -
and the balance will probably vary from place to place. They are
likely to be weighed differently by different observers and ana-
lysts. I am suspicious of dichotomous juxtapositions of what ‘the
people; as against elites, want, reject, etc. This is an easy, maybe
cheap, point to make, now that the former opposition have been
elected to government. But it was true throughout. It was never
the people who felt betrayed by the non-PiS elites, only (but
still a significant) some were; others seemed highly supportive

3 M. Krygier, “The Challenge of Institutionalisation: Post-Communist
“Transitions”, Populism, and the Rule of Law’, European Constitutional
Law Review 15, special issue on Populism and Constitutionalism (2019),
544-573.
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in some of these bitterly polarised countries. But I will let these
points of agreement and disagreement lie; some people are al-
ready important enough. However, even assuming that Adam is
right about such sources of popular alienation, is there anything
one might add? I believe so.

Adam has often rightly stressed that, in assessing social and
political movements it is necessary to look for the underly-
ing ‘tectonic’ factors. But it is rarely sufficient. For while earth-
quakes are natural events over which we have little control
(though as we should do with politics too, we can take some
precautions against predicted effects), populism(s) are social
and political movements, in which people, and typically some
much more than others, have agency and effects of their own.
Indeed, sometimes we assume underlying causes which might
not be there. Thus, if the political scientist, Larry Bartels, is
right, in many countries swamped by ‘the populist wave, the
wave did not come from ‘the people’ who throughout Europe
in the first decades of the century evinced similar (positive)
levels of satisfaction with their democracies, but from their
leaders: Democracy Erodes from the Top**. Moreover, even when
underlying sources of disaffection are without doubt plentiful,
as in the Communist take-over of Russia and the Nazi seizure
of power in Germany, you are going to miss a lot unless you
take Lenin and the Bolsheviks, as well as Hitler, and the Nazis,
very seriously.

For, apart from shifting ‘tectonic plates’ and the masses, two
factors are dramatically prominent in all the regimes Adam
writes about, and most of the movements commonly labelled
populist but he never appraises concretely or in detail what they

* L. Bartels, Democracy Erodes from the Top, Leaders, Citizens, and
the Challenge of Populism in Europe (Princeton, NJ: Princeton University
Press, 2023).
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have been doing: namely, populist organisations and leaders,
who are elites after all. It is as if all these tectonic plates were
shifting of their own accord, unaffected, undirected, and un-
focused by anything or anyone else. It is all forces and masses.
Adam rarely discusses the specific activities of even one popu-
list leader, though there are plenty of significant ones to choose
from. Just to mention a few contemporaries who have tasted
power and enjoyed the taste: Kaczynski, Orban, Trump, Bolson-
aro, Modi, Duterte, and Erdogan. But in movement regimes of all
sorts, leaders have a special importance. Lenin, of course, knew
that, and a young Trotsky, then a critic of Lenin, knew so too.
Mutatis mutandis, since in PiS Poland we were not confronted
with a dictatorship but an institutional tendency, we might nev-
ertheless recall Trotsky’s 1904 warning (which to his loss he later
ignored) that: ‘In the internal politics of the Party these methods
lead, as we shall see below, to the Party organisation “substitut-
ing” itself for the Party, the Central Committee substituting itself
for the Party organisation, and finally, the dictator substituting
himself for the Central Committee™®. Of course, Trotsky ulti-
mately and unfortunately had second thoughts, and Kaczynski
is not Lenin but even if analogies are not identities, they can be
useful. Populist parties are significant movement parties, and
like many other such parties, they are significantly led. To speak
of them as though they were mere vehicles for the people who
elect them (when they do) is to ignore something fundamental
in the story Adam wants to tell.

Of course, leaders get nowhere without followers, and fol-
lowers will not follow just because a leader would like that. But
in political movements, particularly transformative ones, lead-
ers have a decisive role in framing, channelling, directing, and

% L. Trotsky, Our Political Tasks [1904], https://www.marxists.org/ar-
chive/trotsky/1904/tasks/ch03.htm (accessed: 22 January 2024).
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focusing movements against some targets rather than others, for
some purposes rather than others, with some consequences not
others. All the more in populist transformations, since the leader
typically claims to be not the mere delegate or representative of
the people but their embodiment.

Until movements gain power, one does not know what they
will do. When that happens, one must attend closely to what
leaders say, what they do, how what they say relate to what they
do, and what follows from what they say and do. For what
they say both legitimates what they do (which might differ great-
ly from what they say they will do, or what an uninstructed but
highly propagandised people might have wanted them to do, or
understood what they are doing) and it obfuscates what they
actually do. These are the tasks of all those words, posters, cam-
paigns, and programmes, of the takeover of as many communi-
cations media as they can, of the ceaseless attacks on ‘enemies
of the people’ (i.e. enemies of the leaders of the people), and so
on. Of this we hear little from Adam.

Adam is right to criticise those who put all the blame on the
new populists, and imagine that if we just wished the leaders
away, all would be as before and as it should be. In effect, he is
criticising them for focusing on what the movements do, rather
than why they have come to be able to do it. Conversely, how-
ever, anyone who tries to come to terms with contemporary
populist regimes is missing something at their core, if whenever
we want to talk about what they are doing, we are re-directed to
the question of why they are in a position to do it. Again, when
Adam comes closest to considering both, the why and the what,
he offers us a false choice:

It is worth considering the idea that contemporary populism,

which does not neglect but uses constitutional law and in-
stitutions, is an outcome of weak political constitutionalism
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which allows the populist forces maybe not to hijack the con-
stitutions, but to use them for populist advantage in a rather
instrumental way. That in itself might provide evidence that
legal constitutionalism, which for more than three decades
has dominated in theory and practice, is not in danger but is
simply very weak and not able to defend itself*.

However, just as some paranoiacs have real enemies, some
political orders do too.

Populist leaders are not windmills, turning or motionless at
the whim of every breeze. Transformative leaders are motivated,
enabled, and skilled in exploiting popular frustrations and re-
sentments in particular ways (often highly similar ways, trans-
ferred from one such regime to another). They often can make
of the movement something very different from the aspirations
Adam attributes to the people. Just recall the Chinese slogan
‘Workers and peasants unite to make everything like spring),
coined just before Mao unleashed not spring, but the Cultural
Revolution. There were probably underlying forces there, too,
but there is more to be said.

Moreover, though the people may well want power to be
‘returned’ to them, I can think of no evidence that the leaders
I have named want or do much ‘returning’ at all. They want the
power turned to them. And when any of the people object, they
are attacked. Perhaps they are not part of the ‘real’ or ‘authentic’
people, perhaps they are ‘Poles of a worse sort” (Kaczynski), or
not real Hungarians (Orban), perhaps they are ‘elites’ (every-
one, or rather everyone other than them). What they have in
common is that they do not vote for, and are despised by, the
‘people’s’ leaders. For, it is worth noting that a key motif of all
the populist regimes we are considering is that opponents are

36 Czarnota, ‘Sources of Constitutional Populism..., op. cit., 496-497.
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not merely cast as people who disagree about issues, as is to be
expected in a democracy, as over time, opinions change, and
power flows one way and then another. They are enemies who
must be vanquished. Not killed or gaoled for the most part,
which is a salutary distinction between many modern populists
(so far) and many of their bloody predecessors (and contem-
poraries), but hounded, abused, sued, sacked, and excluded.
However, on my count they are people, too. And often there
are ‘masses’ of them.

Not only does Adam say nothing about how populist lead-
ers attain power, he says very little about what they actually do
with their power. A few words, no specific or detailed descrip-
tions. Yet what part of returning power to the people explains
the rounding up of virtually all (Hungary) or all public (Poland)
broadcast and print media, and turning them into propaganda
arms of the government? Or hounding independent NGOs? Or
suing our comrade Sadurski (four times)? Or emasculating, then
absorbing, directing, and at times ‘disciplining’ constitutional
and other courts? Or undermining merit selection in civil ser-
vices? Or, as recently in Poland, seeking to transfer the Procura-
tor’s powers to a loyal, and (thought to be legally irremovable)
underling shortly before the election, in case his boss (Zbigniew
Ziobro) lost his job? Or, as in Hungary, rigging procurement
systems so that only (by now super-rich) cronies win their un-
contestable bids? Or the mockery that became of parliamentary
procedures, with (in Poland) time for speaking often limited
to two minutes, cut to 30 seconds, with the possibility that the
microphone will be disconnected by the government’s Speaker
at any moment?

According to Adam:

Certainly, in the region during the last few years [before 2019]
there has been a shift from legal constitutionalism towards
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political constitutionalism. The changes implemented in
Hungary and Poland have upset the separation of powers,
and there is a clear increase in the significance of the legis-
lative branch, but not necessarily of the executive branch?.

I do not know what ‘necessarily’ signifies here. Perhaps not
necessarily but actually, however, the opposite of the last phrase
is the case. It is to the executive - In Poland, in Hungary, Turkey,
Venezuela, India... and in many similarly motivated regimes —
that power is sucked up fast as though through a straw, to the
executive centre, whether through obedient legislatures, nepo-
tistic appointments, or in a raft of other ways.

What explains all the cheating that litters the pages of Andras
Sajd's revelatory recent book, Ruling by Cheating?®® It might be
that the reified and circumscribed part of citizens qualified as
‘the people’ would approve of all this, or anyway not care, but
a lot of leadership effort has been spent to ensure that they do
not quite know what is going on, and if they do know that they
should also know they should approve of it. And that those who
do not are scum.

Looking back on what PiS and several other populist regimes
in power have done, it is hard to know what exactly to make of
Adam’s repeated contrast between ‘political, ‘social, and ‘Tegal’
constitutionalism. Certainly populist changes are highly politi-
cal, as are their uses and abuses of law and of constitutions. But
‘society’ is more a manipulated object than a subject of these
changes. Even more, I find it hard to see much that is ‘constitu-
tionalist’ about them, in the sense that Adam himself proposes,
when he elaborates a typology of constitutionalisms: ‘[e]ach of

37 Czarnota, ‘Constitutional Correction..., op. cit., 404.
8 A. Sajo, Ruling by Cheating? (New York — Cambridge: Cambridge
University Press, 2021).
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these sub-types has different emphases and stresses different
complexes of institutions, but all have a central aim in common:
limitation on political power’*. For reasons I have elaborated
elsewhere®, I prefer to speak of ‘tempering’ than limiting power,
since often well-channelled and disciplined power is and should
be more usefully stronger than undirected arbitrary or wild pow-
er. However, with that qualification, I share the sentiment with
this sentence and with Giovanni Sartori’s old and wise reflection:

the written, complete document is only a means. What re-
ally matters is the end, the telos. And the purpose, the telos
of English, American and European constitutionalism was,
from the outset, identical. [...] all over the Western area
people requested, or cherished, ‘the constitution, because this
term meant to them a fundamental law, or a fundamental
set of principles, and a correlative institutional arrangement,
which would restrict arbitrary power and ensure a ‘limited
government™’.

In Adam’s discussions of political constitutionalism, as in-
deed in the efforts of the populist leaders he is discussing, one
sees the politics but nothing of the constitutionalism, except in
the sense that these days the constitution is ransacked for anti-
constitutionalist purposes*”. There is nothing in Adam’s article

% Czarnota, ‘Sources of Constitutional Populism..., op. cit., 496.

* M. Krygier, “Tempering Power, in: Adams M et al. (eds), Bridging
Idealism and Realism in Constitutionalism and the Rule of Law, (Cam-
bridge University Press, 2016), 34-59.

! G. Sartori, ‘Constitutionalism. A Preliminary Discussion, American
Political Science Review 56/4 (1962), 853-864 at 855.

#2 See: M. Krygier, ‘Introduction: Anti-Constitutional Populism, in:
Krygier, Czarnota, and Sadurski (eds.), Anti-Constitutional Populism...,
op. cit., 1-24.
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that amplifies the constitutionalist element of ‘political consti-
tutionalism’; it has no role to play.

Adam concludes his most recent extended discussion of pop-
ulism before the last Polish elections, with a summing up. He
stresses more clearly than before the openness of the future, and
the possibility of bad outcomes but he balances that acknowledg-
ment with this layered prediction:

At the moment it seems that populism’s main function is
the democratic correction of existing constitutional arrange-
ments in order to change institutions to empower citizens,
put limits on technocratic government and build up the ac-
countability of ruling elites. In this sense we can talk of the
impact of populism on constitutionalism. In my opinion, in
some countries where populists have taken power, if they do
not slide towards authoritarianism, which is always possible,
there will be renewal of democracy and constitutionalism in
new forms. If that proves to be so, we will be able to speak of
new post-populist constitutionalism*.

I guess, if that proves to be so, then so it will be. However, I see
not one piece of evidence in Adam’s spirited and thoughtful writ-
ings that would lead one to suspect, though one might of course
always hope that it will be the outcome. But, as I was taught while
serving in a voluntary fire brigade, ‘hope is not a plan.

# Krygier, Czarnota, and Sadurski (eds.), Anti-Constitutional Popu-
lism..., op. cit., 504.



Law and Justice?

5. Conclusions

In his most recent interview, after PiS had lost power, Adam cau-
tions its critics against premature optimism. His tone is not the
regret of a supporter whose team has lost, still less of a strident
barracker who believes they were cheated. Rather, his disap-
pointment is, as it were, even-handed. He has no enthusiasm for
PiS’s opponents and he seems also to have lost his (somewhat
fading) faith in the Party itself. Populism, he now writes, was
never really the answer but rather just the canary in the coal
mine. Or, to use the metaphor he chooses, it was like a fever:

It shows that something is wrong in the organism. And when
it passes, people usually do nothing, they’re simply happy it’s
gone. And yet they only appear to have regained their health,
because the fever will probably return, and maybe even with
redoubled strength. Populism on its own has no interesting
solutions to offer. Nevertheless, reflection is necessary on
what problems in the system led to the crisis, what faults and
inadequacies made it possible for Minister Ziobro to be able
to come to subordinate things to himself. And I still do not
see reflection of that sort*.

The metaphor is well-chosen and the warning needs to be
heeded. And yet it is not perfect. Fever is a symptom of disease,
not the disease itself (though uncontrolled it can do damage).
In my reading, PiS, and similar regimes, which might indeed
also arise because of pathologies in the organism, are themselves
pathologies which can manage, indeed are designed, to do more
than enough damage on their own account. But perhaps Adam
and I will just have to agree to disagree, again.

4 Tbidem.
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How to get rid of populism?

1. Introduction

If there is a constant theme in the huge scholarly work of Adam
Czarnota, it is his commitment to the values of democracy and
the rule of law. It is where his and mine interests and commit-
ments clearly coincide. Both ‘democracy’ and the ‘rule of law’
are essentially contested concepts, on which people may agree in
principle while disagreeing on concrete implementations. There
are legitimate, reasonable disagreements between people com-
mitted to those values while contesting specific contours and
ways of implementing these great ideals. Over the past decades,
I have had massive agreements and minute disagreements with
Czarnotas viewpoints. However, I consider it something normal,
valuable, rather than aberrational. In fact, I cherish our (mild)
disagreements as much as I value our (profound) agreements.

I am writing these words a few weeks after a momentous
breakthrough in recent Polish history: a victory of the demo-
cratic opposition (critics, though probably not Adam Czarnota,
would say ‘a so-called democratic opposition’) in the parliamen-
tary elections of 15 October 2023. A reader of this book will
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know much more than I do now, though it seems unquestionable
that by the time the book is published, a government represent-
ing the three main parties which, until 15 October 2023 were in
the opposition, will have been in place. It will, therefore, be the
case of authoritarian populism, which governed Poland in 2015-
2023, being defeated by peaceful, electoral means. This contri-
bution aims to place this victory of Polish democrats against
the background of several other electoral contestations against
populist authoritarians in the world.

It is because Poland has not been the only country in which
authoritarian populists contested (more or less) free and fair
elections against their opponents. Over the last three years or so,
populist authoritarianism has suffered electoral defeats in Brazil
(October 2022), the Philippines (May 2022), and Israel (March
2021). On the other hand, populists have also enjoyed electoral
confirmations - such as the landslide victory in Hungary (April
2022) and the victory by a narrow margin in Turkey (May 2023).
In the near future, populist authoritarians will face an electoral
test in India (2024). In this paper, I will present some selected
key facts and observations about the electoral cases just listed,
with some generalisations that perhaps may be drawn for the
purpose of a theory of post-populist transitions.

Before I engage in an account of these cases, let me begin
with three general observations. First, the list of electoral cases is
limited, so it will be difficult to draw broad generalisations. Still,
it is interesting to consider these cases in some detail because
they may confirm or refute some intuitive hypotheses that many
of us may have about transitions out of populist authoritarian-
ism. Second, I will be using the concept of populist authoritaria-
nism as adopted in my book A Pandemic of Populists'- that is,

! W. Sadurski, A Pandemic of Populists (Cambridge - New York: Cam-
bridge University Press, 2022).
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a system that lies somewhere between consolidated democracies
(sharing with them their commitment to free and by-and-large
fair elections, and in which the opposition has a genuine chance
of winning even if the conditions are slanted to the detriment
of the opposition) and non-democracies (sharing their disdain
for political accountability of rulers between the elections, aban-
donment of dispersion of powers, and lack of commitment to
the rule of law, including the supremacy of the constitution and
judicial independence). In addition, I understand populist au-
thoritarianism as a system with relatively low levels of violence
against the opponents but with observable levels of democratic
backsliding compared to a status quo ante. Third, I will assume
that the most feasible strategy for the democratic opposition
within a populist-authoritarian regime is of an electoral nature.
It is an assumption that calls for a justification, which is beyond
the scope of this paper, and which I adopt arguendo. However,
based on my previous research and work, it would seem that
any alternative strategies of victory over populist authoritar-
ians (such as revolution, coup détat, external intervention, or
internal system implosion) are either unlikely or undesirable.
I will also refrain from discussing an opposite scenario (such as
a degeneration of populist authoritarianism into an oppressive
authoritarianism tout court).

It would appear that unity of democratic opposition against
the populists in power is the most obvious condition for elec-
toral victory over populist authoritarianism. Of course, it is not
a guarantee but a prerequisite — and several reasons exist. First,
under many electoral systems, especially in the Proportional
Representation structure of elections, big parties, and coalitions
receive a considerable ‘electoral bonus’ while smaller parties tend
to pay a heavy price (in terms of parliamentary seats) for their
separateness, even if they might marginally exceed the thresh-
old of representation in the parliament. In such a case, votes for
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opposition parties, if they are not significant in terms of popular-
ity, may be ‘wasted’ Second, a strong opposition coalition is more
likely to send a message to the electorate that the opposition is
effective and ready to govern. The experiences of democratic op-
position parties around the world have shown that unity signals
inner discipline and commitment. A united opposition looks
more like an alternative government than a group of politicians
who criticise the government but are unable to discharge govern-
mental responsibilities. Third, a united democratic coalition is
more likely to appeal to ‘moderate’ populists who are less likely to
perceive them as a personal or financial threat, and who might be
ready to support democracy. In other words, a united democratic
front presents an offer to politicians and electorates — who are
either afraid to stand against populists or genuinely undecided.
Finally, even those electorates — who vote for populists not for
strictly ideological but rather for self-serving, cynical reasons —
may be attracted to a democratic opposition if it is united and
appears capable of fulfilling promises.

2. Case Studies

2.1. The Philippines

Perhaps the most extreme — and rather bizarre - case of elec-
toral unity occurred at the end of Rodrigo Duterte’s rule in the
Philippines in May 2022. The main contender for the presidency,
Ferdinand ‘Bongbong’ Marcos Jr. (the son of the infamous dicta-
tor Ferdinand Marcos) had as his coalition partner running for
vice-president... a member of the Duterte family, Sara Duterte
(Rodrigo’s daughter).

These circumstances created a formidable winning ticket:
during the elections of 9 May 2022 Marcos Jr. obtained 58.8 %
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of the votes while Sara Duterte secured 61.5 % (the elections for
both offices are separate though held on the same day). A re-
sult appears to be the result of nostalgia for the Marcos family
mixed - somewhat astonishingly — with the populist appeal of
the Duterte brand. The nearest rival for Marcos during the May
2022 presidential ballot was Leni Robredo (often compared to
Corazon Aquino)* who obtained only 27.9 % of the vote.

What followed was a smooth process of transition, without
any clear attempts by the incumbent to stall the alternation in
power. An example of the power of democratic ‘unity, which -
in addition to the provision of affordable basic goods, law, and
order, and decisive leadership — were Marcos Jr’s main cam-
paign slogans®. The Marcos/Duterte political merger was not
the only recent sign of unity on a post-authoritarian stage in the
Philippines. The country’s post-election cabinet selections were
incredibly diverse, drawing from various factions and previous
administrations, including generals and technocrats who served
under Duterte, and other Filipino presidents®.

2.2. Brazil

Another important case of a recent electoral defeat of authori-
tarian populism is Brazil where, during the runoftf election of
30 October 2022, the incumbent Jair Bolsonaro lost by the nar-
rowest margin ever in Brazilian history — a mere 2.1 million votes

2 S-L. Wee, ‘Leni Robredo, the only woman seeking the presidency,
receives a groundswell of support from the young, New York Times, 9 May
2022, https://www.nytimes.com/2022/05/09/world/asia/robredo-philip-
pines-election.html (accessed: 22 November 2023)

* R. J. Heydarian, ‘The Return of the Marcos Dynasty, Journal of De-
mocracy 33/3 (2022), 62-76 at 62.

* Ibidem, 71.
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in a country of 216 million voters (voting in elections is com-
pulsory in Brazil). The first months of his successor (a former
President who had already served two terms, from 2003 to 2011)
Luiz Indcio Lula da Silva’s (universally known as Lula) rule sug-
gest that, in many ways, it will be a democratic revival for Bra-
zil. Lula has already established several progressive-democratic
initiatives, such as increasing aid to the poor, enhancing the
participation of civil society in public councils, reforming
the Human Rights Ministry and bolstering the legal protection
of indigenous Brazilians’.

Among the top factors attributable to Lula’s victory is the
unity of ideologically diverse pro-democratic forces to which he
managed to appeal in the run-up to the elections. Lula also had
the support of former president Fernando Henrique Cardoso,
a historic rival. And, while much of Lula’s team was composed of
ideological left-wing politicians and experts, he had aptly intro-
duced some diversity, in an effort to reassure local businesses and
conservatives. Lula’s running mate — a Vice-Presidential candi-
date — was Geraldo Alckmin, a centre-right medical doctor who
had run against him for Presidency in 2006. Lula’s minister for
planning and budget was senator Simone Tebet — considered to
‘lean to the right on the economy’. Further, the Lula-Alckmin
ticket enjoyed the support of a prominent group of economists,
including Pedro Malan and Persio Arida (engaged with the Pi-
ano Real, the successful plan that had established the real as

> See: E. P. N. Meyer and T. Bustamante, ‘Accountability in Brazil: Le-
gal Developments After 8 January 2023, Verfassungsblog, 8 May 2023,
https://verfassungsblog.de/accountability-in-brazil/ (accessed: 22 Novem-
ber 2023).

¢7J. L. Anderson, ‘After Bolsonaro, Can Lula Remake Brazil?, The
New Yorker, 30 January 2023, https://www.newyorker.com/maga-
zine/2023/01/30/after-bolsonaro-can-lula-remake-brazil (accessed:
20 May 2023).
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Brazil’s currency and ended high inflation), who had formerly
been the target of Lula’s Workers Party criticism.

Of crucial importance to Lula’s victory was the conduct
of the top judiciary. A judicial ‘militant democracy’ in Bra-
zil took a number of forms of judicial action, and concerned
various election-related themes. First, the Supreme Electoral
Court (TSE) consistently defended the electronic voting sys-
tem, which had been the subject of consistent attacks by Bol-
sonaro’. Second, the electoral court had a legal mandate to
control public discourse during the elections — and fulfilled
this mandate zealously by targeting hate speech, fake news, and
misinformation during the electoral campaign. It often went
quite far, with potentially problematic consequences for Bra-
zil’s freedom of speech. For example, as the 2022 elections ap-
proached, the TSE empowered itself — through the 20 October
2022 resolution - to order social media platforms to remove
knowingly false or gravely decontextualised content attack-
ing the integrity of the electoral process and voting machines.
Failure to comply with these orders could result in fines up to
the equivalent of US$ 30,000.

Following Bolsonaro’s defeat in the October 2022 polls, his
own party turned to the TSE, alleging electoral fraud in the sec-
ond round of elections. The President of the TSE dismissed the
request and imposed a substantial fine on the party for engag-
ing in bad-faith litigation with the clear intent of disrupting the
democratic process.

In addition, Brazil has a strong and largely independent
press, which was highly critical of Bolsonaro, and eager to ex-
pose his corruption and errors. Second, Bolsonaro enjoyed far

7 See: L. R. Barroso, ‘Populism, Authoritarianism, and Institutional Re-
sistance: Constitutional Courts in the Game of Power,, Texas International
Law Journal 57 (2022), 259-286 at 277.
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less decisive support from the armed forces than many feared.
As Wendy Hunter and Timothy Power note, ‘[t]he armed forces,
though Bolsonaro courted them, did not leave their barracks to
extend his rule’.

2.3. Israel

When we look at various elections, we can find that there were
some votes that were successful for anti-populists even if their
only programme was being almost exclusively negative: against
populists. An example is Israel’s elections of June 2021 when
Prime Minister Benjamin Netanyahu lost.

Now that Netanyahu is back in power, we can see that this
victory was shallow but at least at the time, his opponents won.
When the opposition won in 2021 and defeated the extremely
popular leader, the only common denominator for the anti-
Netanyahu coalition was that they were against Netanyahu. The
coalition contained an extremely broad spectrum of political
forces — even including an Arab party — and the only uniting
factor was that they were anti-Netanyahu. (This diversity had
its limits, though. There were no ultra-orthodox Jewish religious
parties in the coalition, and so the new government was formed
on the backs of largely secular Jewish parties of different persua-
sions; in contrast, Mansour Abbas’s party Raam was not only
Arab but also Islamist).

In Israel, there are many institutional-legal incentives for
forming joint lists. These include regular increases in electoral
thresholds (hence, acceding to joint lists out of the fear of not
passing the threshold), offering advantages for joint lists for the

8 W. Hunter and T. J. Power, ‘Lula’s Second Act, Journal of Democracy
34/1 (2023), 126-140 at 131.
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allocation of surplus seats, as well as party finance rules’. As
a result, the number of joint lists and the percentage of joint
lists elected to the Knesset have increased over the years'. At
the same time, Israeli political scientists pinpoint the instability
of many of such lists, noting that soon after the elections, they
tend to disintegrate. Assaf Shapira alludes to the concept of ‘tech-
nical blocs, which ‘refers to joint lists established only for the
purpose of elections, knowing that future cooperation between
the parties is questionable, at best’!'. At the same time, however,
Shapira identifies an important advantage of joint lists, even of
a ‘technical’ character: they have more pragmatic rhetoric than
the rhetoric used by separate parties, which is usually more ideo-
logical. For example, the 2021 anti-Netanyahu coalition may be
aligned with this phenomenon.

However, many of the factors that permitted the formation
of the Israeli coalition - its breadth and lack of concern for vast
ideological differences — also produced its eventual collapse, with
Netanyahu returning to power during the 1 November 2022
elections. Ultimately, the ‘overlapping consensus, if there was
one, turned out too narrow. For instance, as opined by lead-
ing national security expert Professor Chuck Freilich, on the
main challenge to Israel’s national security, ‘the new government
[was] knowingly a coalition of national paralysis, not change,
otherwise an enthusiast of the government issued of the 2021
election. Earlier in the same piece, Professor Freilich argues:
‘[t]he greatest challenge facing the new coalition will be to prove

? A. Shapira, ‘Joint Lists in Israeli Politics, in: M. Shamir, and G. Sharat
(eds.), The Elections in Israel, 2019-2021 (London: Routledge, 2023), 213-
237 at 217-219.

10 Tbidem, 222.

! Ibidem, 233.

12 C. Freilich, ‘Israel’s New Government: A Return to Normalcy?, Israel
Journal of Foreign Affairs 15 (2021), 403-407 at 406.
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that this novel experiment in hybrid government, encompassing
parties from the far left to the far right, can succeed and defy
the expectations of those who continue to predict its imminent
demise’. With the benefit of hindsight, we can acknowledge that
these predictions were correct — but why?

A similar question may also be raised about Lula’s victory in
Brazil in late 2022. The forces that supported Lula included so-
cialists, as well as centre-right economic libertarians with little
other than their shared opposition to Bolsonaro uniting them.
Thus, we have seen two recent victories in populist nations -
Israel and Brazil — with, arguably, the only uniting factor being
that the opposition parties were ‘anti-Netanyahu’ and ‘anti-Bol-
sonaro. Victories that were both fragile - by narrow margins
and (in the case of Israel) not sustained in the long term - but
victories nonetheless. What lessons can we draw from them, for
the question about the effectiveness of ‘negative only’ platforms?

My preliminary assessment is as follows. Much depends on
how the opposition parties articulate their platform as being anti.
If they claim they simply do not like Netanyahu or Bolsonaro
(or Orban, or Kaczynski) - it is not enough. But if the opposi-
tion manages to successfully convert the ‘anti- programme’ into
a positive programme by advancing causes such as the improve-
ment of democracy, supporting a strong EU, or independent
courts, etc. (as the democratic opposition in Poland did in 2023),
they are far more likely to succeed. Theoretically speaking, it is
not a challenging task, but politically speaking — as a matter of
persuading your electorate and the undecided voters to support
your programme on account of it being framed positively rather
than merely anti-populist - it is an extremely difficult task. But
then again, politics is a difficult art, and some are simply not cut
to be politicians; we know from Max Weber.

13 Ibidem, 404.
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2.4. Hungary

While the united anti-populist coalition is a condition of an-
ti-populists’ success, it does not guarantee victory over au-
thoritarian populists. The outcome of Hungary’s 3 April 2022
parliamentary elections is an example of this. Prime Minister
Orban returned to government with an increased majority, eas-
ily outperforming the polls, which had only predicted a narrow
margin. With 54 % of the popular vote (as compared to the unit-
ed oppositions 34 %), Orban’s party, Fidesz, received the highest
share by any party since the fall of communism in Hungary. This
result expanded Fidesz’s parliamentary supermajority in the 199-
seat parliament to a total of 135 seats (while the coalition party,
United for Hungary, holds only 57 seats).

The reasons for the opposition’s crushing defeat are multiple.
The anti-Orban parties, running together on a common list,
ranged from socialists (MSZP) to the right-wing Jobbik. And, as
it turns out, the Jobbik factor turned out to be the main problem.
Adding a previously extremist right-wing party to a mix of five
left-to-centre parties (including the Greens and Social Demo-
crats) created a conundrum. It is likely that the opposition lost
several left-wing and liberal voters, who were reluctant to vote on
a list with Jobbik on it. As Orban had successfully ‘stolen’ many
of Jobbik’s policies, several traditional Jobbik voters deserted
their leaders on election day and voted for Orban instead'*. After
all, Orban had already reassured them with his ‘credible’ policies
on anti-immigration, open hostility to gay rights and opposi-
tion to various other liberal values associated with the EU. Why
would not they vote for him?

' For such analysis see: K. L. Scheppele, ‘How Viktor Orban Wins,
Journal of Democracy 33/3 (2022), 45-61, at 48-49.
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In addition, Orban cleverly amplified his illiberal programme
with an unusual move: merging parliamentary elections with
a referendum question. (Something that Hungarian electoral
law had forbidden but Orbéan’s government — with the support
of Jobbik - managed to amend the law before the elections, mak-
ing such a merger possible). The referendum raised the question
of whether special measures should be introduced to ‘protect’
children from exposure to LGBTIQ messaging. Interestingly,
such a law had already been in force in Hungary since 2021, so
despite the fact that the referendum did not introduce any new
legal measures and was redundant, it served as a great asset for
the conservative cause. The referendum ‘stoked public outrage™,
and in this way, contributed to the government’s illiberal mes-
saging on the election day.

As a result, the outcome of the April 2022 elections was
manipulated in a manner that was more extreme and severe
than has been seen in any other recent election under populist-
authoritarian incumbents. Orban’s firm grip on the Hungarian
media - both public and private (owned by the oligarchs ben-
efitting from Orban’s clientelist policies) — greatly inhibited the
opposition coalition’s access to the public sphere. Ultimately, the
April 2022 Hungarian elections were free but not fair.

3. Concluding observations
The notion of unity in democratic opposition is tied to the ques-
tion of voter turnout. In the spirit of a true democracy, everyone
should be urged to exercise their right to vote. We can specu-

late about the reasons why extra voter turnouts (as compared
to a particular default point), may benefit democrats more than

> Tbidem, 49.
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populists. One such speculative reason is that populists usu-
ally have a far more disciplined and mobilised electorate - their
constant, unconditional support. Assuming this is the case, it
means that they, the populists, have very little reserve to mobilise
from the pool of non-voters. They have more or less exhausted
their resources in terms of the size of their electorate. So, demo-
crats must go the extra mile to get people to move their bodies
from their homes to the polls and to vote. They have perhaps
a higher pool of potential voters on which they can base their
campaign and therefore, they probably will benefit more from
a higher turnout. (And empirical studies seem to bear out the
thesis that high turnouts in less than fully democratic systems
are, on balance, beneficial to democrats - though the strength of
this correlation is far from obvious)'®. The turnout of nearly 75%
was a decisive factor for the democratic opposition’s victory in
Poland in October 2023. A huge majority of ‘new voters’ (those
who had not voted in the previous elections of 2019 when the
general turnout was 61%) vied for the democratic parties (65%)
while only 15 percent voted for PiS.

Thus far, the discussion has focused squarely on electoral
strategies for defeating populists. This is for good reason. I be-
lieve that, in a country governed by authoritarian populists, no
other strategy for breaking free of populists is feasible. These
countries are not ripe for a revolution. But, having said that,
anon-electoral scenario cannot be completely excluded: populist
regimes may collapse as a result of a public uprising in the form
of mass protests or revolution (usually in response to various
corruption scandals prior to a regular electoral cycle, as was the
case with Fico in Slovakia in 2018, Borisov in Bulgaria in 2020,
or Morales in Bolivia in 2019).

1o E. Frantz, ‘Voter Turnout and Opposition Performance in Competi-
tive Authoritarian Elections, Electoral Studies 54 (2018), 218-225.
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Populist regimes have an inbuilt intolerance for mass protests
resulting from regime errors; they lack democratic mechanisms
for self-correction and self-renewal. As such, in many ways, their
staying power is easy to exaggerate. Strong, charismatic populist
leaders tend to create an illusion of permanence but internal dys-
functions inherent in populist governance systems — especially,
their lack of capacity to rely on the best human assets available
for political elites rather than on cronies and sycophants - often
render them inefficient. Recently, as Kurt Weyland persuasively
argued: ‘[w]hile some charismatic leaders can gain amazing pre-
eminence and asphyxiate democracy, this dangerous quest also
holds many pitfalls and carries substantial probabilities of fail-
ure. In the high-wire act of pursuing political hegemony based
on unorganized mass support and in confrontation with estab-
lished elites, it is easy to fall'’. Populist leaders are prone to make
mistakes (as all leaders are but populists more so), and are less
likely to learn from their own errors. They tend to be incompe-
tent, impatient, and irrational in their decision-making. They do
not like to delegate and decentralise. They are suspicious towards
fact-based policy-making. They panic in the face of dissent and
protests. They do not take advice, whether internal (from in-
dependent experts or moderates in the opposition) or external
(whether from the EU, or Venice Commission, the UN bodies,
or the State Department of the US).

In a recent book, my University of Sydney’s colleague John
Keane reminded us about ‘the ultimate vulnerability of the new
despotisms’ (a category which includes but is broader than the
category of populist authoritarianism that I have used), namely,
‘the political slips and stumbles potentially produced by their

17 K. Weyland, ‘How Populism Dies: Political Weaknesses of Person-
alistic Plebiscitarian Leadership, Political Science Quarterly 137 (2022),
9-42 at 11.
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[despots] refusal to open themselves up to public scrutiny and
public control of the power they exercise arbitrarily over their
subjects in a wide range of fields®. That is to say, the resilience
of populists or their skills of self-perpetuation must not be exag-
gerated. There is a huge potential for populist implosion, disag-
gregation, self-destruction or quick decay.

However, democratic opponents of populism cannot simply
wait and hope for populism’s self-destruction. As long as elec-
toral avenues are open and the opposition parties are free to
act (even if there are disadvantages vis-a-vis the ruling political
parties in many ways), and freedom of political communica-
tion is observed (even if governmental speech is enhanced by
inequalities in the media market), electoral strategies are likely
to be the most effective in restoring democracy. Populists have
a very large following in the countries governed by populists:
consider the outcome of the last presidential elections in Brazil
in 2022 (Bolsonaro received just over 58 million votes, that is
49.1%, while Lula just over 60.3 million votes, that is 50.9%, with
20.59 % abstention). As such, the electorates of populist parties
should have the same right to determine their future government
as non-populists do. So elections remain the primary device of
political change or maintenance of government. It was emphati-
cally shown in Poland on 15 October 2023, in the elections the
result of which I and (I am sure) Adam Czarnota applaud.

'8 J. Keane, The New Despotism (Cambridge, MA: Harvard University
Press, 2020), 251.
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The question of populism
and its democratic promise

Populist leaders do not act on behalf of the people, but
instead of them. They do not just simply exercise the
power of the people, but constitute the people as such.

Nadia Urbinati

1. Introduction

Populism has emerged as a contentious subject within the field
of socio-legal scholarship. Some scholars openly argue for the
rejection of this notion', viewing it as lacking analytical utility,
often employed as a pejorative term to label unliked political
movements and parties. Conversely, other scholars, while ack-
nowledging its theoretical shortcomings, are working on de-
veloping positive concepts and theories of populism® Nadia

! See for instance: C. Cercel, ‘Against “Populism”: Critical Legal Studies
and Authoritarian Politics in Central and Eastern Europe, in: R. Manko
etal. (eds.), Law, Populism and the Political in Central and Eastern Europe
(London: Routledge, 2024).

? See for instance: J.-W. Miiller, What Is Populism? (Philadelphia: Uni-
versity of Pennsylvania Press, 2016).
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Urbinati initiates her conceptualisation by making the observa-
tion that populism can refer to two closely connected yet distinct
phenomena: populism as a popular movement and populism in
power’. In the contemporary scholarship, the attention is given
above all to the latter phenomenon. This shift in focus is due to
changes in the socio-political landscape, including the electoral
successes of politicians perceived as populist (Donald Trump,
Jarostaw Kaczynski, Victor Orban, Jair Bolsonaro, to name just
the most well-known ones). This development in the socio-
political reality prompts scholars to delve into discussions about
the issue of populist constitutionalism and its relationship with
liberal democracy*.

Scholars investigating this field are divided into two main
camps: those who adopt a ‘thin’ concept of populism and those
who favour its ‘thick’ counterpart. In the thin conceptualisation
(for example, Bojan Bugari¢ and Mark Tushnet®, Gabor Hal-
mai), populism revolves around the division between the ge-
nuine people and the corrupted elite, and as such it is potentially
compatible with liberal democracy. Examples of this include
left-wing populism of Lula, Podemos, Bernie Sanders, or Syriza.
Conversely, proponents of the thick concept (for example, Jan-
-Werner Miiller®, Cas Mudde) argue that populism is inheren-
tly anti-pluralistic and anti-liberal, and as such undemocratic.
Consequently, proponents of the former perspective consider
the possibility of a ‘populist constitutionalism;, while adherents

> N. Urbinati, Me the People. How Populism Transforms Democracy
(Cambridge: Harvard University Press, 2019), 15.

* A. Czarnota, M. Krygier, and W. Sadurski (eds.), Anti-constitutional
Populism (Cambridge: Cambridge University Press, 2022).

> M. Tushnet and B. Bugaric¢, ‘Populism and Constitutionalism: An Es-
say on Definitions and Their Implications, Harvard Public Law Working
Paper 20-17 (21 April 2020), 1-90.

¢ Miiller, What Is Populism?, op. cit.
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of the latter perceive such a concept as a contradictio in adiec-
to. Interestingly, despite this ongoing theoretical debate on the
notion of populism, proponents of both perspectives generally
agree that right-wing populism, as experienced in recent years
by countries like the USA, Hungary, Poland, and Brazil, is un-
democratic and as such unconstitutional’.

Against this background, Adam Czarnota, the central figu-
re of this volume, emerged as a defender of populism, also in
its thick forms. He advances the notion that populism, even in
its manifestations aligned with right-wing ideologies, possesses
democratic potential and, as such, could be reconciled within
the framework of constitutional democracy. This paper seeks to
provide a brief overview of Czarnota’s thought-provoking stan-
ce on the right-wing populism and consider purported demo-
cratic potential of right-wing populism. It accomplishes this by
comparing the academic discourse on populism, as developed
among others by Czarnota, with the actual practices and rheto-
ric of the populists in power in Poland. The objective is to assess
whether the populist constitutional theory manifest in the realm
of political reality. If the answer is negative, it prompts another
question: what is the democratic promise of the populist consti-
tutional discourse, and to what degree is this promise appealing
to critics of populism? Furthermore, if such appeal exists, under
which conditions could this democratic promise be realised?
The ultimate conclusion is that if both advocates and critics of
right-wing populism genuinely aspire to restore parliamenta-
ry democracy, there may be a conceivable political scenario in

7 Therefore, I have previously contended that the disagreement be-
tween advocates of thick and thin concepts of populism regarding populist
constitutionalism is to some extent apparent. See: W. Zomerski, ‘Populism:
What, where and why?’, Thesis Eleven 175/1 (2023), 126-132, https://doi.
org/10.1177/07255136231169053
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which these opposing factions can find common ground. The
name of this scenario is post-populism?®.

2. Democratic promise of populism

From 2015 to 2023, the predominant framing of political events
in Poland has frequently revolved around terms such as ‘con-
stitutional crisis’ or ‘democratic backsliding”. However, Adam
Czarnota has provocatively and consistently argued that instead
of conceptualising this period as a crisis, a more fitting charac-
terisation is a ‘shift in the constitutional paradignm?’ This shift
involves a transition from an exclusive and elitist legal constitu-
tionalism towards a more democratic, inclusive, and participa-
tory form of political constitutionalism.

Czarnota’s views on that matter could be illustrated with
his several scientific and journal interventions written under
the Law and Justice’s (PiS) government. In 2016, as the con-
flict between the ‘old’ Polish Constitutional Tribunal and new
right-wing political majority unfolded, the author engaged in
a debate with Wojciech Sadurski', later to be joined by Martin
Krygier". In this discussion, Czarnota argued that the dispute

8 For a simplified, journalistic version of this argument see: W. Zomer-
ski, “Borgen” zamiast “Gry o Tron’, czyli lepsza Kopenhaga zamiast Bu-
dapesztu w Warszawie, Oko.press (25 October 2023), https://oko.press/
borgen-zamiast-gry-o-tron (accessed: 2 September 2024).

® See for instance: W. Sadurski, Poland’s Constitutional Breakdown (Ox-
ford: Oxford University Press, 2019).

' W. Sadurski, (O Trybunale Konstytucyjnym] Niezno$na lekkos¢
ocen, Polemika z Adamem Czarnotg, Kultura Liberalna 393 (19 July 2016),
https://kulturaliberalna.pl/2016/07/28/wojciech-sadurski-adam-czarno-
ta-polemika-tk/ (accessed: 29 December 2023).

"'M. Krygier, ‘[Spér o Trybunal Konstytucyjny] Prawo potrze-
buje obroncéw’, Kultura Liberalna 396 (12 August 2016), https://
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https://kulturaliberalna.pl/2016/07/28/wojciech-sadurski-adam-czarnota-polemika-tk/
https://kulturaliberalna.pl/2016/08/12/krygier-czarnota-polemika-trybunal-konstytucyjny/
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over the Constitutional Tribunal is more political than legal in
nature, positing it as an attempt to reclaim a constitution per-
ceived to have been hijacked by legal elites from the citizens'
This argument was further developed in 2017 in Czarnota’s piece
in Verfassungsblog, wherein the Polish constitutional crisis was
described by Czarnota explicitly as ‘a struggle between two dif-
ferent versions of constitutionalism: legal and political’®. As the
author explained:

Legal constitutionalism, which leads to juridification of
politics, is criticized by political constitutionalism which is
based on the position that the constitution only provides the
frames for democratic disagreement and frames itself are
objects of re-negotiation. Political constitutionalism stresses
the greater legitimacy of parliaments rather than constitutional
tribunals in law making. Constitutional review is based on
a zero-sum game principle. Political constitutionalism pres-
ents parliament as a place of dialog. The element of political
constitutionalism criticizes legal constitutionalism for mo-
nopolization of the constitution which belongs to the whole
nation and citizens should have the opportunity to interpret

kulturaliberalna.pl/2016/08/12/krygier-czarnota-polemika-trybunal-
konstytucyjny/ (accessed: 29 December 2023).

12 See: A. Czarnota, ‘Prawo jest dla nas, nam ma stuzy¢. Z Adamem
Czarnotg rozmawia Adam Puchejda, Kultura Liberalna 393 (19 July
2016), https://kulturaliberalna.pl/2016/07/19/adam-czarnota-wywiad-
adam-puchejda-trybunal-konstytucyjny/ (accessed: 29 December 2023);
A. Czarnota, ‘Rozpoznanie i kuracja. W odpowiedzi Wojciechowi Sadu-
rskiemu), Kultura Liberalna 394 (29 July 2016), https://kulturaliberalna.
pl/2016/07/29/adam-czarnota-wojciech-sadurski-polemika-tk/ (accessed:
29 December 2023).

3 A. Czarnota, ‘The Constitutional Tribunal, Verfassungsblog (3 June
2017), https://verfassungsblog.de/the-constitutional-tribunal/ (accessed:
29 December 2023).
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and use it in their everyday activities. Democratic political
constitutionalism suggests that is necessary to rethink the
ontological base of legal constitutionalism. The constitution
is not an act but a never-ending dialog and postulates greater
participation of citizens™.

In the response to the allegations of hijacking the Constitu-
tional Tribunal by the new political majority, the author argued
that Law and Justice just introduced to ‘the Constitutional Tri-
bunal judges who represent a legal worldview close to that of
the ruling party; which is ‘based on principle of supremacy of the
Parliament in relation to constitutional review and acceptance of
a rule of judicial restraint not judicial activism which was earlier
the norm’. On this background, the present constitutional cri-
sis, argued Czarnota, is just ‘an attempt to take the constitution
seriously and return it to the citizens, to ‘promote interaction
between citizens’°.

These views, being in a stark contrast to the mainstream li-
beral scholarship, were upheld and developed also in the most
recent Czarnota’s publications. In 2021, the author in the pole-
mic with Grazyna Skapska, who characterised the right-wing
populism with a notion of ‘abusive constitutionalism’"’, upheld
his views about democratic potential of populism and argued
that under populist rule ‘there is a clear increase in the significan-
ce of the legislative branch, but not necessarily of the executive

'* Ibidem.

' Ibidem.

'¢ Ibidem.

7 G. Skapska, “Zniewazajacy konstytucjonalizm i konstytucjonalizm
zniewazony. Refleksja socjologiczna na temat kryzysu liberalno-demokra-
tycznego konstytucjonalizmu w Europie pokomunistycznej, Filozofia Pub-
liczna i Edukacja Demokratyczna 7/1 (2018), 276-301.
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branch’®®. Finally, in 2022, Czarnota once again argued that right-
wing populism strives to overcome the limitations involved in
liberal constitutional framework, such as low level of political
participation, fragmentation of the society into individuals, as
well as deep socio-economic inequalities'. In doing so, the au-
thor argued, populism perhaps is not thinking of constitutio-
nalism in the matters of the superior law or an ideology that
has to do with the limitation of power but it stresses political
constitutionalism as it makes space for the deeper participation
of citizens®.

If one seeks to summarise Czarnota’s views on populism,
it appears that, for the author, populism’s added-value is its
alignment to the majoritarian concept of democracy and the
principle of supremacy of parliament as the representative of
the sovereign. Traces of such thinking might be found in the
works of scholars leaning to the left* but also in the works
of other contemporary proponents of right-wing populism.
The example of the latter would be a recent book of Béla Pokol,

18 See: A. Czarnota, ‘Populist Constitutionalism or New Constitution-
alism;, Krytyka prawa. Niezalezne studia nad prawem 11/1 (2019), 43-55 at
54. See also: A. Czarnota, M. Pazdziora, and M. Stambulski, ‘Konstytuc-
jonalizm a sfera publiczna’ in: A. Czarnota, M. Pazdziora, and M. Stambul-
ski (eds.), Nowy konstytucjonalizm. Politycznosc, tozsamosé, sfera publiczna
(Warszawa: Wydawnictwo Naukowe Scholar, 2021), 9-30.

' A. Czarnota, Sources of Constitutional Populism — Democracy, Iden-
tity and Economic Exclusion in: Czarnota, Krygier, and Sadurski (eds.),
Anti-constitutional Populism, op. cit., 495-505.

2 Ibidem, 503-504.

2! See for instance: M. Tushnet, Taking the Constitution away from the
Courts (Princeton, NJ Princeton University Press, 1999); R. Hirschl, “The
Judicialization of Politics’ in: R. E. Goodin (ed.), The Oxford Handbook
of Political Science (New York: Oxford University Press, 1999), 253-274;
M. A. Wilkinson, Authoritarian Liberalism and the Transformation of Mod-
ern Europe (Oxford: Oxford University Press, 2021).
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a Hungarian legal scholar and former judge of the Hunga-
rian Constitutional Court openly sympathising with Orban’s
regime®.

At the same time, it appears that the theoretical discourse on
populism, as put forth by its academic proponents, closely aligns
with the political discourse of populist leaders. The Law and Ju-
stice party frequently justifies its actions by invoking democratic
principles and emphasising the supremacy of the legislature.
This was particularly the case in 2016 when Law and Justice
found itself in conflict with the ‘old’ Constitutional Tribunal. As
an illustrative example, one can point to Jarostaw Kaczynski’s
statement:

The first matter — a democratic rule of law, as stated in the
constitution, or a rule of law. A rule of law doesn’t have to
be a democratic state. In a democracy, the sovereign is the
people, represented by the parliament, and in Poland, also
by the president elected in universal elections. These bodies
are responsible for regulating our lives. Speaking of democ-
racy, one must also mention the principle of the separation
of powers and the principle of legality. That is, all state bod-
ies act on the basis of the law. If we are to have democratic
rule of law, no state body can disregard the statue laws.
The Constitutional Court, or rather its president, deemed
that the December law, in essence, is not binding. It can
be repealed without any procedures. At this moment, the
principles of democratic rule of law were violated. At this
moment, the Constitutional Court declared itself the sov-
ereign. They are the ones breaking the constitution, they

22 B. Pokol, Juristocracy: Trends and Versions (Budapest: Szazadvég
Foundation, 2019).
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are the ones who violated the principles of a democratic
rule of law?*.

In summary, a central tenet of populist constitutional the-
ory, as articulated in both academic and political discourses,
revolves around the concept of parliamentary supremacy. The
parliament is regarded as the primary and default representative
of sovereign power. Consequently, those who seek to constrain
the authority of the parliament are seen as conflicting with the
sovereignty of the people.

3. Between the populist discourse
and the practices of the populists in power

As Jan Komarek points out, constitutional law discourses are
marked by ‘imposed normativity’*. They not only describe or
influence the socio-political reality but also provide justifica-
tions for how it functions®. One cannot exclude, that the primary
goal of a particular theoretical discourse is to justify the existing
socio-political reality. It becomes evident when the discourse is
developed not in the connection to the reality at hand but rather
in spite of it, as if it seeks to create a justification for the status quo.

# See: ‘Kaczynski: Pafistwo prawa nie musi by¢ panistwem demokraty-
cznym, Dziennik Gazeta Prawna (4 June 2016), https://www.gazetapraw-
na.pl/wiadomosci/artykuly/949242 kaczynski-panstwo-prawa-nie-musi-
byc-panstwem-demokratycznym.html (accessed: 29 December 2023).

2 J. Komarek, ‘Freedom and Power of European Constitutional Schol-
arship, European Constitutional Law Review 17/3 (2021), 422-441.

» The idea that a legal theory could serve legitimisation, having neither
descriptive nor normative aspirations, is a central theme that I develop
in: W. Zomerski, W kierunku demokratycznej nauki prawa? Dogmatyka,
edukacja, postanalitycznos¢ (Warszawa: Wydawnictwo Naukowe Scholar,
2023).
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Such a discourse can be described as a facade or a veil, conceal-
ing the problematic reality. As I have argued in other contexts, it
was precisely the case with the constitutional discourse during
the socialist era®. In the post-1956 period, Polish legal academia
was preoccupied with the necessity of institutional guarantees
for the rule of law. The recurring idea of a constitutional court as
a guardian of the rule of law was dismissed. The argument was
that judicial review of ordinary laws was incompatible with the
supreme position of the parliament, as declared by the socialist
Constitution of 1952. However, the alleged supreme position of
the socialist parliament was not reflected in the political reality. In
practice, the parliament was both legally and effectively reduced
to a mere rubber stamp for the executive branch?. This stark
contrast between the state’s theoretical framework and the pre-
vailing political practices was disregarded by legal scholars until
the twilight of the regime. As such, the socialist regime might be
characterised with the notion of a ‘facade constitutionalism™®.
How does the idea of the facade constitutionalism connect
with populism? Under the populist government of Law and Jus-
tice from 2015 to 2023, there is no empirical evidence indicating
any increase in the role of the parliament. On the contrary, de-
spite the official alignment to the principle of the supremacy of
the parliament, the role of the parliament has diminished signifi-
cantly”. Voting under the cover of night, passing laws without

2 See: W. Zomerski, ‘From the Facade to Solid Foundation? The Evolu-
tion of the Polish Constitutional Law Discourse in Years 1944-1989) in:
J. Komarek et al. (ed.), European Constitutionalism the Other Way Around
(Cambridge: Cambridge University Press, forthcoming).

77 See: M. Brzezinski, The Struggle for Constitutionalism in Poland,
reprint (London: Palgrave MacMillian, 2000), 67.

2 Zomerski, ‘From the Facade..., op. cit.

? See: G. Kopinska et al. (eds.), Polski Beztad Legislacyjny. Raport
Obywatelskiego Forum Legislacji z prac IX kadencji Sejmu (Warszawa:
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any consultations, annulling of unfavourable voting results, ig-
noring and breaking parliamentary procedures, governing with
the executive orders in violation of the supremacy of statue law
(COVID regulations) - in the recent years all of these have be-
come as prevalent as hard to reconcile with the idea of suprem-
acy of the parliament and restoration of ‘parliament as a place of
dialog’ Not surprisingly, the law passed in these years was of low
quality and lacked expertise®. The parliament certainly was not
a place for democratic debate of ideas. In fact, it had been turned
into a rubber-stamp of executive power. Interestingly, the consol-
idation of power does not necessarily favour the executive alone.
One might argue that even the executive power is subordinated
to an extra-constitutional centre of political decision-making.
This shift is reflected in the evolving political language, in which
the synonym for decision-making centre of the parliamentary
Wiejska street has been replaced with Nowogrodzka street, the
seat of Law and Justice, symbolising the locus of power within
the party, which is centred around Jarostaw Kaczynski, its leader.

Neither the subordination of the Constitutional Tribunal
to the political centre, marked by the appointment of party-
affiliated judges, was aimed at reinstating the parliament to its
constitutional role. Contrarily, when the prospect of amending
abortion laws through parliamentary procedures became politi-
cally challenging and uncertain (due to lack societal and political
support for the amendment), right-wing populists demonstrated
no reluctance in resorting to the Constitutional Tribunal, a body

Fundacja im. Stefana Batorego, 2023) https://www.batory.org.pl/publikac-
ja/polski-bezlad-legislacyjny-raport-obywatelskiego-forum-legislacji-z-
prac-ix-kadencji-sejmu/ (accessed: 29 December 2023), that states that the
characteristic of the Polish legislative procedure in years 2019-2023 are as
follows: fast pace of work, circumventing procedures, lack of transparency;,
and disregarding the opinions of social partners and citizens.

** Ibidem.
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they had criticised for its counter-majoritarian character. These
observations underscore that the alleged alliance between pop-
ulism and political constitutionalism, emphasising the role of
elected bodies rather than courts in implementing and protect-
ing the constitution, is just apparent?'.

Being aware that party politics and political campaigns follow
their own internal logic, one may give another example of Law
and Justice’s rather ambivalent attitude towards parliamentary
democracy and vision of parliament as a place of robust dialog.
A few weeks before the elections of 2023, when were polls sug-
gesting that Law and Justice might win but not be able to secure
the necessary parliamentary majority to form a government,
the official narrative of the ruling party was that only Law and
Justice was an alternative to the potential ‘coalition of chaos) as
they began to refer to the potential government formed by oppo-
sition parties. One week before the elections, Jarostaw Kaczynski,
during several meetings with voters, constantly argued that:

Too many cooks spoil the broth. The coalition will consist of
either 11 or 13 parties. It will be a constant quarrel, a clash of
groups, individualities, and a chorus of ambitious voices. It is
an evil that will be present in every situation. Today, what we
need is a government that is stable, experienced, has a track
record, and can handle crises. Such a government can only
be the government of Law and Justice**

' A. Kustra-Rogatka, ‘The Hypocrisy of Authoritarian Populism in
Poland: Between the Facade Rhetoric of Political Constitutionalism and
the Actual Abuse of Apex Courts, European Constitutional Law Review
19/1 (2023), 25-58.

32 W. Glowacki, ‘Kaczynski straszy dziataczy PiS rzadami “koalicji cha-
osu”. Czyzby szykowal sie na przegrana?, Oko.press (8 October 2023),
https://oko.press/kaczynski-straszy-rzadami-koalicji-chaosu-czyzby-
szykowal-sie-na-przegrana (accessed: 29 December 2023).
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This narrative was echoed in Law and Justice’s campaign
advertisements, where Mateusz Morawiecki, the Prime Minis-
ter, listed all the potential parties of opposition that could form
a government and asked rhetorically:

Do you know what this list is? It's a recipe for chaos. A co-
alition of chaos. Eight leaders, eight different agendas, eight
parties. This is a recipe for Poland to stagnate for years, to
sink into lethargy. [...] There’s a better plan. Life like in the
West. Without all these immigration problems from the
West — a lower retirement age, a ban on selling off assets,
protection of Poland against forced relocation. Only PiS can
stop the coalition of chaos. On October 15th, only PiS. >

All these observations leads to the following conclusion: as
a matter of practices, populism does not appear to be inclined
towards the restoration of parliamentary democracy. Quite the
contrary, parliamentary disputes are seen as a potential threat to
the efficiency of the consolidated power at the expense of par-
liament. The idea of a popular sovereignty and the parliament
as the supreme state body are invoked in populist discourse,
not a description or a standard for political practice, but merely
a facade or a veil for the consolidation of power.

4. Post-populism as an opportunity for the revival
of parliamentary democracy?
It remains a matter of speculation whether proponents of right-
wing populism, such as Adam Czarnota or Béla Pokol, would ac-
knowledge the suggested disparity between populist theory and

3 Ibidem.
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the actual practices undertaken by populists in power. However,
for the purpose of my argument, there is no need to provide a de-
finitive answer to this question. Instead, I adopt a more favour-
able and minimalist interpretation of the academic discourse on
populism, viewing it as an expression of the democratic hopes
and dreams. In this perspective, populism itself could be under-
stood as an Ersatz for the well-functioning parliamentary de-
mocracy or even a promise of its restoration. In both scenarios,
it appears that beneath the sympathy for populism lies a strong
normative conviction that parliamentary democracy needs to
be restored.

If this is the case, that would mean that proponents and op-
ponents of right-wing populism have more in common than one
may expect. Wojciech Sadurski, known from his severe criticism
towards Law and Justice government, in his pre-2015 writings
criticised regional constitutional courts (including the Polish
one) for being too activist and thus limiting the parliamentary
democracy*. Additionally, in the recent years there is emerging
literature stressing that populism only took advantage of the

** See: W. Sadurski, Rights Before Courts. A Study of Constitutional
Courts in Postcommunist States of Central and Eastern Europe (Springer,
2005). See also the second edition of the book from 2014. Sadurski’s
previous criticism of constitutional courts in the region did not escape
the attention of Adam Czarnota. See: Czarnota, Populist constitutional-
ism..., op. cit., 55, where he notes “The constitutional courts in Central
and Eastern Europe have been criticized by Wojciech Sadurski, known
for his criticism of the current Polish government’s policy towards the
Constitutional Tribunal and common courts. In his pioneering book
he emphasised the excessive authority of constitutional courts in the
political systems formed after the fall of communism. Hanna Debska
conducted an empirical study of the Polish Constitutional Tribunal from
a critical theory point of view. [...] From a sociological point of view, it
is interesting that these two former critics tend to forget their very own
arguments.
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consolidation of the power that took place in the pre-populist
era. In this perspective, populist constitutionalism is a natural
consequence rather than a cause of democratic backsliding. Such
an argument was recently articulated specifically in case of Po-
land by Karol Muszynski and Pawet Skuczynski®, and earlier
as regards the entire region of CEE by Paul Blokker*®. In both
accounts, the process of consolidation of power on the expense
of legislature was associated with the accession to the EU. In-
terestingly, these claims find confirmation in the recent book
of Michael A. Wilkinson on Authoritarian Liberalism? . In this
persuasive narrative, right-wing populists deployed the already
existing system of consolidated power rather than having had
to create it from scratch.

If these accounts are accurate they shed light on the reasons
behind the success of populism. Populism does not emerge as
a reaction against a robust parliamentary democracy but rather
in response to its erosion. The declared alignment of populism
with the supremacy of the legislature, as it was already suggested,
can be interpreted as a promise to repair and revive parliamen-
tary democracy. This promise cannot be fulfilled by populists on
their own, though. It is because, as Nadia Urbinati rightly points
out, populists seek to govern not on behalf of the people but in-
stead of them™. This observation explains populists’ scepticism
towards intermediary bodies and institutions®. Disagreements

* K. Muszynski and P. Skuczynski, Rozwdj i kryzys konstytucji
spolecznej: Przypadek samorzgdéw zawodowych (Warszawa: Wydawnic-
two C.H. Beck, 2020).

3¢ P. Blokker, New Democracies in Crisis? A Comparative Constitutional
Study of the Czech Republic, Hungary, Poland, Romania and Slovakia (Lon-
don: Routledge, 2013).

7 Wilkinson, Authoritarian Liberalism..., op. cit.

38 Urbinati, Me the People..., op. cit.

¥ Miiller, What Is Populism?..., op. cit.
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and disputes in parliament are not viewed as inherent compo-
nents of democracy and its value but rather as threats to the ef-
ficient exercise of power, which is deemed necessary for making
swift and consistent decisions, especially during hard times of
wars and pandemics.

The ‘imposed normativity’ of constitutional law discourses,
introduced at the beginning of the third section, is two-edged
sword, however. It is essential to recognise that a discourse ini-
tially designed solely for legitimising purposes has emancipatory
potential and can be embraced by its adversaries. Consequently,
it may eventually bring about changes aligned with the given
discourse. Such a dynamic was evident in the Polish People’s
Republic, where a new generation of constitutional law scholars
began demanding that the ruling Party adhere in practice to its
own officially proclaimed ideology, which included principles
like the supremacy of legislative power and legislative acts, the
supremacy of the constitution, and the principle of legality*.
With the emergence of a democratic opposition (Solidarnosc)
these demands contributed to the transformation of the regime
in the early 1980s, leading to the establishment of institutions
like the Supreme Administrative Court and the Constitutional
Tribunal. The very first ruling of the latter on 25 May 1986, se-
cured the supremacy of legislative acts over executive orders*.
After being repeated like a mantra for 40 years, the theoreti-
cal principle of the alleged supremacy of the parliament over
the executive power, void at that time of any practical meaning,

0 See: Zomerski, From the Facade..., op. cit., 3, 27.

1 On this judgment and its constitutional significance and implica-
tions see: L. Garlicki, ‘Pierwsze orzeczenie Trybunalu Konstytucyjne-
go (Refleksje w 15 lat pdzniej)” in: A. Jankiewicz and E Rymarz (eds.),
Trybunat Konstytucyjny. Ksiega XV-lecia (Warszawa: Biuro Trybunatu
Konstytucyjnego, 2001).
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eventually became a normative standard that the state authori-
ties needed to observe*.

A similar turn of events is conceivable in contemporary Po-
land. The new ruling coalition will consist of three prominent
political factions, each itself a coalition of several parties. In such
circumstances, the consolidation of power in the hands of the
government, contingent on majority support in parliament, at
the expense of the legislature, appears unlikely. The Constitu-
tional Tribunal, once emblematic for liberal elites in the pre-
2015 era, is currently weak as never before. Internally, conflicts
among judges over the court’s presidency hinder its efficacy (for
example, according to the official data, in 2022 the Constitu-
tional Tribunal issued only 14 judgements, which was the lowest
number from 1997). Externally, there is a decline in professional
trust (evidenced by a threefold decrease in complaints submitted
to the Constitutional Tribunal in 2020 compared to 2015)* and
societal trust (according to available data, the number of respon-
dents of the opinion that Constitutional Tribunal operates ‘well’
dropped from 42% in 2015 to 24% in 2022)*.

Paradoxically, the conditions for the restoration of parlia-
mentary democracy emerge precisely at the moment when the
populists are on the verge of losing power. The fragmentation of
the political landscape, seen as a positive factor, and the dimin-
ished influence of the constitutional court, considered a negative
one, may pave the way for a return to an era when parliamentary

# Zomerski, ‘From the Facade..., op. cit., 25.

# M. Kryszkiewicz, ‘Kryzys zaufania do TK trwa, Dziennik Gazeta
Prawna (12 December 2022), https://serwisy.gazetaprawna.pl/orzeczenia/
artykuly/8607339,trybunal-konstytucyjny-liczba-spraw-skargi-zdania-
odrebne.html (accessed: 29 December 2023).

# Centrum Opinii Badan Spotecznej, Komunikat z bada#. Oceny
dziatalnosci instytucji publicznych, 50 (2022), https://www.cbos.pl/SPIS-
KOM.POL/2022/K_050_22.PDF (accessed: 29 December 2023).
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democracy thrived®. It is worth stressing that this scenario rep-
resents a speculative possibility, not a deterministic depiction of
the future. Nonetheless, should the shared aspiration of both ad-
vocates and adversaries of right-wing populism involve the resto-
ration of parliamentary democracy, one may imagine a political
reality wherein individuals such as Adam Czarnota, along with
his esteemed peers like Wojciech Sadurski and Martin Krygier,
and other colleagues, who frequently hold divergent viewpoints
regarding the evaluation of the current political developments,
could conceivably converge toward a constructive consensus. In-
deed, there is perhaps no more compelling evidence of Professor
Czarnotas commitment to democratic values and pluralism than
his diverse circle of professional friends and colleagues, encom-
passing the entire spectrum of normative positions.

Having expressed the above, I would like to extend my
gratitude for encountering Adam Czarnota along my journey.
Democracy, as a way of life, requires its agents. Adam, who em-
bodies both detachment and engagement, critical thinking with-
out dogmatism, and the ability to gracefully agree to disagree,
stands as one of its exemplars who has heavily influenced me
both ethically and scholarly.

> See: Muszynski and Skuczynski, Rozwéj i kryzys konstytucji...,
op. cit., that convincingly argue that the golden years of Polish parlia-
mentarism were in the late 1990s and the early 2000s.
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Spoteczne wyzwania
(od)budowy rzgdow prawa

1. Wstep. Portret uczonego: prawo i ludzie

To byto stoneczne popotudnie na Rynku w Swidnicy. Ja, wéwczas
mlody doktor, i Adam Czarnota, niedawno poznany ,,Profesor
z Sydney”, siedzielismy w kawiarnianym ogrédku w gronie kilku
akademikow, po konferencyjnych znojach z wolna saczac napoje
i delektujac si¢ dobrym towarzystwem.

Te mila atmosfere zaklécil w pewnym momencie przedsta-
wiciel miejscowej zulii, do$¢ niezbornie dopraszajacy sie pienie-
dzy na jedzenie. Incydent, tak nieprzystajacy do wysmakowanej
atmosfery akademickiego spotkania, wprawil wszystkich w za-
kiopotanie. Wszystkich, z wyjatkiem Adama: ten bez wahania
zabral czlowieka do pobliskiego baru i postawil mu obiad. Pro-
ste, nieoczywiste i pouczajace.

Ilekro¢ miatem potem okazje¢ Adama spotykac - czy bylo to
we Wroctawiu, czy Sarajewie, w Belo Horizonte czy Lizbonie —
zawsze moglem obserwowac jego niezwykla ciekawos¢ ludzi,
niemal gléd kontaktu z nimi, ktory nieraz wiédl go w nieocze-
kiwane miejsca i przedziwne sytuacje. Najbardziej chyba do-
ceniam mozliwo$¢ poznania miejscowych przyjaciét Adama

103



Maciej Pichlak

104

w Onati, gdy pelnil on funkcje dyrektora International Insti-
tute for the Sociology of Law, zlokalizowanego w tym miescie,
w Gorach Baskijskich. Byt wérdd nich takze prawdziwy baskij-
ski goral — a przyjazni obu panéw nie macit fakt nieznajomosci
zadnego wspdlnego jezyka, w ktérym mogliby si¢ swobodnie
komunikowac.

Znajac wigc ten Adamowy nerw duszy, nie dziwie si¢, gdy
glosi on, Ze prawo, a szczegolnie konstytucja ,,powinna stuzy¢
przede wszystkim nam, obywatelom™!. Ze ma ten najwyzszy
akt prawny sprzyjac ,budowie instytucji, ktére nam odpowia-
daja, a nie nad nami dominujg™, a ,,polski system prawny jak
tlenu potrzebuje wiekszej demokratyzacji prawa™. I dalej - ze
dyskurs prawny nie powinien wypiera¢ obywateli ze sfery pu-
blicznej, przeciwnie — winien by¢ platformg, ktéra umozliwia
réznym grupom artykulacje ich oczekiwan, przekonan, postu-
latéw. Krotko: ze potrzeba nam bardziej obywatelskiego, demo-
kratycznego i responsywnego prawa niz to uksztalttowane po
1989 r., w trakcie transformacji.

Choc¢ nie ze wszystkimi diagnozami Jubilata na temat stanu
polskiego porzadku prawnego potrafi¢ si¢ zgodzi¢ — a mozli-
we zastrzezenia w tym wzgledzie przedstawili z duza elegancja
i w klarowny sposéb jego bliscy przyjaciele, Wojciech Sadur-
ski i Martin Krygier* - w pelni podzielam powyzsze postulaty.

' A. Czarnota, Prawo jest dla nas, ma nam stuzyé. Z Adamem Czarno-
tg rozmawia Adam Puchejda, ,,Kultura Liberalna” 2016, nr 393, https://
kulturaliberalna.pl/2016/07/19/adam-czarnota-wywiad-adam-puchejda-
-trybunal-konstytucyjny/ (dostep: 3.10.2023).

> Ibidem.

* A. Czarnota, [Reforma sgdéw] Ruch w kierunku demokratycznego
panistwa prawa? Polemika, ,Kultura Liberalna” 2017, nr 424, https://kul-
turaliberalna.pl/2017/02/24/polemika-demokratyczne-panstwo-prawa-
-czarnota/ (dostep: 3.10.2023 r.).

* W. Sadurski, [O Trybunale Konstytucyjnym] Nieznosna lekkos¢ ocen.
Polemika z Adamem Czarnotg, ,Kultura Liberalna” 2016, nr 394, https://
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I nawet jesli brakuje nam nieraz jasno$ci, jak przetozy¢ te prawdy
na konkret politycznej i prawnej praktyki, wydaja sie one szcze-
golnie wazne w aktualnym kontekscie dyskusji nad odbudowa
praworzadnos$ci w naszym kraju. Tym bardziej, ze w debatach na
ten niezwykle istotny temat dominuje (niestety) zbyt waskie jego
ujecie. Uczestnicy dyskusji — w wiekszo$ci, z natury rzeczy, jury-
$ci — skupiajg si¢ bowiem na pytaniu o dzialania niezb¢dne dla
przywrocenia formalnie zgodnego z prawem funkcjonowania
poszczegolnych instytucji, wydrazonych przez rzady Zjednoczo-
nej Prawicy. Tymczasem samo zapewnienie legalnosci dzialania
takich organdw, jak Trybunal Konstytucyjny czy Krajowa Rada
Sadownictwa, cho¢ konieczne, zdecydowanie nie wystarczy, aby
realnie odbudowacé panstwo prawa. Ograniczenie si¢ do tych
kwestii oznaczaloby niewyciaggniecie najwazniejszych wnioskow
z wyzwania, jakimi w ostatnich latach byly populistyczne rzady.
Bytaby to préba leczenia objawdéw choroby zamiast jej przyczyn.

2. Wyjasnienia kryzysu panstwa prawa

Aby mozliwa byta odbudowa porzadku konstytucyjnego opar-
tego na rzadach prawa, niezbedne jest zaréwno zrozumienie
zrodel kryzysu wywolanego przez rzad PiS, jak i diagnoza rze-
czywistego stanu, w jakim obecnie si¢ znajdujemy. W szczegol-
nosci, nalezy spyta¢ o spoteczng wiarygodnos¢ idei panstwa
prawa i majacego ja reprezentowa¢ wymiaru sprawiedliwosci.
Kwestie te zostaty do$¢ dobrze rozpoznane przez nauki spoleczne

kulturaliberalna.pl/2016/07/28/wojciech-sadurski-adam-czarnota-pole-
mika-tk/ (dostep: 3.10.2023); M. Krygier, [Spdr o Tybunat Konstytucyjny]
Prawo potrzebuje obroricéw, ,Kultura Liberalna” 2016, nr 396, https://kul-
turaliberalna.pl/2016/08/12/krygier-czarnota-polemika-trybunal-konsty-
tucyjny/ (dostep: 3.10.2023).
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w ostatnich latach’. Poniewaz jednak w aktualnych dyskusjach
problemy te nie sa dostatecznie akcentowane, grozi nam prze-
Slepienie najwazniejszych pytan. A bez odpowiednich pytan nie
sposob znalez¢ wlasciwych odpowiedzi.

Wyjasénienia zrddel polskiego kryzysu konstytucyjnego
mozna podzieli¢ na dwie zasadnicze grupy, koncentrujace si¢
albo na celowych dziataniach konkretnych aktoréw (np. lide-
réw partyjnych), albo na glebszych uwarunkowaniach spotecz-
nych. Ta teoretyczna dystynkcja miedzy actor-orientation oraz
structure-orientation pokrywa si¢ przy tym z grubsza z rozroz-
nieniem wyjasnien ,,podazowych” i ,,popytowych” w naukach
politycznych®. Zgodnie z pierwsza, przyczyn kryzysu nale-
zy si¢ dopatrywac przede wszystkim w dziataniach politykow
Zjednoczonej Prawicy” - powodowanych zaréwno osobistymi

> Zob. np. M. Krygier, The challenge of institutionalisation: Post-
-communist “transitions”, populism, and the rule of law, ,European
Constitutional Law Review” 2019, t. 15, nr 3, s. 544-573, doi: 10.1017/
$1574019619000294; R. Markowski, Creating authoritarian clientelism:
Poland after 2015, ,Hague Journal on the Rule of Law” 2019, t. 11,s. 111-
132, doi: 10.1007/s40803-018-0082-5; K. Muszynski, P. Skuczynski, Con-
stitutional drift - Exploring the deeper roots of polish constitutional crisis,
»1Courts Working Paper Series” 2023, nr 328, s. 1-24; M. Pichlak, Sytu-
acja autorytarna i rzqdy prawa: Socjologiczno-prawne wyjasnienia kryzysu
konstytucyjnego, ,Studia nad Autorytaryzmem i Totalitaryzmem” 2021,
t. 43, nr 1, s. 173-183, doi: 10.19195/2300-7249.43.1.11; G. Skapska, Od
»legalnej rewolucji” do kontrrewolucji. Kryzys konstytucjonalizmu liberal-
no-demokratycznego w Polsce, ,,Acta Universitatis Wratislaviensis. Prze-
glad Prawa i Administracji” 2017, t. 110, s. 65-81, doi: 10.19195/0137-
1134.110.5; J. Winczorek, K. Muszynski, The access to justice gap and the
rule of Law crisis in Poland, ,,Zeitschrift Fur Rechtssoziologie” 2022, t. 42,
nr 1, s. 5-42, doi: 10.1515/zfrs-2022-0002.

¢ Por. Markowski, Creating Authoritarian..., op. cit., s. 118.

7 Tak np. W. Sadurski, Polski kryzys konstytucyjny, Liberte, Warszawa
2020, s. 253. Jest to ogdlnie rozpowszechniony poglad wéréd przedstawi-
cieli nauki prawa konstytucyjnego.



Spoteczne wyzwania (od)budowy rzgdéw prawa

obsesjami i uprzedzeniami lideréw, jak i calkiem racjonalnym,
cho¢ cynicznym przeswiadczeniem, ze oslabienie niezaleznosci
sadownictwa jest koniecznym warunkiem budowy chocby na
poly autorytarnego systemu wladzy.

Wyjasnienia tego typu sa zasadne, jednak niewystarczajace.
Zapoznaja bowiem fakt, ze dzialania politycznych aktoréw po-
dejmowane byly w okreslonym kontekscie spotecznym, ktory
okazal si¢ podatnym gruntem dla populistycznej rewolty. Po-
litycy dziatali wigc w zastanych ramach, a do pewnego stopnia
czynili z nich strategiczny uzytek. Jak wiec zauwaza Krygier,
nie powinno si¢ w tym wypadku oddziela¢ od siebie ,,aktorow”
i ,struktury”. Aktorzy bowiem prowadza zawsze swoja gre w ob-
rebie struktur spofecznych, na ktore w tym wypadku skladajq sie
przede wszystkim spoteczne postawy wobec idei rzagdéw prawa
i instytucji wymiaru sprawiedliwosci. ,,Czerpia oni” - stwierdza
Krygier o populistycznych liderach - ,,ze zinstytucjonalizowa-
nych zrdédel przywigzania, niecheci i postaw wobec instytucji
publicznych oraz ich reform, ale staraja sie takze je ozywiac,
rozwija¢, ksztaltowac, znieksztatcaé i wykorzystywac™. Z tym
wiasnie mieliémy do czynienia w Polsce - i dlatego (od)budowa
praworzadnosci musi dotykac takze owych ,,gtebokich struktur”
zakorzenionych w instytucjach schematéw dzialania oraz postaw
spotecznych wobec nich.

3. Czego wymaga odbudowa rzgdow prawa?
Odbudowa rzagdéw prawa nie moze polegac na prostym powrocie
do stanu zblizonego do tego sprzed 2015 r. Jest to niemozliwe co
najmniej z dwoch powodéw. Po pierwsze, sam ten stan byt daleki

od ideatu. Wymiar sprawiedliwosci doswiadczat wielu probleméw

8 Krygier, The challenge..., op. cit., s. 562-563.
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organizacyjnych, a préby ich rozwigzania realizowano w sposéb,
ktéry przez srodowisko sedziowskie bywat odbierany bardziej
jako dyscyplinowanie niz wsparcie’. Z kolei z perspektywy obywa-
teli sadownictwo jawilo si¢ jako instytucja nieprzyjazna, nieprze-
widywalna i niefunkcjonalna'®. Powszechnie wiadomo, ze jeszcze
przed dojsciem PiS do wladzy poziom zaufania do sagdow byt
dramatycznie niski. Mniej znany jest by¢ moze fakt braku zaufa-
nia, jaki w stosunku do stajacych przed nimi obywateli okazywali
wowczas sami sedziowie, deklarujacy niewiare w to, ze ktokol-
wiek jest sklonny ich stucha¢'. W ten sposéb dysfunkcjonalnos¢
instytucjonalna oraz spoleczne postawy nieufnosci pozostawaty
W sprzezeniu zwrotnym i wzajemnie si¢ wzmacnialy'.

Po drugie, nawet gdyby powyzszy opis uznac za przesadzony
lub jednostronny, osiem lat rzagdéw PiS gruntownie przeoralo
$wiadomo$¢ spoleczng. Wiele mitéw na temat wymiaru spra-
wiedliwosci - jesli takie rzeczywiscie istnialy — upadlo®. Wiara

* W. Zurek, Czy sama Konstytucja wystarczy, by obroni¢ niezawistos¢
sedziow i niezaleznos¢ sqdow?, ,Gdanskie Studia Prawnicze — Przeglad
Orzecznictwa” 2015, nr 4, s. 116-130.

' Winczorek, Muszynski, The access to justice..., op. cit., s. 24-25,
30-31.

1 M. Kurkchiyan, Comparing legal cultures: Three models of court for
small civil cases, ,,Journal of Comparative Law” 2010, t. 5, nr 2, s. 169-194.

12 Obraz ten nalezaloby jednak nieco zniuansowaé na podstawie da-
nych poréwnawczych. O ile efektywnos¢ i jakos¢ polskiego wymiaru spra-
wiedliwos$ci — cho¢ dalekie od ideatu - nie odbiegaja od przecietnej dla
krajow unijnych, o tyle Polska (wraz z Chorwacja) jest ,liderem” pod
wzgledem braku zaufania w niezalezno$¢ sadow. Moze to sugerowac, ze
czynniki polityczne i symboliczne odgrywaja wieksza role w ksztattowa-
niu poziomu zaufania niz rzeczywisty stan organizacyjny i jako$¢ wymia-
ru sprawiedliwo$ci. Por. Komisja Europejska, The 2022 EU Justice Score-
board, Publications Office of the European Union, Luksemburg 2022, doi:
10.2838/819957.

1% Por. H. Debska, T. Warczok, Sakralizacja i profanacja. Trybunat Kon-
stytucyjny jako struktura mityczna, ,Panstwo i Prawo” 2018, nr 5, 5. 63-74;
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w apolitycznos$¢ sadownictwa zostala podwazona, a jego auto-
rytet zszargano. Proces ten zdaje si¢ dotyczy¢ przede wszystkim
Trybunalu Konstytucyjnego, ktdrego spoteczna ocena trwale
znizkuje od poczatku 2016 r., a rekordowe spadki notuje od cza-
su niestawnego orzeczenia ,,aborcyjnego” w sprawie K1/20™.
W przypadku sadéw powszechnych sprawa jest bardziej ztozona,
jako ze mozna uzna¢, iz na ich spoleczny odbiér oddziatywa-
ly w tym okresie wzajemnie przeciwstawne czynniki: z jednej
strony — rosngce przeswiadczenie o ich upolitycznieniu, z dru-
giej — uznanie dla czesci srodowiska sedziowskiego, w trudnych
czasach dowodzacej swojej niezaleznosci. Wskutek tego, ocena
pracy sadow pozostala na zasadniczo niezmienionym pozio-
mie”. Odnotowa¢ nalezy jednak do$¢ wyrazny spadek wiary
w ich niezaleznos¢'s.

W tych okolicznosciach nie wystarczy kilka legislacyjnych
interwencji — cho¢by nie wiadomo jak pomystowych - aby po-
wrdci¢ do prawniczego bussines as usual. Aby sie o tym przeko-
naé, wystarczy prosty eksperyment myslowy: wyobrazmy sobie,
ze Trybunal Konstytucyjny przywrdécono do stanu niebudzacego
watpliwosci prawnych od strony formalnej, dubleréw zastapio-
no przez legalnie wybranych sedziéw i wyloniony zostal nowy
prezes. Scenariusz, w ktérym zabiegi te wystarczaja dla przywro-
cenia Trybunalowi wiarygodnosci, a jego legitymacja przestaje
by¢ kwestionowana, wydaje si¢ skrajnie mato prawdopodob-
ny. Odnowa TK jako konstytucyjnie legitymowanej instytucji

A. Sulikowski, Trybunat Konstytucyjny a politycznosé. O konsekwencjach
upadku pewnego mitu, ,Pafistwo i Prawo” 2016, nr 4, s. 3-14.

'* Centrum Badan Opinii Spotecznej, Oceny dziatalnosci instytucji
publicznych we wrzesniu. Komunikat z bada, nr 122/2023, CBOS, War-
szawa 2023.

'* Centrum Badan Opinii Spotecznej, Spoteczne oceny wymiaru spra-
wiedliwosci. Komunikat z bada#, nr 95/2022, CBOS, Warszawa 2022.

!¢ Komisja Europejska, The 2022 EU Justice..., op. cit., s. 40-41.
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wymaga znacznie dalej idacych krokdw, w istocie ,wymyslenia
go na nowo’ - cho¢ oczywiscie takie wymyslenie, wobec braku
perspektyw na wytonienie si¢ w Parlamencie wigkszosci kon-
stytucyjnej, musi miesci¢ si¢ w przewidzianych przez ustawe
zasadniczg ramach.

Stad tez bledem jest ograniczanie dyskusji tylko do zabie-
géw technicznych, ktére miatyby przywrdcié prawne status quo
ante. Takie dzialania s3, powtdrze, konieczne, jednak dalece nie-
wystarczajace. Rzady prawa nie sa bowiem sumg technicznych
rozwigzan prawnych, ale spotecznym idealem, wymagajacym
takze ugruntowania pozaprawnego'’. Potrzebna jest zatem, jak
powiedzialby wybitny socjolog prawa Philip Selznick, ich ,in-
stytucjonalizacja’, czyli wpisanie w siatke spolecznych przeko-
nan, wartosci i interakgji'®. Sensem tego idealu w najszerszym
ujeciu jest doswiadczenie przewidywalnosci i niearbitralno$ci
wladzy, ktore, z jednej strony, pozwala darzy¢ prawo zaufaniem,
z drugiej za$ zapewnia podleglemu mu obywatelowi poczucie
bycia szanowanym. Jak zauwazyl swego czasu Krygier - z kté-
rego interpretacji rzagdéw prawa czerpie tu najmocniej — jesli
ten podstawowy cel nie jest osiaggniety, wszelkie szczegétowe
rozwigzania prawne majgce wynikac z zasady praworzadnosci
zostaja pozbawione sensu'’.

17 Tak w wielu swoich tekstach Martin Krygier; zob. np. M. Krygier,
Cztery pytania o rzqdy prawa: Dlaczego? Co? Gdzie? I kogo to obchodzi?
Cze$é 1, ,,Archiwum Filozofii Prawa i Filozofii Spotecznej” 2011, nr 2,
s. 5-19; idem, The challenge..., op. cit.

18 P. Selznick, The Moral Commonwealth: Social Theory and the Promise
of Community, University of California Press, Berkeley 1992, s. 231-234.
Zob. tez: Krygier, The challenge..., op. cit., s. 549-554; M. Pichlak, Re-
fleksyjnos¢ prawa. Od teorii spolecznej do strategii regulacji i z powrotem,
Wydawnictwo Uniwersytetu Lédzkiego, £6dz 2019, s. 107-112.

¥ Krygier, Cztery pytania..., op. cit., s. 9-12.
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4. Praktyczne i symboliczne aspekty rzgdow prawa

Z tego wszystkiego wynika prosty, cho¢ nietatwy w realizacji
wniosek: rzeczywista (od)budowa panstwa prawa w Polsce wy-
maga zmian idgcych znacznie dalej niz dotychczas postulowane.
W odniesieniu do wymiaru sprawiedliwosci, bedacego jednym
z najwazniejszych reprezentantoéw i gwarantéw panstwa prawa®,
zmiany te powinny sie przy tym dokonac na co najmniej trzech
réznych poziomach.

Pierwszy poziom obejmuje praktyczne zmiany w organizacji
i funkcjonowaniu wymiaru sprawiedliwosci. Jest to potrzeba naj-
bardziej oczywista i szeroko akceptowana - co nie oznacza, rzecz
jasna, ze fatwa do przeprowadzenia. W istocie, wydaje sie zagad-
nieniem niemal réwnie trudnym i politycznie niewdzigcznym
jak reforma stuzby zdrowia. Bez realnego usprawnienia pracy
sadow trudno jednak mysle¢ o przekonaniu Polakéw do tego, ze
rzady prawa sg dla nich faktycznie czyms istotnym czy potrzeb-
nym. Przy czym, oprécz nowelizacji prawa, niezbedne sg takze
znacznie trudniejsze reformy organizacyjne, wraz z kadrowym
i finansowym wzmocnieniem sagdéw. Poziom ten obejmuje row-
niez to, na co wplyna¢ najcig¢zej, mianowicie — wzorce kulturowe
i instytucjonalne nawyki. Cho¢ w tych obszarach wida¢ pewne
pozytywne zmiany (rozpoczete jeszcze przed 2015 r.), polskie
sady wydaja si¢ nadal obcigzone nadmiernym formalizmem i ry-
tualizmem. Takie reformy musialyby sie oczywiscie dokonywac
w $cistej wspotpracy ze srodowiskiem samych sedziéw — ktére
zresztg, za posrednictwem np. Stowarzyszenia Sedziéw Polskich
Iustitia, deklaruje taka gotowos¢.

Poziom drugi jest rownie istotny, a wigze si¢ z potrzebg sym-
bolicznej odbudowy wiarygodnosci wymiaru sprawiedliwosci.

0 O roli parlamentu w tym zakresie pisze w niniejszej ksigzce W. Zo-
merski (s. 85).
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W tym celu jest niezbedne, by wprowadzane reformy nie ogra-
niczaly si¢ wylacznie do zapewniania wigkszej efektywnosci,
ale uwzglednialy tez szerszy horyzont. Adam Czarnota stusznie
wskazywal w tym kontekécie na konieczno$¢ wzmocnienia
demokratyzacji sadéw i odpowiedzialnosci (accountability)
sedziow?!. Do odbudowy utraconego zaufania konieczne jest
réwniez dokonanie czytelnej dla obywateli sanacji, zapropono-
wanie ,,nowego poczatku” — nawet, jesli ten poczatek bedzie
procesem rozfozonym w czasie. Wymaga to zaréwno wyobrazni,
jak i spotecznego stuchu, ktéry nie byl dotad niestety pierw-
szg z cnot srodowisk prawniczych. Pozostaje pytanie o mozliwe
wydarzenie, ktére mialoby dostateczng doniostos¢ i meryto-
ryczng, i symboliczng, aby ustanowi¢ mocng podstawe odnowy.
Warunki takie wydaje si¢ spelnia¢ przede wszystkim instytucja
referendum powszechnego, stad tez wart rozwazenia jest po-
myst jego organizacji. W pierwszej kolejnosci powinno ono przy
tym obja¢ kwestie uksztaltowania Trybunatlu Konstytucyjnego
czy Krajowej Rady Sadownictwa - instytucji, z jednej strony,
najwazniejszych dla zapewniania standardéw panstwa prawa,
z drugiej za$ — najbardziej w ostatnich latach upolitycznionych
i skompromitowanych*.

Mimo wszystkich mozliwych zastrzezen wobec tego instru-
mentu, a takze negatywnych do$wiadczen ostatnich lat w tym
zakresie, referendum pozostaje dostepnym w polskim porzad-
ku - i majacym silne, konstytucyjne ugruntowanie — $rod-
kiem zwiekszenia udzialu obywateli w ksztaltowaniu ustroju
i polityki panstwa®. Moze wiec przyczyniac sie do realizacji

2! Czarnota, [Reforma sgdéw] Ruch w kierunku..., op. cit.

22 Te kryteria spelniajg rowniez media publiczne, ktore jednak wycho-
dzg poza zakres zainteresowania niniejszego opracowania koncentrujace-
go sie wylacznie na wymiarze sprawiedliwosci.

» Por. K. Kaleta, Bezposrednia partycypacja obywateli w polityce konsty-
tucyjnej (wyzwania i ograniczenia), ,,Panstwo i Prawo” 2020, nr 5, s. 3-24.



Spoteczne wyzwania (od)budowy rzgdéw prawa

przywotywanych na poczatku niniejszego tekstu postulatow
podnoszonych m.in. przez Jubilata. Moze takze zapewni¢ wiek-
sz niz w przypadku zwyktych ustaw trwalo$¢ przyjetych rozwia-
zan, stabilizujac tym samym ustrdj prawny - to jednak temat na
osobna dyskusje. Przy czym, aby faktycznie moglo odegra¢ taka
pozytywna role, musi spetniac kilka warunkoéw, sposrod ktorych
wskaze tu tylko wybrane.

Po pierwsze, referendum powinno dotyczy¢ jedynie ogol-
nych zasad, wyznaczajacych model funkcjonowania wskazanych
instytucji. Rozwiniecie tego modelu musialoby si¢ dokona¢ na
drodze ustawowej. Po drugie, co oczywiste, referendalne roz-
strzygnigcia musza miesci¢ si¢ w konstytucyjnie dopuszczalnych
ramach. Po trzecie, konieczne jest, aby samo referendum zo-
stalo poprzedzone spoteczng debatg, zapewniajaca odpowiedni
poziom deliberacji i minimalizujacg ryzyko politycznej instru-
mentalizacji inicjatywy przez lideréw partyjnych. Obiecuja-
cym rozwigzaniem w tym zakresie jest tzw. panel obywatelski,
ktéry pozwala polaczy¢ decydentéw politycznych, ekspertow
i reprezentatywna grupe obywateli. Panel taki méglby np. od-
powiadac za przygotowanie propozycji poddanych nastepnie
pod rozstrzygniecie w referendum powszechnym?*. Jak dowo-
dzg do$wiadczenia zaréwno rodzime®, jak i zagraniczne, taka

2 Zob. Fundacja Stocznia, Kilka powodéw, dla ktérych panel oby-
watelski pomdgltby w referendum, 28.11.2023, https://naradaoenergii.pl/
kilka-powodow-dla-ktorych-panel-obywatelski-pomoglby-referendum-
-czyli-o-tym-co-partycypacja-obywatelska-ma-do-zaoferowania-w-cza-
sach-kryzysu-uchodzczego-oraz-o-tym-jak-demokracja-bezposrednia-
-i-p/ (dostep: 29.11.2023).

2 Zob. zwl.: Fundacja Stocznia, Podsumowanie ogdlnopolskiego pa-
nelu obywatelskiego o kosztach energii, Fundacja Stocznia 2022, https://
partycypacjaobywatelska.pl/strefa-wiedzy/biblioteka/publikacje/podsu-
mowanie-ogolnopolskiego-panelu-obywatelskiego-o-kosztach-energii/
(dostep: 29.11.2023).
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forma stwarza szans¢ wypracowania spotecznie zrozumiatych
rozwigzan nawet zlozonych probleméw - w tym takze wyma-
gajacych reform instytucjonalnych (przeprojektowanie systemu
wyborczego - kazus kanadyjski)*® lub zmian konstytucyjnych
(kazus irlandzki)¥.

5. Spoteczne doswiadczenie rzagdoéw prawa

Obok praktycznych oraz symbolicznych zmian w wymiarze
sprawiedliwosci pozostaje jednak jeszcze poziom trzeci — row-
nie istotny jak dwa poprzednie, a dostarczajacy wyzwan naj-
wiegkszych. Chodzi tu o uspolecznienie zasady rzadoéw prawa,
czyli jej wyjscie poza tradycyjne mury sadéw, parlamentu czy
rzadu. Aby bowiem obywatele mogli oswoic¢ sie z tg ideg, po-
trzebuja doswiadczac jej i ¢wiczy¢ si¢ w jej stosowaniu wszedzie
tam, gdzie istnieja relacje podlegtosci wtadzy. Nieprzewidywalna
i arbitralna wtadza jest bowiem réwnie dojmujaca w kazdym
kontekscie: w wykonaniu urzednika, przetozonego w pracy, wy-
kfadowcy na uczelni czy lekarza w szpitalu®. We wszystkich wy-
mienionych sytuacjach bywa nawet wazniejsza niz w przypadku
ministra czy sedziego, jako do$wiadczana bardziej wprost i na

2 M. E. Warren, H. Pearse (red.), Designing Deliberative Democracy.
The British Columbia Citizens’ Assembly, Cambridge University Press,
Cambridge 2008.

7 D. M. Farrell et al., The effects of mixed membership in a deliberative
forum: The Irish constitutional convention of 2012-2014, ,,Political Studies”
2019, t. 68, nr 1, s. 54-73, doi: 10.1177/0032321719830936.

% Jednym z pierwszych badaczy, ktéry sktonny byl postrzegaé pro-
blematyke rzadéw prawa w tak szerokim kontekscie, byt Philip Selznick;
zob. M. Pichlak, Ideat legalnosci w koncepcji prawa Philipa Selznicka, ,,Acta
Universitatis Wratislaviensis. Przeglad Prawa i Administracji” 2020, t. 120,
cz. 1, s. 74, doi: 10.19195/0137-1134.120.6.



Spoteczne wyzwania (od)budowy rzgdéw prawa

co dzien®. Dopdki wigc w tych réznych obszarach idea rzadow
prawa pozostaje nieobecna, zyjemy w warunkach ,,przepotowio-
nego obywatelstwa”, doswiadczajac tego ostatniego jedynie od
$wieta, w dni powszednie pozostajac zas w kondycji poddanych.
Grozi to szczeg6lnym przypadkiem rozdwojenia jazni. Panstwo,
ktéremu zalezy na rozwijaniu postaw obywatelskich, powinno
wiec aktywnie wspiera¢ (co niekoniecznie znaczy: narzucac)
przenikanie zasady rzadow prawa w te rdzne sfery codziennego
doswiadczenia. Tylko wtedy obywatele beda mie¢ szanse wyraz-
nie ujrze¢ jej znaczenie - i by¢ moze uznac ja za wartg obrony
na przyszlosc.

¥ Por. M. Krygier, Cztery zagadki o rzgdach prawa: Dlaczego? Co?
Gdzie? I kogo to obchodzi? Czes¢ I1, ,, Archiwum Filozofii Prawa i Filozofii
Spotecznej” 2012, nr 2, s. 9-12.
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Mateusz Stepien

Mapping basic typologies
of constitutionalism:
cleaning the Augean stable

1. Introduction

For decades, the concept of constitutionalism garnered limited
attention in Poland. While it existed in legal discourse and even
judgments, especially those of the Constitutional Tribunal, as one
of the principles underlying the constitution, and some schol-
arly works touched upon the subject, it did not hold a prominent
position in discussions. After 1989, in Polish discourse consti-
tutionalism conveyed a specific set of aspirational values, empha-
sising the supremacy of the constitution, the division of powers,
and the protection of human rights. In some ways, the lack of
more comprehensive approaches to its genealogy and meaning
has limited the space available for critical studies in this field,
hindering the vitality of the concept. Jeremy Waldron astutely
highlights the necessity to approach constitutionalism critically.
He warns that, devoid of critical and polemical voices, it risks de-
volving into ‘a prejudice clinging accidentally to a form of words
that once conveyed something interesting and controversial™.

! J. Waldron, ‘Constitutionalism: A Sceptical View, NYU School of Law,
Public Law Research Paper 10-87 (2012), 1.
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Waldron highlights the peril of constitutionalism transforming
into an ‘empty slogan’

What is called constitutional crisis in Poland has, to some
extent, altered the landscape of interest in the concept of consti-
tutionalism. Initially sparked in 2015 by controversies surround-
ing the appointment of judges to the Constitutional Tribunal, the
crisis has evolved to encompass a broader context® It involves
scrutinising the constitutionality of laws in light of the imple-
mentation of the principle of people’s sovereignty. Ultimately,
it entails reflecting on de facto changes in the principles of the
political system through scattered statutory acts and the ineffec-
tiveness of tools for the separation of powers in various spheres.
The discourse surrounding these fundamental issues has thrust
constitutionalism into the spotlight, making it a crucial concept
increasingly invoked in public sphere debates.

Against this background, the paper aims to map the basic
meanings associated with the concept of constitutionalism,
which will be accomplished by attempting to typologise them®.
A preliminary examination of the leading works in the field al-
ready reveals significant differences, not only in the emphasis
placed but also in the adopted core meanings. Mapping under-
standings of how constitutionalism is perceived serves as an
element in building awareness of the diversity of meanings as-
sociated with it. It marks the initial step in endowing the concept
with greater intellectual depth. The proverbial ‘Augean stable;

2 See: W. Sadurski, Poland’s Constitutional Breakdown (Oxford: Oxford
University Press, 2016).

* Some attempts to clarify the concept of constitutionalism are pre-
sented in the following texts: T. C. Grey, ‘Constitutionalism: An Analytical
FrameworKk in: J. R. Pennock and J. W. Chapman (eds.), Constitutionalism
(New York: New York University Press, 1979); G. Sartori, ‘Constitution-
alism: A Preliminary Discussion, American Political Science Review 56
(1962), 853-864.
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i.e., the cacophony of meanings associated with constitutional-
ism, requires some tidying up. It is not ideal when an important
concept, for some, even the most crucial for organising the legal
basis for the functioning of the state, operates as unexplained
and labile. Moreover, cleaning this ‘Augean stable’ may help fur-
ther distil what constitutes the core of constitutionalism or at
least supplement the debates on how it should be understood.

Using the method of building models compiled into typolo-
gies assumes certain simplifications of the discussions and em-
ployed understandings of constitutionalism. However, such
a procedure brings a synthetic vision that is needed to ‘see the
issue from a bird’s eye view’ It is also impossible to take into
account all proposed understandings of constitutionalism and
approaches to it. In such a case, it is necessary to limit the in-
vestigations to the most characteristic ones, however constantly
remembering the influence of the researcher’s place in determin-
ing which proposals have such a value. Moreover, obviously the
presented typologies are not mutually exclusive.

* The paper does not delve into the discussion about the ‘legal’ and
‘political’ readings of constitutionalism, as the literature on this topic is
extensive, continually expanding, and strongly embedded in the com-
plex relationship between law and politics. Interestingly, Adam Czarnota
strongly argues for ‘political’ constitutionalism but providing critical ref-
erences to his thoughts on this matter would be too extensive and would
require referring to some basics in terms of the law and political matrix;
see: M. Stambulski and A. Czarnota, Janusowe oblicze konstytucjonal-
izmu, Krytyka prawa. Niezalezne studia nad prawem 11/1 (2019), 8-17;
A. Czarnota, ‘Constitutional Correction as a Third Democratic Revolu-
tionary Moment in Central Eastern Europe, Hague Journal on the Rule of
Law 11/2-3 (2019), 397-406.
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2. Basic typologies

2.1. Ideocentric and empirical approaches

The first typology is based on differences in the genus proximus
adopted in the definitions of constitutionalism. Due to this ba-
sic criterion, one can distinguish ideocentric and empirical ap-
proaches.

According to the former, constitutionalism is a certain idea,
doctrine, or even ideology concerning the standards of acquiring
and exercising political power. The ‘-ism’ in the name indicates
that it is a kind of theory or doctrine. Waldron notes that this
simple fact implies that constitutionalism should be understood
as a specific ‘political theory’ consisting of a set of theoretical ar-
guments®. In classical approaches, it was a concept covering the
arguments for a certain structure of the state. However, nowa-
days, it is increasingly treated as a kind of meta-concept, pro-
viding reasons and guidelines ready to be implemented at levels
beyond and below the state organisation (hence the emergence
of what is called global and social constitutionalism). The nor-
mative character of the concept of constitutionalism allows for
assessing whether the programmes and practices are in com-
pliance with it and also designing new solutions, reforms, and
institutions. According to a sample of typical ideocentric defi-
nitions, constitutionalism is: ‘is the doctrine that governmental
power and the majority rule should be constrained by individual
rights and a system of checks and balances, codified in a for-
mal constitution®; ‘the theory of limited government and it is

*> Waldron, ‘Constitutionalism..., op. cit., 45.
¢ N. Berggren and N. Karlson, ‘Constitutionalism, Division of Power,
and Transaction Costs, Public Choice 117/1-2 (2003), 99.
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concerned mainly with the norms which modern constitutions
should contain”.

Meanwhile, in empirical approaches, constitutionalism is
seen as a specific social praxis, an implemented practice of gover-
nance. Sometimes, its core is even the state of public conscious-
ness of the provisions of the constitution. Close to such empirical
understandings is treating constitutionalism as a description
or generalisation of what takes place in the sphere of operation
of institutions, interpretations, constitutional jurisprudence, as
well as social consciousness in this area. From this perspective,
constitutionalism is a complex social sector related to the con-
stitution considered in action®.

For example, Albert Venn Dicey used a descriptive and gener-
alising understanding of constitutionalism. In the preface to the
Introduction to the Study of the Law of the Constitution, he wrote
about English, French, and American constitutionalism as dif-
ferent governance practices, considered in the aspect of limiting
political power®. In turn, Robin West, showing the popular ap-
proach in the US, wrote about conservative and progressive con-
stitutionalism, having in mind the empirical transformations of
the paradigms of constitutional interpretation'®. David Feldman
understood constitutionalism as the (real) way of thinking of
a given group on a certain topic. In his opinion, the definition of

7 M. Loughlin, “‘What is constitutionalisation?} in: P. Dobner and
M. Loughlin (eds.), The Twilight of Constitutionalism? (Oxford: Oxford
University Press, 2010), 55.

8 Adam Czarnota seems to be close to this kind of thinking about
constitutionalism; see: A. Czarnota, ‘Populist Constitutionalism or New
Constitutionalism, Krytyka prawa. Niezalezne studia nad prawem 11/1
(2019), 43-55.

* A. V. Dicey, Introduction to the Study of the Law of the Constitution
(London: Macmillan, 1885).

12 R. West, ‘Progressive and Conservative Constitutionalism, Michigan
Law Review 88/4 (1990), 641.

123



Mateusz Stepien

124

constitutionalism covers the attitudes of constitutional actors'’.
In this understanding, constitutionalism is grounded in the com-
mitment to a certain method of publicly and rationally justifying
decisions and actions. It is a kind of attitude towards a certain
way of life. John Elster wrote quite similarly, in a psychologising
spirit. For him, constitutionalism is ‘a general propensity to abide
by constitution and judicial review’'2. It is difficult not to notice
the unorthodox nature of this approach to constitutionalism.

2.2. Robust and thin approaches

The second typology revolves around the degree of specificity
in the elements that constitute constitutionalism. Considering
variations in detailing its distinctive features, two primary ap-
proaches emerge: the broad and the thin.

According to the widely accepted version of the robust ap-
proach, often considered classic, the hallmark of constitutional-
ism lies in the limitation of political power, often with marginal
references to the purpose of this limitation®. It enables the ac-
knowledgment of the pluralism of various types of constitu-
tionalism throughout history. From this perspective, it becomes
meaningful to discuss ‘modern’ constitutionalism, acknowledg-
ing at the same time the existence of non-modern forms and
leaving room for the development of new forms. The most fre-
quently mentioned elements limiting political power include:

1 D. Feldman, ‘Which in Your Case You Have Not Got: Constitutional-
ism at Home and Abroad, Current Legal Problems 64/1 (2011), 223.

12 ]. Elster, Ulysses Unbound: Studies in Rationality, Precommitment,
and Constraints (New York: Cambridge University Press, 2000), 99.

' See a brilliant introduction to this topic: A. Sajo, Limiting Govern-
ment: An Introduction to Constitutionalism (Budapest: Central European
University Press, 1999).



Mapping basic typologies of constitutionalism: cleaning the Augean stable

(1) the rule of law, (2) the division of power, and (3) the existence
of a higher order. As they are the subject of vast and differently-
framed discussions, only some illustrative examples will be
shown of each way of protecting the limitation of power.
Referring to the first one, Charles Howard Mcllwain em-
phasises that ‘constitutionalism has one essential quality: it is
a legal limitation on government; it is the antithesis of arbitrary
rule; its opposite is despotic government, the government of will
instead of law’'*. McIlwain’s understanding of law was broad, al-
lowing for it to be unwritten, and customary, without the need
for a separate constitution. Law, in this context, is a universal
and institutionalised normative order limiting the arbitrary will
of those in power. However, many authors find the division of
power as a basic feature of constitutionalism. This approach is
exemplified by Carl J. Friedrich’s authoritative statement that
‘the division of power is the basis of civilized governments. This
[is] the meaning of constitutionalism’®. In this vein, inherent
deeply in James Madison’s project, the division of power be-
comes a most fundamental and inalienable tool for limiting po-
litical power. This perspective is shared by various authors who
differ in details (how the division is to be implemented, on how
many branches, what is the role of ‘balancing’ or ‘cooperating’
between powers, etc.). Regarding the third tool, the existence of
a higher order restricting the actions of those in power, there
are both natural-law thinking and approaches that do not re-
quire sacral references. In the context of natural law thinking,

4 Ch. H. Mcllwain, Constitutionalism Ancient and Modern (Ithaca:
Cornell University Press, 1947), 21-22.

1> C.J. Friedrich, Constitutional Government and Democracy (Harvard:
Blaisdell Publishing, 1968), 5. Often ‘checks and balance’ are seen as the
essence of constitutionalism; see: N. Krisch, Beyond Constitutionalism
(Oxford: Oxford University Press, 2010), 69-103; C. J. Ville, Constitu-
tionalism and Separation of Powers (Indianapolis: Liberty Funds, 1989).
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the thesis about what is called Christian ‘medieval constitution-
alism?’ is often repeated, emphasising the limiting role played by
a higher, supra-phenomenal normative order (or rather assum-
ing that it exists). However, it is possible to consider the human
rights regime and human dignity as this supra-empirical realm
that provides the fundamental limitation for such power.

On the other hand, according to thin approaches, limiting po-
litical power (interpreted as the operation of an organised system
that restricts power or aims to achieve a state of affairs that power
limitation protects) may be, at most, a necessary but certainly
not sufficient condition for defining constitutionalism. Addi-
tional requirements are formulated in this regard, which must
be met to characterise constitutionalism. These requirements
may include, for example, the existence of a specific type of con-
stitution or the functioning of institutions aimed at controlling
the constitutionality of legal acts, or usually the whole pack of
measures. For instance, Dieter Grimm outlines five essential
features of constitutionalism': (1) the presence of a constitution,
(2) the existence of constitutional norms intended to regulate the
establishment and exercise of public authority, (3) the existence
of exhaustive regulation in this regard, (4) a situation in which
constitutional law has its source in the people as a higher law,
and (5) ensuring that regulations contrary to it have no legal
force. Grimm’s understanding of constitutionalism considerably
narrows the meaning of the concept, but at the same time, what
is not recognised by him is still open to accommodate different
arrangements that will fit into these requirements.

¢ D. Grimm, ‘The Achievement of Constitutionalism and its Prospects
in a Changed World, in: Dobner, Loughlin (eds.), The Twilight of Consti-
tutionalism..., op. cit., 9.
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2.3. Negative and positive approaches

According to the next typology, one can distinguish between
negative and positive approaches. This division is based on the
nature of the expected effects of the tools associated with con-
stitutionalism. These effects may consist of preventing certain
states of affairs (negative constitutionalism) or ensuring that
others will occur (positive constitutionalism).

In the case of negative constitutionalism, the functioning of
various solutions central to constitutionalism primarily results
in the limitation of political power, often directly linked to the
protection of human rights, especially minority rights. Nega-
tive constitutionalism has a ‘preventive’ effect — limiting arbi-
trary power (or the dictate of the majority), imposing certain
restrictions on the realisation of political power, or, in alterna-
tive approaches, narrowing the scope of decision-making and
excluding certain topics from legislative discussion. In this ap-
proach, constitutionalism is designed to minimise the occur-
rence of specific states of affairs. This pressure aligns with the
fundamental goals of constitutionalism, rooted in Europe’s his-
torical fight against absolutism and the establishment of guar-
antees for negative freedom.

Several authors have argued against the understanding of
constitutionalism solely as a preventive tool. For instance, Ste-
phen Holmes emphasises the need to view the aims of consti-
tutionalism also in the real for creating something. He asserts
that liberal-democratic constitutionalism provides tools for or-
ganising the state, making it stronger, more effective, and allow-
ing the community to govern itself'”. Holmes advocates for the

'7S. Holmes, ‘Liberalism for a World of Ethnic Passions and Decaying
States, Social Research 61/2 (1994), 607. See: N. W. Baber, The Principles of
Constitutionalism (Oxford: Oxford University Press, 2018), 1-9.
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term ‘positive constitutionalism, which highlights the ability to
enable certain states to occur, not merely to prevent others from
happening'®. In the same vein, Jeremy Waldron aligns with this
perspective, highlighting that constitutionalists sometimes over-
look the fact that constitutions establish institutions that enable
people to cooperate and coordinate to implement their projects,
which they could not do on their own®.

From this angle, constitutionalism is also linked to the cre-
ation of a stable infrastructure of state power. While recognising
the importance of preventing certain states of affairs, constitu-
tionalism is intended to expand the scope of sound governance,
establish stable governance networks, and formulate infrastruc-
ture for problem-solving. Constitutionalism has a ‘positive’ ef-
fect, introducing a new quality into the governance process,
offering new opportunities, and bringing about certain states of
affairs. However, it is worth noting that even self-limitation at
the level of acquiring and exercising political power strengthens
the political community and is associated with generating cer-
tain states of affairs. Thus, ‘positive’ and ‘negative’ constitution-
alism are not mutually exclusive; these effects coexist to a large
extent and can be seen as two sides of the same coin. One could
argue that constitutionalism addresses the timeless problem of
establishing a government with sufficient real power to achieve
shared community goals while structuring and controlling the
governance process to minimise oppression and violations of
fundamental rights®.

'8 S. Holmes, ‘Constitutionalism;, in: S. M. Lipset (ed.), The Encyclope-
dia of Democracy, vol. 1 (London: Routledge, 1995), 299-306.

' Waldron, ‘Constitutionalism..., op. cit., 20.

2 Tt interestingly resonates with Sajo’s remark that constitutionalism
is simultaneously a ‘constitutionalism of fear’ and a ‘constitutionalism of
hope’; Sajo, Limiting Government..., op. cit., 9.
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2.4. Exclusive and inclusive approaches

The next typology is rooted in different approaches to the sourc-
es, roots, place, and time of the emergence of constitutional-
ism. Exclusive approaches link the genesis of constitutionalism
to the specific development trajectory of Western civilisation,
often asserting exclusivity of these processes. Some argue that
there is only one constitutionalism, organically growing in the
West, viewing the spread of constitutionalism as the emulation
of Western solutions. For instance, Dieter Grimm, mentioned
earlier, sees constitutionalism emerging in the 18" century as
a specialised system for exercising public power and democratic
experimentation. In certain conditions, constitutionalism has
emerged in the form of interconnected elements that cannot be
disintegrated without risking the loss of their normative force.

Conversely, in line with the inclusive approach, it is possible
that different types of constitutionalism or at least proto-consti-
tutionalism have developed in various periods and places. This
perspective allows for the possibility of, for example, Chinese or
Islamic constitutionalism, which is not limited to the reception
and slight modification of the Western model*. This approach
seeks the semantic core of constitutionalism while maintaining
cultural differentiation.

The plurality of constitutionalism is also recognised in the
Western tradition. Michael W. Dowdle discusses different con-
ceptualisations of constitutionalism that emerged in the West,
distinguishing among them the liberal one**. Dowdle argues

2! These topics finally have gained widespread attention, and the enor-
mously broad literature has embraced the new fields of interest. It is im-
possible to provide even the basic references here.

2 M. W. Dowdle, ‘Constitutional Listening, Chicago-Kent Law Review
88 (2012), 116; see also: M. W. Dowdle and M. Wilkinson, Constitutional-
ism Beyond Liberalism (Cambridge: Cambridge University Press, 2017).
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against relying on a specific example of the ‘constitutional imag-
ination, cautioning that it results from focusing on a liberal
definition of constitutionalism and predetermined institutional
structures. According to Dowdle, different types of constitu-
tionalism other than liberal are possible and worth considering.
It opens the search for exploring various ‘constitutional ideas’
of political communities and expressions of unique develop-
ment paths®.

In turn, from the perspective of culturally-driven differen-
tiation of the character of different constitutionalisms, Larry C.
Backer acknowledges that constitutionalism is associated with
a common set of goals, achieved in different ways based on the
foundational presuppositions that shape dominant ideologies in
a given context*. He describes the ‘great diversity of constitu-
tionalism’ resulting from these foundational differences. Backer’s
approach does not prescribe a particular form of governmental
organisation or a single system of substantive values through
which constitutionalism can be expressed, leading to the occur-
rence of incompatible and even, as Backer points out, clashing
constitutionalism®.

# Tbidem, 155.

2 L.C. Backer, ‘From Constitution to Constitutionalism: A Global
Framework for Legitimate Public Power Systems, Pennsylvania State Law
Review 113/3 (2009), 110. Earlier, Backer developed the concept of ‘theo-
cratic constitutionalism’; see: idem, “Theocratic Constitutionalism: An
Introduction to a New Global Legal Ordering), Indiana Journal of Global
Legal Studies 16/1 (2006), Article 5.

2 Backer, ‘From Constitution to Constitutionalism..., op. cit., 112.



Mapping basic typologies of constitutionalism: cleaning the Augean stable

2.5. Structural and functional approaches

Structural approaches to constitutionalism, which are typical in
the field, identify elements (tools), often related to the organisa-
tion and implementation of political power, that together form
a kind of pack or toolkit. This can be viewed as a list of measures
intended to achieve and protect certain states of affairs, which
often are treated as implicit but strong emphasis is put on the
conditions leading to their realisation. The following elements
are often presented as needed within the ‘packs’: the rule of law,
protection of human rights, functioning of constitutional re-
view, separation of powers, independent judiciary, constitution
with certain characteristics, etc. However, this approach shifts
attention to the tools of constitutionalism, neglecting adequate
analyses of other its values and goals.

As a response to recognising the limitations of the structural
approach, mostly the focusing on details and losing the bigger
picture, functional approaches emerged, focusing on the desired
and expected consequences related to the governance system
rather than specific tools. According to functional approaches,
constitutionalism is a reflection on the set of desired effects of
the governance process, with tools considered only secondarily*.
This shift in focus directs attention to the states of affairs con-
sidered ‘at the output’ or the effects of the functioning of certain
tools. Such an understanding opens up space for exploring new
ways of achieving desired states, new institutional arrangements,
moving beyond reliance solely on well-known methods, tools,
and imaginaries related to them.

26 S. L. Elkin, ‘Constitutionalism: Old and New, in: S. L. Elkin and
K. E. Soltan (eds.), A New Constitutionalism: Designing Political Institutions
for a Good Society (Chicago: University of Chicago Press, 1993), 20-38;
Feldman, ‘Which in Your Case You Have Not Got..., op. cit., 33.
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3. Conclusion

The presented five typologies only begin the task of mapping
and systematising various understandings of constitutionalism.
In a sense, this also raises interesting questions about the ‘satura-
tion’ of particular types in academic and public discussions and
changes in this regard (for example, a shift toward the strength-
ening of the popularity of inclusive constitutionalism). Thus,
these simple typologies also provide tools for analysing the dis-
course on constitutionalism*. Moreover, another important is-
sue is that offering a map of how constitutionalism is differently
understood can help develop ways of discussing constitutional-
ism and its elements that go beyond the interest of a tight group
of specialists. One of the most pressing needs, considering the
successes of (neo)authoritarian regimes, is to better commu-
nicate the basic features of political organisation encapsulated
in abstract ideas to laypeople. To talk about constitutionalism
in a more inclusive and widespread manner, one has to clarify
some basics.

77 See: M. Stepien, ‘Conceptualizations of Constitutionalism in Recent
China’s Debates: Preliminary Typologies, in: J. Wardega (ed.), China -
Central and Eastern Europe (Krakow: Jagiellonian University Press, 2016).
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Constitutional populism beyond
the liberal framework.

Adam Czarnota’s programme
for sociology of constitutions

1. Introduction. Populism ad portas peripheriae

Recent years in Central and Eastern Europe have been marked
by a period of populist governments implementing or attempt-
ing constitutional transformations. Mainstream constitution-
alism has rejected and critically evaluated these attempts. In
Poland, during the 2015-2023 Law and Justice (PiS) govern-
ment, the result was an unprecedented mobilisation of the legal
community at both the national and EU levels. This mobilisation
included a range of activities such as protests, public lectures,
media interventions or strategic litigation before national and
European courts. It was led by representatives of the legal elite -
lawyers with strong academic capital and a history of holding top
judicial positions. These events have also given rise to a broad
research strand under the label ‘rule of law crisis’ and ‘demo-
cratic backsliding’ in the country.

Against this background, Adam Czarnota’s work shows meth-
odological and metatheoretical distinctiveness. His academic
output stands in contrast to the dominant liberal paradigm and
confronts the following problem: how to analyse populism in
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its constitutional dimension without simply subsuming such
an analysis under dominant, the ideological categories of ‘good’
and ‘bad’ constitutionalism? It is significant because Czarnota’s
writings indicate that there are strong connections between the
epistemic and pragmatic dimensions of law. Legal knowledge
has the power to legitimise social orders by presenting them as
a normative necessity. Populism, on the other hand, is a delegiti-
misation movement that grows out of real problems and expe-
riences of exclusion in contemporary democratic societies. So
simply dismissing populism as incompatible with the require-
ments of liberal democracy would mean simultaneously aban-
doning its democratising potential. Although Czarnota’s texts on
constitutionalism and populism fall within the broad concept of
social theory of law and do not contain strictly empirical quan-
titative studies they form a coherent programme of sociologi-
cal constitutional studies. This essay attempts to sketch out this
programme against the backdrop of its critical stance towards
dominant liberal constitutionalism.

Two preliminary remarks are needed. The first one concerns
the ground for the development of this programme. Just as con-
text matters for the study of law, so too does context matter for
the study of legal theories. Therefore, being aware of the ex-
treme reductionism of such a view, I would like to point to two
aspects of Czarnota’s biography that may have played a role in
the formation of his approach: his dissident political experi-
ence in communist Poland and his professional trajectory from
the periphery to the global legal academy. Czarnota belongs to
a generation of Polish intellectuals who were connected to and
active in the Solidarity movement and who had high hopes for
liberalism, but knew it more from books and abstract concepts
than from real, everyday institutional solutions. For some of this
generation, the experience of implementing liberal postulates in
their neo-liberal version of 1990s Poland was an opportunity to
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a critical examination of the relationship between liberal ideas
and social reality. “We were stupid, as one of those intellectuals
famously put it'. Furthermore, Czarnota’s professional academic
trajectory includes a transition from a globally provincial uni-
versity in Poland to one of the leading Anglo-Saxon academic
centres in Australia. It is not only a story of personal success but
also an experience of the diversity of approaches to law and its
teaching and an opportunity to observe relations of centres and
peripheries in global legal knowledge chains. It also gave him the
opportunity to reflect on the role of the academy and education
in transferring, sustaining, and legitimising constitutional in-
stitutions. These experiences add up to what Enzo Traverso has
described as a ‘hermeneutics of distance™, i.e., having resources
from different hermeneutic systems and using them to describe
each other, which makes it possible to obtain novel framework.
Czarnota dual positioning inside and outside liberalism, within
and beyond mainstream constitutional academia, translates into
the novelty of his analyses.

The second remark concerns the fact that I have had the plea-
sure of knowing Adam Czarnota for many years. The dialog and
collaboration with him have influenced my own thinking about
law and legal theory. This creates an obvious bias that will be
meet by a critical question about the limits of his programme.
And knowing Adam, I have the certainty that he values nothing
more than critical engagement. Therefore, in its entirety, this es-
say is a kind of theoretical 21-gun salute for a friend and a teach-
er, recognising his contribution to contemporary legal thought
that has been patiently built up over many years of passionate
commitment to the democratisation of constitutional thinking.

! M. Krol, Bylismy gtupi (Warszawa: Czerwone i Czarne, 2015).
2 E. Traverso, Historia jako pole bitwy, trans. S. F. Nowicki (Warszawa:
Ksiazka i Prasa, 2014), 259-270.
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2. Cracking the liberal constitutional framework

Contemporary populist movements are set apart from earlier
ones by a move away from legal nihilism and greater investment
in exploiting the transformative possibilities of law, especially in
its constitutional form®. Czarnota points out that contemporary
populists take the law ‘seriously’. This stems from the recognition
of law as ‘a source of legitimate power and institution coordi-
nating community life. The aim of populism is performative.
Using the ‘back to the heartland’ or ‘make the country great
again’ argument, indicating the return to some idealised and
sentimentalised past, populist politicians want to change the
shape and content of the political community®. The institutions
of law, with their legitimising power, seem a convenient vehicle
for such transformations.

Representatives of liberal constitutionalism® recognise the
transformative dimension of populism as a threat. This is evi-
denced by dramatic terms such as ‘illiberalism, ‘democractic
backsliding, and ‘authoritarian regression. Czarnota points out
that these terms do not carry much cognitive value, being ‘la-
bels’ rather than an empirically-oriented study of the content
and mechanisms of various populisms. They do, however, have

* M. Krygier, ‘Introduction, in: M. Krygier, A. Czarnota, and W. Sa-
durski (eds.), Anti-Constitutional Populism (Cambridge: Cambridge Uni-
versity Press, 2022), 1-24.

* A. Czarnota, ‘Populist Constitutionalism or New Constitutionalism,
Krytyka Prawa. Niezalezne Studia nad Prawem 11/1 (2019), 47

> Ch. R. Kaltwasser and P. Taggart, ‘Dealing with populist in govern-
ment: a framework for analysis, Democratization 23/2 (2016), 206.

¢ In Czarnota’s work, Kim Lane Scheppele, Larry Diamond, David
Landau, and Wojciech Sadurski, among others, are included as represen-
tatives of liberal constitutionalism. What these scholars have in common
is a critical view of populism that is oriented towards its delegitimisation
as destructive way of exercising power in democratic societies.
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a certain meta-political and ideological content. They are de-
limitating the populist constitutional form from the liberal-
democratic constitutionalism, which is considered exemplary
and universal. These are speech acts of academic discourse di-
rected at delegitimising populism (meta-politics) and reinforc-
ing liberal universalism (ideology). The universalism of liberal
constitutionalism is founded on a progressive vision of history —
the liberal vision of the community is the only rational one, so ul-
timately, each society will choose it as its own. The universalism
and progressivism of liberal constitutionalism mean that there
is no reasonable alternative to it. This universalism is sustained
by a system and practices of constitutional knowledge: embody-
ing this knowledge in the academic curriculum and textbooks
makes it common legal sense.

Czarnota points to a tension in this strand of reflection on the
constitution. On the one hand, liberal constitutionalism adopts
a normative vision of a well-established community that should
be universally accepted and promoted. On the other hand, it
makes use of constitutional comparativism, which forces it to
recognise constitutional pluralism, at least as a description of the
reality within which different visions and possible agreements
of a constitutional community exist. Using and going beyond
Czarnota’s considerations, we can point out that the solution to
this tension is institutional formalism. It is true that institutions
such as courts, parliaments or bills of rights look different in
different countries, but they are the same institutions. Principles
such as ‘separation of powers, ‘constitutional complaint, ‘inde-
pendence of the judiciary” are forms that can be applied in any
latitude. This allows global research attention to shift from their
socially entangled and hard-to-reach local content to formalised
and framed procedures and interrelationships in legal language.
The fulfilment of these principles can be scaled, measured, and
compared and then placed on a single numerical line from the
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countries implementing these principles the most to those im-
plementing them the least. This line is political because it cre-
ates a hierarchy of ‘more” and ‘less’ liberal countries. Therefore,
the liberal constitutionalism becomes a legal constitutionalism:
normative discourse, based on strong universalism and related
hierarchies, equipped with the performative power of legitimacy.

This construction raises two related problems: one political,
the other epistemological. The first one is global, the second
more local. The former concerns the democratic legitimacy of
legal authority, or rather the lack of it. The semantic openness of
the legal text, the possibilities of instrumentalising legal reason-
ing, and the juridification of politics and social conflict mean
that legal authority in the conditions of contemporary demo-
cratic society is constantly confronted with the question of the
basis of its legitimacy. The latter problem concerns the ways
in which constitutional decisions are justified. Formalism has
become widespread in the Central and Eastern Europe’, with
a tendency to present constitutional decisions as a result of a de-
ductive process of extracting objective meaning from the text.
This attitude diminishes the importance of lawyers and their
moral dispositions. Since the meaning of the constitution is ob-
jective and based on intersubjective technical methods of inter-
pretation, the person of the lawyer (lawyer, judge, or scholar) can
be removed from constitutional equations. Constitutional judges
do not influence their outcome, they only act as ‘conduits’ for the
textual meaning. The problem is that in the Central and Eastern
European region, formalism as a doctrine went hand in hand
with the opposing practice of using constitutional reasoning as
a tool for social transformation. It resulted in the stretching of

7 P. Cserne, ‘Discourses on Judicial Formalism in Central and East-
ern Europe: Symptom of an Inferiority Complex?), European Review 28/6
(2020), 880-891.
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concepts such as the ‘rule of law’ or the discourse of rights as
gateways to the introduction of liberal constitutional schemes,
which went way further than their semantic, core meaning. Both
problems indicate that the more liberal constitutionalism turns
to legal form, the more it takes the shape of formalised consti-
tutional rules, the more these rules themselves become political
and contested. This is the soil on which contemporary constitu-
tional populism grows.

3. Where is ‘the People’?

Liberal constitutionalism avoids the problem of ‘the People’ by
treating it as a necessary fiction. It is a subject that is logically nec-
essary for the activation of the constitutional system® but which,
once established, can be set aside. Except for ‘constitutional mo-
ment’ which, however, may be of more interest to historians or
political scientists than lawyers. There is an epistemological dif-
ference here. Access to the constitution requires knowledge of
the constitution which can only be obtained through formal and
long-term legal training. The people should be excluded from
everyday life of liberal constitutions. In his interventions, Czar-
nota points to this displaced exclusionary dimension of liberal
constitutionalism, which conditions the possibility for the emer-
gence of populism. The normative background to his reflection
is a democratic commitment to the placement of constitutional
agency in the society. This shift from lawyer-as-owner to soci-
ety-as-source of the constitution places Czarnota outside main-
stream liberalism and influences his different perspective. For
example, in considering the notion of ‘abusive constitutionalism,

8 M. Loughlin, “The concept of constituent power, European Journal
of Political Theory 13/2 (2014), 231-233.
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he points to the problem posed by adopting a lawyerly yardstick
for assessing constitutional change:

The abuse involves making changes, the nature of which is
against the nature of liberal-democratic constitutionalism.
Society is them the originator of such changes. It is not the
military or some elites who force the changes through. Con-

stitutional changes stem from changes taking place in society
itself [...]°

However, a critical question arises here: how does Czarnota
know ‘society’ or ‘the people’? It is not clearly indicated. There is
little reference to quantitative data such as opinion polls in Czar-
nota’s work. Even if there were, it would raise the question of the
relationship of such indices to constitutional subject. In the pas-
sage referred to, the reference point is the results of democratic
elections. This indicator is also questionable because of the con-
tested link between the act of voting itself and the expression of
the popular will. It seems that Czarnota is shifting the position of
the notion of ‘the People’ from the domain of liberal fiction to the
domain of empirically-oriented conceptualisations. This move-
ment is the core of his programme of sociology of constitutions
and determines its subject matter. At least two interpretations are
possible here: essentialist and methodological. The first consists
in an essentialist view of the people as a real and knowable sub-
ject. The problem with this interpretation is that it structurally
reflects the populist discourse it seeks to describe. Placing any
constitutional authority in the essentialist people entails a moral
valorisation - the people are good and cannot be wrong. Such

° A. Czarnota, ‘Constitutional Correction as Third Democratic Revo-
lutionary Moment in Central Eastern Europe, Hague Journal on the Rule
of Law 11/2-3 (2019), 402.
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a reflection on the constitution thus becomes a ‘populist consti-
tutionalism’ that legitimises the moves of populist politicians. Just
as liberal constitutionalism in its legalistic form legitimises the
privileged position of lawyers as ‘mouthpieces of the constitution,
populist constitutionalism would equate the people with popu-
list politicians making them the expressors of the collective will.
In the process constitutional thought losses its critical edge. The
second interpretation is processual and methodological. Because
‘the People’ is elusive to a direct examination in its constitutional
dimension, it can only be known by the transformative traces it
leaves behind. This approach would require a softer ontology than
the liberal or populist mentioned above. ‘People’ as the source of
constitutional authority is not a noun but a verb denoting the con-
tinuous creation and transformation of legitimate institutions. At
the same time, there is no single privileged actor with permanent
authority to control this process. Moreover, because of the values
of pluralism and democracy, it can be problematic for this process
to become too formalised and for one social group - the legal or
political elite — to gain a dominant position in it. The populist
moment can be seen thus as one of the many links in this process
that must be measured by the redistributive changes it brings®.

4. Conclusion. Role of the elites and democratising
constitutional knowledge

Research programme embodied in Adam Czarnota’s work does
not succumb to ritualistic condemnations of populism, espe-
cially in the one in Central and Eastern Europe. At the same

10 A. Czarnota, ‘Sources of Constitutional Populism - Democracy,
Identity and Economic Exclusion’ in: Krygier, Czarnota, and Sadurski
(eds.), Anti-Constitutional Populism..., op. cit., 495-505.
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time, Czarnota does not want to legitimise populism as ‘good’
or ‘fully-fledged’ constitutionalism. His approach is sociologi-
cal - instead of an evaluation, he is interested in a description.
His analyses focus on the social conditions of the possibility of
populism in the form of inequality and the undemocratic poten-
tial of constitutional practice preceding populism. In Czarnota’s
optics, it is liberal constitutionalism as a political and academic
practice that should be studied on a par with populism. I ar-
gue that it extends the exploratory potential of his concepts. By
problematising the notion of the people and undermining its
fictional (in a liberal context) character, Czarnota opens consti-
tutionalism to the political. “The People’ is directly unattainable
and, therefore, always represented. However, no constitutional
representation covers its totality. The attention of the constitu-
tional researcher should, therefore, also be directed to the con-
struction of this representation and social groups controlling
this process. It allows to formulate the question about the role
of legal elites and their knowledge in the construction of consti-
tutional institutions. Also, in this way, ‘the People’ and their will
can become an empirical research object. Constitutionalism has
a chance to become a space for conceptualising different visions
of the constitutional subjectivity and agency. Such a constitu-
tional discourse has the potential to be more inclusive, and thus,
more resistant to the populist challenges arising in the future of
democratic societies.
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Two populisms in CEE

or how to wake up an angry citizen?
Notes from research

on reproductive rights’

1. Introduction

Adam Czarnota played a very important role in the Wroctaw ac-
ademic community, teaching us how to become respectful critics
of the law and public institutions. Out of gratitude for his contri-
bution to our academic development, we dedicate this paper to
him. Our aim is to reflect on his thesis suggesting that populism
leads to the hatching of new constitutional arrangements and
the effective redesign of liberal-democratic constitutionalism
in Central and Eastern Europe’. This diagnosis, announced in
2017, has proven to be true. Populism in the region has led to
a challenge to the liberal model of constitutionalism and pub-
lic criticism of the courts, including constitutional courts. The
consequence of this critique was, above all, the replacement of

! The paper is the result of our collaboration within the research project
no. UMO-2021/41/B/HS5/01421 funded by the National Science Centre
in Poland.

2 A. Czarnota, ‘Populistyczny konstytucjonalizm czy nowy konstytu-
cjonalizm?, Krytyka Prawa. Niezalezne studia nad prawem 11/1 (2019), 27.
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political, economic, and cultural elites as well as the introduction
of rhetoric intended to legitimise the new elites.

The emergence of a new populist constitutional debate in
Central and Eastern Europe, using the tenets of political consti-
tutionalism, has actually narrowed the gap between the constitu-
tion and citizens and created channels for a dialog with citizens®.
However, paradoxically, as the example of Poland shows, the rap-
prochement of citizens with the constitution only occurred as an
angry reaction to the abuses of populist power, consisting above
all in the partisanship of public institutions and the instrumental
treatment not only of the law but also of citizens. This observa-
tion requires the caveat that the rapprochement between the con-
stitution and the people manifested in political (anti-populist)
mobilisation occurred only where a populist government
planned to take over institutions established to protect funda-
mental rights (and succeeded to do so) or abrogated those rights*.

In this paper, we argue that populism can appear simulta-
neously in two forms. First of all, populism can manifest itself
as a set of ideas, and is hence a type of ideology®. Secondly, it
is a specific political practice and, therefore, a modus operan-
di without a substantive content®. In our view, only populism

* A. Czarnota, ‘The Constitutional Tribunal, Verfassungsblog, 3 June
2017, https://verfassungsblog.de/the-constitutional-tribunal/

* An example from outside Central and Eastern Europe is the politi-
cal mobilisation against changes in the functioning of the Supreme Court
introduced by the Netanyahu government in Israel.

> Cf C. Mudde, ‘Populist Zeitgeist, Government and Opposition 4
(2009), 543; D. Albertazzi and D. McDonnell, Introduction: The Sceptre
and the Spectre, in: D. Albertazzi and D. McDonnell (eds.), Twenty-First
Century Populism: The Spectre of Western European Democracy (New York:
Palgrave Macmillan, 2008), 5; P. Taggart, Populism (Buckingham and Phil-
adelphia: Open University Press, 2000), 5.

¢ P-A. Taguieff, ‘Political Science Confronts Populism: From a Con-
ceptual Mirage to a Real Problem, Telos Journal 103 (1995), 9; E. Laclau,
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occurring as an ideology has the property of awakening citi-
zenry. We show this distinction on the example of the populist
approach to reproductive rights in Poland, Hungary, and the
Czech Republic.

2. Two faces of populism

Populism as a dualistic phenomenon entails two different ele-
ments of social and political reality — an ideology and a modus
operandi’. Populism-ideology has a specific material content
and can, therefore, be compared to any other ideology, such as
liberalism, socialism or communism. However, the substance of
populist ideology is not easy to grasp, because it does not pres-
ent as a coherent view of society and state as other well-known
ideologies. In fact, to all questions about, for example, law or
social justice populism offers one rather simple and attractive
answer pointing to the supreme voice of the people. Ideologic
populists assume that the absolute power rests with the people
and shall be exercised without any significant limitations®. As
a result, populism-ideology rejects the liberal ‘rules of the game’
and tends to dismantle constitutional checks and balances, and
other procedural constrains that limit the power of the majority’.

‘Populism: What’s in a Name?), in: F. Panizza (ed.), Populism and the Mirror
of Democracy (London and New York: Verso, 2000), 32.

7 In-depth analysis of this distinction form the core of Jakub Hudsky’s
doctoral thesis. See also: J. Hudsky, ‘Dualistyczny charakter pojecia “popu-
lizm”, Przeglgd Prawa Publicznego 2 (2021), 17-26.

8 C. Mudde and C. R. Kaltwasser, Populism: A Very Short Introduction
(New York: Oxford University Press, 2017), 81.

? A. Sajo, Ruling by Cheating: Governance in Illiberal Democracy (Cam-
bridge: Cambridge University Press, 2021), 7; Mudde and Kaltwasser,
Populism..., op. cit., 81.
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The second tenet of populism-ideology is the belief that there
is an inevitable and constant struggle between the elites and
the people. Moreover, ideological populists believe that this
clash is of an agonistic nature. In this respect, they (more or
less consciously) follow the critical theory of Chantal Mouffe,
who argues that ‘[d]emocratic consensus can be envisaged only
as a conflictual consensus’. In this perspective, the will of the
people can only become apparent through conflict (opposition)
with the elites.

In contrast, populism-modus operandi is merely a strategy for
gaining and maintaining power, a rhetoric or style of taking ac-
tion''. In this sense, it has no substantive content and can serve to
implement assumptions of any ideology. Populism-modus ope-
randi is focused strictly on effectiveness, which can be achieved
in two courses of political action. The first is to emphasise the
contrast between the ‘people’ and the ‘elite’ The standard popu-
list narrative in this regard is that only the people constitute
the true sovereign and elites are corrupt or hostile. The second
course of action of populism-modus operandi is anti-pluralism'.
By adopting this strategy, populists proclaim that only they can
grasp the will of the ‘true’ people, and so, only they can politi-
cally represent it properly.

The theoretical distinction outlined above is also relevant to
political practice. There are some factions adhering to ideologi-
cal tenets of populism, which also use the populist modus ope-
randi to achieve their illiberal goals. Examples of such parties are
Law and Justice (PiS) in Poland or Fidesz in Hungary. However,
there are also some factions using populist rhetoric to achieve

' Ch. Moufte, The Challenge of Carl Schmidt (London and New York:
Verso, 1999), 4.

! Taguieff, ‘Political Science.. ., op. cit., 9.

12 J-W. Miiller, What is Populism? (Philadelphia: University of Penn-
sylvania Press, 2006), 3.
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political (not necessarily illiberal) goals. An example is the ANO
movement in the Czech Republic.

3. Populists and the people

In populist optics, the people are the only source of legitimate
power, but, at the same time, they set the limits of its exercise.
While such a claim seems a democratic ‘standard; a populist
perspective assumes a particular way of determining what the
people really want. Populists accept that vox populi may be mani-
fested through elections (referendums) but they are also per-
fectly aware that it can reveal itself through a popular revolt.

Populists believe that the people will inevitably raise their
voices if government decisions are radically different from
their actual will. They know that if they do not listen to the raised
vox populi, they will cease to be populists and become autocrats.
Therefore, the correct understanding of the concept of the people
in the above context points to the section of society whose voice
is strong enough to influence power through elections (referen-
dums) or mass resistance.

Adam Czarnota was right in arguing that populist constitu-
tionalist discourse reduces the distance between the constitution
and citizens and promotes participatory democracy"’. However,
they do it in an unexpected way. Populists are sensitive to those
forms of popular dissatisfaction, which can threaten (or at least
affect) their political position. They will, therefore, ignore pro-
tests with a few participants or of negligible importance (treating
them as a manifestation of the dissatisfaction of the outraged
elites) but will listen to expressions of popular discontent that
may influence their position or change the balance of political

13 Czarnota, ‘Populistyczny konstytucjonalizm.. ., op. cit., 39.
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power. In this sense, for populists, the sovereign is not only the
people who form the political majority in parliament but also
the street protesters who mobilise against their too far-reaching
actions.

4. Populism and reproductive rights

The following section describes the approach of populist gov-
ernments to women’s rights, particularly, their reproductive
rights in Poland, Hungary, and Czechia. Other studies address-
ing this relationship note that ‘[...] whether populism is inher-
ently harmful for women’s human rights as mediated through
international courts depends, at least in part, on populism’s ap-
proach to women’s human rights, or what “the people” believe
about the contours of women’s rights*%. In our view, populism
as a modus operandi approaches women’s rights in line with the
party’s chosen ideology, which may be feminism itself. Popu-
lism-ideology, on the other hand, approaches this issue as part
of the struggle between the elite and the people. Interestingly,
the division between populism-ideology and populism-modus
operandi is a more adequate characterisation here than the tra-
ditional division between right and left-wing populism.

Taking Law and Justice and Fidesz parties as illuminating
examples, it can be demonstrated that ideologic populists, first
of all, treat women’s rights instrumentally, and do not hesitate to
take away their once-recognised rights. They do this in isolation
from social consensus and the results of opinion polls. However,
they are sensitive to mass protests, unless their scale is small.
Ideologic populist believe that the discontent of the elites is not

' N. Grossmann, ‘Populism, International Courts, and Women’s Hu-
man Rights, Maryland Journal of International Rights 35/1 (2021), 112
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a threat to their power as long as they still have the support of
the ‘real people, and thus, legitimacy to rule. However, if they
lose the support of the real people who demonstrate against
a particular law or decision, they are likely to withdraw from
their course of action. In comparison, populism-modus operandi
is based primarily on populist rhetoric. Importantly, it is sensi-
tive to public consensus and tries not to undermine it. Thus, it is
closer to public opinion and what people actually want".

The populist government, led by Law and Justice party, took
a course to restrict Poland’s existing abortion law back in 2016.
The government backed a civic bill introducing a total ban and
criminalisation of abortion'¢. Passing of the ‘Stop Abortion’ bill
for work in a parliamentary committee, while at the same time,
rejecting another civic bill liberalising abortion (‘Save Women’
bill), so appalled public opinion that the largest mass protests
since 1989 ensued. The events of ‘Black Protests’ were organised
by the grassroot movement Women’s Strike across the country, in
147 Polish cities and towns'’. The disgruntled citizens’ mood is
illustrated in a statement by one demonstrator: “Those in power

!> An example from Western Europe is Spain’s Podemos. Cf P. Cara-
vantes, “Tensions between Populist and Feminist Politics: The Case of
the Spanish Left Populist Party Podemos, International Political Science
Review 42/5 (2021), 601. In 2022, Podemos supported the new law liber-
alising access to abortion, https://www.agenzianova.com/en/news/Spain-
government-approves-the-reform-of-the-abortion-law/ (accessed: 20 De-
cember 2023).

'¢ E. Korolczuk et al. (eds.), Bunt kobiet. Czarne Protesty i Strajki Kobiet
(Gdansk: Europejskie Centrum Solidarnosci, 2022), 7, https://www.ecs.
gda.pl/library/File/nauka/e-booki/raport/ECS_raport_buntkobiet.pdf, ac-
cessed: 13 December 2023).

7. Grondecka, ‘Czarny Protest, Archiwum Osiatyniskiego, 15 Octo-
ber 2018, https://archiwumosiatynskiego.pl/alfabet-buntu/czarny-protest/
(accessed: 13 December 2023).
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[wladza] went over the top and something broke in us’*®. After
a wave of strong public discontent, the ‘Stop Abortion’ bill was
rejected by the parliamentary committee in October 2016".

In the second round, the government once again played the
abortion card to distract public attention from other political
and social issues. In 2017, a civic bill banning eugenic abortion
(the ‘Halt Abortion’ bill) was tabled but was not referred to the
plenary until 2019%. In April 2020, work on it resumed, which
again triggered social protests despite the pandemic. Ultimately,
the draft was rejected”’.

In the third round, the government decided to refer, through
a motion by their deputies, to the Constitutional Tribunal to
examine the constitutionality of the statutory premise permit-
ting abortion where ‘prenatal testing or other medical indi-
cations point to a high probability of severe and irreversible foe-
tal disability or an incurable disease threatening the life of the
foetus. The Tribunal ruled as requested by the applicants, declar-
ing this provision unconstitutional®’. The scale of the protests

'8 B. Hall, ‘Gendering Resistance to Right-Wing Populism: Black Pro-
test and a New Wave of Feminist Activism in Poland?, American Behavio-
ral Scientist 63/10 (2019), 50.

1 Cf. the history of the legislative process of the ‘Stop Abortion’ bill:
https://www.sejm.gov.pl/sejm8.nst/PrzebiegProc.xsp?nr=784 (accessed:
13 December 2023).

20 Cf the history of the legislative process of the ‘Halt Abortion’ bill:
https://www.sejm.gov.pl/sejm9.nsf/PrzebiegProc.xsp?nr=36 (accessed:
13 December 2023).

21 According to polls, a majority of Poles opposed the changes.
Cf. M. Chrzczonowicz, ‘Polacy za prawem do aborcji w przypadku nie-
uleczalnej choroby ptodu. Wyborcy PIS tez [SONDAZ IPSOS], OKO.
press, 28 December 2018. Available at: https://oko.press/polacy-za-pra-
wem-do-aborcji-przypadku-nieuleczalnej-choroby-plodu-wyborcy-pis-
-tez (accessed: 13 December 2023).

22 Judgment of 22 October 2020, Case no. K 1/20.
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was powerful, despite ongoing restrictions on public assemblies
due to the epidemic. The government’s response was to delay the
publication of the ruling, putting a question mark on its binding
nature”. Eventually, the judgment was published and resulted in
a drastic restriction of access to abortion, a de facto total ban*.

In Hungary, the populist government of Victor Orban first
promoted the anti-abortion campaign ‘Let me live’ and then
adopted a new constitution stipulating the protection of the life
of the foetus from the moment of conception®. As Andras Pap
observes: ‘[t]he new social contract of the Orban regime was nei-
ther solicitated or was it put up for an approval in a transparent
democratic pre-approval or a referendum. More strikingly, its
constitutionally framed and cemented value preferences regard-
ing intimate citizenship are not evidently supported by values
and life-style choices endorsed by Hungarians. Although the
government has not decided to alter the abortion law, it has in-
troduced a significant restriction aimed at triggering emotions
in women seeking an abortion that could make them change
their decision. According to the decree issued by the Prime Min-
ister ‘women seeking abortion will be obliged to listen to the
foetal heartbeat before they can access the procedure [...]".
From a women’s rights perspective, the decree significantly re-
stricted women’s autonomy in the sphere of reproductive rights.

2 R. Manko, ‘Exceptio Popularis: Resisting Illiberal Legality’, in:
R. Manko et al. (eds.), Law, Populism and the Political in Central and East-
ern Europe (Oxon: Birkbeck Law Press, 2024), 116.

# European Parliament Resolution of 11 November 2021 on the first
anniversary of the de facto abortion ban in Poland (2021/2925(RSP)).

» Fundamental Law of Hungary, adopted on 18 April 2011, Article II.

% J. Fiala-Butora, A. L. Pap, and A. Sledzinska-Simon, “Intimate Citi-
zenship” and Illiberalism: Lessons from Hungary, Poland, and Slovakia,
Anti-Discrimination Law Review 2018, no. 1, 42.

7 W. Strzyzynska, ‘Hungary Tightens Abortion Access with Listen to
“Foetal Heartbeat” Rule, The Guardian, 13 September 2022.
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However, it was not met with significant opposition. A demon-
stration against the new abortion laws was held a few days after
its release but the number of protesters was just slightly over
1,000, which was completely irrelevant from a populist perspec-
tive?,

These two cases perfectly illustrate how ideologic populists
‘seek’ the will of the real people. In the first case, Law and Jus-
tice supported a citizens’ bill banning abortion, in line with its
original political direction. However, when it became clear that
a sufficiently strong social group (that could threaten the popu-
list government) opposed the proposed changes, the ruling party
treated this voice as vox populi and withdrew its support for the
bill. The Hungarian example, on the other hand, shows that an
insufficiently strong public opposition is not a threat to popu-
lists and as such will not be treated as an emanation of the will
of the people.

In contrast, the Czech populists’ approach to reproductive
rights is markedly different from that of the populists in Poland
or Hungary. Populists from the ANO movement did not take
any steps to introduce legislative changes to abortion laws in the
Czech Republic, respecting the existing social consensus on the
issue. Moreover, Prime Minister Andrej Babi$ never addressed
the abortion issue during his time in government (2017-2021).
This approach is due to the nature of the ANO movement. It is
made up of centrist populists who present themselves as an apo-
litical alternative to the traditional parties. Andrej Babis’s main
political appeal has been the effective management and running
of the state as a family business®. In this sense, the ANO move-

8 K. Than an A. Hudson, ‘Hungarians Protest Change in Abortion
Rules, Reuters, 28 September 2022.

» During a radio interview in 2020, Prime Minister Andrej Babi$ said
that, thanks to the coronavirus, he could finally fulfil his dream and run
the state like a family business (available at: https://www.idnes.cz/zpravy/
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ment, despite its populist modus operandi, is liberal in terms of
ideology™.

Although the Czech populists did not intend to introduce di-
rect restrictions on reproductive rights, their narrative includes
references to ideologic populists in that matter. In his book Sdi-
lejte nez to zakdzou!, Prime Minister Babi$ states ‘we need more
children™! and praises the ‘pro-family’ policy introduced by Vic-
tor Orban. He even says that the Czech people ‘should be in-
spired by Hungary’*2. However, Babig’s reasons for emphasising
the need to increase the birth rate are quite different from those
of his Hungarian counterpart. Babi$ is not concerned about the
protection of human life as such but about the economic con-
sequences of the falling birth rate. In his previous book O cem
snim, kdyz ndhodou snim, Andrej Babi$ explains the negative
economic situation caused by the falling birth rate in the fol-
lowing passage: ‘If we have a slightly higher birth rate, we will
not have to deal with anything. There will be enough people to
work. The state will have the means for decent pensions and will
easily take care of anyone for whom fate has not been kind’*.

domaci/koronavirus-babis-ridit-stat-jako-firmu-statni-kasa-rozpocet.
A200507_095250_domaci_remy, accessed: 13 December 2023).

30 The famous Czech philosopher and commentator, Vaclav Bélohrad-
sky, noted that the government led by Andrej Babi$ was pro-European
and that Babi$ himself is a liberal politician (available at: https://dvojka.
rozhlas.cz/vaclav-belohradsky-v-debatach-o-duvere-vlade-prekvapoval-
apokalypticky-ton-7577354, accessed: 25 December 2023).

U A. Babis, Sdilejte, nez to zakdzZou (Prague, 2021), 46. Available at:
https://www.sdilejteneztozakazou.cz/

32 Ibidem, 48.

3 A. Babis, O em snim, kdyz ndhodou spim (Prague, 2017), 43. Avail-
able at: https://www.anobudelip.cz/file/edee/2017/0-cem-snim-kdyz-na-
hodou-spim.pdf
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5. Conclusion

This contribution focused on the populists’ stance on the people
from the perspective of reproductive rights. We show that both
Law and Justice in Poland and Fidesz in Hungary have intro-
duced restrictions in abortion law against the existing social
consensus on abortion or the socially perceived need to liberalise
abortion law. On the other hand, ANO politicians in Czechia
use a populist modus operandi to achieve goals that are not nec-
essarily consistent with populist ideology. Their leader has not
addressed abortion issues because they are not part of his liberal
agenda. These examples confirm that there are two categories of
populists — those for whom populism is an ideology, the public
sphere is a struggle between elites and the people, and protests
can only really threaten their power if it is massive; and those
who adhere to other ideologies but use populism-modus operan-
di to achieve goals arising from other ideological assumptions.
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Miedzy konstytucjonalizmem
a populizmem — kilka uwag

o stabosci witoskiej demokraciji
w okresie miedzywojennym

1. Wstep

Refleksja dotyczaca demokratycznego tadu, jego stabilnosci
gwarantowanej przez prawo i instytucje, podejmowana w roz-
maitych kontekstach byla, i nadal pozostaje, przedmiotem dys-
kusji oraz polemik nie tylko wéréd ,,fachowcow”: naukowcodw
i intelektualistow, lecz takze w srodowiskach, ktérym problemy
zycia spolecznego nie sg obojetne. Znajac twdrczos¢ dostojnego
Jubilata, prof. Adama Czarnoty, mozna $mialo powiedzie¢, ze
przynalezy on do jednej i drugiej kategorii. Jako badacz wrazliwy
na zmiany systemowe, prawne, socjologiczne, zawsze podkreslat
wazno$¢ i wartos¢ demokracji oraz rzagdow prawa, twierdzac, ze
»trzeba zrobi¢ wszystko, co mozliwe, by zaangazowac obywateli
zardwno w obrong prawa i jego instytucji, jak i jego krytyke, jesli
akurat jest to konieczne™.

' A. Czarnota, [O Trybunale Konstytucyjnym] Rozpoznanie i kura-
cja. W odpowiedzi Wojciechowi Sadurskiemu, ,Kultura Liberalna” 2016,
nr 394, https://kulturaliberalna.pl/2016/07/29/adam-czarnota-wojciech-
-sadurski-polemika-tk/ (dostep: 2.08.2024).
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Niniejszy tekst traktuje m.in. o stabo$ci wloskiego antyfaszy-
zmu, uniemozliwiajacej skuteczng opozycje wobec rezimu Beni-
to Mussoliniego, ktéry podwazyl konstytucjonalizm monarchii
wloskiej i skutecznie ,,zagospodarowal” instytucje, wypelniajac
zycie spoleczne ,nowa polityczng wiarg”. Cho¢ doswiadczenie
faszyzmu wloskiego nalezy juz do historii, to postulat obywa-
telskiego zaangazowania pozostaje dla obrony wolnosci, prawa,
instytucji i demokracji, jako przeciwwagi wobec ,,totalitarnej po-
kusy”, wcigz aktualny. W tym przestaniu upatruj¢ pewng zbiez-
no$¢ prezentowanych refleksji ze stanowiskiem Jubilata jako
badacza transformacji, zachecajacego do namystu i odwaznego
podazania w strone tego, co cztowiekowi stuzy.

Okres miedzywojenny, nie tylko we Wloszech, to burz-
liwy czas wychodzenia z wojennej zawieruchy, wspottworze-
nia nowego tadu i geopolitycznych , konstelacji’, umacniania
panstwowosci badz, jak w przypadku Polski, jej odbudowy,
ale tez — mierzenia si¢ z nowymi wyzwaniami. Do§wiadczenie
Wielkiej Wojny zachwiato migdzynarodowym tadem, ktadac sie
cieniem na funkcjonowaniu panstw i pograzonych w kryzy-
sie spoteczenstw. Dla Italii, ktéra w okresie Risorgimento z tru-
dem budowata zreby unitarnego panstwa, tragiczne wojenne
dziedzictwo poglebilo dawne podzialy polityczne, wzmocnito
pragnienie sprawiedliwo$ci (,,ziemia dla chlopéw”), a wysuwane
przez rozgoryczonych kombatantéw zadania ,,splaty patriotycz-
nego czeku” znalazly wyraz w populistycznym przekazie ruchu
faszystowskiego rodzacego sie w powojennym chaosie. Wtochy
stanely ,,na progu rewolucji*?. Faszyzm, ktéry skonsolidowat
spoteczne niezadowolenie, niespetna cztery lata po zakonczeniu

2 J. A. Gierowski, Historia Wtoch, Zaktad Narodowy im. Ossolinskich,
Wroctaw 1986, s. 556; por. E. Chabod, Wlochy wspétczesne 1918-1948,
ttum. B. Sieroszewska, Czytelnik, Warszawa 1966, cz. I, s. 7-48.
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wojny (w pazdzierniku 1922 r.), siegnat po wladze, ustanawiajac
nowy typ dyktatury’.

Pomimo zwycigskiej dla Wloch wojny i pokonania historycz-
nego rywala Austro-Wegier, w sytuacji powojennego kryzysu
zakwestionowano podstawy panstwa liberalnego. Wloskie spo-
teczenstwo karmione mitem ,,kalekiego zwyciestwa” podwazylo
liberalne instytucje, ktére — podobnie jak sama monarchia - cie-
szyly si¢ respektem i w zasadzie nienaruszone przetrwaly wojne.
Woéwczas nie zdawano sobie jeszcze sprawy ani z groznego ,,fe-
nomenu’, jakim okazat si¢ faszyzm, ani z potegi ,,faszystowskiej
rewolucji’, ktéra zanegowa¢ miala dotychczasowe zasady, od-
rzucajac pluralizm, legalizm i praworzadnos¢ na rzecz dyktatury
monopartii, kierowanej przez nieomylnego wodza*. ,Fenomen”
faszyzmu polegal m.in. na tym, ze postugujac si¢ populistycz-
ng narracjg, zdolat zyska¢ szerokie poparcie zasadniczo wéréd
wszystkich warstw spotecznych, a zarazem podwazy¢, w zasadzie
za$ zanegowac, tradycje wloskiego konstytucjonalizmu. Opierata
sie ona na Statucie albertynskim (promulgowanym przez kro-
la Karola Alberta 4 marca 1848 r., nastepnie obowigzujagcym
jako Ustawa Zasadnicza Zjednoczonego Krélestwa Wioch pro-
klamowanego 17 marca 1861 r.), dajacym gwarancje wolnosci
i poszanowania praw obywatelskich w liberalno-parlamentarnej
monarchii konstytucyjnej®. Warto zatem przeanalizowac ,sta-

> M. Clark, Wspétczesne Wilochy 1871-2006, thum. T. Wituch, ,,Ksiazka
i Wiedza’, Warszawa 2009, s. 324.

* W. Kozub-Ciembroniewicz, Doktryna i system Wioch faszystowskich
na tle poréwnawczym, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagielloniskiego, Kra-
koéw 2010, s. 45.

> Karta Albertynska byla wyrazem postepowej koncepcji polityczno-
-ustrojowej, dokumentem liberalno-parlamentarnej monarchii konsty-
tucyjnej, respektujacej zasady ,,suwerennosci ludu, przedstawicielskiej
reprezentacji, politycznej odpowiedzialnoéci rzadu, podziatu wladz oraz
wprowadzenia podstawowych instytucji i wolnosci wlasciwych dla pan-
stwa konstytucyjnego” (W. Kozub-Ciembroniewicz, Doktryny wloskiego
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bosci” demokratycznego porzadku i zwrdci¢ uwage na niektore
elementy ,faszystowskiej rewolucji’, ktére zawazyly na losach
6wczesnej Italii.

2. Kryzys moralny i utrata autonomii

Wielowymiarowy kryzys: polityczny, spoteczny i ekonomiczny,
nie tylko odcisnal pietno na miedzywojennej rzeczywistosci, lecz
mial tez ogromny wplyw na stan kondycji moralnej spoteczen-
stwa, ktére porzucilo idee wolnosci, wierzac, ze tylko silna wladza
bedzie gwarantem stabilizacji Wioch. Tymczasem, jak ostrzegat
Benedetto Croce, wyzbycie si¢ idealu wolnosci, ktora dla niego
byla ,,sila sprawcza historii” podniesiong do rangi religii, za-
wsze wiedzie do ,,ucisku, barbarzynstwa i upadku”. Bardziej lub
mniej $wiadome odrzucenie moralnosci w obliczu okrucienstwa
diugiej wojny ,,pozbawilo ludzi wszelkiego szacunku do praw-
dy”, a ,walczace strony zaczely uciekac si¢ do tonu nieludzkiego,
pelnego agresji i egoizmu™, nastapita radykalna zmiana kondycji
ludzkiej. Masowe spoleczenistwo opisywane przez José Ortege
y Gasseta, demonstrowato absurdalny stan ducha: hermetyzm,
panowanie pospolitosci intelektualnej, brak zainteresowania
czymkolwiek poza wlasnym dobrobytem, pasozytnictwo, nie-
umiejetnos¢ stuchania, kwestionowanie istnienia jakichkolwiek
norm i brak poczucia wdzigcznosci®. Wszystko to upowaznialo

faszyzmu i antyfaszyzmu w latach 1922-1939, Zeszyty Naukowe Uniwer-
sytetu Jagiellonskiego, z. 45, UJ, Krakow 1992, s. 38.

¢ B. Croce, Historia Europy w XIX wieku, thum. J. Ugniewska, Czytel-
nik, Warszawa 1998, s. 48.

7 Ibidem, s. 338.

8 J. Ortega y Gasset, Bunt mas i inne pisma socjologiczne, ttum. P. Ni-
klewicz, H. Wozniakowski, Paristwowe Wydawnictwo Naukowe, Warsza-
wa 1982.
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hiszpanskiego filozofa do stwierdzenia, Ze w owladnietej buntem
mas Europie nie ma juz moralnosci, a najwiekszym niebezpie-
czenstwem zagrazajacym cywilizacji jest ,,upanstwowienie Zycia,
interwencjonizm panstwowy, wchlonigcie przez panstwo wszel-
kiej spolecznej spontanicznosci’, co oznaczato

(...) unicestwienie historycznej zywiotowosci, ktéra w osta-
tecznym rachunku utrzymuje, zywi i popycha naprzéd ludz-
kie przeznaczenie. Dla masy (...) wielka pokuse stanowi owa
stala i pewna mozliwos¢ zdobycia wszystkiego — bez wysitku,
walki, watpliwosci czy ryzyka - za nacis$nieciem sprezyny
puszczajacej w ruch cudowng maszyne’.

Za sprawg sprzyjajacych okolicznosci i psychologicznej go-
towosci ,.elastycznych Wlochéw”® do zaakceptowania konso-
lidacji wladzy w rekach Mussoliniego, zostala uruchomiona
»faszystowska machina’, ktéra przeobrazita Italie w panstwo to-
talitarne. Udzielajac przyzwolenia, obywatele sami wskazali, jak
daleko wtadza moze si¢ posung¢. Przed byciem z goéry postusz-
nym przestrzegal Timothy Snyder, piszac, ze ,wladza autorytar-
na w wiekszosci jest dana dobrowolnie’, nierzadko za$ ,ludzie
sa sklonni spetnia¢ zadania represyjnego rzadu, zanim jeszcze je
uslyszg™'!. Trudno powiedzie¢, w jakim stopniu ta dyspozycyj-
no$¢ poddanczosci wystapila we wloskim przypadku, ale z calg
pewnodcia fakt szerokiego poparcia dla faszystowskiego rzadu

? Ibidem; cyt. za: Historia idei politycznych. Wybér tekstow, t. I1, oprac.
S. Filipowicz, A. Mielczarek, K. Pielinski, M. Tanski, Wydawnictwo UW,
Warszawa 1999, s. 548.

' Takiego okreélenia uzywal wobec Wtochéw Luigi Barzini, autor
publikacji Europejczycy (ttum. H. Jankowska, Muza, Warszawa 2001).

"'T. Snyder, O tyranii. Dwadziescia lekcji z dwudziestego wieku, ttum.
B. Pietrzyk, Znak Horyzont, Krakow 2017, s. 17.
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przez rézne Srodowiska polityczne byt znamienny'?. Czy miatl
racje¢ Croce, kiedy twierdzil, ze faszyzm byl ,,chorobg intelektu-
alng i moralng’, choroba

(...) uczué, wyobrazni i ogélnie ludzkiej woli, kryzysem zro-
dzonym z utraty wiary nie tylko w racjonalny liberalizm, ale
takze i w marksizm, na swdj sposob racjonalny, cho¢ ma-
terialistyczny, ktory nie zdofal urzeczywistni¢ obiecanego
wolnego spoteczenstwa ludzi réwnych i stworzyt rezimy ab-
solutystyczne, obdarzajac przywilejami klasowymi aparat
biurokratyczny. Wobec pustki, ktéra otwarla si¢ w duszach,
wobec upadku woli, zuchwaly ruch, pozbawiony jakiejkol-
wiek wiary (...) fascynowal masy i budzit ich zaufanie, nawet
jesli nie dawano wiary jego twierdzeniom'?

W kazdym wypadku jego diagnoza obnaza stabo$¢ wloskiego
spoleczenstwa jako wspdlnoty i pokazuje, ze zabrakto mu - zde-
stabilizowanemu i mocno podzielonemu - nie tylko odwagi, lecz
nade wszystko autonomii, ktora sprawia, iz spoleczenstwo jest
spoleczenstwem w pelnym tego stowa znaczeniu.

2 Wspominat o tym Croce: ,,Faszyzm zyskal sobie zwolennikow we
wszystkich klasach i we wszystkich kategoriach ekonomicznych i intelek-
tualnych, wsrod przemystowcow i whascicieli ziemskich, klerykatow i sta-
rej arystokracji, wérod proletariatu i drobnomieszczanstwa, robotnikow
i chlopéw” (B. Croce, Kto jest faszystg?, ttum. A. Kreisberg, w: J. W. Borej-
sza, Faszyzmy europejskie 1922-1945 w oczach wspotczesnych i historykéw,
Czytelnik, Warszawa 1979, s. 299).

" Ibidem, s. 301-302.
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3. Populistyczna ideologia i silne przywddztwo

W owladnietym kryzysem panstwie manipulowanie masami,
wykorzystywanie nastrojow spolecznego protestu, postugiwa-
nie si¢ demagogig przez charyzmatycznych przywdédcow w celu
przekonania spoleczenstwa do poparcia atrakcyjnie sformulo-
wanego programu politycznego, podajacego proste rozwigzania
trudnych problemdw, to typowe dzialania wladcow-populi-
stow'*. Impulsywny, rozgoryczony rewolucjonista — Mussolini —
z cala pewnoscig byt najgrozniejszym prawicowym demagogiem
we Wloszech', a zarazem najmlodszym premierem w dziejach
owczesnej Italii, posiadajacym ,,poddancza dusze” Wlochom
zaoferowal ,,dyscypline i silne przywddztwo™'¢. Jego polityke
nieprzejednany krytyk faszyzmu, Piero Gobetti, okreslit mia-
nem ,mussolinismo’, upatrujac w niej zjawiska grozniejszego
nawet od faszyzmu, utwierdzajacego bowiem w narodzie posta-
we ,,stuzalczg’, ,,znikome poczucie wlasnej odpowiedzialnosci’,
a raczej ,nawyk oczekiwania’, ze ,ocalenie” moze nadejs¢ tylko
za sprawg duce'’.

Mussolini wykorzystal charyzmatyczng rolg jedynego inter-
pretatora ducha narodu, spelniajacego dziejowa misje; zafundo-
wal Wlochom monopartyjna dyktature, informujac o osobistej
odpowiedzialno$ci za losy panstwa (3 stycznia 1925 r.)'8. W ko-
lejnych latach nastepowata dalsza koncentracja wladzy i ide-
owa ewolucja faszyzmu w strong totalitaryzmu. Nie oznaczato
to bynajmniej dazenia do ideologicznej spojnosci. Inkoherentny

4 M. Marczewska-Rytko, Populizm. Teoria i praktyka, Wydawnictwo
Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej, Lublin 1995, s. 20.

1> Clark, Wspétczesne Wiochy..., op. cit., s. 343.

!¢ P. Gobetti, La Rivoluzione liberale. Saggio sulla, lotta politica in Italia,
Einaudi, Torino 1995, s. 166.

17 Ibidem, s. 173.

'8 Kozub-Ciembroniewicz, Doktryna i system Wloch..., op. cit., s. 28.
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charakter wloskiego faszyzmu byt jego cechg immanentna, sta-
tym elementem doktryny zakladajacej jawnie sprzeczne obietni-
ce i bedacej zjawiskiem raczej wtédrnym, wynikajacym bardziej
z praktyki politycznej niz zalozen teoretycznych. Faszyzm nie
glosil ,,jednej ideologii, ale stanowil niestaly amalgamat wszyst-
kich ideologii”", co odzwierciedlato jego populistyczny charak-
ter, dawalo szanse uzyskania szerokiego poparcia dla programu,
w ktorym kazdy mégl odnalez¢ cos$ dla siebie: ,,$wiatowy pokoj
i pochwale wojny, obrong wlasnosci i kapitatu oraz ich socjali-
zacje, obrone religii i bezbozno$¢, materializm, ateizm, obrone
kultury i pochwale antykultury (...) wszystkiego po trochu™.

Naturalnie nie wszyscy dali si¢ zwie$¢ populistycznym obiet-
nicom duce. Liberalny polityk, Giovanni Amendola, juz w 1923 r.
nazywal rzeczy po imieniu, przypisujac stylowi rzadzenia Mus-
soliniego miano totalitaryzmu. Bardziej zdesperowany, reformi-
styczny deputowany socjalistyczny Tito Zaniboni w listopadzie
1925 r. podjal prébe zamordowania duce, co wcale nie zostalo
pozytywnie odebrane przez spoleczenstwo. Wrecz przeciwnie.
Trzy kolejne zamachy na Mussoliniego w 1926 r. raczej zwigkszy-
ty popularno$¢ jego rzadu, ktéry sprytnie wykorzystal sytuacje
do umocnienia faszystowskiego rezimu?'.

Croce, poczatkowo przyjmujacy postawe ,wyczekiwania’, po
ogloszeniu w kwietniu 1925 r. przez swego niedawnego przyja-
ciela i wspolpracownika, a woéwczas juz filozofa faszyzmu, Gio-
vanniego Gentilego, Manifestu intelektualistow faszystowskich,
opublikowal 1 maja 1925 r. Protest, w ktérym sprzeciwil sie owej
»nowej ewangelizacji’, domagajac si¢ przywrdcenia wolnosci
stowa i swobody tworczej*. Potepial postawy serwilizmu wéréd

1 B. Croce, Kto jest faszystg?..., op. cit., s. 302.

20 Ibidem.

2 Clark, Wspélczesne Wiochy. .., op. cit., s. 367.

22 M. Kiwior-Filo, Mys] polityczna wiloskich liberatéw wobec faszyzmu,
Ksiegarnia Akademicka, Krakow 2013, s. 85.
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intelektualistéw i profesoréw, a uczucie pogardy mieszalo si¢
u niego z lito$cig nad tymi, ktérzy w czasach proby ,,nie potrafili
zachowa¢ postawy niezaleznosci i godnosci ludzi nauki i my-
§li"*. Niewielu jednak intelektualistéw pozostajacych w kraju
mialo sposobnos¢ i odwage otwarcie krytykowac rezim, w swym
populistycznym przekazie wyraznie antyinteligencki, ktory ba-
zujac na emocjach - strachu, pogardzie i nienawisci - sprzyjat
konsolidacji faszystowskiej ,emokracji’, odwolujacej si¢ czesciej
do mitéw i symboliki niz racjonalnej argumentacji*.

4. Dezintegracja spoteczna i stabos$¢ opozyciji

Stabo$¢ wynikajaca z dezintegracji spoteczenstwa po I wojnie
$wiatowej nasilal fakt, ze podzialy istniejace przed jej wybu-
chem nie tylko si¢ nie zmniejszyly, ale wrecz poglebily. Zago-
spodarowanie spofecznego niezadowolenia poprzez ,absorpcje”
lub ,,przekupstwa’ nie przynosily na dtuzsza mete¢ pozadanych
efektow, zwlaszcza w sytuacji rozbieznych intereséw i deficytu
mezow stanu, ktorzy byliby zdolni obroni¢ liberalng demokracje
przed upadkiem®. Scena polityczna byla mocno podzielona. Sta-
bilizacji nie przyniosto nawet wprowadzenie przez rzad Vittorio

2 B. Croce, Affaccendamenti inutili e mal graditi, w: Pagine sparse, t. 2,
Laterza & Figli, Bari 1960, s. 502.

# Pojeciem ,emokracji” postuzyt sie¢ Andrzej Nowak, twierdzac, ze jest
to ,najwyzsze stadium rozwoju demokracji. A wlasciwie ostatnie stadium
jej zdegenerowania. Takie, w ktérym zarzadzanie emocjami ostatecznie
i catkowicie wypiera racjonalng argumentacje jako sposéb budowania
wspdlnoty miedzy wybieranymi i wyborcami (...) Tworzy ja emos - wspol-
nota namietnych emocji, do ktérych rozum nie ma zadnego dostepu. Ta
wspdlnota faczy tylko czes¢ obywateli i odgradza ich od innych, od pozo-
stalych, $ciang emocji...”. Zob. A. Nowak, Wojna i dziedzictwo. Historia
najnowsza, Biaty Kruk, Krakow 2022, s. 394.

» Clark, Wspéiczesne Wiochy..., op. cit., s. 338.
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Emanuele Orlanda w grudniu 1918 r. powszechnego prawa wy-
borczego dla mezczyzn powyzej 21. roku Zycia, co wzmocnilo
reprezentacje, ale nie uzdrowito kondycji panstwa. Zmiana sys-
temu wyborczego na proporcjonalny (sierpien 1919 r.) stano-
wila przewr6t konstytucyjny, a wyniki listopadowych wyboréw
opartych na nowych zasadach zmienily dotychczasowy uklad sit
politycznych, torujac droge nowym ugrupowaniom?. W kolej-
nych wyborach z 15 maja 1921 r. faszysci wprowadzili do Izby
Deputowanych 35-osobowy ,,pluton czynu i egzekucji””. Dla
Gobettiego ,,zabodjcza mieszanina populizmu, antyparlamenta-
ryzmu i reakcyjnego tradycjonalizmu” zyskiwala przychylnos¢,
a faszyzm - ,,plebejski ruch zabijajacy wolnos¢” nie tylko za-
fundowal niedojrzatej Italii ,, kotyske”, w ktdrej uspione zostalo
»sumienie obywatelskie”, a w spoleczenstwie ,wszyscy zgadzali
sie na wszystko’, lecz takze odzwierciedlit wszystkie negatywne
cechy narodowej historii Wloch, stajac sie ,,swoistg ,narodowa
autobiografig”*. Zabraklo w niej miejsca dla demokracji i odwa-
gi, by upomnie¢ si¢ o wolno$¢*.

6 'W przeprowadzonych w Italii po raz pierwszy powszechnych i pro-
porcjonalnych wyborach prawo uczestnictwa uzyskato 11 mln obywateli.
Liberatowie utracili bezwzgledng przewage w Izbie, uzyskujac 209 man-
datéw, sukces odniesli socjalisci (156 deputowanych) i popolarzy (Partito
Popolare Italiano, potocznie — Popolari) (100 mandatéw), kombatanci
zyskali 20 miejsc (Gierowski, Historia Wloch..., op. cit., s. 562).

*7 Ibidem, s. 567.

% Gobetti, La Rivoluzione..., op. cit., s. 165 i 169.

* Jeden z pisarzy politycznych, historyk i socjolog Guglielmo Ferrero
stwierdzil, ze ,wloska demokracja umarta jeszcze przed narodzinami’,
a ,niespodziewany upadek liberalnego panstwa we Wloszech ma swa
przyczyne w wewnetrznym rozpadzie, spowodowanym nieprzewidywal-
nym, przypadkowym wplywem konfliktu $wiatowego” Zob. G. Ferrero,
Da Fiume a Roma. Storia di Quattro anni (1919-1923), Athena, Milano
1945, 5. 13.
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5. Ubezwtasnowolnienie instytuciji
I instytucjonalizacja monopartii

Brak zdecydowanej reakcji na coraz $mielsze poczynania Mus-
soliniego doprowadzil do ubezwlasnowolnienia demokratycz-
nych instytucji, ktore nie zdotaly jeszcze okrzepnac, gdy zostaly
poddane probie, po ktorej w latach 1919-1925 nastapita ,,dziw-
na $mier¢ liberalnych Wtoch™, wyrazona stowami przywddcy
awentynskiej opozycji Giovanniego Amendoli:

(...) znajdujemy si¢ w sytuacji absolutnej dewaluacji par-
lamentu ze strony rzadu (...) konstytucja — bastion obrony
podstaw panstwa i praw obywateli - jest pogwalcana po-
przez dekrety z mocg ustawy, jak ten, ktéry znidst wolnos¢
prasy — wszystko jest zaprzeczeniem tradycji narodowego
Risorgimento®'.

W 1922 r. Mussolini zostal szefem rzadu, a nastepnie, spra-
wujac monokratyczng wladze, faczyt kierownictwa nawet kilku
resortéw, dyktowal swa wole parlamentowi, ministréw uczynit
odpowiedzialnymi nie tylko przed krélem, ktérego urzad stal sie
de facto tasadowy, lecz takze przed capo del governo. Jako szef fa-
szystowskiego panstwa dokonatl dalszej dekompozycji wloskiego
konstytucjonalizmu, wypartego przez budowany w latach 1926-
1939 ustrdj korporacyjno-syndykalny, odpowiadajacy polityce
uniformizacji organizacji mas pracowniczych i stosunkéw pracy™?,
anadzorowany przez Wielka Rade Faszystowska i Izbe Faszystow-
sko-Korporacyjna, ktéra w my$l zapiséw prawnych zastapita Izbe

0 Clark, Wspéiczesne Wiochy. .., op. cit., s. 345.

' G. Amendola, LAventino contro il fascismo. Scritti politici 1924-1926,
R. Ricciardi, Milano-Napoli 1976, s. 76.

32 Kozub-Ciembroniewicz, Doktryna i system Wioch..., op. cit., s. 88.
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Deputowanych®. Najwazniejsza role w panstwie odgrywala Na-
rodowa Partia Faszystowska®, ktorej tréjetapowy proces instytu-
cjonalizacji przebiegt bez zakldcen. Najpierw zdelegalizowano
partie opozycyjne, nastepnie, by prawnie zagwarantowa¢ monopar-
tyjno$¢, wydano zakaz tworzenia nowych ugrupowan politycznych,
a w konsekwencji — uczyniono z Narodowej Partii Faszystowskiej
organ wladzy panstwowej*. Panstwo Mussoliniego tylko formal-
nie nadal pozostawalo monarchig, ale monarchia faszystowska™.

Po zakonczeniu II wojny $wiatowej faszystowski ,,nawias” zo-
stal zamkniety, ale problemy pozostaty’’. Po raz kolejny Wio-
chy wychodzily z wojennej zawieruchy nie tylko z potrzeba
umocnienia pozycji miedzynarodowej, lecz nade wszystko -
wewnetrznej odbudowy, defaszyzacji, epuracji i przywrdcenia
wiary w demokratyczne idealy®®. Skutkiem nadszarpnigtego za-
ufania do monarchii i krola, ktory nie zatrzymatl ,,faszystowskiej
rewolucji’, byta zmiana formy panstwa, respektujaca wyrazona

3 Legge 19 gennaio 1939, n.129, Istituzione Della Camera dei Fasci
e delle Corporazioni, w: A. Aquarone, Lorganizzazione dello Stato totalita-
rio, Einaudi, Torino 1965, s. 567-570.

3 Dziatalno$¢ partii okreslaly odpowiednie regulacje prawne: Lo
Statuto-regolamento generale del PFN (dicembre 1921), Lo Statuto del
partito del 1926, Statuto del Partito 1929, Statuto del Partito del 1938,
w: A. Aquarone, Lorganizzazione..., op. cit., odpowiednio s. 315-329,
386-392, 506-513, 571-590.

% Szerzej: K. Grzybowski, Instytucjonalizacja partii politycznych, Ze-
szyty Naukowe Uniwersytetu Jagiellonskiego, z. 3, U], Krakow 1972.

% P. Colombo, La monarchia fascista 1922-1940, Il Mulino, Bologna 2010.

%7 Interpretacje faszyzmu (polemiczna zreszta w kregach wloskich,
i nie tylko wloskich, intelektualistow) jako parentesi przedstawil Croce
w szkicu Il fascismo come parentesi, okreslajac nim ponad dwudziestoletni
okres ,,smutnej i wstydliwej historii” w narodowych dziejach Italii.

% Croce, Historia Europy..., op. cit., s. 338.
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w referendum 1946 r. wolg ustanowienia republiki. Jej obywatele
odzyskali mozliwos¢ decydowania o swej przyszlosci, reprezen-
tacji, stanowieniu prawa na podstawie konstytucji uchwalonej
22 grudnia 1947 r. - Ustawy Zasadniczej Republiki Wtoskie;j.
Na scenie politycznej pojawili si¢ politycy, ktorzy, jak Alcide De
Gasperi, mieli poczucie stuzby rozumianej jako ,,obszerna forma
solidarnosci ludzkiej, bez chelpienia si¢ glebokim natchnieniem
i w taki sposéb, aby wymowa faktow zdradzala zrédlo naszego
humanitaryzmu i naszego instynktu spolecznego” oraz starali
sie ,zaczerpnac z przesztosci nauk dla jednosci i sprawiedliwo-
$cina przyszlos¢™. Doswiadczenia przeszto$ci powinny zawsze
sklania¢ do refleksji nad rzeczywistoscia, ktorej doswiadczamy,
i obrong przed utratg tego, co cenimy. ,,Jesli nikt z nas nie bedzie
gotowy zginac za wolnos¢’, przestrzegal Snyder w Dwudziestu
lekcjach z dwudziestego wieku, ,wszyscy umrzemy w tyranii’,
i dodawal: ,,nie jesteSmy wcale madrzejsi od Europejczykdw,
ktérzy widzieli w XX w., jak demokracja ulegala faszyzmowi,
nazizmowi czy komunizmowi. Mamy natomiast nad nimi jedng
przewage: mozemy si¢ uczy¢ na ich doswiadczeniach™!.

Przezwyciezanie stabosci, polegajacych takze na zaniechaniu
krytycznej refleksji nad historig, moze uchroni¢ przed pokusami
podwazania zasad czy - jak to okresla Chantal Delsol - ,,kamieni
wegielnych™, na ktérych opiera si¢ model zachodniej cywiliza-
cji i konstytucjonalizmu, stojacego przeciez na strazy wolnosci
i demokratycznego porzadku.

¥ Cyt. Za: M. R. Catti De Gasperi, De Gasperi. Polityk i czlowiek, thum.
A. Czulowski, Odnowa, Londyn 1968, s. 278.

* A. De Gasperi, Wystgpienie na Kapitolu 16 pazdziernika 1953 r. na
zakonczenie konferencji okragtego stotu zwotanej przez Rade Europys; cyt.
za: Catti De Gasperi, De Gasperi. Polityk..., op. cit., s. 209.

! Snyder, O tyranii..., op. cit., s. 12.

#2 Ch. Delsol, Kamienie wegielne. Na czym nam zalezy, thum. M. Ko-
walska, Znak, Krakéw 2018.
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Transformacja ustrojowa
a trwatos¢ form prawnych’

1. Wprowadzenie

Profesora Adama Czarnote miatem zaszczyt pozna¢ osobiscie
w 2015 r. w Brnie, podczas wspdlorganizowanej przeze mnie
I Konferencji CEENELS (Central and Eastern European Ne-
twork of Legal Scholars), na ktdrej zgodzil si¢ on wyglosi¢ refe-
rat plenarny otwierajacy obrady?. Tematyka samej konferencji,
jak i referatu prof. Czarnoty®, dotyczyta bilansu 25 lat trans-
formacji ustrojowej w regionie Europy Srodkowo-Wschodniej
z perspektywy socjologicznoprawnej. Referat ten wpisywat si¢

! Chcialbym podziekowaé Wojciechowi Zomerskiemu za cenne uwagi
do wczeéniejszej wersji rozdziatu. Niniejszy tekst wyraza wylacznie oso-
biste poglady autora.

2 Zob. sprawozdanie konferencyjne: W. Zomerski, ,,25 Years After
the Transformation: Law and Legal Culture in Central and Eastern Euro-
pe Between Continuity and Discontinuity”, Brno, Republika Czeska, 16-
17.04.2015 r., ,,Archiwum Filozofii Prawa i Filozofii Spotecznej” 2016,
nr1,s. 78-83.

* Tytul referatu prof. Czarnoty brzmial: Law and society after commu-
nism. An attempt of assessment [Prawo i spoleczenistwo po komunizmie.
Préba bilansu].

171



Rafat Manko

172

wiec w szeroki nurt badan Profesora, dotyczacych transforma-
cji ustrojowych i sprawiedliwo$ci okresu przejsciowego?, kto-
re z kolei wspolgraja z jego doswiadczeniem zawodowym. Jak
wiadomo, kariera akademicka prof. Czarnoty rozpigta jest po-
miedzy Wschodem a Zachodem, realnym socjalizmem a de-
mokratycznym kapitalizmem, transformacja ustrojowa zas, jaka
miala miejsce w Polsce i w calym regionie Europy Srodkowo-
-Wschodniej na przetomie lat osiemdziesigtych i dziewiec¢dzie-
sigtych XX w., stanowi nie tylko przedmiot jego wnikliwych
i krytycznych badan jako socjologa prawa, lecz takze integralna
cze$¢ doswiadczenia osobistego i zawodowego.

Wydalo mi si¢ wiec naturalne, by w celu godnego uczczenia
jubileuszu prof. Czarnoty wybra¢ taki temat mojego rozdziatu
do niniejszej ksiegi, ktéry wpisywac sie bedzie w jego zainte-
resowania naukowe zwigzane z transformacja ustrojowg® i pa-
miecig zbiorowg®. W przytoczonym wyzej referacie Profesor
trafnie podkreslal, ze doswiadczenie okresu realnego socjali-
zmu, pomimo uplywu ¢wieréwiecza od rozpoczecia transfor-
macji ustrojowej, wcigz odciska swe pietno na kulturze prawnej
panstw naszego regionu’. Wychodzac od tej obserwacji dotycza-
cej ciaglodci kultury prawnej pomimo transformacji zaréwno

* Zob. np. A. Czarnota, Miedzy politykg a prawem, czyli o sprawiedli-
wosci okresu przejsciowego, ,, Acta Universitatis Lodziensis. Folia Philoso-
phica, Ethica, Aesthetica, Practica” 2015, nr 27, s. 13-35.

> Zob. np. A. Czarnota, Constitutional correction as a third democratic
revolutionary moment in Central Eastern Europe, ,,Hague Journal on the
Rule of Law” 2019, t. 11, s. 397-406.

6 Zob. np. A. Czarnota, Czy teoria prawa ma tozsamos¢? O prawie i pa-
miegci zbiorowej, ,, Acta Universitatis Wratislaviensis. Przeglad Prawa i Ad-
ministracji” 2015, t. 102, s. 69-84.

7 Zomerski, 25 years..., op. cit., s. 79. Por. A. Czarnota, Rule of law
and functions and dysfunctions of judicial culture in East-Central Europe.
Reflections after 25 years from breakthrough, w: A. Piszcz (red.), Court
Culture and Contemporary Problems, Temida 2, Bialystok 2014, s. 32-42.
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polityczno-ideologicznej, jak i spoleczno-gospodarczej, w ni-
niejszym tek$cie zastanowie sie, dlaczego przy okazji badan nad
zmianami prawa zwigzanymi z transformacja ustrojowa warto
poswigci¢ uwage takze problematyce ciaglosci, trwalosci i wy-
trzymalosci (resilience)® form prawnych’. Chodzi tu o sytuacje,
w ktorej okreslona forma prawna (np. instytucja czy nawet po-
jedyncza norma), jaka pojawila si¢ w systemie prawa w okres-
lonym momencie historycznym, cechujacym si¢ okreslonymi
warunkami spoteczno-gospodarczymi oraz polityczno-ideolo-
gicznymi, trwa nadal pomimo transformacji ustrojowej, pozo-
stajac czescig porzadku prawnego mimo istotnych zmian, jakie
w miedzyczasie zaszly w jego otoczeniu'’. Zaznaczam przy tym,
ze odporno$¢ i wytrzymatos¢ okreslonych form prawnych na

8 Zob. np. J. B. Ruhl, B. Cosens, N. Soininen, Resilience of legal systems:
Toward adaptive governance, w: M. Ungar (red.), Multisystemic Resilience.
Adaptation and Transformation in Contexts of Change, Oxford University
Press, New York 2021, s. 509-529.

? Pojeciem ,,formy prawnej” postuguje sie w luznym nawigzaniu do
teorii Jewgienija Paszukanisa — zob. J. B. Paszukanis, Ogélna teoria prawa
i marksizm, ttum. L. Lisiakiewicz, Panistwowe Wydawnictwo Naukowe,
Warszawa 1985. Por. R. Manko, Legal survivals and the resilience of juridi-
cal form, ,Law and Critique” 2023, https://doi.org/10.1007/s10978-023-
09357-2 (dostep: 21.8.2024). Rozrézniam przy tym ,,forme prawa’ (form
of law) — tj. prawo jako forme, w ktdrej wyrazane sg stosunki ekonomiczne
itp., od poszczegélnych form prawnych (legal forms) - tj. poszczegdlnych
instytucji prawnych sktadajacych sie tacznie na forme prawa w pierwszym
znaczeniu. Zob. takze R. Manko, Problem autonomii prawa w Swietle hy-
lemorficznej teorii J.B. Paszukanisa, ,, Archiwum Filozofii Prawa i Filozofii
Spolecznej” (w druku).

1 Por. R. Manko, Relikty w kulturze prawnej - uwagi metodologiczne
na tle pozostatosci epoki socjalizmu realnego w polskim prawie prywat-
nym, ,,Acta Universitatis Wratislaviensis. Przeglad Prawa i Administracji”
2015, t. 102, s. 201-224; idem, Transformacja ustrojowa a cigglos¢ insty-
tucji prawnych - uwagi teoretyczne, ,Zeszyty Prawnicze” 2016, t. 16, nr 2,
s. 5-35.
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zmiany w otoczeniu systemu prawnego to tylko jeden z wielu
wymiardw zlozonego zjawiska cigglosci prawa i kultury prawnej
w okresie potransformacyjnym''.

2. Prawo jako forma o zmiennej tresci

Historycy prawa s3 $wiadomi niebywatej wrecz ciagtosci i wy-
trzymalosci form prawnych, ktére trwaja pomimo zmian
zachodzacych w politycznym, ideologicznym i spoteczno-go-
spodarczym otoczeniu prawa. Jak pisat wybitny romanista i kom-
paratysta Alan Watson: ,,Normy prawne, raz powolane do Zycia,
istnieja nadal. (...) Jedna z najbardziej uderzajacych cech norm
prawnych jest ich sita przetrwania. Wiele norm przetrwato wieki
z niewielkimi tylko modyfikacjami™ J.B. Ruhl, Barbara Cosens
i Niko Soininen powiedzieliby w takim wypadku o nadmiarze
wytrzymalosci (,too much resilience”), co moze prowadzi¢ do
sytuacji, w ktorych tre$¢ norm prawnych nie odpowiada spotecz-
nym oczekiwaniom'. Tendencja, by zmiany w tresci prawa, do-
stosowujace je do zmian w otoczeniu, odbywaly si¢ zasadniczo
w ramach zastanych form prawnych, byla - zdaniem Fryderyka
Karola von Savignyego — wlasciwa juz metodzie jurystow rzym-
skich'. Nalezy podkresli¢, ze z wewnetrznego punktu widzenia

11 Zob. R. Manko, Towards a typology of dimensions of the continuity
and discontinuity of law: The perspective of Polish private law after the 1989
transformation, ,Wroclaw Review of Law, Administration and Economics”
2016, t. VI, z. 2, 5. 108-120.

12 A. Watson, Society and Legal Change, Temple University Press, Phi-
ladelphia 2001, s. 8.

13 Ruhl, Cosens, Soininen, Resilience..., op. cit., s. 514.

* E K. von Savigny, O powolaniu naszych czasow do ustawodawstwa
i nauki prawa, thum. K. Opalek, Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, War-
szawa 1964, s. 72.
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uczestnikow wspdlnoty prawniczej forma prawa w ogdlnosci
oraz poszczegolne formy prawne (zaréwno abstrakcyjne, jak
i konkretne) stanowig ,,rzeczywiste byty”'*, ,obdarzone wtas-
nym zyciem i nieuchronng obiektywnoscia, ktérg wiedza praw-
nicza ogranicza do odzwierciedlania™® Dociekania prawnika
maja zatem charakter ontologiczny'’. Co oczywiste, trwalos¢,
odpornos¢ i zywotnos¢ formae iuris nie byltyby do pomyslenia
bez wspdlnoty prawniczej, ktora podtrzymuje ius, osadzone
w profesjonalnej kulturze prawniczej'®. Kulture t¢ cechuje ,,na-
cisk kladziony na wymog ciagtosci jako podstawy uzasadniania
decyzji w terazniejszosci”, i niezwykla zdolno$¢ adaptacji do
otoczenia®.

Zmienno$¢ tresci formy prawnej ma podloze stricte socjo-
logiczne: wspolnota prawnicza, przyjmujaca wewnatrzinstytu-
cjonalng perspektywe subswiata prawniczego, jest kustoszem
formy prawnej, ale nie tresci pochodzacych z innych subswiatow,
ktére forma ta moze wyrazac. In concreto, zmiana tresci formy
prawnej odbywa si¢ na cztery rézne sposoby (przy czym chodzi
tu o typologie, a nie klasyfikacje).

Po pierwsze, moze ona w ogdle nie ulec zmianie, a modyfika-
cja jej realnej tresci jest prostym skutkiem zmian zachodzacych
w otoczeniu, do ktérego odnoszg si¢ normy prawne (np. zmia-
ny tresci spoleczno-gospodarczej prawa wlasnosci w okresie

' Ibidem, s. 69.

¢ A. Schiavone, The Invention of Law in the West, thum. J. Carden,
A. Shugaar, Belknap Press, Harvard 2012, s. 202.

17 A. Kozak, Myslenie analityczne w nauce prawa i praktyce prawniczej,
Wydawnictwo Uniwersytetu Wroctawskiego, Wroctaw 2010, s. 84.

'8 Por. ibidem, s. 248.

' G. Mousourakis, Comparative Law and Legal Traditions: Historical
and Contemporary Perspectives, Springer Verlag, Cham 2019, s. 134.

0 T. Duve, German legal history: National traditions and transnational
perspectives, ,Max Planck Institute for European Legal History Research
Paper Series” 2014, nr 5, s. 20.
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przejscia od gospodarki rzemieslniczej do produkeji wielkoprze-
mystowej w XIX w., przy braku zmiany tredci stricte jurydycznej
tego prawa)*.

Po drugie, normy prawne i ich wyktadnia in abstracto moga
pozosta¢ niezmienione, jednakze nastepuja zmiany w zakresie
stosowania prawa do konkretnych przypadkéw (na poziomie
prawa operatywnego, np. w stosowaniu klauzuli generalnej zasad
wspolzycia spotecznego po 1989 r.)>.

Po trzecie, przepisy prawne (lub inne teksty, uznane w danym
systemie prawnym za autorytatywne)* moga nie ulec modyfi-
kacji, zmieni si¢ jednak ich wykladnia*, a co za tym idzie - re-
konstruowane na podstawie tych przepiséw (lub innych tekstow)
normy (np. liberalizacja wykltadni doctrine of consideration
w prawie angielskim, prowadzaca do ,,rozmycia” tego wymogu
wazno$ci kontraktow)?.

Po czwarte wreszcie, mozliwa jest modyfikacja samej formy
prawnej, z zachowaniem jednak jej tozsamosci (przykladowo:
po 1989 r. spotdzielcze wlasnosciowe prawo do lokalu pozostaje

2l K. Renner, The Institutions of Private Law and Their Social Functions,
ttum. A. Schwarzschild, Routledge-Kegan Paul, London-Boston 1976.

22 Por. R. Manko, Quality of legislation following a transition from re-
ally existing socialism to capitalism: A case study of general clauses in Po-
lish private law, w: J. Rozenfelds (red.), The Quality of Legal Acts and its
Importance in Contemporary Legal Space, University of Latvia Press, Riga
2012, s. 540-561.

» Przykladowo chodzi o wyroki precedensowe uznawane za zrédto
prawa.

* Co moze stanowi¢ bezposrednia konsekwencje zmian w otoczeniu
prawa ze wzgledu na nieuniknione uwiklanie interpretatoréw (por. J. La-
komy, Critique of legal interpretation: Hermeneutic universalism, interpre-
tive communities, and the political, w: A. Sulikowski, R. Marnko, ]. Lakomy
(red.), Legal Scholarship and the Political: In Search of a New Paradigm,
C.H. Beck, Warszawa 2020, s. 95-116).

» E. McKendrick, Contract Law, wyd. 13, MacMillan, London 2019,
s. 76.
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ograniczonym prawem rzeczowym, istotowo odmiennym od
wlasnosci, jednakze w wyniku zmian legislacyjnych, zostaje ono
dopasowane do nowych warunkéw spoteczno-ekonomicznych)?.

3. Kilka przyktadéw

Kazdy system prawny peten jest przyktadéw form prawnych, kto-
re pochodzg z przesztosci, a ktére w toku rozwoju historycznego
zmienily swoja tres¢, aby dostosowac sie do zmian w otoczeniu
(zaréwno spoteczno-gospodarczym, jak i ideologiczno-poli-
tycznym). Przykladowo: w prawie rzymskim wiele form prawa
archaicznego uleglo, w miare pdzniejszego rozwoju prawa, mo-
dyfikacji co do tresci przy réwnoczesnym zachowaniu zasad-
niczego, rytualnego zrebu formy. Mozna tu wymieni¢ choc¢by
emancipatio, instytucj¢ prawng znang juz w Ustawie XII Tablic%,
ktora pierwotnie petnita funkcje ochronng wobec synéw, by poz-
niej sta¢ si¢ instrumentem celowego ich wytaczania spod patria
potestas, co umozliwialo im osiggnigcie pelnej i samodzielnej

6 R. Manko, The cooperative member’s proprietary right to an apart-
ment: A legal survival of the period of actually existing socialism in Po-
lish private law, ,Zeszyty Prawnicze” 2015, t. 15, nr 4, s. 131-160. Por.
P. Eckhardt, Socialism under Construction. Law and Ideology in Housing,
Construction and Spatial Planning in Poland 1944-1989, Wydawnictwo
Naukowe Scholar, Warszawa 2024, s. 290-291, 307-308, 315-328.

? M. i]. Zabloccy, Ustawa XII Tablic. Tekst - tHumaczenie - objasnie-
nia, wyd. 2, Liber, Warszawa 2003, s. 28-29: ,,Si pater filium ter venum
duluit] filius a patre liber esto” (,,Jesli ojciec oddat syna trzy razy na sprze-
daz, syn od ojca niech bedzie wolny”) - Tablica IV, przepis 2. Jak wyja-
$niajg M. i J. Zabloccy: ,,Przepis ten, poczatkowo o karnym charakterze
w stosunku do ojca, byt w drodze interpretacji Ustawy wykorzystywany
do innych celéw, np. w celu wydziedziczenia syna, emancypacji (wyjscia
spod wladzy ojcowskiej) lub adopcji (zmiany zwierzchnika familijnego)”
(ibidem).
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zdolnosci prawnej jako osoby sui iuris®®. Te ,,transsubstancjacje”
formy emancipatio Alan Watson okredlit jako jej ,,pragmatyczne
uzycie””, a David Johnston - jako ,,prawniczy wynalazek™.

Z kolei w prawie anglosaskim, programowo przywigzanym
do tradycji, mozna odnalez¢ niezwykle bogactwo form praw-
nych, ktore przetrwaly z okresu feudalnego, jak chociazby in-
stytucja freehold estate in fee simple zwana tez fee simple absolute
in possession, jedna z czterech prawnych form wladania grunta-
mi*. Przeszla ona charakterystyczng ewolucje. Poczatkowo jej
trescig bylo przekazanie ziemi w zamian za dostarczenie okres-
lonej liczby rycerzy i dochowanie wiernosci monarsze, nastep-
nie stala si¢ instrumentem fiskalnym, by w koncu jej aspekt
osobisty ulegl rozluznieniu na rzecz przeksztalcenia w prawo
podmiotowe do korzystania z gruntu*’. Zachowanie feudalnej
formy prawnej zamiast wprowadzenia jasnego, romanistycznego
przeciwstawienia pelnego prawa wlasnosci prawom na rzeczy
cudzej (ograniczonym prawom rzeczowym) odréznialo An-
glie np. od Francji i Niemiec, gdzie w momencie transformacji

8 Zob. np. M. Kaser, Romisches Privatrecht, t. 1, C.H. Beck, Miinchen
1971, s. 67; W. Wolodkiewicz, M. Zablocka, Prawo rzymskie. Instytucje,
wyd. 4, C.H. Beck, Warszawa 2005, s. 107; F. Lamberti, Hauskinder (filii
familias), w: U. Babusiaux et al. (red.), Handbuch des Romischen Rechts,
t. 1, Mohr Siebeck, Tiibingen 2023, s. 874.

» A. Watson, The Spirit of Roman Law, University of Georgia Press,
Atlanta 2008, s. 190.

% D. Johnston, Roman Law in Context, Cambridge University Press,
Cambridge 1999, s. 32.

! M. Dixon, Modern Land Law, wyd. 7, Routledge, London-New York
2010, s. 7-9.

2 A. W. B. Simpson, A History of the Land Law, wyd. 2, Oxford Uni-
versity Press, Oxford 1986, s. 8, 22, 36-37; R. Sandberg, A Historical In-
troduction to English Law, Cambridge University Press, Cambridge 2023,
s. 145; M. Graziadei, The structure of property ownership and the common
law/civil law divide, w: M. Graziadei, L. Smith (red.), Comparative Property
Law: Global Perspectives, Edward Elgar, Cheltenham 2018, s. 71-99.
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ustrojowej od feudalizmu do kapitalizmu porzucono feudalne
formy prawne”.

Na gruncie prawa rodzimego natomiast, pomimo zasadni-
czych nieciaggloéci polskiej kultury prawnej bedacej efektem
istotnych transformacji ustrojowych, jakie nastapily w relatyw-
nie krotkim odstepie czasu zaréwno u nas, jak i w catym regio-
nie Europy Srodkowo-Wschodniej*, mozna - bez wzgledu na
te niekorzystne dla ciaglosci prawnej uwarunkowania - odna-
lez¢ catkiem niemato przyktadéw reliktowych form prawnych?®.
Nawigzujac do wczesniejszych rozwazan o prawie angielskim,
ogranicze si¢ tu do przykladéw z zakresu prawa rzeczowego.
Z jednej strony, w okresie Polski Ludowej utrzymano co do
zasady prywatng wtasno$¢ nieruchomos$ci mieszkaniowych
w miastach (z wyjatkiem Warszawy), a socjalistyczne cele po-
lityki mieszkaniowej realizowano w drodze publicznej gospo-
darki lokalami*. Z drugiej strony jednak, socjalistyczne formy
wladztwa nieruchomos$ciami - takie jak prawo uzytkowania

33 Graziadei, The structure..., op. cit., s. 86.

** R. Manko, P. Tacik, C. Cercel, Introduction: Law, populism, and the
political in semi-peripheral Central and Eastern Europe, w: R. Manko,
A. Sulikowski, P. Tacik, C. Cercel (red.), Law, Populism, and the Political
in Central and Eastern Europe, Birkbeck Law Press-Routledge, Abingdon-
New York 2024, s. 1-23.

 R. Manko, Wybrane relikty prawne epoki realnego socjalizmu w pol-
skim prawie cywilnym - analiza zmiany funkcji spotecznej instytucji praw-
nych w nastepstwie transformacji ustrojowej, ,,Studia Iuridica” 2016, t. 66,
s.207-235. Por. T. Giaro, The wave of transfers: An East-European chapter
in the Civil Law Tradition, ,Comparative Law Review” 2023, t. 14, z. 2,
s. 33-58; H. Ernst, M. Sadowski, M. M. Sadowski, An ancestry of bridges:
The persistence of legal transplants in Croatia and Poland, w: C. Cercel,
A. Mercescu, M. M. Sadowski, Law, Culture and Identity in Central and
Eastern Europe, Routledge, Abingdon 2023, s. 190-211.

36 Zob. np. Eckhardt, Socialism under Construction..., op. cit., s. 77-
103, 254-282.
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wieczystego”, spoldzielcze wlasnosciowe prawo do lokalu® czy
spotdzielcze lokatorskie prawo do lokalu®® (nie méwiac juz o ca-
tej konstrukcji prawnej spoldzielczosci mieszkaniowej)*, ist-
nieja w naszym systemie prawnym po dzi§ dzien. Tre$¢ prawa
wlasnosci, podobnie jak wykonywanie wszelkich praw podmio-
towych, ograniczaja za$, do dzi$, dwie socjalistyczne klauzu-
le generalne — zasady wspolzycia spolecznego (wywodzace sie
wprost z radzieckich ,,zasad wspdlzycia socjalistycznego”) oraz
spoleczno-gospodarcze przeznaczenie rzeczy (lub prawa)*.

4. O celowosci wieloptaszczyznowych badan nad
zjawiskiem ciggtosci i trwatosci formy prawne;j

Jezeli przyjmiemy, ze cigglo$¢ i odpornos¢ formy prawnej na
zmiany w otoczeniu prawa stanowi zjawisko wyjatkowe, to — idac
w $lad za mygla, jaka sformutowat Seren Kierkegaard®, a ktéra za
nim przejeli i upowszechnili Carl Schmitt* oraz Giorgio Agam-
ben* - mozemy zauwazy¢, iz to wlasnie optyka wyjatku jest

7 R. Manko, Prawo uzytkowania wieczystego jako pozostatos¢ po epo-
ce realnego socjalizmu - ujecie socjologicznoprawne, ,Zeszyty Prawnicze”
2017,t. 17, nr 1, s. 35-63.

3% Manko, The cooperative..., op. cit.; Eckhardt, Socialism under Con-
struction..., op. cit., s. 290-291, 307-308, 315-328.

% Eckhardt, Socialism under Construction..., op. cit., s. 285-287, 310,
317-318.

0 Ibidem, s. 283-336.

1 Manko, Quality of legislation. .., op. cit., passim.

12 8. Kierkegaard, Powtdrzenie, ttum. B. Swiderski, Wydawnictwo
Aletheia, Warszawa 1992, s. 34.

# C. Schmitt, Teologia polityczna i inne pisma, thum. M. A. Cichocki,
Wydawnictwo Aletheia, Warszawa 2012, s. 54-55.

* G. Agamben, Homo Sacer. Sovereign Power and Bare Life, thum.
D. Heller-Roazen, Stanford University Press, Stanford 1998, s. 27.
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perspektywa zdolng os$wietli¢ dane zjawisko w sposob wyraz-
niejszy niz skupienie sie na regule (tym, co uniwersalne). W wy-
jatku bowiem, jak w soczewce, skupiaja si¢ wlasciwosci tego,
od czego ten wyjatek odstepuje. Podazajac tym tropem, wolno
wiec przyjaé, ze badania nad formami prawnymi, ktore prze-
trwaly swoja epoke (reliktami prawnymi) - jako wyjatkami od
zasadniczej zgodnosci prawa z otoczeniem - moga stanowic
uzyteczng perspektywe do prowadzenia ogdlnej refleksji nad
zjawiskiem prawa.

Badania takie da si¢ prowadzi¢ z wielu perspektyw badaw-
czych, ktore wzajemnie si¢ uzupelniajg. Na pierwszy plan wysuwa
sie oczywiscie perspektywa socjologicznoprawna, gdzie zreszta
takie badania zapoczatkowat Karl Renner®. Problematyka trwa-
nia form prawnych i ewolucji ich tresci moze by¢ tez naswietlana
z perspektywy historycznoprawnej, uzupelnionej perspektywa
historii idei*. Zagadnienie trwalosci form prawnych pomimo
transformacji ma takze istotne znaczenie dla komparatystyki
prawniczej, zwlaszcza ze wzgledu na $ciste zwigzki tematyczne
transferéw (przeszczepow) prawnych (legal transfers)* i relikto-
wych form prawnych (legal survivals), przede wszystkim w kon-
tekscie problemu badawczego tozsamosci instytucji prawnych*.

Zjawisko ciggloéci form prawnych moze by¢ réwniez intere-
sujace dla takich nowszych nurtéw ogoélnej refleksji nad prawem,

* Renner, Institutions of Private Law..., op. cit., passim.

* Por. R. Koselleck, Sediments of Time. On Possible Histories, thum.
S. Franzel, S. L. Hoffmann, Stanford University Press, Stanford 2018,
s. 129-131.

¥ A. Watson, Legal Transplants. An Approach to Comparative Law,
Georgia University Press, Atlanta 1993; idem, Legal Transplants and Eu-
ropean Private Law, Metro, Maastricht 2000.

# Zob. np. P. Legrand, The same and the different, w: P. Legrand,
R. Munday (red.), Comparative Legal Studies. Traditions and Transitions,
Cambridge University Press, Cambridge 2000, s. 240-311.
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jak: (1) estetyka prawa® (ze wzgledu na szczegdlny wymiar es-
tetyczny postugiwania sie prawem dawnym, wyraznie widoczny
w tradycji Common Law badz systemach prawnych nawigzuja-
cych wprost do prawa rzymskiego), (2) semiotyka prawnicza® (z
uwagi na jej zainteresowanie relacjami znaczacego i znaczonego
w prawie, przy czym zjawisko zmiany tresci spotecznej dawnych
form prawnych moze by¢ tematyzowane wlasnie w kategoriach
zmiany znaczonego przy zachowaniu tego samego znaczacego),
czy wreszcie, bliskie prof. Czarnocie (3) rozwazania o prawie
i pamigci zbiorowej (dawna forma prawna przynalezy bowiem
do sfery zbiorowej pamigci prawnikéw?!, przy czym - jak ma
to nieraz miejsce — moze dochodzi¢ takze do wypierania wspo-
mnien o pochodzeniu danej formy prawnej).

5. Uwagi podsumowujgce

Ciaglos¢ formy prawnej nie jest zjawiskiem przypadkowym.
Wiaze si¢ z okreslonymi interesami i dazeniami wspdlnoty
prawniczej, a zatem tej grupy zawodowej, ktora, pozostajac za-
nurzona we wlasnej tradycji, podtrzymuje, rozwija i przekazu-
je dalej (w drodze edukacji prawniczej) depozyt ius. Trwalos¢
formy prawnej lezy oczywiscie w Zywotnym interesie (takze
ekonomicznym) wspolnoty prawniczej, legitymizuje bowiem
jej spoteczng wladze, a zarazem narzedzie tej wladzy, jakim jest
zautonomizowane od biezacej polityki prawo. Adam Czarnota

* Por. K. Zeidler, Estetyka prawa, Wolters Kluwer, Gdansk-Warszawa
2018.

*0 Por. M. Belov, Constitutional Semiotics. The Conceptual Foundations
of a Constitutional Theory and Meta-Theory, Hart Publishing, Oxford 2022.

*! Por. M. M. Sadowski, Intersections of Law and Memory. Influencing
Perceptions of the Past, Routledge, Abingdon 2024, s. 26.
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powiedzial swego czasu, ze ,,prawo jest dla nas, ma nam stuzy¢™.
Aby jednak moglo spetnia¢ te funkcje, musi by¢ ono dostatecznie
autonomiczne wzgledem biezacych roszczen $wiata polityki i go-
spodarki, a réwnoczes$nie — dostatecznie silnie legitymizowane
spolecznie®. Nie chodzi jednak o to, by prawo bylo catkowicie
oderwane od zmieniajacego si¢ otoczenia, by stalo si¢ reliktem
przesziosci lub Zywa skamieling. Wskazane w powyzszych roz-
wazaniach zjawisko cigglosci form prawnych wydaje si¢ ade-
kwatng odpowiedzig na te pozorng sprzeczno$¢. Prawo trwa
bowiem jako forma, ale dostosowuje si¢ w swej tresci do nowych,
zmiennych oczekiwan otoczenia spofecznego i w miare potrzeb
je koryguje, by zachowac sp6jnos¢, w tym swojej wewnatrzpraw-
nej aksjologii**.

Trwalo$¢ prawa jako formy pelni jednak funkcje nie tylko
legitymizacyjne, lecz jest takze podstawg jego przewidywalnosci
i pewnosci. Jak pisal bowiem Artur Kozak, tym, co prawo ma
do zaoferowania spoleczenstwu, s wlasnie zakodowane w nim
wartosci czysto formalne, ktére odrdézniaja myslenie prawnicze
od myslenia ekonomicznego, politycznego czy ideologicznego™.
Prawo, aby by¢ ,,dla nas” i ,,nam stuzy¢”, musi przede wszystkim

2 A. Czarnota, Prawo jest dla nas, ma nam stuzyé. Z Adamem Czar-
notg rozmawia Adam Puchejda, ,Kultura Liberalna” 2016, nr 393, https://
kulturaliberalna.pl/2016/07/19/adam-czarnota-wywiad-adam-puchejda-
-trybunal-konstytucyjny/ (dostep: 30.01.2024).

>3 Por. W. Gromski, Autonomia i instrumentalny charakter prawa, Kolo-
nia Limited, Wroctaw 2000; W. Gromski (red.), Autonomia prawa, Kolonia
Limited, Wroctaw 2001; J. Helios (red.), Autonomia prawa ze stanowiska
teorii i filozofii prawa, Wydawnictwo Uniwersytetu Wroctawskiego, Wro-
claw 2003; A. Kozak, Myslenie..., op. cit.; A. Sulikowski, Apolitical juris-
prudence. Crisis of an idea and the phenomenon of populism, w: Sulikowski,
Marnko, Lakomy (red.), Legal Scholarship..., op. cit., s. 1-16.

** Kozak, Myslenie. .., op. cit., s. 149.

> Ibidem, s. 155. Por. A. Kozak, Granice prawniczej wladzy dyskrecjo-
nalnej, Kolonia Limited, Wroclaw 2002, s. 141.
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by¢ prawem, a zatem - zachowa¢ swoje minimum formalnej
odrebnosci. W przeciwnym wypadku utozsami sie z tym, co ma
regulowa¢, rozplywajac sie w nico$¢™.

Badanie ciaglosci formy prawnej z réznych perspektyw na-
ukowych - socjologicznoprawnej, historycznoprawnej i filozo-
ficznoprawnej (wlaczajac w to nowe nurty badawcze) pozwala
odstoni¢ te szczegdlng ceche prawa, jaka jest przywigzanie do
dawnej formy polaczone z gotowoscia do pragmatycznego
uwzgledniania zmian w otoczeniu.

% Por. Kozak, Myslenie..., op. cit., s. 116-117, 154-155.



Piotr Eckhardt

Mieszkania sg dla obywateli?

Transfery wtasnosci lokali

zbudowanych w Polsce Ludowej

jako obszar badan nad sprawiedliwoscig
okresu przejsciowego

1. Wstep

Adam Czarnota w tekécie Transitional justice, the post-commu-
nist post-police state and the losers and winners: An overview
of the problem wymienit restytucje majatku jako jeden z pigciu
gltéwnych problemdw, przed ktérymi staje sprawiedliwos¢ okre-
su przejSciowego w panstwach postkomunistycznych'. Zwro-
cif tam takze uwage na kwestie majatku stworzonego w okresie
komunizmu na znacjonalizowanych gruntach. W wywiadzie
dla czasopisma ,,Res Publica Nova” Jubilat podkreslil, ze re-
dystrybucja praw wlasnosci jest najtrudniejszym problemem
wszystkich znanych mu prywatyzacji. Wedlug niego w Polsce
przyjeta zasada powinna by¢ nie prywatyzacja, a restytucja mie-
nia. Zaznaczyl, ze problematyka prawa wlasnosci nie cieszy sie

! A. Czarnota, Transitional justice, the post-communist post-police state
and the losers and winners: An overview of the problem, ,,Silesian Journal
of Legal Studies” 2009, nr 1, s. 18.

185



Piotr Eckhardt

186

popularnoscig®. Niniejszy tekst jest proba postawienia pierwsze-
go kroku w kierunku zapelnienia tej luki na polu naukowym,
przynajmniej w jednym, waskim wycinku.

Opracowania po$wigcone procesom prywatyzacji przedsie-
biorstw panstwowych potwierdzajg celowo$¢ badan nad losami
takze tego majatku wytworzonego w gospodarce socjalistycznej,
ktory nie jest obarczony problemem nacjonalizacji. Rozwijajac
mysl Adama Czarnoty, warto si¢ zastanowi¢, czy jeszcze wazniej-
szym obszarem badan nie bedg transfery lokali mieszkalnych,
czyli tej wlasnosci, ktora jest dla spoleczenstwa najwazniejsza,
bo zaspokaja jego najbardziej podstawowe potrzeby. Niniejsze
opracowanie w zalozeniu jest probg zakreslenia pola badawczego
dla wiekszego projektu naukowego oraz wykazania koniecznosci
realizacji takiego projektu.

2. Mieszkania komunalne

Pierwszym z obszaréw wymagajacych badan sg losy mieszkan
komunalnych. Aktem prawnym, ktéry do dzisiaj tworzy ramy
prawne dla ich prywatyzacji, jest Ustawa o gospodarce nieru-
chomo$ciami® pochodzgca z 1997 r. Mimo stabilnosci przepisow
w tym obszarze dynamika procesow sprzedazy lokali gminnych
réznila si¢ w poszczegdlnych okresach oraz pomiedzy réznymi
miastami. Wynika to z tresci art. 68 ust. 1 pkt. 7 omawianej usta-
wy, ktory stanowi, ze wlasciwe wladze gminy mogg udzieli¢ bo-
nifikaty od ceny nieruchomosci, jezeli ta sprzedawana jest jako
lokal mieszkalny. Bonifikata ta nie jest obligatoryjna, a z drugiej

2 A. Czarnota, Prawo okresu przejsciowego, ,Res Publica Nova’,
14.04.2014, https://publica.pl/teksty/prawo-okresu-przejsciowego-roz-
mowa-z-adamem-czarnota-45068.html (dostep: 3.01.2024).

? Ustawa z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomosciami
(Dz.U. 2023 poz. 344).
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strony — nie jest ustalony jej maksymalny wymiar. Lokalny sa-
morzad ma wigc bardzo duzg swobode w ustalaniu cen, po kto-
rych wyprzedaje lokale komunalne z gminnego zasobu.

Bonifikaty staly si¢ bardzo powszechne w catej Polsce. Naj-
wieksze nasilenie prywatyzacji lokali z zasobéw komunalnych
przypadio wilasnie na lata nastepujace tuz po wprowadzeniu
mozliwosci ich udzielania®. Wynosily one w réznych gminach
od 70 do 98%, a lokatorzy bywali aktywnie nakltaniani do wy-
kupu zajmowanych mieszkan (niekiedy grozono im nawet, ze
w innym przypadku zostang eksmitowani, a nieruchomo$¢ trafi
do innego nabywcy)®. Ewa Kucharska-Stasiak, Magdalena Za-
teczna i Konrad Zelazowski wskazali cztery motywy prywatyza-
cji gminnego zasobu mieszkaniowego odgrywajace istotng role
od poczatku przeksztalcen w Polsce: (1) ideologiczny (dazenie
do ograniczenia roli wtadz publicznych, zgodne z kierunkiem
rynkowej transformacji gospodarki), (2) ekonomiczny (uzyska-
nie $rodkow z prywatyzacji i pozbycie si¢ mienia wymagajacego
inwestycji), (3) pragmatyczny (wiara w wigkszg dbato$¢ prywat-
nego wlasciciela o wlasno$¢) oraz (4) spoteczny (zwiekszanie
grupy osob bedacych wiascicielami nieruchomosci)®.

W ostatnich latach polityka wielu miast zaczeta si¢ jednak
zmienia¢. Juz w 2013 r. ze sprzedazy mieszkan komunalnych

* E. Kucharska-Stasiak, Ocena kierunkéw i skali przeksztatcent wltasno-
Sciowych w zasobie komunalnym, w: A. Nowakowska (red.), Zrozumieé
terytorium. Idea i praktyka, Wydawnictwo Uniwersytetu Lodzkiego, £.6dz
2013, s. 293.

> W. Kien¢, Czekajgc na polskie slumsy, w: M. Popow et al. (red.), Obli-
cza biedy we wspotczesnej Polsce, Doktoranckie Koto Naukowe ,,Na Styku’,
Warszawa 2011, s. 107.

§ E. Kucharska-Stasiak, M. Zateczna, K. Zelazowski, Prywatyzacja komu-
nalnego zasobu jako element lokalnej polityki mieszkaniowej na przyktadzie
Gminy £6d%, w: T. Markowski, D. Stawasz (red.), Partnerstwo i odpowiedzial-
nosé w funkcjonowaniu miasta, Studia Komitetu Przestrzennego Zagospoda-
rowania Kraju PAN, t. 157, Polska Akademia Nauk, Warszawa 2014, s. 124.
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wycofala sie¢ Warszawa (wcze$niej umozliwiata to z bonifika-
ta wynoszaca nawet 90%); podobna decyzje w 2018 r. podjat
Krakéw, a w 2022 r. ze sprzedazy lokali ze swojego zasobu zre-
zygnowal Rzeszéw’. W 2023 r. w Krakowie co prawda przywré-
cono mozliwos¢ sktadania wnioskéw o wykup mieszkania, ale
ze znacznie mniejszymi bonifikatami niz wczesniej (od 23% do
50% wobec niegdysiejszych 90%)®.

Zmiany zachodzg takze w mniejszych miastach. W Przemy-
$lu bonifikaty obnizono w 2023 r. z 80% do 30%°. W Czesto-
chowie grupa najemcéw lokali komunalnych walczyla w sagdach
administracyjnych o uchylenie uchwaty rady miasta zmieniaja-
cej zasady wykupu tych mieszkan na znacznie mniej korzyst-
ne'’. Ich skarge oddalit jednak Naczelny Sad Administracyjny'.
W miedzyczasie czgstochowska rada miasta oddalita obywa-
telski projekt uchwaly przywracajacej wczesniejsze, korzystne

7 ]. Sobolak, Samorzgdy stawiajg tame sprzedazy mieszkan komu-
nalnych. Pomyst prezesa PiS wywraca te polityke, ,,Gazeta Wyborcza’,
18.10.2022, https://wyborcza.biz/biznes/7,147758,29036751,wykup-
-mieszkan-komunalnych-jedni-sie-ciesza-dla-innych-to.html (dostep:
3.01.2024).

8 A. Kolet-Iciek, W Krakowie bedzie mozna kupi¢ mieszkanie
za pot ceny, ,Gazeta Wyborcza”, 27.12.2022, https://krakow.wybor-
cza.pl/krakow/7,44425,29297294,w-krakowie-bedzie-mozna-kupic-
-mieszkanie-za-pol-ceny.html#S.embed_link-K.C-B.1-L.1.zw (dostep:
3.01.2024).

? N. Zietal, Z 80 proc. do 30 proc. obnizono w Przemyslu bonifikate na
wykup mieszkania komunalnego, ,Nowiny”, 5.07.2023, https://nowiny24.
pl/z-80-proc-do-30-proc-obnizono-w-przemyslu-bonifikate-na-wykup-
-mieszkania-komunalnego/ar/c9-17694387 (dostep: 03.01.2024).

1 M. Mamon, Wyrok w sporze o zasady wykupu mieszkan komunal-
nych w Czestochowie. Taniej juz nie bedzie, ,Gazeta Wyborcza’, 17.04.2023,
https://czestochowa.wyborcza.pl/czestochowa/7,48725,29662928,wyrok-
-w-sporze-o-zasady-wykupu-mieszkan-komunalnych-w-czestochowie.
html (dostep: 03.01.2024).

" Wyrok z 4 kwietnia 2023 r., sygn. I OSK 1084/21.
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bonifikaty'?. Jak wida¢, zasady wykupu mieszkan komunalnych
pozostaja przedmiotem goracych sporéw prawnych, zaréwno
z wykorzystaniem instrumentéw demokracji bezposredniej, jak
i drogi sadowe;j.

Temat nie pozostal takze poza zainteresowaniem polity-
kéw. Jako odpowiedz na trend ograniczania sprzedazy lokali
przez gminy oraz wysokosci udzielanych bonifikat mozna po-
strzega¢ obietnice sktadane w kampanii przed wyborami par-
lamentarnymi w 2023 r. Jarostaw Kaczynski podczas jednego
ze spotkan z wyborcami stwierdzil, ze ludzie powinni mie¢
prawo do wykupu mieszkan, a PiS przygotuje w tej sprawie
ustawe'’. Zauwazyl, ze kiedys problemem mogliby by¢ Trybunat
Konstytucyjny, bo mieszkania komunalne naleza do jedno-
stek samorzadu terytorialnego, a takie rozwigzanie mozna by
traktowac jako naruszenie prawa wilasnosci, ktére TK chro-
nit dawniej bardzo rygorystycznie. Dodatl jednak, ze praw-
dopodobnie obecny Trybunal przychyli si¢ do zalozenia, iz
prawo do wykupu mieszkan lezy w oczywistym interesie spo-
tecznym'. Polityk nie okreslil, czy proponowane rozwiazania
zakladatyby bonifikaty dla nabywcéw. Mozna jednak z duzym

12 M. Mamon, Sesja czestochowskiej rady miasta. W glosowaniu prze-
padt obywatelski projekt wykupu mieszkan komunalnych, ,Gazeta Wy-
borcza”, 28.04.2022, https://czestochowa.wyborcza.pl/czestochowa/
7,48725,28389050,sesja-czestochowskiej-rady-miasta-w-glosowaniu-
-przepadl-obywatelski.html#S.embed_article-K.C-B.1-L.1.zw (dostep:
3.01.2024).

® A. Ambroziak, Kaczynski obiecuje mozliwos¢ wykupu mieszka#
komunalnych. To populistyczna pseudoreforma, Oko.press, 18.11.2022,
https://oko.press/kaczynski-wykup-mieszkan-komunalnych-populistycz-
na-pseudoreforma (dostep: 3.01.2024).

!4 K. Rogowska, Kaczy#iski chce prywatyzowac mieszkania komunalne.
Symboliczny koniec mitu o socjalnym obliczu PiS-u, tokfm.pl, 27.10.2022,
https://www.tokfm.pl/Tokfm/7,168890,29072626,jaroslaw-kaczynski-pro-
ponuje-prywatyzacje-mieszkan-komunalnych.html (dostep: 3.01.2024).
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prawdopodobienstwem zaklada¢, ze o to by w nowej ustawie
chodzito. Przeciez to wtasnie ceny nizsze od rynkowych powo-
duja, ze wykup mieszkania komunalnego jest powodem, dla
ktérego zainteresowani oczekuja na taka mozliwo$¢, zamiast
naby¢ lokal z dowolnego innego zrddta.

3. Mieszkania zaktadowe

Kolejna sporg grupa nieruchomosci, ktdra zostata sprywatyzo-
wana w procesach transformacji ustrojowej, s3 mieszkania zakla-
dowe. W 1988 r. takich lokali istniato okoto 1,5 mln. Szacowano,
ze byly one 4-5-krotnie drozsze w eksploatacji niz mieszkania
spoldzielcze. Walczace o przetrwanie reform rynkowych przed-
siebiorstwa panstwowe traktowaly zatem mieszkania zakltadowe
jako problem wymagajacy rozwigzania®.

Probe systemowej odpowiedzi na to wyzwanie podjeto juz
w 1994 r. Uchwalona wtedy Ustawa o zasadach przekazywania
zakladowych budynkéw mieszkalnych przez przedsigbiorstwa
panstwowe' dafa zakladom pracy mozliwos$¢ przekazywania
budynkéw mieszkalnych wraz z towarzyszaca infrastruktura na
rzecz gmin. Zgodnie z art. 5 ust. 1, przedsigbiorstwo panstwo-
we, po spelnieniu okreslonych warunkéw formalnych, miato
roszczenie wobec gminy o zawarcie umowy przekazania nieru-
chomosci. Jednostka samorzadu terytorialnego nie mogla zatem

'* M. Mitrega, Mieszkania zaktadowe jako problem polityki spotecznej,
w: Czlowiek, praca, spoteczeristwo. Materiaty z Ogdlnopolskiej Konferencji
Naukowej, Ustroni Wielkopolski, 13-16 czerwca 1992, Akademia Ekono-
miczna im. Karola Adamieckiego, Katowice 1992, s. 143-144.

!¢ Ustawa z dnia 12 pazdziernika 1994 r. o zasadach przekazywania
zaktadowych budynkéw mieszkalnych przez przedsiebiorstwa panstwowe
(Dz.U. nr 119 poz. 567).
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odméwié przyjecia mieszkan zaktadowych do zasobu lokali ko-
munalnych.

Przepis ten byt badany pod katem jego zgodnosci z konstytu-
cja dwukrotnie. Analiza orzeczen TK, ktére dzieli przeszto deka-
da, jest szczegodlnie istotna, bo pokazuje, ze wydane one zostaly
nie tylko pod rzadami réznych konstytucji, lecz takze w zupet-
nie innej rzeczywistosci spoleczno-gospodarczej. W 1995 r. sa-
morzadowe wladze dwczesnego wojewoddztwa zielonogodrskiego
zakwestionowaly cigzacy na gminach obowigzek przejmowania
mieszkan zaktadowych jako naruszajacy m.in. zasade réwnosci
wobec prawa. Trybunal stwierdzil, ze wyzej wspomniany art. 5
ust. 1 omawianej ustawy jest zgodny z konstytucja, poniewaz
gminy musialy si¢ liczy¢ z ograniczeniami praw majatkowych
przyznanych im w ramach odchodzenia od wlasciwej dla socja-
lizmu zasady jednolitosci wlasnosci panstwowej wtedy, gdy byto
to konieczne do uporzadkowania ,,nieprzystajacej do nowych
warunkoéw ustrojowych spuscizny z okresu PRL. Trybunat za-
uwazyl, ze omawiana ustawa nalezala do dziatan legislacyjnych
dostosowujacych ramy regulacyjne stosunkéw cywilnopraw-
nych do glebokich przeobrazen ustrojowych. Powolujac sie na
stenogramy z posiedzen Sejmu, Trybunal wskazal, Ze ustawo-
dawca byl §$wiadom, iz obowigzek przejmowania nieruchomosci
od przedsiebiorstw panstwowych jest swoistym ograniczeniem
gmin w ich prawach do mienia komunalnego. Koniecznos¢ jego
wprowadzenia miala wynikac z potrzeby umozliwienia przed-
sigbiorstwom panstwowym funkcjonowania w warunkach
gospodarki rynkowej ,,przez utatwienie wyzbycia si¢ majatku
nieprodukcyjnego”.

W 2006 r. TK orzekl, ze konstruujac art. 5 ust. 1 omawianego
aktu, ustawodawca ,zlekcewazyt podmiotowo$¢ prawng gmin

'7 Orzeczenie z 17 pazdziernika 1995 r., sygn. K. 10/95, OTK w latach
1986-1995, t. VI, poz. 30.
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i w praktyce zignorowal ich status podmiotéw prawa prywat-
nego, uczestniczacych w obrocie cywilnoprawnym” A zatem,
jest on niezgodny z art. 165 ust. 1 konstytucji, ktéry stanowi,
ze jednostki samorzadu terytorialnego maja osobowos¢ praw-
ng'®. Przystuguje im prawo wlasnosci i inne prawa majatkowe.
Przeszlo dekad¢ po pierwszym wyroku i w $wietle konstytucji
z 1997 r. ograniczenie prawa wlasnosci gmin polegajace na zobo-
wigzaniu ich do przejmowania dawnych mieszkan zaktadowych
przestalo by¢ zatem dopuszczalne. Wskutek tego art. 5 oma-
wianej ustawy zostal wkrétce uchylony w ramach nowelizacji
dostosowujacej przepisy do wyroku TK™.

Jak wida¢, pierwszym pomyslem na uporzadkowanie kwe-
stii mieszkan zaktadowych byla ich komunalizacja, co spotkato
sie z oporem gmin nieposiadajgcych srodkéw na utrzymanie
przekazywanych im nieruchomosci. W wielu przypadkach kwe-
stionowany instrument prawny znalazl jednak zastosowanie.
W latach 1994-1997 liczba mieszkan zakladowych zmniejszyta
sie 0 433,5 tys., czyli 0 34,5%. Nie wszystkie te lokale przeszly
na wlasno$¢ gmin. Niektore budynki zostaly sprzedane przez
przedsiebiorstwa panstwowe lub ich nastepcéw prawnych innym
podmiotom w caloéci, bez uzgadniania tego z lokatorami (bo
zbycie calego budynku bylo dla tych podmiotéw gospodarczych
korzystniejsze niz osobna sprzedaz poszczegdlnych lokali). Nowy
nabywca niejednokrotnie prébowal sprzeda¢ mieszkania ich do-
tychczasowym najemcom z duzym zyskiem, co prowadzilo do

'8 Wyrok z 28 listopada 2006 r., sygn. P 31/05, OTK-A 2006/10/155.

! Ustawa z dnia 5 wrze$nia 2008 r. o zmianie ustawy o zasadach prze-
kazywania zakladowych budynkéw mieszkalnych przez przedsigbiorstwa
panstwowe (Dz.U. nr 192 poz. 1182).

2 A. Nalepka, M. Zigba, Analiza zmian w systemie zarzgdzania zakta-
dowym zasobem mieszkaniowym w latach 1991-2001, ,,Zeszyty Naukowe
Akademii Ekonomicznej w Krakowie” 2003, nr 636, s. 86.
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licznych protestéw spotecznych?'. Kwestia budynkdéw sprywaty-
zowanych w calosci jeszcze powrdcila, o czym nize;j.

Wobec powyzszych problemdéw, w 2000 r. wprowadzono in-
strumenty prawne majace rozwiaza¢ problem mieszkan zakla-
dowych w inny sposob. Ustawa o zasadach zbywania mieszkan
bedacych wlasnoscig przedsigbiorstw panstwowych, niektorych
spolek handlowych z udzialem Skarbu Panstwa, panstwowych
0s6b prawnych oraz niektérych mieszkan bedacych wlasnos-
cig Skarbu Panstwa® stworzyla mozliwos¢ nabywania miesz-
kan zakladowych przez pracownikéw oraz bytych pracownikéw
zakladéw pracy i ich osoby bliskie na bardzo preferencyjnych
warunkach. Zgodnie z art. 6 ust. 1 uprawnionemu nabywcy
przystugiwata bonifikata w wysokosci 6% za kazdy rok pracy
w zakladzie i jednocze$nie 3% za kazdy rok najmu wykupywa-
nego mieszkania, przy czym cena mogta by¢ obnizona tacznie
o nie wiecej niz 95%.

Ciagle problemem pozostaje sytuacja lokatoréw budynkéw
sprzedanych przez przedsiebiorstwa panstwowe w catosci oso-
bom trzecim. W sprawie tej dziatal w 2001 r. Rzecznik Praw
Obywatelskich®. W 2022 r. wprowadzono instrumenty rzagdowe-
go wsparcia dla gmin odkupujacych takie obiekty**. Trwa zatem
naprawa btedéw popelnionych w latach 90.

*! Ibidem, s. 87-88.

2 Ustawa z dnia 15 grudnia 2000 r. o zasadach zbywania mieszkan
bedacych wlasnoscig przedsiebiorstw panstwowych, niektérych spdotek
handlowych z udzialem Skarbu Panstwa, paiistwowych 0séb prawnych
oraz niektdrych mieszkan bedacych wlasnoscig Skarbu Panstwa (Dz.U.
2001 nr 4 poz. 24).

» Rzecznik Praw Obywatelskich, Problemy najemcéw dawnych tzw.
mieszka zakladowych. Kolejne wystgpienie RPO, 30.11.2021, https://bip.
brpo.gov.pl/pl/content/rpo-najemcy-dawnych-mieszkan-zakladowych-
-pomoc (dostep: 3.01.2024).

2 Ustawa z dnia 29 wrzesnia 2022 r. o zmianie niektdérych ustaw wspie-
rajacych poprawe warunkéw mieszkaniowych (Dz.U. 2022 poz. 2456).
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5. Mieszkania spodtdzielcze

Trzecim duzym obszarem, w ktérym po 1989 r. miata miejsce
intensywna prywatyzacja mieszkalnictwa, sg zasoby spdtdzielni
mieszkaniowych. To temat tak szeroki, ze nawet zasygnalizowa-
nie wszystkich istotnych probleméw przekracza ramy niniejsze-
go opracowania. Wystarczy jednak przyblizy¢ losy tylko jednej
ustawy, aby wykaza¢, ze takze regulacje prawne spétdzielczosci
mieszkaniowej sa polem badawczym wymagajacym poglebio-
nych studiéw dotyczacych transferéw wlasnosci oraz sprawie-
dliwosci okresu przejsciowego.

Problemy w tym obszarze zwigzane sg m.in. z funkcjonuja-
cymi nadal reliktami prawnymi socjalizmu: sp6ldzielczym loka-
torskim prawem do lokalu oraz spétdzielczym wlasno$ciowym
prawem do lokalu. Tylko to drugie jest prawem rzeczowym.
Spétdzielcze lokatorskie prawo do lokalu jest prawem osobo-
wym, ktérego uzyskanie przed 1989 r. byto duzo latwiejsze —
wymagalo wplaty wkladu mieszkaniowego znacznie mniejszego
niz wktadu budowlanego niezbednego do uzyskania spotdziel-
czego wlasnosciowego prawa do lokalu. Jeszcze w okresie Polski
Ludowej przeksztalcenie prawa lokatorskiego we wlasnosciowe
wigzalo si¢ z koniecznoscig uzupetnienia wysokosci wkiadu®.
Prywatyzacja mieszkan lokatorskich moze zatem budzi¢ naj-
wigksze kontrowersje.

W 2007 r. gtosami rzadzacej wowczas koalicji PiS-Samoobro-
na-LPR przyjeto nowelizacje* Ustawy o spoldzielniach mieszka-

» R. Manko, The cooperative member’s proprietary right to an apart-
ment: A legal survival of the period of actually existing socialism in Polish
private law, ,,Zeszyty Prawnicze” 2015, t. 15, nr 4, s. 165-162.

26 Ustawa z dnia 14 czerwca 2007 r. o zmianie ustawy o spotdzielniach
mieszkaniowych oraz o zmianie niektérych innych ustaw (Dz.U. nr 125
poz. 873).
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niowych”. Zasadniczg zmiang bylo nadanie nowego brzmienia
art. 12. Dotychczas stanowil on, ze czlonek spo6idzielni, ktéremu
przystuguje spoldzielcze lokatorskie prawo do lokalu mieszkal-
nego, ma prawo zada¢ od spoldzielni zawarcia umowy przenie-
sienia wlasno$ci po dokonaniu m.in. wplaty réznicy pomiedzy
wartoscig rynkowa prawa odrebnej wlasnosci lokalu a wartoscia
zwaloryzowanego wkladu mieszkaniowego. Po nowelizacji, czto-
nek spotdzielni pragnacy uzyska¢ prawo wlasnosci zajmowane-
go lokalu musial jedynie splaci¢ przypadajaca na jego lokal czgs¢
kosztéw budowy oraz nominalnej kwoty umorzenia kredytu
udzielonego przed laty w ramach pomocy panstwa, co w prak-
tyce bylo kwota bardzo malg. Dlatego nowy mechanizm zyskat
popularng nazwe ,wykupu za zlotowke .

Przepis ten stal sie przedmiotem pytania prawnego przedsta-
wionego Trybunatowi Konstytucyjnemu. Stwierdzit on, ze zobo-
wigzanie spotdzielni do zawarcia umowy przeniesienia wlasnosci
lokalu po dokonaniu wylgcznia tych splat, jakie przewidywat art.
12 omawianej ustawy w brzmieniu uwzgledniajagcym noweliza-
cje z 2007 r., jest niezgodny z art. 64 ust. 2 i 3 konstytucji jako
nadmiernie ingerujacy w konstytucyjnie chronione prawo wias-
nosci spoldzielni mieszkaniowych®. Wyrok ten byt wyjatkowy
dlatego, ze ztozono do niego az dziewie¢ zdan odrebnych. Se-
dzia TK Zbigniew Cieslak stwierdzil, ze splata kosztéw budowy
wypelnia warunek ekwiwalentnosci, poniewaz spo6ldzielnia nie
poniosta innych uzasadnionych kosztéw, a spétdzielca powinien
mie¢ mozliwos¢ otrzymania prawa wlasnosci tej czg$ci majatku
spoldzielni, ktory zostal przez niego sfinansowany. W zdaniu

%7 Ustawa z dnia 15 grudnia 2000 r. o spétdzielniach mieszkaniowych
(Dz.U. 2001 nr 4 poz. 27).

2 H. Milewska-Wilk, Dziatalnos¢ i znaczenie spotdzielni mieszkanio-
wych w Polsce, Instytut Rozwoju Miast i Regionéw, Warszawa-Krakow
2023, s. 14.

» Wyrok z 17 grudnia 2008 r., sygn. akt P 16/08, OTK-A 2008/10/181.
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odrebnym Teresy Liszcz wida¢ wyraznie kontekst transforma-
cji ustrojowej, uznata ona bowiem, ze btedne jest cywilistyczne
podejscie do ochrony prawa wlasnosci spoidzielni mieszkanio-
wych przy uwzglednieniu specyfiki ich funkcjonowania w PRL.
Maria Ginowt-Jankowicz zauwazyla, ze brak przepisu, ktérego
dotyczyt omawiany wyrok, doprowadzi do tego, iz tatwiejszy be-
dzie wykup mieszkania komunalnego stanowigcego przedmiot
wlasnosci publicznej (nalezy pamieta¢ o obowiazujacych wtedy
wysokich bonifikatach) niz nabycie mieszkania spoldzielcze-
go przez czlonka spotdzielni. Trzeba wspomnie¢, ze TK odro-
czyl utrate mocy obowiazujacej zakwestionowanych przepisow
o 12 miesiecy, co rowniez wzbudzilo kontrowersje i stalo si¢
przedmiotem wielu zdan odrebnych®.

Nastepnie, ustawodawca dokonat kolejnej nowelizacji Usta-
wy o spétdzielniach mieszkaniowych?®, wskutek czego do wnio-
skow o zawarcie umowy przeniesienia wlasnosci lokalu zto-
zonych do 29 grudnia 2009 r. (czyli przed wskazang w wyzej
analizowanym orzeczeniu datg utraty mocy przepisow, ktore
Trybunal uznat za niekonstytucyjne) nadal nalezy stosowac te
wladnie przepisy. Takie rozwigzanie wskutek wniesienia skargi
konstytucyjnej przez jedna ze spotdzielni mieszkaniowych réw-
niez stalo si¢ przedmiotem wyroku TK?*2. Trybunal uznal, ze

0. Stelina, Spétdzielnie w orzecznictwie Trybunatu Konstytucyjnego,
»Prawo i Wiez” 2022, nr 43, s. 55.

3! Ustawa z dnia 18 grudnia 2009 r. o zmianie ustawy o spotdzielniach
mieszkaniowych oraz o zmianie niektérych innych ustaw (Dz.U. nr 223
poz. 1779).

2 Wyrok z 20 czerwca 2018 1., sygn. akt SK 3/13, OTK-A 2018/41; trze-
ba pamietal, ze wyrok wydano w czasie trwajacego juz wowczas kryzysu
konstytucyjnego. W skladzie orzekajacym znalazty si¢ osoby niebedace se-
dziami TK. Analiza przyczyn i skutkow takiej sytuacji przekracza granice
niniejszego opracowania. Zob. np. M. Ziotkowski, Przestanki wyznaczania
sedziow do sktadu orzekajgcego Trybunatu Konstytucyjnego i konsekwencje
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normy te s3 zgodne z konstytucja jako rozwigzanie przejsciowe,
zgodne ze standardami poprawnej legislacji.

SWykup za zlotéwke” nie byl jedyna kwestia zwigzana
z uwlaszczeniem cztonkéw spotdzielni mieszkaniowych, jaka
badal TK. Warto chociazby wspomnie¢, ze kilka lat wcze$niej
uznal on za niezgodne z konstytucja przepisy wprowadzajace
podobne rozwigzanie — tzw. wykup za 3%%.

6. Zakonczenie

Ten krétki przeglad probleméw powstalych w polskim mieszkal-
nictwie w okresie transformacji ustrojowej pokazuje, ze kwestie
transferow wlasnosci lokali mieszkalnych, ktorych powstanie
finansowane byto w rézny sposob (przez zaklady pracy, spol-
dzielnie mieszkaniowe czy bezposrednio przez panstwo)*!, nadal
pozostaja aktualne. Sg przedmiotem wielu nowych ustaw, ak-
tow prawa miejscowego, wyrokow Trybunalu Konstytucyjnego,
orzecznictwa sadéw administracyjnych czy wystapien Rzecznika
Praw Obywatelskich. Trzy dekady po upadku Polski Ludowej
prawo wciaz aktywnie ksztaltuje sytuacje zyciowa obywateli Pol-
ski zamieszkujacych lokale wybudowane w okresie socjalizmu.
Dlatego niezbedne jest dokladne przeanalizowanie i opisanie
tych wszystkich proceséw. Ja sam mam zamiar zaja¢ sie tym
w kolejnych publikacjach.

ich naruszenia, ,,Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny” 2020,
t. 82, nr 3, s. 33-49.

¥ Wyrok z 29 maja 2001 r., sygn. akt K 5/01, OTK 2001/4/87.

** Dzialajace za posrednictwem Zaktadu Osiedli Robotniczych. Miesz-
kania te staly sie po 1989 r. lokalami komunalnymi.
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Wokot kazusu donosiciela.
Sprawiedliwos¢ tranzycyjna
z perspektywy filozofii prawa

1. Wstep

O zwiazkach sprawiedliwoéci tranzycyjnej z filozofig prawa mo-
wi¢ mozna z co najmniej dwdch powigzanych ze sobg powo-
déw. Po pierwsze, zrodel sprawiedliwosci tranzycyjnej upatruje
sie zwykle w rozliczeniach po II wojnie $wiatowej', ktére sta-
nowily inspiracje dla fundamentalnych dziet z zakresu filozofii
prawa — i same korzystaly w czeéci z filozoficznoprawnej argu-
mentacji. Po drugie, dla okresu transformacji ustrojowej typowa
jest ,,szczegdlna infiltracja nauki i praktyki prawa przez filozofie
prawa, zwlaszcza w wersji szeroko pojetych koncepcji praw-
nonaturalnych™, co wiaze si¢ z wyjatkowoscig zawistych przed
sadami spraw, ,,dalece przekraczajacych standardowe porzad-
ki orzekania™. Te dwa zwiazki — historyczny i o ogdlniejszym

! Zob. np. R. Teitel, Transitional Justice Genealogy, ,Harvard Human
Rights Journal” 2003, t. 16, s. 72-74.

2 ]. Zajadlo, Filozofia prawa a prawo karne, Studium tzw. Mauer-
schiitzen, ,Ius et Lex” 2003, nr 1, s. 183.

> M. Kordela, ,,Lex” i ,,ius” w orzecznictwie Trybunatu Konstytucyjnego,
»lus et Lex” 2002, nr 1, s. 216.
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charakterze — sprawiajg, ze zdziwienie budzi¢ moze fakt, iz dla
wspolczesnej sprawiedliwo$ci tranzycyjnej, interdyscyplinarnej
i nastawionej praktycystycznie klasyczne pozycje z zakresu filo-
zofii prawa nie stanowig (z nielicznymi wyjatkami)* istotnego
zrodla inspiracji. Tekst ten stara si¢ w czes$ci wypelni¢ te luke
poprzez odwolanie sie do zwigzanych z rozliczeniami z przeszto-
$cig watkow zawartych w pracach Gustava Radbrucha, Herberta
Harta i Lona Fullera, w szczegélnosci za$ — do stanowigcego
ich wspolng kanwe ,,problemu donosiciela” (the problem of the
grudge informer)’, w celu ukazania ich zwigzkéw ze wspolczesng
sprawiedliwo$cig tranzycyjna.

2. Zarys kazusu donosiciela

»Problem donosiciela” wigze si¢ z dwoma kazusami. Pierwszy,
przedstawiony przez Radbrucha w opublikowanym w 1946 r.
artykule Ustawowe bezprawie i ponadustawowe prawoS, dotyczy
denuncjacji dokonanej przez urz¢dnika sadowego Puttfarkena,
ktory donidst wladzom, ze kupiec Gottig zamiescil w toalecie
obrazliwy wobec Hitlera wpis. Géttiga skazano na §mier¢ za kno-
wania majace doprowadzi¢ do zdrady stanu, samego Puttfarkena

* Zob. np. D. Dyzenhaus, Leviathan as a theory of transitional justice,
w: M. Williams, R. Nagy, J. Elster (red.), Transitional Justice, New York
University Press, New York 2012, s. 180-217; C. Murphy, The Conceptu-
al Foundations of Transitional Justice, Cambridge University Press, New
York 2017.

> Szerzej o filozoficznoprawnych aspektach tego kazusu: D. Dyzenhaus,
The grudge informer case revisited, ,New York University Law Review”
2008, t. 83, s. 1000-1034; T. Mertens, Radbruch and Hart on the grudge
informer: A reconsideration, ,Ratio Juris” 2002, t. 15, nr 2, s. 186-205.

¢ G. Radbruch, Ustawowe bezprawie i ponadustawowe prawo, thum.
E. Nowak, w: J. Zajadlo (red.), Radbruch, Wydawnictwo Arche, Sopot
2016, s. 16-30.
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za$ po wojnie — na kare dozywotniego wiezienia za wspotudziat
w zabojstwie’. Drugi kazus jest elementem debaty Hart-Fuller,
jaka toczyta si¢ w 1958 r. na famach ,,Harvard Law Review”®. Do-
tyczy on kobiety, ktdra — chcac pozby¢ sie meza — poinformowala
organy $cigania, ze ten w prywatnej rozmowie obrazal wodza
Rzeszy. Maz, pierwotnie skazany na $mier¢, zostal ostatecznie
wystany na front wschodni, kobiete za$ skazano po wojnie za
bezprawne pozbawienie mezczyzny wolnosci. Hart podaje, ze
orzekajac kare wobec kobiety, sad uznal ustawe, na podstawie
ktorej skazano jej meza, za nieobowigzujaca, poniewaz ta ,,byla
sprzeczna ze zdrowym sumieniem i poczuciem sprawiedliwosci
wszystkich prawych ludzi™.

Fuller opisuje sprawe w podobny sposdb. Zauwaza jednak,
ze skazanie mezczyzny odbylo si¢ z naduzyciem prawa, gdyz to
penalizowalo publiczne wypowiedzi obnizajace morale wojsk
badz zawierajgce krytyke wladz — wypowiedz meza za taka nie
mogta by¢ za$ uznana. Trudno wiec, zdaniem Fullera, dziwic si¢
powojennym niemieckim sadom, ze te odmowity powyzszym
przepisom charakteru prawa'’.

7 Inne podobne sprawy Radbruch przedstawia w opublikowanym rok
pozniej tekscie Ustawa i prawo. Polskie thtumaczenie: G. Radbruch, Ustawa
i prawo, thum. J. Zajadto, w: J. Zajadlo (red.), Radbruch..., op. cit., s. 31-37.

8 H. L. A. Hart, Positivism and the separation of law and morals,
»Harvard Law Review” 1958, t. 71, nr 4, s. 593-629; L. L. Fuller, Positi-
vism and fidelity to law: A reply to professor Hart, ,Harvard Law Review”
1958, t. 71, nr 4, s. 630-672.

° Hart, Positivism..., op. cit., s. 619.

10 Fuller, Positivism ..., op. cit., s. 653 i nast. Do ,,problemu donosicie-
la” Fuller powrdcit w wydanej w 1964 r. Moralnosci prawa, gdzie stat sie
on podstawg kazusu dotyczacego hipotetycznego Rezimu Purpurowych
Koszul, w ktérym pigciu doradcdw Ministra Sprawiedliwosci przedsta-
wialo stanowiska co do rozwigzania tego palacego problemu. Polska wer-
sja: L. L. Fuller, Moralnos¢ prawa, ttum. S. Amsterdamski, Wydawnictwo
Aletheia, Warszawa 2004, s. 211-218.
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Dwa lata pozniej, w tekécie zamieszczonym na tamach ,,Mo-
dern Law Review”, Helmut Otto Pappe wskazywal, ze Hart
i Fuller btednie zrelacjonowali kazus. Cho¢ kobiete rzeczywi-
$cie skazano, to sad bynajmniej nie uznal ustaw, na podstawie
ktérych ukarano jej meza, za nieobowigzujace. Pappe zauwazyt
tez, ze obaj filozofowie pomineli analogiczng sprawe z 1952 r.,
w ktorej Federalny Sad Najwyzszy przyjal — podobnie jak Fuller
w swoim artykule - Ze do skazania doszlo z naruszeniem pra-
wa'!, co znosilo koniecznos¢ analiz walidacyjnych. Rozwazania
Harta i Fullera nalezy wiec raczej traktowac¢ jako dyskusje na
bazie sprawy modelowej - co, rzecz jasna, nie umniejsza jej zna-
czenia. ,,Problem donosiciela” jest bowiem paradygmatycznym
przykladem pytania o odpowiedzialnos¢ za dzialania legalne, ale
dokonywane na podstawie prawa niesprawiedliwego. Mowa tu
zaréwno o zachowaniu szeregowych obywateli, jak i o postepo-
waniu przedstawicieli wladzy publicznej, w tym sedzidw.

3. Propozycja rozstrzygniecia: rozwigzanie
walidacyjne

Dla Radbrucha podstawg rozwigzania tego problemu byto wy-
roznienie trzech warto$ci prawa: celowosci, bezpieczenstwa
prawnego i sprawiedliwosci. Z tej triady celowos¢ Radbruch
cenil najnizej. Z kolei konflikt migdzy bezpieczenstwem praw-
nym a sprawiedliwo$cia nalezy jego zdaniem rozwigzac tak, ze
ustawa niesprawiedliwa nadal pozostaje prawem — chyba ze jest
niesprawiedliwa w stopniu razagcym lub celowo narusza zasade
réwnosci'?. Takie rozwigzanie umozliwia oddzielenie regulaciji,

1'H. O. Pappe, On the validity of judicial decisions in the Nazi Era, ,The
Modern Law Review” 1960, t. 23, nr 3, s. 260-274.

12 Radbruch, Ustawowe bezprawie..., op. cit., s. 23-25, idem, Pigé minut
filozofii prawa, ttum. J. Zajadlo, w: ]. Zajadlo, Radbruch..., op. cit., s. 14.
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ktdre na tyle przesigkniete byly zbrodnicza ideologia badz zin-
strumentalizowane, Ze nie sposob okresla¢ ich mianem prawa —
od tych jego norm, instytucji czy galezi, ktére nie maja takiego
charakteru i przez to nie budza watpliwosci walidacyjnych. Jak
zauwazal Fuller, metoda ta ma t¢ praktyczng zalete, Ze zapobie-
ga chaosowi prawnemu, do jakiego doprowadzitoby uznanie
ex post calego nazistowskiego systemu prawa za nieobowiazu-
jacy - jednoczesnie za$ chroni nowy porzadek prawny przed
skazeniem totalitarng ideologig i to bez potrzeby oczekiwania
na, czgstokro¢ spdzniong, interwencje demokratycznego pra-
wodawcy?®.

Przyjecie tego stanowiska wiaze si¢ jednak z kilkoma proble-
mami. Po pierwsze, konieczne jest ustalenie wzorca, z ktérym
bedzie si¢ porownywac prawo pozytywne. Dla Radbrucha bylo
nim prawo boskie, prawo natury lub prawo rozumu. O ile za
zrodlo tego pierwszego uznawal Biblie, o tyle Zrédlem dwdch
pozostatych byly dla niego deklaracje praw czlowieka i obywa-
tela. Te zawiera¢ mialy zasady prawa skodyfikowane ,w oparciu
o tak powszechne porozumienie, Ze w odniesieniu do niektérych
z nich trudno zachowac¢ sceptycyzm™*. Z kolei dla Fullera pa-
pierkiem lakmusowym bylo przestrzeganie przez prawodawce
kryteriow formalnych - takich jak ogloszenie prawa, zakaz re-
troakeji czy zgodnos¢ aktow stosowania prawa z prawem stano-
wionym - nazywanych przezen wewnetrzng moralnosécig prawa.
Zdaniem Fullera, nie jest przypadkiem, Ze w systemach totalitar-
nych niegodziwa tres¢ norm prawnych zbiega si¢ z naruszeniem
powyzszych regul: dbalos¢ o zachowanie wymogdéw formalnych
wigze sie bowiem inherentnie z dgzeniem do sprawiedliwosci.
Stad oba testy moga by¢ wedlug niego stosowane zamiennie:

Zob. tez: ]. Zajadlo, Formuta Radbrucha. Filozofia prawa na granicy pozy-
tywizmu prawniczego i prawa natury, Arche, Gdansk 2001.

1 Fuller, Postivism..., op. cit., s. 648 i nast.

4 Radbruch, Pigé minut..., op. cit., s. 15.
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zazwyczaj bowiem tam, gdzie razaca niesprawiedliwo$¢ pozba-
wiataby regulacje charakteru prawa, réwnie razgce naruszenie
jego wewnetrznej moralno$ci powoduje, ze o zadnym systemie
prawa nie moze by¢ mowy".

Miedzynarodowe standardy ochrony praw czlowieka, do ktd-
rych odwotywal si¢ Radbruch, oraz koncepcja rule of law, ktérej
elementem jest Fullerowska wewnetrzna moralnos$¢ prawa, sa
dla sprawiedliwosci tranzycyjnej waznym punktem odniesienia.
Mozna nawet argumentowac, ze powodem, dla ktérego rézno-
rodne mechanizmy rozliczen stanowia obiekt badan w ramach
jednego, relatywnie spojnego pola naukowego, jest wlasnie ko-
niecznos¢ oceny ich zgodnosci z prawem miedzynarodowym®.
Drugim wzorcem normatywnym stafa si¢ dla sprawiedliwosci
tranzycyjnej koncepcja rzadéw prawa'’. Dyskurs oparty na tych
dwdch koncepcjach wypart w konicu XX w. weze$niejsze narracje
odwolujace si¢ do demokracji*®. O ile przy tym dla Radbrucha
i Fullera prawo miedzynarodowe i rzady prawa byly wzorcem
oceny regulacji represyjnego rezimu, o tyle dla sprawiedliwo$ci
tranzycyjnej sg one raczej kryterium oceny dokonywanych roz-
liczen: domagajac si¢ rozrachunku z przeszloscia, jednoczesnie
ograniczaja prawodawce w doborze jego metod.

Po drugie, odwotanie si¢ do propozycji Radbrucha wymaga
ustalenia, kto ocenia¢ ma zgodnos¢ prawa pozytywnego z wzor-
cem walidacyjnym. Radbruch, ktéry chroni¢ chcial warto$¢ bez-
pieczenstwa prawnego, byt zdania, ze: ,,[n]ie mozna dopusci¢ do

15 Fuller, Positivism..., op. cit., s. 661.

¢ Zob. C. Bell, Transitional justice, interdisciplinarity and the state of
the field’ or ‘non-field’, ,The International Journal of Transitional Justice”
2009, t. 3, nr 1, s. 13-17.

'7 Na potrzeby niniejszego tekstu pomijam odmiennoéci pomiedzy
koncepcjami Rechtsstaat i rule of law.

18 Zob. A. Czarnota, On the beauty of confusions or transitional justice,
and rule of law, ,Law of Ukraine” 2013, nr 4, s. 47-53.
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tego, zeby kazdy sedzia ustalal prawo na wlasng reke; zadanie to
powinno by¢ zastrzezone dla sadu najwyzszego i ustawodaw-
cy”¥. Dylemat ten nieobcy jest wspdlczesnej polskiej nauce pra-
wa, ktéra mierzy si¢ m.in. z pytaniem o kompetencje sadéw do
oceny zgodno$ci norm ustawowych z normami konstytucyjny-
mi w ramach procesdéw stosowania prawa® - ale mozna w nim
dostrzec takze watek wazny dla sprawiedliwosci tranzycyjne;.
Pobrzmiewa tu bowiem pytanie o to, w jakim zakresie podmio-
tem decydujacym o ostatecznym ksztalcie rozliczen powinny by¢
sady, a w jakim - demokratyczny prawodawca.

Po trzecie, samo uznanie totalitarnej ustawy za nieobowia-
zujacy nie wystarcza do ukarania jednostki, ktéra przyczynita
sie do jej zastosowania, poniewaz mozliwe sg dwie okoliczno$ci
wylaczajace odpowiedzialnos¢. Pierwsza z nich - biad co do
prawa — wiaze si¢ ze stynng tezag Radbrucha obarczajaca pozyty-
wizm odpowiedzialnoscig za bierng postawe niemieckich praw-
nikéw wobec nazizmu. Radbruch uwazal skazanie sedzidow za
malo prawdopodobne, gdyz ci, spaczeni pozytywizmem, mogli
nie zdawac sobie sprawy z przestepczego charakteru wydawa-
nych wyrokéw. Jak pisat w Ustawie i prawie:

Pozytywistycznie wychowani sedziowie, aby mdc stosowaé
ustawe, musieli przyjmowac, ze wigze ona bezwarunkowo,
nawet jesli ma niegodziwg tre$¢, a wiec mogli urzeczywist-
nia¢ ustawowe bezprawie bez $wiadomosci bezprawia. Pa-
nujacy przez dziesieciolecia niekwestionowany pozytywizm
nie mogl by¢ nagle odrzucony ze szkoda dla sedziow, ktorzy

! Radbruch, Ustawowe bezprawie..., op. cit., s. 26.

20 Zob. m.in. L. Garlicki, Sgdy a Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej,
»Przeglad Sadowy” 2016, nr 7-8, s. 7-25; S. Wronkowska, Hierarchia
w systemie prawa. Miedzy Lex superior derogat legi inferiori’ a zdecentra-
lizowang kontrolg konstytucyjnosci (w druku).
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pozwalali si¢ kierowa¢ temu panujagcemu w nauce stano-
wisku?!.

Calkiem odmiennie kwesti¢ §wiadomosci prawnej jednostki
ocenil w 2001 r. Europejski Trybunal Praw Czlowieka w spra-
wie K.-H. W. przeciwko Niemcom?®. Trybunal uznal, ze mlody
straznik graniczny powinien by¢ §wiadomy, ze oddanie strzalow
do bezbronnego uciekiniera stanowi przestepstwo zabdjstwa,
nawet jesli obowigzek uzycia broni wynikatl z decyzji Narodowej
Rady Obrony NRD i wydawanych mu rozkazdéw, praktyka pan-
stwowa za$ przewidywala nie kary za takie czyny, ale nagrody.
Co zaskakujace, ETPC stwierdzit, ze pogranicznik powinien
mie¢ te $wiadomo$¢ nie tyle ze wzgledu na amoralnosé¢ czynu,
ile raczej na jego niezgodno$¢ z niemieckimi ustawami inter-
pretowanymi przez pryzmat Konstytucji NRD. Trybunat uznat
wiec w istocie, ze niemajacy wyksztalcenia prawniczego straznik
zobowigzany byl dokonaé prokonstytucyjnej wykltadni prawa
NRD - i to wbrew dominujacemu wéwczas paradygmatowi in-
terpretacyjnemu.

Powyzsze stanowiska moga by¢ przedmiotem krytyki, ale
nie zmienia to faktu, ze problem §wiadomosci prawnej rodzi
szczegdlne wyzwania dla edukacji prawniczej. Powinna ona da¢
przyszlym prawnikom - a moze i wszystkim obywatelom - na-
rzedzia do krytycznego spojrzenia na prawo, tak aby ci $wiadomi
byli dylematéw pojawiajacych si¢ w czasach nadzwyczajnych.
Aby jednak mogla ona odgrywac taka role, konieczna jest nie
tylko zmiana programu, lecz takze metod nauczania - zaréwno
na studiach prawniczych, jak i w ramach szczatkowej obecnie
edukacji prawnej w szkotach $rednich.

1 Radbruch, Ustawa..., op. cit., s. 34.
22 Wyrok ETPC z 22 marca 2001 r., K.-H. W. przeciwko Niemcom
(ECHR 37201/97).
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Drugim czynnikiem utrudniajagcym ukaranie niemieckich
sedziéw bylo dla Radbrucha orzekanie przez nich pod grozba
utraty zycia. Splatajg si¢ tu dwa problemy: znana miedzynaro-
dowemu prawo karnemu kwestia przymusu jako okoliczno$ci
wylaczajacej odpowiedzialno$¢® i dyskutowany w filozofii prawa
problem postawy sedziow wobec norm represyjnego rezimu*.
Wydaje sig, ze do takiej obrony nalezy w przypadku sedziow
podchodzi¢ z duza ostroznoscig, zaréwno ze wzgledu na gene-
ralny brak natychmiastowego ryzyka §mierci, jak i ich szczego6lna
spoleczna role. Jak pisze Radbruch: ,,0d sedziowskiego bowiem
etosu zwyklo si¢ oczekiwad, ze nie ugnie si¢ przed niczym, nawet
przed zagrozeniem zycia’*.

4. Propozycja rozstrzygniecia: ustawa retroaktywna

Prawnonaturalng formule Radbrucha odrzuca Hart. Uznaje on,
ze pozytywizm prawniczy, swiadomy mozliwosci istnienia nie-
moralnych praw, daje jednoczesnie lepsze narzedzia oporu wo-
bec nich; obowigzywanie prawa nie oznacza bowiem moralnej
powinnosci jego przestrzegania. Dla Harta narzedziem wymie-
rzenia sprawiedliwosci jest retroaktywna ustawa karna, ktdrej
zastosowanie nie wymaga siegniecia po argumenty prawnona-
turalne. Jak twierdzi, odwolanie si¢ do niej ma walor szczerosci,
poniewaz uwidacznia dylemat moralny, przed ktérym staje pra-
wodawca. Kazde z dwéch dostepnych rozwigzan - siegnigcie po

# Zob. np. A. Cassese, International Criminal Law, Oxford University
Press, Oxford 2003, s. 246-251.

# Zob. np. D. Dyzenhaus, Judging the Judges, Judging Ourselves. Truth,
Reconciliation and the Apartheid Legal Order, Hart Publishing, Oxford
1998; J. Zajadto, Sedziowie i niewolnicy. Szkice z filozofii prawa, Wydaw-
nictwo Uniwersytetu Gdanskiego, Gdansk 2019.

2 Radbruch, Ustawowe bezprawie..., op. cit., s. 28.
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retroaktywne ustawodawstwo badz pozostawienie niegodziwych
czyndw bez kary - niesie ze sobg okreslone koszty prawne i spo-
teczne; jest to wiec wybor mniejszego zta. Jak zad argumentuje
Hart: ,,Jesli historia moralnosci czego$ nas nauczyla, to tego, ze
watpliwo$ci moralnych nie nalezy ukrywac”*.

Radbruch i Fuller takze akceptowali siegniecie po retroak-
tywne ustawodawstwo. Ten pierwszy wskazywal, ze ,,prawo
ponadustawowe moze przybra¢ forme ustawy’, ktorej ,,cecha
charakterystyczng jest, w normalnych warunkach zakazane,
wsteczne dzialanie””. Radbruch akceptowat wiec retroaktywne
ustawodawstwo, o ile byto ono narzedziem pozytywizacji prawa
ponadustawowego, co zawezalo jego uzycie do sytuacji wyjatko-
wych. Z kolei Fuller ustawe retroaktywna gotowy byl poprze¢
dlatego, ze stanowilaby ona symboliczne zerwanie z przesztoscia
i oddzielalaby okres przejsciowy, wymagajacy dziatan nadzwy-
czajnych, od czaséw normalnego funkcjonowania sadownic-
twa?®, Takie stanowisko wyznacza wigc ustawom retroaktywnym
okreslone ramy czasowe.

Poparcie dla retroaktywnych sankcji moze by¢ zaskakujace
z dzisiejszej perspektywy, w ktorej zasade lex retro non agit uzna-
je si¢ na gruncie prawa karnego za w zasadzie nienaruszalna.
Poglady takie byly jednak obecne takze w Polsce po 1989 r. Naj-
dobitniejszym tego przykladem jest postanowienie sygnalizacyj-
ne Trybunatu Konstytucyjnego z 25 wrzesnia 1991 r.* dotyczace,
rzekomo retroaktywnych, przepiséw wprowadzonych wowczas
do ustawy o Instytucie Pamieci Narodowej*. Trybunat zwro-
cil uwage na ,,sprzecznos¢ zachodzaca pomiedzy wnioskami

%6 Hart, Positivism..., op. cit., s. 619-620.

7 Radbruch, Ustawa..., op. cit., s. 31.

28 Fuller, Positivism..., op. cit., s. 661.

2 Postanowienie TK z dnia 25 wrzeénia 1991 r. (S 6/91).

%0 Art. 2a i 2b Ustawy z dnia 6 kwietnia 1984 r. o Giéwnej Komisji
Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu - Instytucie Pamigci
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wynikajacymi ze stosowania zasady lex retro non agit w stosunku
do sprawcow zbrodni stalinowskich a podstawowym poczuciem
sprawiedliwo$ci”. Tam, gdzie wladze komunistyczne przyznaly
sobie autoamnestie, TK uznal ,wprowadzenie uzasadnionego
wzgledami sprawiedliwo$ciowymi odstepstwa od zasady lex re-
tro non agit” za dopuszczalne pod warunkiem ,,bardzo precy-
zyjnego okreslenia przypadkoéw, ktérych odstepstwo to mialoby
dotyczy¢”. Postanowienie to poddano w doktrynie wielowatko-
wej krytyce®, ale pokazuje ono, ze mozliwo$¢ wprowadzania
retroaktywnej ustawy byla akceptowana przez cz¢s$¢ judykatury.
Warto tez doda¢, ze w okresie transformacji powszechnie akcep-
tuje si¢ retroaktywne sankcje o charakterze niepenalnym, jak np.
tymczasowy zakaz pelnienia funkcji publicznych przez osoby
zwigzane z poprzednim ustrojem®™.

5. Zakonczenie

Klasyczne pozycje filozoficznoprawne wciaz moga by¢ dla spra-
wiedliwo$ci tranzycyjnej Zrédlem inspiracji. Tej szukatbym jed-
nak mniej w opisie poszczegélnych mechanizméw rozrachunku
z przeszloécig — wspoélczesne instrumentarium w tym zakresie
jest bogatsze — bardziej zas w ogolnej refleksji dotyczacej celu
rozliczen i ich dopuszczalnych metod.

Narodowej (Dz.U. Nr 21, poz. 98 ze zm.), ktére weszly w zycie 13 czerwca
1991 r.

3! L. Garlicki, Glosa do postanowienia TK z dnia 25 wrzesnia 1991 r.,
S 6/91, ,Panstwo i Prawo” 1992, nr 2, s. 104-108; P. Tuleja, W. Wrdbel,
Glosa do postanowienia TK z dnia 25 wrzesnia 1991 r., S 6/91, ,,Pafistwo
i Prawo” 1992, nr 2, s. 108-112.

32 Zob. np. Rezolucja nr 1096 Zgromadzenia Parlamentarnego Rady
Europy z dnia 27 czerwca 1996 r. w sprawie metod likwidacji spuscizny
po bytych totalitarnych systemach komunistycznych.
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Po pierwsze, znamienne jest to, ze formuta Radbrucha i usta-
wa retroaktywna to — az do czasu kazusu Rezimu Purpurowych
Koszul® - jedyne $rodki, ktore realnie sg rozwazane przez trzech
filozofow. Biernos¢ prawodawcy nie jest w praktyce opcja, gdyz
prowadzitaby do samosadéw. Nie jest to wiec dyskusja o tym, czy
dokonywac rozliczen, ale — jakimi metodami. W $wiecie nego-
cjowanych tranzycji pelnych nieatwych ustepstw takie podejscie
do problemu rozliczen musi budzi¢ respekt: ukaranie winnych
jest w nim imperatywem oczywistym, nawet jesli czasem nie-
mozliwym do osiggnigcia.

Po drugie, w literaturze sprawiedliwosci tranzycyjnej pod-
kresla sieg, ze jej celem jest m.in. umacnianie rzagdéw prawa, co
wyklucza uzycie niektérych narzedzi rozliczen; dostrzega sie
tez mozliwg antynomi¢ pomiedzy rzagdami prawa a spotecznym
poczuciem sprawiedliwosci. Nie jest to jednak mysl nowa. Ana-
logiczng refleksje znajdziemy u Radbrucha, ktéry stwierdza:

Musimy szukaé sprawiedliwosci i jednocze$nie szanowac
bezpieczenstwo prawne, ktére samo jest integralnym ele-
mentem sprawiedliwosci, aby odbudowaé panstwo prawa,
zdolne uczyni¢ zado$¢ obu tym ideom. Demokracja jest
z pewnoscig czym§$ w rodzaju szlachetnego wina, ale pan-
stwo prawa musi by¢ chlebem powszednim, dostepnym dla
kazdego jak woda i powietrze™.

W dobie wysitkéw na rzecz odbudowy polskiej praworzad-
nosci stowa te s waznym drogowskazem.

* Patrz przypis 10.
3 Radbruch, Ustawa..., op. cit., s. 29-30.
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Justyna Jezierska

Wspotczesne nurty w relacji prawa
| pamieci zbiorowej.
Przeglad badan

1. Wstep

Adam Czarnota nalezy do tego grona naukowcow, ktérzy inspi-
ruj3, znaja chyba wszystkie wazne (kon)teksty i dzielg sie wiedza.
Przed paru laty napisalam do Profesora z prosba o ,zerknie-
cie” na mdj artykut dotyczacy problemu winy podejmowane-
go przez Karla Jaspersa. Otrzymatam kilka cennych uwag, a na
koniec wiadomosci Profesor dodal: dobrze diagnozuje, ze ,,za-
sadniczy problem to odpowiedzialno$¢ zbiorowa’, bo przeciez
»problem zachodniej jurysprudencji to indywidualna alokacja
winy i odpowiedzialnos$¢ i wtedy «pada» lustracja i inne formy
odpowiedzialno$ci” Ta uwaga, rzucona niejako mimochodem,
jest jednym z najciekawszych i najtrafniejszych wnioskow, jakie
przeczytalam w ciggu wielu lat zajmowania si¢ problemem winy,
odpowiedzialno$ci i pamieci zbiorowe;.

Styk albo raczej obszar, w jakich memory studies i prawo
»zachodza na siebie”, jest przedmiotem zainteresowania prof.
Czarnoty od wielu lat, a patrzac na jego dotychczasowg biogra-
fie naukowa — chyba nawet dominujagcym polem badawczym.
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W niniejszym tekscie chcialabym zaja¢ sie dwiema kwestiami
znajdujacymi sie w tym obszarze.

Po pierwsze, nakresle nurty, w ramach ktérych badaczki' ,,re-
lacjonujg” badz analizujg wzajemny wplyw, jaki wspolczesnie
maja na siebie pamiec zbiorowa i prawo. Sa to przede wszystkim
jurydyzacja pamieci, ktorg postaram sie szkicowo opisa¢, a tak-
ze np. karnizacja, stanowigca bardzo ciekawe pole do dyskusji
nad galeziami prawa. W kontekscie problemu poszczegdlnych
galezi prawa mozna postawi¢ pytania: ktére z nich ,nadaja si¢”
i stanowig fatwe narzedzie do ksztaltowania pamieci zbiorowe;
oraz dlaczego prawo karne jest §wietnym polem do rozgrywania
sporéw o pamiec zbiorows, a sady oraz procesy sagdowe sa i beda,
jak pisze Mark Osiel, ,,chcac, nie chcac weiagniete w proces bu-
dowania pamieci”®? Nurtu karnizacji nie bede jednak omawiaé
ze wzgledu na ograniczong objetos¢ niniejszego tekstu. Ponadto,
karnizacja relacji prawa i pamieci jest logicznie podporzadkowa-
na jurydyzacji pamieci jako zjawisku ogélniejszemu.

Jeszcze inny nurt dotyczy badania relacji pamieci i pra-
wa w odniesieniu do sprawiedliwosci okresow przejsciowych
(transitional justice). Wplyw ten ma juz jednak — w odniesieniu
przede wszystkim do Europy Srodkowo-Wschodniej - charakter

! Poniewaz jako spoleczenstwo ciggle cierpimy na brak réwnosci plci
w wielu aspektach, pozwalam sobie w tym tekécie na wprowadzenie ro-
dzaju zenskiego jako ,domniemanego” w odniesieniu do liczby mnogiej
rzeczownikow okreslajacych grupy ludzi, np. badaczki, cho¢ oczywiscie
w zbiorowos$ciach tych znajduja si¢ rowniez mezczyzni. Takie podejscie
jest proba uwzglednienia stanowiska Rady Jezyka Polskiego, w ktérym
postulowano wprowadzenie ,,mozliwie pelnej symetrii nazw osobo-
wych meskich i zenskich w zasobie stownictwa’, zob. https://rjp.pan.pl/
index.php?option=com_content&view=article&id=1861:stanowisko-rj-
p-w-sprawie-zenskich-form-nazw-zawodow-i-tytulow&catid=98 &Ite-
mid=81.

2 M. Osiel, Mass Atrocity, Collective Memory, and the Law, Transaction
Publishers, New Brunswick 1999, s. 294.
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w znacznej mierze historyczny, poniewaz obejmowal badania
nad przejsciem od panstw autorytarnych, niedemokratycznych
w kierunku panstw demokratycznych, konstruowanych na ba-
zie zasady rzadéw prawa. Dlatego réwniez i ten nurt, mimo ze
niezwykle znaczacy dla relacji prawa i pamieci, nie bedzie przed-
miotem moich rozwazan.

Wspolczesne badaczki duzo czgsciej zastanawiaja si¢ nad
kontekstem rzagdéw prawa (szeroko ujmowanego rule of law)
w odniesieniu do prawa i pamigci. Poniewaz rzady prawa sg dzi$
stanem tylez pozadanym, co czgsto nieobecnym, to rozwazania
nad nimi i pamiecig zbiorowa maja nature postulatywna. Nie jest
to nic bezprecedensowego, a raczej stanowi charakterystyczny
element dla tego typu rozwazan - postulaty de lege ferenda i de
lege lata stanowig dobrze znany (i nazwany) skladnik prawni-
czych artykutéw naukowych. Ja jednak chcialabym przyjrze¢
sie tym postulatom prawniczek i badaczek pamigci zbiorowej,
jakie stawiajg przed nowoczesng wizja relacji prawa i pamieci.
Ku jakim celom powinna dazy¢ owa relacja? Jaki obraz prawa
i pamigci wyltania si¢ z ich postulatow?

Nim przejde jednak do skrétowego omdwienia powyzej wy-
odrebnionych nurtéw jurydyzacji oraz pamieci i rzadéw prawa,
chcialabym doda¢ uwage o charakterze metodologicznym.

Relacja prawa i pamigci jest obszarem dziatan i zainteresowa-
nia wielu aktorek spotecznych: polityczek, instytucji publicznych
czy instytutéw i fundacji. Wystepuje czesto pod postacia polity-
k(i) pamieci, polityki historycznej czy w odniesieniu do pewnych
mechanizméw i okreséw: sprawiedliwo$ci tranzycyjnej, sprawie-
dliwosci okresu przejsciowego itd. Jest réwniez polem badan dla
prawniczek i badaczek z obszaru memory studies. Wspomniane
powyzej nurty (jurydyzacji, karnizacji itd.) wyselekcjonowatam
na podstawie prac naukowych (artykuléw, monografii itd.) ba-
daczek zajmujacych sie relacjami prawa i pamieci. Tego rodzaju
badanie ma wiec charakter ,,meta’, jest metanauka, dobrze znana
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zaréwno w filozofii prawa, jak i teorii oraz socjologii prawa’ czy
socjologii nauki (spoteczne uwarunkowania wiedzy)*.

Podobny mechanizm, czyli ,,metabadania’, stosuje, przygla-
dajac si¢ postulatom de lege ferenda, opiniom, ocenom biezg-
cych polityk itd., ktore formutujg badaczki, a z ktérych wylania
sie pewna wizja, kierunek lub perspektywa (czy nawet obraz)
pozadanych w nowoczesnych demokracjach relacji prawa i pa-
mieci. Ma to miejsce np. w przypadku rozwazan nad ostatnim
z wymienionych nurtéw w relacji pamieci i prawa, czyli ,,pamigé
i rzady prawa”.

2. Jurydyzacja pamieci

Pamig¢ zbiorowa omawiana jest przede wszystkim w odniesie-
niu do dwoch swoich podstawowych funkcji: tozsamos$ciowej
i legitymizujacej. Relacja prawa i pamieci siega jednak o wiele
dalej w przeszios¢ niz do czaséw ksztaltowania si¢ panstw na-
rodowych, ktdre jako pierwsze na duzg skale zaczely prowadzi¢
polityke pamigci. Miala ona na celu takie korzystanie z instru-
mentéw prawnych, by utrwala¢ pozadany ksztalt tozsamosci
narodowej i pozyskac legitymizacje danej wladzy, czego przykla-
dem sg choc¢by procesy spisywania prawa zwyczajowego, dawniej

3 Zob. Z. Ziembinski, Rola badat socjologiczno-prawnych dla teorii
prawa i szczegétowych nauk prawnych, ,Ruch Prawniczy, Ekonomiczny
i Socjologiczny” 1970, nr 4, s. 123.

* Zob. B. Szacka, Czas przeszly - pamieé - mit, seria: Wspolczesne Spo-
teczenstwo Polskie wobec Przesztosci, Wydawnictwo Naukowe Scholar,
Warszawa 2006, s. 21-24. Szacka analizuje rézne argumenty dotyczace
relacji historii (czyli naukowego dyskursu spolecznego konstruowanego
przez historykow) z pamiecig zbiorowa. Podkredla, ze dla socjolozki spo-
teczne uwarunkowania wiedzy musza by¢ elementem branym pod uwage
w badaniach dyskursu naukowego.
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utrwalonego jedynie w pamieci. Czarnota wskazuje, ze obecnie
rola pamieci zbiorowej w prawie dotyczy w zdecydowanej wigk-
szosci ,,procesu kolonizacji pamieci zbiorowej przez systemy
prawne>, czyli tego, co proponuje nazwac bardziej uogélniajaco
jurydyzacja pamieci.

Tak rozumiane, szeroko zakrojone dzialania z uzyciem $rod-
kéw prawnych, majace na celu ksztaltowanie pamiegci zbioro-
wej, bywaja okreslane mianem memory laws®. Moga obejmowac
ksztaltowanie przez rzadzacych tresci podrecznikéw szkolnych,
ustanawianie §wiat, zmiany nazewnictwa ulic, placéw i innych
elementow przestrzeni publicznej czy proby ingerencji w bada-
nia naukowe - czy to bezposrednie, poprzez ingerencje w swo-
bode badan naukowych, czy posrednie, poprzez finansowanie
poszczegolnych instytucji i typéw badan.

Wydaje sie, ze memory laws obejmujg niezwykle szeroki za-
kres dzialan z uzyciem prawa, jakie wspdlczesnie moga podej-
mowac panstwa, w tym réwniez niedemokratyczne lub takie,
w ktérych odchodzi si¢ od rzagdéw prawa’. Jurydyzacja pamie-
ci zbiorowej jest obecnie obserwowana w wielu krajach,
cho¢ oczywiscie niesie to ze sobg sporo niebezpieczenstw

> A. Czarnota, Prawo, historia a pamiec zbiorowa. Przyczynek do zwigz-
kow miedzy historig a socjologig prawa, ,Miscellanea Historico-Iuridica”
2013, t. 12, 5. 204.

¢ U. Belavusau, A. Gliszczynska-Grabias, Introduction: Memory laws.
Mapping a new subject in comparative law and transitional justice, w: U. Be-
lavusau, A. Gliszczyniska-Grabias (red.), Law and Memory: Towards Legal
Governance of History, Cambridge University Press, Cambridge 2017,
s. 1-3.

7 Zob. U. Belavusau, Rule of law and constitutionalisation of memory
politics in Hungary and Russia, ,SSRN Scholarly Paper”, https://papers.
ssrn.com/abstract=4178638; N. Koposov, Historians, memory laws, and
the politics of the past, ,,European Papers — A Journal on Law and Integra-
tion” 2020, t. 5, nr 1 — tu przyktady Rosji i Turcji.
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(instrumentalizacji prawa, ujednolicenia pamigci zbiorowej
kosztem mniejszosci itd.).

Jurydyzacja pamieci jest, rzecz jasna, elementem polityczno-
-prawnej rzeczywistosci spotecznej. W gtéwnej mierze problema-
tyczna wydaje si¢ kwestia nadmiaru prawa przy konstruowaniu
pamieci zbiorowej (czy inaczej — przy wplywaniu na nig, ksztal-
towaniu jej). Jakie zatem rozwigzania widzg prawniczki?

Pierwszy typ odpowiedzi dotyczy samych badaczek memory
studies, prawniczek oraz ich badan. Jest on oczywiscie powig-
zany ze spolecznym oddziatywaniem nauki — zmiana podejscia
do relacji prawa i pamieci zbiorowej w obrebie badan moze by¢
przyczynkiem do zmiany jej podejscia w innych obszarach zy-
cia spolecznego. Sama odpowiedz w kontekscie wspomnianego
nadmiaru prawa wydaje si¢ brzmie¢ przewrotnie: nalezy jesz-
cze poszerzy¢ badania nad relacjg prawa i pamieci zbiorowej
o inne niz memory laws obszary. Czarnota proponuje, aby ba-
dajac relacje prawa i pamieci, siega¢ nie tylko do memory laws,
lecz znacznie dalej:

Celem wspolczesnej jurysprudencji (z naciskiem na pru-
dence) powinno by¢ uhistorycznienie prawa, ale nie w sen-
sie archiwalnym poprzez wzmocnienie historycznych badan
nad prawem, ale wlasnie poprzez odzyskiwanie kulturowej
tozsamosci prawa, a wiec badanie i pokazywanie, jak prawo
zwigzane jest z doswiadczeniem zbiorowosci®.

Postuluje prowadzenie badan w obrebie nowej dyscypliny,
ktdéra proponuje nazwac ,,historyczng socjologia prawa™. W in-
nym swoim tekscie pokazuje, ze relacje prawa i pamigci mozna

8 A. Czarnota, Czy teoria prawa ma tozsamosc? O prawie i pamieci
zbiorowej, ,Acta Universitatis Wratislaviensis. Przeglad Prawa i Admini-
stracji” 2015, t. 102, s. 70.

° Ibidem.
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by porzadkowac wedlug trzech schematéw: (1) prawo jako pa-
miec zbiorowa; (2) wpltyw pamigci zbiorowej na prawo; (3) re-
gulacja pamieci zbiorowej przez prawo'’. Pokrétce: pierwszy typ
dotyczytby proceséw powstawania prawa (dzis okreslanego jako
zwyczajowe) w oparciu o pamie¢ zbiorowa. To ,wytanianie si¢”
prawa z pamieci powinno by¢ polem badawczym przede wszyst-
kim dla historykéw prawa, majacych swego rodzaju ,,zacigcie so-
cjologiczne” Drugi typ relacji jest nastepstwem wydarzen, jakie
mialy miejsce w pierwszej potowie i tuz po potowie XX w., czyli
totalitaryzmu, Zaglady oraz konca kolonializmu. Pamie¢ zbio-
rowa, jaka wytworzyta sie w ich nastepstwie, czesto uogélniania
pod hastem ,,nigdy wigcej”, doprowadzita do presji na spofe-
czenstwo migdzynarodowe ukierunkowanej na rozliczenie oraz
zapobieganie takim wydarzeniom. Efektem tego wplywu jest
przede wszystkim powstanie nowoczesnego miedzynarodowe-
go prawa karnego oraz réznych instytucji miedzynarodowych.
Trzeci typ relacji mozna by przyréwnac¢ do tego, co wczesniej
nazwaliSmy memory laws, a do czego niestety w duzym stopniu
ograniczajg si¢ dzi$ badania nad prawem i pamigcia.

Marta Bucholc, podobnie jak Adam Czarnota (na ktérego
powoluje sie w swoim tekscie ta socjolozka), widzi potrzebe po-
szerzenia zakresu badan nad pamiecia i prawem rozumianymi
jako memory laws:

Jednym z oczywistych kierunkéow, w ktérych badania nad
prawem i pamiecig moga i powinny sie rozwijac, jest wyjscie
poza zakres memory laws (jakkolwiek je definiowac) i poza
analize polityki pamieci rozumianej jako celowe zarzadzanie
pamiecig w strone badan nad wzajemnym oddzialywaniem
prawa i pamieci — bez problematyki przemian ustrojowych,
traum zbiorowych i historii politycznej. Wymagaloby to

10 Czarnota, Prawo..., op. cit., s. 203-216.
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réwniez wyjscia poza prawo miedzynarodowe i publiczne,
dominujgce obecnie w badaniach nad prawem i pamigcig'.

W jej propozycji nacisk polozony zostal na kwestie symbo-
liczne i kulturowe: autorka podkresla, ze w relacji prawa i pa-
mieci konieczne jest wykroczenie poza sposob analizowania
memory laws jako technicznych (czy niemal mechanicznych)
sposobdw zawiadywania pamiecig zbiorowa. Autorka podkres-
la, Ze wykluczenie czy - uzywajac nawet jezyka freudowskie-
go — wyalienowanie prawa z kultury i zycia spofecznego niesie
ze sobg niebezpieczenstwo jego instrumentalizacji, a w konse-
kwencji - problemy z jego legitymizacja, jest ono bowiem przez
swoje wyobcowanie niezdolne do uzycia jezyka, argumentéw
badz symboli kulturowych'.

Postulaty Czarnoty i Bucholc wskazuja wedtug mnie, Ze zmia-
na podejscia do relacji prawa i pamigci w ramach badan nauko-
wych przyniesie zmiane rozumienia obu zjawisk spotecznych,
ale prowadzi¢ bedzie (lub moze) réwniez do zmiany ontologicz-
nej: szerokie osadzenie spoleczne, kulturowe relacji prawa i pa-
mieci dokonane m.in. za pomocg nowoczesnych badan utrudni
instrumentalizacj¢ czy manipulacje, ktorej przyklady pokazuje
Bucholc w odniesieniu do polityk pamigci w Polsce w latach
2015-2018.

Drugi typ odpowiedzi na problem jurydyzacji pamieci zbio-
rowej zobrazuje na przykladzie propozycji, jakie prezentuje inna
socjolozka, Barbara Misztal. Relacje prawa i pamieci umiejsca-
wia daleko w przeszlodci: ,,Zwigzek migedzy pamigcia spoteczna
[Misztal uzywa tu sformulowania public memory - przyp. J.J.]

1 M. Bucholc, Commemorative lawmaking: Memory frames of the de-
mocratic backsliding in Poland after 2015, ,Hague Journal on the Rule of
Law” 2019, t. 11, s. 104-105.

12 Tbidem, s. 105.
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a prawem jest fundamentem oryginalnych koncepcji wielu kra-
jow”?, jako przyklady podajac Magna Carta czy Deklaracje Nie-
podlegtosci.

Uwaza ona jednak, ze rozwdj tej relacji nalezy bada¢ diachro-
nicznie: np. powstanie demokracji liberalnych, powstanie
i ewolucja koncepcji praw czlowieka, koniecznos¢ rozliczen
z przeszlo$cig — ciag tych wydarzen powodowatl wzrost wagi
i roli pamieci zbiorowe;j. Jej funkcja nie jest juz tylko budowanie
tozsamosci zbiorowych. Stala si¢ ona takze przestrzenia, w kto-
rej dochodzi do wzajemnego wywazania sie racji solidarnosci,
prawdy i prawa. Autorka pisze o ,the link between democracy
and the necessity of aiming at both historical truth and solida-
rity”", ktory to zwigzek traktuje jako konieczny do zaistnienia
wszystkich trzech elementdéw: demokracji, prawdy i solidarnosci.
W ramach pamieci zbiorowej te trzy elementy taczg sie, jednak
w nowoczesnych spoleczenstwach demokratycznych struktura
ta tworzona jest przy uzyciu prawa badz szeroko rozumianych
instrumentéw prawnych.

Misztal stara si¢ pozyskac przestrzen, jaka daje pamie¢ zbio-
rowa, do zbudowania réwnowaznej konstrukcji owych trzech
elementéw. W takich warunkach moze powstac to, co nazywa
liberal collective memory. Badaczka jest oczywiscie w petni $wia-
doma utopijnosci realizacji takiego projektu i pisze o nieunik-
nionych raczej napieciach oraz konfliktach migdzy warto$ciami
czy o braku szybkich i prostych rozwigzan. A jednak na podsta-
wie empirycznych badan swoich i cudzych zauwaza, ze tylko da-
zenie panstwa do (przynajmniej) ,,balansowania” pomigdzy tymi

3 B. A. Misztal, Theories of Social Remembering, Open University
Press, Philadelphia 2003, s. 20.

4 B. A. Misztal, Legal attempts to construct collective memory: The
necessity and difficulties of aiming for both truth and solidarity, ,,Polish
Sociological Review” 2001, nr 133, s. 66.
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trzema czynnikami daje mozliwos¢ realizacji kazdego z nich,
a koegzystencja, cho¢by chwiejna, jest jedynym sposobem ich
zaistnienia.

3. Pamiec i rzady prawa

O sprawiedliwosci okresu przej$ciowego (transitional justice)
Ruti G. Teil pisze, ze jest ,,kojarzona ze zmianami politycznymi,
wiaze sie z wysokim upolitycznieniem prawa oraz — do pew-
nego stopnia - z kompromisem w odniesieniu do standardow
rzadéw prawa’ . Dzi§ mineto ponad 30 lat, od kiedy w Europie
Srodkowo-Wschodniej rozpoczat sie proces transformacji pro-
wadzacy do, jak pisze badaczka, ,,standardéw rzadéw prawa”
Poziom realizacji tych standardéw jest obecnie problematycz-
ny; wré¢my jednak na moment do wczesniejszego etapu, czyli
transitional justice.

Nurt ten w badaniach nad pamigcia zbiorowa i prawem
zbieral, i nadal zbiera, obfite zniwo w postaci lepszych i gor-
szych opracowan. C6z moze by¢ bowiem dla badaczek bardziej
fascynujacego niz problem rozliczen z przesztoscia (np. kogo
nalezy obwini¢ za zbrodnie komunistyczne), analiza wptywu
przeszlo$ci na terazniejszo$¢ (np. lustracja miata co do zasady
ujawnia¢ komunistyczng przesztos$¢ ludzi, aby jej tajemnice nie
byly sposobem na manipulowanie nimi ani szantazowanie ich)
czy interpretacja przyszlych zasad i instytucji w $wietle obcigzen
z przesztosci (np. wspomniany przez Teil problem ,, kompromisu
w odniesieniu do rzagdéw prawa’, czyli jak bardzo to, do czego
dazymy, moze zosta¢ przez pewien czas — przejsciowy, rzecz

' R. G. Teitel, Genealogia sprawiedliwoici okresu przejsciowego, ttum.
S. Szymanski, w: J. Kuisz, K. Wigura, W. Sadurski (red.), Trudne rozliczenia
z przesztoscig. Sprawiedliwos¢ okresu przejsciowego w perspektywie miedzy-
narodowej, Wydawnictwo Naukowe Scholar, Warszawa 2018, t. 1, s. 37.
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jasna — traktowane ,,polowicznie”, stosowane czgsciowo i wy-
bidrczo)'S. Kazda z tych relacji: rozliczenie przeszloéci, wptyw
przeszlosci na terazniejszos¢ i wizja przysztosci wdrazanej jesz-
cze w otoczeniu instytucjonalnym i spotecznym ukonstytuowa-
nym w przesztosci to fascynujace pola badawcze.

Transitional justice rozumiana jako okres transformacji ustro-
jowych i mechanizmy zwigzane z ta zmiang rozpoczela si¢ w Pol-
sce i Europie Srodkowo-Wschodniej juz przeszto 30 lat temu.
I cho¢ trudno powiedzie¢, ze demokracje badz rzady prawa sa
juz okrzepte i zyskaty pozadang przez decydentéw politycznych
na poczatku lat dziewigcdziesigtych forme, sam proces zmian
miedzyustrojowych (czyli odejscia od panstwa komunistycz-
nego na rzecz demokracji) nalezy uwaza¢ za dokonany. Ocena
tego procesu i jego skutkéw, w tym wpltywu owych skutkéw na
terazniejszos¢, przynalezy do badan zwanych tak samo jak sam
proces: transitional justice.

Ten nurt badan nad pamiecig i prawem poprzedzal bezpo-
$rednio kolejny nurt, czyli ten dotyczacy pamieci i rzagdéw pra-
wa. Popularno$¢ pierwszego znaczaco zmalala, co jest skutkiem
wspomnianego powyzej uptywu czasu i nolens volens zamknie-
cia si¢ pewnego etapu. Badania w obrebie wspomnianego nurtu
maja dzi§ walor w duzej mierze historyczny - oczywiscie w od-
niesieniu do Europy Srodkowo-Wschodniej, transitional justice
jest bowiem procesem dziejacym si¢ obecnie w wielu krajach
$wiata, ktore to transformacje ustrojowe obserwuja i opisuja ba-
daczki ,,spod szyldu” transitional justice'.

16 Zob. W. Sadurski, Transitional constitutionalism versus the rule of
law?, ,,Hague Journal on the Rule of Law” 2016, t. 8, s. 337-355.

17 Zob. M. Krotoszynski, Modele sprawiedliwosci tranzycyjnej, Wydaw-
nictwo Naukowe Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, Poznan 2017,
s. 36.

'8 Zob. np. P. Manning, Transitional Justice and Memory in Cambodia:
Beyond the Extraordinary Chambers, Routledge, London-New York 2017
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Nurt ten jednak zdominowal na dlugie lata badania nad pa-
miecig i prawem, a takze znaczaco uksztaltowal dominujacy
teraz trend, czyli pamie¢ i rzady prawa. Nastawienie na uobec-
nienie rzadéw prawa jako ,,celu ogélnego wszystkich tranzyto-
logéw prawnych i zaakceptowanego, przynajmniej retorycznie
przez wigkszo$¢ elit w regionie”" doprowadzito do zjawiska na-
zwanego przez Adama Czarnote i Martina Krygiera ,,zadufana
tranzytologia™®. W efekcie wigkszos$¢ prac w obrebie transitional
justice nastawiona byta na analize¢ drogi, jaka kraje postkomu-
nistyczne obraty ku jednoznacznie zdefiniowanemu celowi: de-
mokratycznemu panstwu prawa, opartemu na kapitalistycznym
rynku i zasadzie rzagdow prawa. Ta wizja uksztaltowata na dtugo
imaginarium badaczek prawa i pamieci.

Dzi$ rzady prawa w krajach ,,starych” demokracji zachodnich
i dawnych krajach postkomunistycznych okazujg sie problema-
tyczne - zaréwno pod wzgledem realizacji zalozen, jak i samej
koncepcji, ktdra ulegta licznym transformacjom?. W obecnych
badaniach brany jest jednak pod uwage aspekt geopolityczny:
kryzys moze mie¢ rézna etiologie, cho¢ zaréwno przebieg, jak
i objawy czesto sa podobne. Mechanizmy, instytucje i procesy,
ktére majg miejsce w bylych panstwach postkomunistycznych,
moga znaczaco si¢ rézni¢ od tych, ktore obserwujemy na Za-
chodzie.

(okres, ktorego dotycza rozliczenia, to oczywiscie lata siedemdziesiate
XX w., jednak organ sagdowy [The Extraordinary Chambers in the Courts
of Cambodia - ECCC] zajmujacy si¢ tymi kwestiami zostat powotany do-
piero w 2006 r.); S. Robins, P. Gready (red.), Transitional Justice in Tunisia:
Innovations, Continuities, Challenges, Taylor & Francis, London 2022.

' A. Czarnota, M. Krygier, Po postkomunizmie - nastepny etap? Rozwa-
zania nad rolg i miejscem prawa, ,Studia Socjologiczne” 2007, nr 2(185),
s. 159.

0 Ibidem, s. 155.

21 Zob. M. Belov (red.), Rule of Law in Crisis: Constitutionalism in
a State of Flux, Taylor & Francis, London 2022.
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4. Podsumowanie

Jurydyzacja pamieci jest zjawiskiem dominujgcym we wspot-
czesnych relacjach prawa i pamieci zbiorowej, co przeklada sie
réwniez na wzrost liczby badan nad tg problematyka. Zjawisko
to jest powszechne - dzi$ najlatwiej zarzadzac tozsamosciami
zbiorowymi za posrednictwem pamigci zbiorowej, a te z kolei
aktorki spoteczne (np. polityczki) usitujg kreowaé z uzyciem
szeroko rozumianych mechanizméw prawnych — memory laws,
transitional justice itp. Obecnie w Europie najczestszy typ badan
dotyczy relacji rzagdéw prawa i pamigci zbiorowej.

Czy badania nad pamiecig zbiorowg sg zatem podatne na
mody intelektualne? Popularno$¢ rzadéw prawa jako tematu
podnoszonego w artykulach prawniczych rokrocznie wzrasta®,
co jest oczywiscie skorelowane z rzeczywistoécig spoleczno-
-prawng. Pamiec zbiorowa jako element tej rzeczywisto$ci zostaje
»wciggnieta” w gre na tej scenie razem z rzagdami prawa, co z kolei
przektada sie na wzrost zainteresowania nig wsrod badaczek.

Jaki zatem kierunek powinni$my obra¢, poruszajac te tema-
tyke, a jednoczesnie nie wpadajac w pulapke, w jaka wpadly
badaczki nurtu ,,zadufanej tranzytologii”? Wydaje si¢, ze jedna
ze wskazowek, ktora pozwoli unikng¢ banalizacji badan nad pra-
wem jako prostym instrumentem, jakim postuguja sie polityczki,
jest wyjécie poza badanie samego memory laws.

Innym wyjsciem jest podjecie badan pokazujacych wzajem-
ne oddzialywania pewnych elementéw, np. wyréznionych przez
Misztal: solidarnosci, prawdy (historycznej) i demokracji.

22 Google Scholar podaje, ze artykutéw naukowych z frazg rule of law
w tytule bylo odpowiednio: w 2000 r. — 363, w 2005 r. — 635, w 2010 r. -
920, 2015 r. - 1080, 2022 r. — 1320 (stan na 28.12.2023 r.). Biorgc nawet
pod uwage inne czynniki (ogolny wzrost liczby artykutéw naukowych,
rokrocznie wzrastajacy zasob Google Scholar itd.), wzrost ten pokazuje
ogolny trend podejmowania tematyki rzadéw prawa.
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Jeszcze inne wnioski pamieciolozek brzmia:

Obecnie regulacje prawne (np. uniwersalne prawa cztowie-
ka) nie sg wsparte narracjg historyczng generowang przez
lokalng pamig¢ zbiorows, sg narzucane z zewnatrz jako tran-
scendentne uniwersalne standardy prawne. W ten sposéb
dochodzi do kolonizacji, manipulacji i przeksztalcania lo-
kalnych pamigci zbiorowych przez uniwersalne standardy
normatywne?®.

Pamigc¢ zbiorowa jawi si¢ tu jako liberalna uluda stwarzaja-
ca pozory uniwersalnej wolnosci. Jak zatem moglyby wyglada¢
prawne mechanizmy czy praktyki w demokratycznym panstwie
prawnym, ktdre, z jednej strony, chronityby lokalng pamig¢ zbio-
rows, ale z drugiej — gwarantowaly pewne jej standardy, np. de-
mokratyzacje?

Wiele kierunkéw, w jakich warto rozwija¢ badania nad pa-
miecig i prawem, nie zostalo jeszcze obranych, co traktuje oczy-
wiscie jako otwarcie do badan wlasnych, ale i wspdlng inspiracje.

» Czarnota, Czy teoria prawa ma tozsamosc?..., op. cit., s. 81.
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Od pamieci zbiorowe;

do zbiorowego zapamietania.

Prawna regulacja spotecznej wizji przesztosci
w Europie Srodkowej

1. Wstep

W zwigzku z okoliczno$ciami, ktérym towarzyszy wydanie ni-
niejszej pracy zbiorowej, nie pozostaje mi nic innego, jak przed-
stawi¢ w niej szeroko rozumiane zwigzki prawa i spotecznej
pamieci zbiorowej. Skad pomyst na taki temat? Jest to watek,
ktérym zainteresowalem si¢ za sprawg Jubilata. To wlasnie dzigki
niemu pierwsze lata swojej pracy naukowej poswiecitem gléwnie
temu zagadnieniu. Nie oznacza to jednak, ze pdzniej stracilem
nim zainteresowanie. Od 10 lat kwestie, ktére bede podnosit
w swoich rozwazaniach, wracaja do mnie i jeszcze bardziej roz-
budzaja moja ciekawo$¢. Innymi stowy, tekst w takim ksztalcie
by¢ moze nigdy by nie powstawat, gdybym na swojej drodze nie
spotkal prof. Adama Czarnoty.

Nie podejmujg si¢ przy tym prezentacji nowych watkow. Jubi-
leusze to przede wszystkim czas podsumowan. W zwigzku z tym,
w niniejszym tekscie chciatbym podja¢ sie podsumowania ostat-
nich 10 lat mojej pracy nad wyzej wspomnianym problemem.
Tym bardziej ze, jak juz wspomniatem, w duzej mierze watki te
zostaly przeze mnie podjete dzigki bohaterowi naszej monografii.
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Jak wskazuje tytul, chcialbym przede wszystkim zastanowic
sie nad rolg prawa (zaréwno konstytucyjnego, jak i wybranych
ustaw) w procesie ksztaltowania spolecznych pamiegci zbioro-
wych. Swoje rozwazania lokuje w dwodch kontekstach. Pierw-
szym jest Europa Srodka jako specyficzne miejsce, w ktérym
poszczegdlne narody wielokrotnie wchodzily ze sobg w otwarte
konflikty, a mimo to w latach dziewiec¢dziesiatych XX w. ujaw-
nila si¢ w nim zadziwiajaca jednos¢. Dotyczyla ona wspdlnego
celu politycznego, ktérym byla skuteczna préba jak najszybszej
integracji ze strukturami politycznymi $wiata zachodniego. Naj-
pierw byly to Wspolnoty Europejskie, a pézniej — Unia Europej-
ska. Takie dgzenie, w polaczeniu ze specyficzng rolg, jakg w UE
odgrywa prawo, mialo realny wptyw na procesy konstytucjonali-
zacji. Z jednej strony, we wszystkich panstwach regionu dokona-
no implementacji systemu konstytucyjnej liberalnej demokracji,
a od strony formalnej nowe konstytucje nie odstawaly od za-
chodnich, w ktérych ten system byt juz utrwalony. Z drugiej,
we wszystkich z nich przemycono elementy narodowego party-
kularyzmu, zwlaszcza poprzez ulokowanie w ich tresci narracji
pamieci. To jest wlasnie dugi kontekst. Mozna wiec powiedzie¢,
ze tekst ten jest opowiescig o tym, w jaki sposéb Europa Srodka
chciata zjes¢ ciastko, a zarazem je zachowac.

Dlatego tez, w czedci pierwszej, skupiam sie na przedstawie-
niu koncepcji spolecznej pamigci zbiorowej i jej historycznych
zwiazkow z prawem. Przede wszystkim to, w jaki sposob byto
ono uzywane do jej utrwalenia. W czesci drugiej omawiam
z kolei jej uzycie na trzech poziomach: konstytucji, konkret-
nych ustaw (instytucjonalizujacych zobowigzania konstytucyj-
ne) i wplywu, jaki instytucjonalizowane narracje pamieci moge
mie¢ na srodkowoeuropejskie wspélnoty polityczne.
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2. Prawne ramy pamieci

a. Pamie¢ zbiorowa jako konstrukt spoteczny

Spoleczna pamigc zbiorowa jest konstrukeja wieloznaczng i cze-
sto krytykowang jako niewystarczajaco spdjnie zdefiniowana'.
Na potrzeby tego tekstu wystarczajace bedzie podkreslenie jej
podstawowych skladowych, tzn. takich, ktére sg uznawane za
niebudzace kontrowersji.

Punktem wyjscia do jej powstania jest zjawisko pamieci au-
tobiograficznej’. Jak wskazuje przywolana literatura psycholo-
giczna, uksztaltowanie si¢ tego konkretnego rodzaju pamieci jest
$cisle powigzane z ujawnieniem si¢ ,,ja” poznawczego®. Niemniej
procesy przypominania wydarzen z przeszlosci nie sg prosta
reprodukcja zakodowanych danych. Maja za to konkretny cel.
Jest nim tworzenie ,,przej$ciowych konstrukeji umystowych uru-
chamianych przez procesy kontroli zwigzanych z dazeniem do
celéw, jakie wyznaczyla sobie jednostka™. W efekcie, pamigc au-
tobiograficzna ,,decyduje o wyborze i sposobie realizacji osobi-
stych celéw™. Ma wigc fundamentalny wptyw na ksztaltowanie
sie poczucia tozsamosci jednostki.

Spoteczna pamig¢ zbiorowa, w przeciwienstwie do pamieci
indywidualnej (cztowieka), jest konstruktem spotecznym. Moz-
na pokusi¢ si¢ o stwierdzenie, Ze jest pamiecia autobiograficzna
jakiej$ zbiorowosci. W zwigzku z tym podlega podobnym pro-
cesom modyfikacji. Wskazuja na to jej cechy: kontekstowos¢,

! B. Misztal, Theories of Social Remembering, Open University Press,
Maidenhead 2003, s. 54.

2 T. Maruszewski, Pamigé autobiograficzna i tozsamos¢, ,,Czasopismo
Psychologiczne” 2010, t. 16, nr 1, s. 21-30.

? Ibidem, s. 24.

* Ibidem, s. 25.

> Ibidem, s. 28.
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prezentyzm, selektywno$¢. Realizuje réwniez tozsamosciowa
funkcje pamiegci autobiograficznej. Z ta réznica, ze procesy te nie
zachodza w umysle jednostki, a w ramach danej zbiorowosci. In-
nymi stowy, mozemy przyja¢, ze pamiec zbiorowa powinna by¢
rozumiana, ,jako integracja réznych osobistych historii, w jed-
ng wspolna, ktorg wszyscy cztonkowie spolecznosci pamietaja
wspolnie™. Przy czym ,wspolnie” oznacza w tym wypadku nic
innego jak ,w ten sam sposob”.

O ile, poczawszy od pracy Mauricea Halbwachsa’, poprzez
nastepne pokolenia autoréw, wypracowano wzgledny konsensus
co do, przywotanych juz, cech pamieci zbiorowej, o tyle z punktu
widzenia niniejszych rozwazan istotne sa funkcje, ktore ona pel-
ni. Pierwsza z nich, tj. tozsamo$ciowa, zostala juz wspomniana.
Barbara Szacka zwrdcila jednak uwage na inng, znacznie bar-
dziej doniosta dla prawnikéw, funkcje legitymizacyjna®. Jak za-
uwazyla, ,,pamiec¢ zbiorowa stuzy legitymizacji nie tylko samego
istnienia zbiorowosci, ale takze jej struktur spotecznej dominacji
i form wiladzy politycznej™.

b. Prawne narzedzia wptywu na spoteczne pamietanie

Szacka twierdzi, ze ,w przekazywaniu pamieci przesziosci pan-
stwo ma uprzywilejowang pozycje”'°. Jest to wskazanie na jedna
sposrod znanych w literaturze pamiecioznawczej perspektyw do-
tyczacych badan nad zjawiskiem spolecznej pamieci zbiorowe;.

¢ Misztal, Theories of Social..., op. cit., s. 11.

7 M. Halbwachs, Spofeczne ramy pamieci, tham. M. Krél, Paistwowe
Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1969.

8 B. Szacka, Czas przeszly, pamigé, mit, Wydawnictwo Naukowe Scho-
lar, Warszawa 2006, s. 54.

° Ibidem.

1 Ibidem, s. 55.
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Tak wiec autorka podkresla szczegélng role ruchu tzw. wyna-
lazcow historii''.

Trend tworzenia $wieckich zbiorowych wyobrazen o przeszio-
$ci ujawnil sie wraz z o$wieceniem i rozpoczgciem si¢ formowania
narodéw masowych. Szczegolnego dynamizmu procesy te nabraty
w drugiej potowie XIX w. Co ciekawe, podobne mechanizmy od-
gdrnego, panstwowego formowania zbiorowej tozsamosci opartej
na spolecznym wspoélpamigtaniu stosowano niezaleznie od panu-
jacego w danym panstwie systemu politycznego oraz ideologii.
Niemniej, jak stusznie zauwazyla Szacka, im panstwo jest mniej
demokratyczne, tym bardziej bezposrednio dziata'?. Zaréwno we
Francji centralistycznej, zdominowanej przez wladze wykonaw-
czg, Il Rzeszy, jak i republikanskiej (wskutek upadku II Cesarstwa),
rzadzacy formowali narracje spotecznego wspoipamietania, bazu-
jac na triadzie upamietnienia: edukacji, upamietnieniu w prze-
strzeni publicznej oraz zbiorowej (i publicznej) celebracji®.

To z kolei rodzi pytanie o narzedzia, jakich aparat panstwa
uzywal w celu transmisji narracji pamieci poprzez ww. triade.
Oczywiscie, najbardziej doniostym narzedziem utrwalenia po-
lityki pamieci w zbiorowej §wiadomosci poszczegélnych spo-
teczenstw bylo prawo rozumiane klasycznie, tj. jako ,jedno
z bardziej doniostych narzedzi oddzialywania spolecznego w re-
alizacji okreslonych celow”'*. To wlasnie ,wynalazcy” sg kluczem

1 Misztal, Theories of Social..., op. cit., s. 56-61.

12 Szacka, Czas przeszly..., op. cit., s. 55.

13 P. Connerton, Jak spoleczeristwa pamietajg, thum. M. Napiérkowski,
Wydawnictwo Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2012; E. Hobs-
bawm, Mass-producing traditions: Europe, 1870-1914, w: E. Hobsbawm,
T. Ranger (red.), The Invention of Tradition, Cambridge University Press,
Cambridge 2012; E. Weber, Peasants into Frenchmen. The Modernization
of Rural France 1870-1914, Stanford University Press, Stanford 1976.

* 'W. Gromski, Akty instrumentalizacji prawa i ich granice, , Acta Uni-
versitatis Wratislaviensis. Przeglad Prawa i Administracji” 2018, t. 114,
s. 95.
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do zrozumienia spolecznej doniostosci mariazu pomigdzy nim
a polityka pamieci (tworzeniem panstwowych tradycji). Czyn-
nikiem mogacym zdominowac (i dominujacym) spoleczenstwo
byto, korzystajace ze swojego rozbudowanego aparatu, mniej lub
bardziej omnipotentne panstwo (typowe dla drugiej potowy XIX
i pierwszej XX w.). Wowczas to transmisja wytworzonych przez
nie narracji byla wysoce skuteczna. Zmiana priorytetow pan-
stwa zwigzana z innym mysleniem o relacjach panstwo-obywatel
i wynikajaca z przyjecia systemu konstytucyjnej liberalnej de-
mokracji, ze szczegélnym uwzglednieniem ruchu ochrony praw
jednostki, zrodzita pytanie o narzedzia transmisji panstwowego
mitu zalozycielskiego. W niektdrych przypadkach doszto wrecz
do podwazenia jego dalszej uzytecznosci. Ma to zwigzek wias-
nie ze wspolczesnym przeorientowaniem priorytetéw wspolnot
politycznych. Wraz ze zmiang paradygmatu wspolnota musiata
ustgpi¢ miejsca jednostce. Jest to widoczne zwlaszcza w tresci
aktéw konstytuujacych wspdlnoty polityczne. Na przyklad pre-
ambula Karty Praw Podstawowych UE wprost stwierdza, Ze Unia
»stawia jednostke w centrum swych dzialan™”.

W ujeciu klasycznej triady prawo petnilto funkgeje stricte stu-
zebng wobec polityki tozsamosci, poprzez ktdérg realizowano
funkcje legitymizacyjng pamigci. Byto ono narzedziem wdra-
zania woli politycznej na polu pamieci spotecznej. W rzeczywi-
sto$ci, ranga aktu prawnego uzytego do transmisji i utrwalenia
narracji pamieci miala znaczenie drugorzedne. Celem nadrzed-
nym bylo osiggniecie zamierzonego efektu, poniewaz - jak za-
uwazyl Eric Hobsbawm - do pewnego momentu (w niektérych
przypadkach nawet do lat dziewig¢édziesigtych XX w.) ,,panstwo
nie tylko tworzylo nardd, ale musialo go tworzyc™e.

!> Karta Praw Podstawowych Unii Europejskiej, Dziennik Urzedowy
Unii Europejskiej C 202, 2016/C 202/2.

' E. Hobsbawm, Wiek imperium 1875-1914, ttum. M. Starnawski,
Wydawnictwo Krytyki Politycznej, Warszawa 2015, s. 230.
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Przetom przyniést tryumf ruchu konstytucjonalizmu, ktéry
pod koniec XX w. juz globalnie zdominowal sposéb myslenia
o wzajemnych relacjach prawa i polityki, zwlaszcza z perspek-
tywy nauk prawnych. To wowczas doszlo do proby przedefi-
niowania systemowej roli prawa. Tym bardziej ze, jak zauwazyt
Wilodzimierz Gromski, autonomia prawa, ktora stala sie wio-
daca tendencja wspomnianej relacji, ,,nie ogranicza si¢ do
jakiego$ mniej lub bardziej $cisle wyodrebnionego zbioru war-
tosci formalnych prawa”". Jest to ,,funkcja europejskiej kultury
prawne;j”'®. Tej samej, ktorej m.in. przyjecie bylo warunkiem re-
alizacji celu politycznego Europy Srodkowej po zimnej wojnie,
czyli integracji ze strukturami instytucjonalnego zachodu. Ta
politycznie motywowana zmiana myslenia spowodowala przy-
jecie rowniez zalozenia, ze akt konstytucjonalizacji powinien
by¢ aktem oddolnym (konstytucja miata powsta¢ z woli i za
akceptacja spoteczenstwa). To z kolei spowodowalo, ze zmienit
sie no$nik narracji. Zobowigzanie do upamietnienia stato si¢
czgscig formalnego aktu zalozycielskiego, w ktérego preambu-
le umieszczono ,samoobligujaca wole wolnych jednostek™, tj.
konstytucji.

3. Wielopoziomowa instytucjonalizacja

a. Konstytucja jako zobowigzanie

Z wyzej wymienionego powodu, na gruncie praktyki poli-
tycznej korzystajacej z mechanizméw prawnych jako narzedzi

'7'W. Gromski, Autonomia i instrumentalny charakter prawa, Kolonia
Limited, Wroctaw 2000, s. 82.

' Ibidem.

1. Priban, Legal Symbolism. On Law, Time and European Identity,
Ashgate, Aldershot 2007, s. 5.
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utrwalajgcych wizje przeszlodci (jej tres¢), w Europie Srodkowej
zobowigzania do pamigtania najchetniej lokuje sie w tresci aktow
rangi konstytucyjnej. Dzieje si¢ to niezaleznie od tego, czy dany
system spelnia kryteria przynaleznos$ci do rodziny konstytu-
cyjnych liberalnych demokracji, czy tez nie. Nie ma to réwniez
wplywu na szczegdtowos¢ lub generalno$¢ narracji pamieci ulo-
kowanych w konstytucjach. Co do zasady, umieszczane sg one
wlasnie w preambutach, cho¢ w omawianym regionie wystepuje
jeden wyjatek?®.

Dlatego, pomimo przyjecia przez wszystkie panstwa regionu,
wraz z transformacjg demokratyczng lat dziewiecdziesigtych
XX w., systemu konstytucyjnej liberalnej demokracji, ktory spel-
nia wymogi instytucjonalnego zachodu (tj. EU i kryteriow przy-
stapienia do niej), spoiwem $rodkowoeuropejskich wspdlnot
politycznych wcigz pozostata pamie¢ zbiorowa uksztaltowana
(przez wynalazcéw tradycji) na poziomie narodu.

Zaréwno glebia, jak i tre$¢ narracji pamieci ulokowanych
w tredci konstytucji (no$nika tozsamosci) sg zalezne wyltacz-
nie od autonomicznych decyzji poszczegdlnych prawodawcow.
Oczywiscie szczegolne czynniki wewnetrzne i zewnetrzne moga
mie¢ na to wplyw, lecz woéwczas réwniez element wewnetrz-
ny jest dominujacy. Dlatego polski ustawodawca opart swoja
wspolnote na ,,najlepszych tradycjach Pierwszej i Drugiej Rzecz-
pospolitej”*'. Ponadto zobowiazal si¢ ,,przekazaé przysztym po-
koleniom wszystko co cenne z ponad tysiacletniego dorobku”

* Tym wyjatkiem jest przypadek konstytucji Rumunii. Nie ma ona
preambuly. Natomiast od 2003 r. art. 1 ust. 3 tego aktu, dotyczacy m.in.
rzadéw prawa i sprawiedliwosci spotecznej, powinien by¢ interpretowany
w ,,duchu demokratycznych tradycji narodu rumunskiego i ideatéw rewo-
lucji grudnia 1989 r, Law No. 429/2003 (,,Official Gazette of Romania’,
P. 1, No. 758, 29.10.2013).

*! Konstytucja Rzeczpospolitej Polskiej z dn. 2 kwietnia 1997 r. (Dz.U.
nr 78 poz. 483 z pézn. zm.).
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i upamietnic ,,gorzkie doswiadczenia z czaséw, gdy podstawowe
wolnosci i prawa byly (...) famane”

Z kolei czeska wspdlnota oparta jest na wiernosci ,wszystkim
dobrym tradycjom dawnej panstwowosci ziem Korony Czeskiej
i panstwowosci czechostowackiej”?. Stowacy, pomimo posiada-
nia tradycji panstwowych gtéwnie we wspolpracy z Czechami,
swoje niepodlegte panistwo ustanowili ,w poczuciu cyrylo-me-
todyjskiego dziedzictwa duchowego i historycznej spuscizny
Wielkich Moraw”™. Litwini dla odmiany nie odwotuja si¢ do
Rzeczpospolitej Obojga Narodow, ale do dziedzictwa Panstwa
Litewskiego, ktorego fundamentami byly zaréwno Statuty Li-
tewskie, jak i Konstytucje Republiki Litewskiej**.

Ciekawym przykladem dazenia do wewnetrznej konsolidacji
politycznej jest Lotwa. Tam preambula zostata dodana poprawka
z 2014 r. Zaréwno okolicznosci uchwalenia poprawki, jak i jej
tre$¢ byly wtérne wobec lokalnej sytuacji politycznej. Bezposred-
nig przyczyna takich dzialan stalo si¢ referendum konstytucyjne,
w ktérym mniejszo$¢ rosyjska dazyla do uznania rosyjskiego za
drugi, oficjalny, jezyk panstwowy?. Po przegranym przez Rosjan
referendum ruszyta machina, ktéra doprowadzita do powstania
uroczystego wstepu do konstytucji wyraznie podkreslajacego
narodowy - lotewski - charakter panstwa. Narracje pamieci
w niej zawarte s3 w duzej mierze powieleniem lotewskiej de-
klaracji o odnowieniu panstwa z 4 maja 1990 r. Preambuta do
Ustawy Zasadniczej Wegier za$ to manifest ideowy partii Fidesz

2 Ustava Ceské Republiky ze dne 16. prosince 1992 (¢. 1/1993 Sb).

2 Ustava Slovenskej republiky (& 460/1992 Sb).

** Konstytucja Republiki Litewskiej, ttum. H. Wisner, https://bibliote-
ka.sejm.gov.pl/wp-content/uploads/2016/01/Litwa_pol_010711.pdf (do-
step: 26.08.2024).

» 1. Druviete, U. Ozolins, The Latvian referendum on Russian as a se-
cond state language, February 2012, ,Language Problems and Language
Planning” 2016, t. 40, nr 2, s. 121-145.
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i promowanej przez nig wegierskiej demokracji nieliberalnej*.
Narodowe wyznanie wiary”’ — bo taki tytul nosi rozbudowany
wstep do Orbanowskiej konstytucji, jest jednowymiarowa opo-
wiedcia o wegierskiej historii. Ustawodawcy nie tylko wskazali,
w co i jak Wegrzy wierzy¢ powinni, ale réwniez — jakie wyda-
rzenia z przeszlosci stoja w sprzecznosci z ich wizjg panstwa.

Nie oznacza to, ze wspdlnoty srodkowoeuropejskie oparte sa
wylacznie na pamieci zbiorowej poszczegélnych narodéw. Poza
Wegrami, we wszystkich wspomnianych preambutach znajduja
sie rowniez odwotania do wartosci liberalno-demokratycznych,
ze szczegolnym uwzglednieniem godnosci jednostki, praw czto-
wieka i systemu rzagdéw prawa.

b. Instytucje

Zobowiazanie konstytucyjne przeklada si¢ na jego instytucjo-
nalizacj¢ na gruncie konkretnego ustawodawstwa. Oczywiscie
jest to ustawodawstwo rozproszone, a narracje pamieci mozna
znalez¢ w réznych aktach rangi ustawowej lub w znajdujacych
sie nizej w hierarchii aktow prawnych. Niemniej istnieje jeden
rodzaj instytucji typowy dla Europy Srodkowej. S3 to narodowe
instytuty pamieci. Motywy ich powstania wskazane w pream-
butach do ustaw zalozycielskich sg powieleniem i rozwinieciem
narracji konstytucyjnych.

W zwigzku z tym polski ustawodawca w Ustawie o Instytu-
cie Pamieci Narodowej — Komisji Scigania Zbrodni przeciwko

¢ 1. Abby, Hungary’s illiberal democracy, ,Current History” 2015,
t. 114, nr 770, s. 95-100.

7 Ustawa Zasadnicza Wegier z dnia 25 kwietnia 2011 r., thum. J. Sno-
pek, http://libr.sejm.gov.pl/tek01/txt/konst/wegry2011.html (dostep:
26.08.2024).
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Narodowi Polskiemu (dalej: IPN)* uznat, ze kluczem do jego po-
wstania jest konieczno$¢ upamigtnienia zaréwno polskich ofiar
IT wojny $wiatowej, jak i patriotycznych zmagan z okupantami
i systemami totalitarnymi. Dodatkowo, wpisal te dziatania w ak-
sjologie liberalna, gdyz, jak stwierdzil, byly one motywowane
dazeniem do obrony wolnosci i godnosci.

W podobnym tonie wypowiedziat si¢ ustawodawca litewski,
ktory potaczyl doswiadczenie historyczne Litwindw w okresie
od 1940 do 1990 r. z walka o prawa czlowieka i przyrodzona
godnos¢. Przy czym preambula do ustawy ustanawiajacej Cen-
trum Badan nad Ludobdjstwem i Ruchem Oporu Republiki Li-
tewskiej” w wersji obowiazujacej od 2020 r. wyraznie wskazuje,
ktdre narracje pamieci sg dla wspolczesnej Litwy konstytuujg-
ce — to wszelkie formy oporu wobec okupantdéw, jak i otwarta
walka partyzancka po zakonczeniu II wojny $wiatowe;j.

Z kolei ustawodawca czeski, powolujac Instytut Badania
Reziméw Totalitarnych, stwierdzit wprost, ze nieznajomos¢ hi-
storii prowadzi do jej powtorzenia®. W zwigzku z powyzszym
wszelkie formy upamigtnienia czeskich ofiar majg by¢ pana-
ceum na probe odbudowy jakichkolwiek form autorytaryzmu
i totalitaryzmu. Tym samym, edukacja spoleczenstwa ma by¢
kluczem do ochrony demokracji liberalnej. Nie przeszkodzito
mu to jednak w selekcji wydarzen, ktére sg szczegdlnie istotne
dla czeskiej pamieci.

W podobnym tonie sformulowano preambuly do innych
ustaw powotujacych instytucje o profilu zblizonym do polskiej,

28 Ustawa z dnia 18 grudnia 1998 r. o Instytucie Pamieci Narodowej —
Komisji Scigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu (t.j. Dz.U.
22023 r. poz. 102).

** Lietuvos Respublikos Lietuvos Gyventojy Genocido ir Rezistencijos
Tyrimo Centro 1997 m. birzelio 5 d. (nr VIII-238 z p6zn. zm.).

3 Z&kon o Ustavu pro studium totalitnich rezimi a o Archivu bez-
pecnostnich slozek a 0 zméné nékterych zakonu (Zakon ¢. 181/2007 Sb).
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litewskiej i czeskiej. Ich zadania mogga sie lokalnie r6zni¢, nato-
miast maja jeden zwornik: jest to tzw. edukacja publiczna.

c. Wptyw instytucji

Nie sposéb wiec prowadzi¢ rozwazan o wplywie instytucjo-
nalnym narodowych instytutéw pamieci bez odniesienia si¢
do wspomnianego zwornika. Cho¢ w dyskursie publicznym,
zwlaszcza na przetomie wiekéw, kontrowersje wokot dziatania
tego typu instytucji ogniskowaly sie na elementach bezposred-
nio oddzialujacych na aktualne wéwczas zycie polityczne, np.
lustracji, to w konsekwencji uwadze opinii publicznej umknela
funkcja majaca fundamentalny wplyw na spoteczenstwa. Jest to
wlasnie edukacja publiczna. Niezaleznie od tego, czy dana insty-
tucja sprawuje piecze nad dokumentami komunistycznych taj-
nych stuzb, czy tez nie, kazda z nich ma wpisane w swoje zadania
ustawowe informowanie spoleczenstwa. Przenoszac to na jezyk
niniejszego tekstu: to wlasnie panstwowe (narodowe) instytuty
pamieci sg gtéwnym posrednikiem panstwa (rozumianego jako
system wiladzy).

4. Wnioski

Szacka w pracy Czas przeszly, pamigé, mit stwierdzila, ze ,,zwia-
zek tozsamosci z pamigcig wlasnej przeszlosci jest rzecza
oczywistg™?'. Rzeczywiécie, w Europie Srodkowej do lat dzie-
wiecdziesigtych XX w. takie stwierdzenie nie budzito watpli-
wosci. Skoordynowang polityke dotyczacg spotecznej pamieci
zbiorowej panstwo prowadzilo przy uzyciu przepiséw prawa,

3! Szacka, Czas przeszly..., op. cit., s. 47.
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ktére legalizowaly jego aktywnos$¢ w ramach klasycznej tria-
dy. Globalny tryumf (cho¢ w wielu miejscach chwilowy) ruchu
konstytucjonalizmu, wtasnie w ostatniej dekadzie poprzedniego
stulecia, dokonal pewnego wylomu w tym schemacie. Przynidst
on zmiang wyobrazenia o spolecznej roli prawa. Jak zauwazyt
Gromski, mialo ono, w tym wyobrazeniu, stac si¢ czescig kul-
tury politycznej. Doszloby wigc do swoistego zamkniecia kregu
zaleznosci — polityka ustanawialaby prawo (w ramach procesu
konstytucjonalizacji), ktore potem nakladatoby ograniczenia na
sfere polityki. Jak wida¢ jednak, przynajmniej w Europie Srodko-
wej, nie wywolato to zmiany w sferze polityki. Przede wszystkim
panstwa nie tylko nie zrezygnowaly z bezposredniego wplywu
na procesy ksztaltowania tozsamosci, ale wrecz je poglebiaja.
Tworzenie wyspecjalizowanych instytucji pozwala oddziatywac
na rzeczywisto$¢ z pominieciem zarzutow o naruszenie auto-
nomii jednostek. Poza tym, skoro wspoélnota (w ogdlnym za-
tozeniu) zdecydowata si¢ na przyjecie aktu konstytucyjnego,
w ktorym sie do takich dzialan zobowigzuje, to ogélne wymogi
spolecznej legitymizacji zostaty spetnione. W konsekwencji, Eu-
ropa Srodkowa jest bardzo interesujagcym obszarem, w ktérym
instytucje panstwa, poprzez w pelni zaleznych od nich posred-
nikéw, maja realny wptyw na ksztaltowanie si¢ ,,ja” poznawczego
swoich obywateli.



Bogdan lancu

Late lustration and latter-day anti-communism
in Romania: the Ursu case in its context

1. Introduction: ‘Positivism with a thin Marxist sauce’,
latter-day anti-communism, and elitism

In late July 2023, the High Court of Cassation and Justice (HCCJ)
rendered a long-deferred final verdict in the Ursu case. Gheor-
ghe Ursu was an engineer and literary milieu figure of the 1980s.
In 1985, while held on pretrial detention under a petty criminal
charge (unlawful possession of foreign currency), he was tor-
tured by a cellmate. Subsequently, he died as a result of savage
beatings.

Ursu had been questioned by the communist secret police,
regarding his diary and two anonymous letters to Radio Free
Europe. The Securitate subsequently decided to not pursue the
political crimes and referred to the regular police the more trivial
common criminal law charge. The immediate culprits, the cell-
mate, and the militiamen abetting the crime, were convicted in
2000 and 2003, respectively, and served time for the murder. The
Securitate officers who had masterminded the affair were, how-
ever, acquitted of crimes against humanity charges (first by the
Bucharest Court of Appeals and ultimately by the High Court
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of Cassation and Justice). The reasoning of the acquittal and the
contextual constraints and underlying implications of the reac-
tions to this decision are more interesting than the actual result.
I will use context as a showcase for a discussion of the various
connotations of Romania’s belated legal and political war on
Communism.

I develop in the process three motifs that hew closely to the
work of Adam Czarnota. First, his research on the forms and
limits of the Eastern European post-communist transition is
a theme of direct interest to my contribution. Conversely, and
also relevant here, Martin Krygier and Adam Czarnota were
among the first to question the post-communist label. This com-
posite adjective, attached collectively to a quarter of the conti-
nent, is still bandied about, more lazily and irritatingly with each
passing year. Already in 2005, Krygier and Czarnota pointed out
crisply that the region was, surely, post-communist but ‘post-
many other things as well’. Second, as Professor Czarnota noted
repeatedly, there is a specific culture of CEE legal elites, who hail
collectively from a tradition of rudimentary positivism, crystal-
lised over half a century, then tweaked in post-communism in
various inchoate forms. Czarnota called the prototype of this
methodological penchant, memorably: ‘legal positivism with
a thin Marxist sauce™. Third, and as befitting of a sociologist of
law, he has strenuously pointed out that norms exist in contexts

' M. Krygier and A. Czarnota, ‘After Postcommunism: The Next Phase,
Annual Review of Law and Social Science 2 (2006), 299-340.

2 A. Czarnota, Rule of Law as an Outcome of Crisis: Central-Eastern
European Experience 27 Years after the Breakthrough, Hague Journal on
the Rule of Law 8/2 (2016), 311-321 at 315: “The dominant type of legal
theory during communism was simplistic legal positivism in a Marxist
sauce. Marxist philosophy provided a sort of rhetoric but was not taken se-
riously by legal academia nor by the legal profession. Vulgar legal positiv-
ism was functional and instrumental to justify any new type of regulation.
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and that, the more complicated the context, the less bare juridi-
cal forms are useful as proxies to understand it or as points of
ingress to manage it. A recent application of this intuition is his
argument that a more holistic approach is needed to do justice
to transformations of the magnitude are witnessing nowadays in
Eastern and somewhat-wishful-Central Europe. For instance, in
his recent contribution to a volume co-edited with W. Sadurski
and M. Krygier, he emphasised the many ways in which specific
social and economic determinations, for instance patterns of so-
cial exclusion, should colour our analyses of ‘backsliding), ‘popu-
lism;, ‘rule of law’ in general and particularly in Zwischeneuropa’®.
Otherwise put, there is more to Eastern narratives than usually
meets the lackadaisical eye.

2. The Ursu judgment in a nutshell

The HCC]J (Criminal Chamber) confirmed the Court of Ap-
peals acquittal, rendering its verdict in late July. This was right
in the middle of what is called judicial holidays, when courts
are not in session and, as a rule, only interim measures and ur-
gent cases are up for resolution. The high-summerly timing of
the court pronouncement, perhaps not coincidentally, blunted
public backlash. Even so, a flurry of indignant reactions by the
Romanian anti-communist intelligentsia, its bastion institutions,
and affiliated media forced the High Court to issue a press re-
lease®. The liberal Minister of Justice, serving in a grand coalition

* A. Czarnota, ‘Sources of Constitutional Populism — Democracy, Iden-
tity and Economic Exclusion;, in: M. Krygier, A. Czarnota, and W. Sadurski
(eds.), Anti-Constitutional Populism (Cambridge: Cambridge University
Press, 2022), 495-505.

¢ Inalta Curte de Casatie si Justitie, Cabinetul Presedintelui (Co-
municat de presd) https://www.iccj.ro/wp-content/uploads/2023/07/
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government composed of the centre-left Social Democratic Par-
ty and the centre-right National Liberals, posted on Facebook
a somewhat convolutedly conveyed desire ‘as a simple citizen,
who did not ‘wish to question the result of the analysis of the
prosecutorial indictment; to ‘not be the witness of the legitimiza-
tion of any form of repression, torture, of coercion instruments™.

Surprise was not unjustified. Two former communist prison
commanders, Ioan Ficior and Alexandru Visinescu, had been
convicted of crimes against humanity, on the basis of indict-
ments brought by the General Prosecutor’s Office upon notifica-
tions by the Institute for the Investigation of Communist Crimes
and the Memory of Romanian Exile (IICCMER). Visinescu and
Ficior, in their late eighties already when indicted, eventually
served little time. Both died in prison in 2018. Their imprison-
ment sentences served, however, as moral/ethical vindication
and appeared to trailblaze a more comprehensive, yet somewhat
overdue confrontation with the communist past.

The HCC]J distinguished the precedents by noting, first, that
Ursu had died in pretrial detention while prosecuted for a com-
mon, rather than a political crime. Searching his apartment to
find incriminating evidence regarding anti-communist activi-
ties, the Securitate officers impounded his journal but also 15 US

Comunicat-de-presa-cauza-Ursu.pdf. The press release contains the link
to the anonymised reasoning of the High Court decision (in Romanian).
Later on, in October, the Superior Council of Magistracy (Judicial Section)
decided that public criticism of the judgment, as expressed, constituted
an attack on judicial independence. Press release available at https://www.
csm1909.ro/PageDetails.aspx?Pageld=299&Folderld=10789&FolderTitl
e=COMUNICAT%20DE%20PRESA-(2023-10-11) (both links accessed:
11 January 2024)

> B. Pdcurar, ‘Reactia ministrului justitiei dupd achitarea tortionarilor
lui Gheorghe Ursu;, https://www.digi24.ro/stiri/actualitate/justitie/reac-
tia-ministrului-justitiei-dupa-achitarea-tortionarilor-lui-gheorghe-ur-
su-2442711 (accessed: 11 January 2024).
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dollars, 10 West German marks, 40 Danish crowns, 40 East
German marks, one Israeli shekel, 3 000 Italian liras. The Com-
munist secret service had declined further investigation for anti-
communist activities and, since possession of foreign currency
was a crime, it referred prosecution for unlawful possession of
foreign currency to the regular police.

Second, the judges noted that crimes against humanity pre-
suppose a Trelationship of adversity between the regime and
identifiable groups. Such a relationship had allegedly existed
before 1964, in the Stalinist phase of Romanian Communism,
when the pre-communist elites of the Romanian Kingdom were
subjected to imprisonment under conditions of ruthless terror
and deprivation aiming at their physical suppression. Thus, the
convictions of Ficior and Visinescu, under each of whose care
over a 100 detainees died as a direct result of inhumane deten-
tion conditions, had been warranted. After the ‘Stalinist’ period
of Romanian communism, however, the regime was, according
to the High Court, not in a relationship of open adversity to-
wards the population. At one point, this consideration was care-
tully circumscribed: after 1965, there was no systematic attempt
at the physical or psychological suppression of the population or
identifiable groups within it. At other junctures, references to the
supposed lack of opposition and conflict after 1965 are generic.
The three-judge panel points to specific post-1964 evolutions,
such as the decline in the numbers of individuals under secret
police surveillance and monitoring, to substantiate the argument
according to which in 1985 there was no clear enmity between
the Communist regime and the population (or identifiable sec-
tions thereof).

Conversely, the judges note, prior to 1985 Ursu had not been
persecuted but rather favourably treated by the authorities.
He was allowed to travel widely in the West, including to the
United States, where his daughter had migrated when few were
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permitted to visit even the Warsaw Pact countries. Furthermore,
according to the court(s), Mr. Ursu could not be considered
a dissident, since he did not put himself in an open opposition to
the regime. The court pointed out that neither keeping a private
journal, nor sending two anonymous letters to the RFE a dis-
sident makes. Real dissidents, judges intimate, have to shout
their opposition from the rooftops. To the extent that Ursu was
dissatisfied, opposition to the regime was mostly hidden intra
pectus suum.

As formulated, the High Court reasoning contains many
juridical mysteries, the most striking of which is the unquali-
fied affirmation that in 1989 there was no opposition between
the regime and the population. The notion that the commu-
nist regime was harmoniously cohabitating with the people in
1985 is eccentric, particularly, in Romania. Unlike other Eastern
Bloc countries, where the transition was usually negotiated in
roundtable format, the Ceausescu regime collapsed violently,
with significant bloodshed. At any rate, the prefatory article of
the constitution on which judges swear their oaths of office in-
cludes a reference to the ‘ideals of the Revolution of 1989’ Un-
der Art. 1 (3), the spirit of these ideals, alongside that of the
‘democratic traditions of the Romanian people, should inform
the supreme values defining the state (democracy, dignity, etc.).
Even bare-bones positivists under the veil of historical ignorance
should accept the inference that a regime-toppling revolution in
1989 implies some degree of friction in the years immediately
preceding it.

Stunted and fallacious is also the assertion that, since Ursu
was investigated for the commission of a common law, as op-
posed to a political, crime, he was not politically persecuted. In
the circumstances, the criminal charge was effectively set up by
the Securitate, which had divested itself of the case, according
to a common strategy of the late communist secret police. The
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amount of foreign currency he possessed was ridiculously small.
In the 1980s, it was common practice to accuse opponents and
more generally regime undesirables of common law crimes, in
order to discredit them. As a signatory of the Helsinki Final Act
of 1975, Romania did not want to appear, inasmuch as at all pos-
sible, in the guise of a human rights abuser. Starting in the early
1980s, the prosecution of crimes against state security was pur-
sued, according to numerous secret police guidelines and manu-
als, only when no alternative option was available®. To describe
as a regime profiteer a person murdered in his cell while held
under evidently trumped-up charges is also unusual. Whereas
it is true that very few Romanians were allowed to travel out-
side the Eastern Bloc and sometimes even within it (let alone
repeatedly, almost never to the United States), Ursu was arguably
a special case. He had started as a man of the left, a member of
the underground Communist Youth Organisation in 1944; his
maternal grandparents had been deported to and died in Ausch-
witz. To treat him as a ‘reactionary, a died in the wool ‘enemy of
the people;, was particularly difficult for the regime. Passports to
Western destinations were occasionally issued in the hope that
an inconvenient holder would take a one-way trip.

Hence, at the strictly legal level of analysis, the judgment
leaves much to be desired. HCCJ judges operate with legal/non-
legal and fact/norm distinctions in a rudimentarily dichotomous
fashion. Obversely and paradoxically, the false assumptions of
natural science-like, formalist-textualist ‘objectivity’ underpin-
ning the distinctions with which the panel operate allow for the
wholesale importation of crude, sweeping value judgments into
the supposedly neutral-technical analysis.

¢ A. Ursu, “Discerndmantul politic si juridic” al Securitatii. Deghizérile
represiunii in timpul regimului Ceausescu, Noua Revistd de Drepturile
Omului 1 (2018), 3-26.
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3. The entangled contexts of legalised transitional
truth and justice

No degree of legal sophistication could, however, do justice to
the full complexity of ideological expectations and incentives
underlying late Romanian lustration. Like other countries in
the region, Romania was, until the communist takeover in 1947,
a facade democracy. A Western-style liberal constitution was
adopted in 1866 but neo-feudal property relations and a super-
ficial degree of urbanisation rendered its operation symbolic
even after the post-WWT introduction of agrarian reforms and
universal male franchise. What little democracy existed under
the Constitution of 1923 was replaced by an openly authoritar-
ian personalist regime in 1938 and a short-lived fascist experi-
ment (September 1940-January 1941). From 1941 until 1944,
the country was effectively led by Marshall Ion Antonescu. He
ruled as Leader (Conducdtor), by military dictatorship, in alli-
ance with the Axis. Communism was a foreign importation not
only, as the Romanian boilerplate runs, because ‘it was brought
by Russian tanks’ but also since the ‘Marx against the peasant”
local demographics of Romania and more generally the Wild
East did not generally present the conditions for pre-Communist
possibility of Western-style centre-left options.

Once instituted, the regime morphed over time: ruthless,
physical suppression of opponents, roughly until the early 1960s,
was replaced by a period of relative cultural and political open-
ness, rising living standards, and calculated overtures towards
the West, until the early 1970s. A third stage followed, of mount-
ing surveillance and increasingly unsufferable economic priva-
tions, until 1989. As the tightening of the screw was slow and

7 D. Mitrany, Marx Against the Peasant: A Study in Social Dogmatism
(Chapel Hill: University of North Carolina Press, 1951).

247



Bogdan lancu

248

forms of physical brutality were for the most part shunned, op-
position to the transformation of the Ceausescu regime into
a personalist, national-communist system did not coalesce
into collective pressures for gradual change.

In 1989, violent upheaval gave way to a system dominated
until 1996 by the left, itself largely recirculated at the top from
second-rank nomenklatura members. The reference as such
to the spirit of the Revolution was an afterthought, inserted in
Art. 1 (3) on the occasion of the 2003 ‘Euro-revision’ of the Con-
stitution. The term Revolution has itself been contested. Many
on the right of the ideological spectrum prefer to gainsay this
narrative, until today, for instance by the use of the connotative
portmanteau Lovilutie (assembled from the Romanian words
for coup détat and revolution). A legal expression of these emo-
tions and associated interests is what is called ‘Revolution File’
(Dosarul Revolutiei). The criminal investigation file has been
boomeranged and shuttled to and fro for three decades at the
upper levels of the legal system, a Jarndyce v Jarndyce of sorts.
Under the charging sheet, post-communist social-democratic
president Ion Iliescu (1990, 1992-1996, 2000-2004) and other
members of the 1989 provisional government are accused of
crimes against humanity, allegedly committed by amplifying
the state of confusion and thus the ensuing death-toll, in order
to seize power. In one of the most revealing episodes of this
drawn-out political-legal affair, General Prosecutor Lazar (as
he then was), appointed by the centre-right President Iohannis,
announced with fanfare the completion of the ‘Revolution in-
dictment. The indictment was promptly leaked to a centre-right
platform, already before the court was seized. Subsequently, it
came to public knowledge that young prosecutor Lazar had de-
nied parole to anti-communist detainees in the Aiud prison. Fol-
lowing this revelation, the General Prosecutor was nonetheless
awarded man-of-the-year prizes by the main anti-communist
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civil society NGOs in Bucharest and Timisoara. Against all odds
and to the bitter end, the left branded him as a torturer, the right
defended him as a hero. Needless to say, he was neither. Lazar
himself took cautious positivistic distance from the unavoidable
errors of youth. He had served a regime which had been ‘legally
instituted’ but ‘some of whose practices were questionable, as
imposed by the extant legislative framework, on the basis of de-
ficient ethical standards™®. In other words, such were the times
(but with crimes against humanity).

At the intellectual level, this form of faux-radical style of anti-
communism serves various functions. Some are bovaristic in
nature. The wholesale transfiguration of the interwar into a Belle
Epoque and the wholesale condemnation of Communism as
a contrasting dark age, comparable thoroughly and throughout
to Stalinism and National Socialism, help in reimagining person-
al/group histories of heroic resistance. In reality, true dissidents
to the Ceausescu regime were few and very far between at the
time. Social and lucrative implications may not be fully ignored,
since anti-communist credentials provided various opportuni-
ties, including a vocabulary of common tropes for purposes of
mutual ‘socialisation cohort” recognition. Selective reimagina-
tion of the past generates the occasional cognitive dissonance. To
wit, Marshall Ion Antonescu decorated the honour roll of doctor
honoris causa recipients of the University of Bucharest up until

8 The press release of the Public Ministry is available at the link, the
translation of quoted excerpts is mine. Declaratie de presd, Ministerul
Public, 9 April 2019 https://www.mpublic.ro/content/c_09-04-2019-14-04
(accessed: 11 January 2024). On this particular episode and more generally
on the instrumentalization of lustration see: B. Iancu, ‘Hidden Continu-
ities?: The Avatars of “Judicial Lustration” in Post-Communist Romania,
German Law Journal 22/7 (2021), 1209-1230.

? B. Riithers, Geschonte Geschichten — Geschonte Biographien (Tiibin-
gen: Mohr Siebeck, 2001).
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2023', even as, under an ordinance adopted already in 2002, in
view of EU integration, posting his name in that context had ar-
guably constituted a misdemeanour subject to a stiff fine''. Like-
wise, as the High Court refused to rehabilitate (among others)
Grigore Alexianu, executed in 1946 for war crimes, a prominent
Bucharest centre-right paper deplored this inability ‘to undo the
Communist injustice), while at the same time reproducing in-
criminating transcripts of a 1941 Council of Ministers meeting.
Alexianu, prominent interwar constitutionalist, was governor
of occupied Transnistria during a savage pogrom in Odessa. He
supervised reprisals in retaliation for a bombing by red parti-
sans of the Romanian army headquarters. Odessan Jews were
shot or hung by the lampposts, 200 for each Romanian officer
dead, and 100 for the wounded™. In the event, in 2009 a court
of the lowest jurisdictional level, judecdtorie, held anyhow that
Alexianu had been politically convicted, for the specific purpose
of restitution to his heir of a forest'. It took another decade and

' University of Bucharest, press release of February 15 2023. Universi-
tatea din Bucuresti retrage titlul de Doctor Honoris Causa maresalului Ion
Antonescu, https://unibuc.ro/universitatea-din-bucuresti-retrage-titlul-
de-doctor-honoris-causa-maresalului-ion-antonescu/ (accessed: 11 Janu-
ary 2024).

1 OUG 31/2022, text available at https://www.roasit.ro/pdf/oug31-
2002.pdf. Streets were renamed long ago, statues removed from their
plinths.

12 B. Stefan, ‘Viata si moartea lui Gheorghe Alexianu, condamnat la
moarte de comunisti pentru crime de rézboi si executat alaturi de An-
tonescu; https://adevarul.ro/stiri-locale/focsani/viata-si-moartea-lui-ghe-
orghe-alexianu-guvernator-1621876.html (accessed: 11 January 2024).

" B. C. Dogaru, ‘Autoritatile din Vrancea si Holocaustul: Cum l-a re-
abilitat un judecator din Panciu pe Gheorghe Alexianu, sub care au murit
aproape 300 de mii de evrei pe cAnd era guvernator in Transnistria https://
www.gdmedia.ro/autoritatile-din-vrancea-si-holocaustul-cum-1-a-reabil -
itat-un-judecator-din-panciu-pe-gheorghe-alexianu-sub-care-au-murit-
aproape-300-de-mii-de-evrei-pe-cand-era-guvernator-in-transnistria.
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pressures, notably by the National Holocaust Research Institute
‘Elie Wiesel, to have the restitution judgment appealed all the
way to the High Court and quashed.

At the political level, Manichaean-selective Vergangenheits-
bewidltigung histrionics were weaponised against the Social
Democratic Party, successfully portrayed by the right as the
successor party. This label, whereas not affixed fully without
merits, has limitations. Many Romanian parties, right and left,
have more or less ostensible links with either the post-commu-
nist centre-left transitional bloc or with the intelligence services,
from under whose benevolent overcoat many hearken in various
rapports of filiation and degree. In terms of its electoral pool,
the PSD is similar to Law and Justice (PiS). A certain version
of radical anti-communism is therefore parasitic upon social
and demographic divisions. Like in the case of its partial Polish
counterpart, the social-democratic Romanian electoral pool is
demographically located in small-urban and rural areas and
geographically in what is called Old Kingdom (southern and
eastern Romania). Big urban centres and the formerly Austro-
Hungarian parts of the country (Transylvania and the Banat), as
well as the sizable diaspora predominantly vote shades of right
(centre-, progressive-neoliberal, and recently, as the political
offer diversified, increasingly ultranationalist-right). Unlike its
Polish partial analogue, the PSD has commonly been on the
receiving end of latter-day anti-communism rather than a deft
perpetrator of it. Romanian anti-communism of a certain vari-
ety walks hand in hand with legitimisation narratives for status
quo crevasses dividing the presumably enlightened, ‘European’
part of the nation from less affluent strata and regions. Con-
versely, the PiS fight with ‘Communist-era vestiges’ is fused at

html. (accessed: 11 January 2024). Restitutions are barred in the hypoth-
esis of having been convicted of crimes against humanity.
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he hip and helps to legitimise all manner of arch-conservative
proclivities.

4. Conclusion

The Ursu reasoning is a schoolbook example of regional positiv-
ism, seasoned with a thin sauce (now not of simplistic Marxism
but of undigested, reflexive assumptions). By the same token, fin-
er specimens of legal hermeneutics would have found it equally
difficult to navigate the complexities. A legitimate, albeit more
sophisticated legal argument could be made for the same result.
Against the epitomic backdrop of the Rwandan or Armenian
genocides (or, indeed, 1948-early 1960s Romanian political pris-
ons and camps), one could argue that this was, albeit a hideous
political murder, not quite a crime against humanity as such,
writ large and as legally codified.

The highbrow handwringing and jeremiad that surrounded
and followed the verdict have at any rate little to do with this
discrete result and more in common with the fact that the judg-
ment is a harbinger, with official imprimatur, of fatigue vis-a-vis
a certain brand of anticommunism. High-flying instrumental
anti-communism is a discourse that has been used and abused
well past its expiration date and to the point of satiety. The fact
that it could be misused in Poland as the tip of the spear of an
anti-elite narrative and instrumentalised in Romania by the big-
urban elites (also) against ‘Romania-B; offers, in and of itself,
ample evidence of the versatility and increasing hollowness of
this implement, 34 years after the collapse of communist re-
gimes.
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1. Wstep

Pomysl, ze wystarczy zmieni¢ program nauczania, aby zrewo-
lucjonizowa¢ edukacje prawniczg, jest optymistyczny, lecz zde-
cydowanie mylny. To wspdlne przekonanie zapoczatkowato,
kierowany przez prof. Adama Czarnote, projekt badawczy nad
tzw. ukrytym programem w edukacji prawniczej. Pomimo ro6z-
nych $ciezek edukacyjnych uczestnikdw projektu wszyscy zgadza-
lismy si¢ co do diagnozy stanu wspolczesnej edukacji prawniczej
w Polsce: jest ona pod silng presja pozytywizmu prawniczego.
Nie tylko zmonopolizowal on prawie cala dziedzine, uzysku-
jac status dominujacemu paradygmatu badawczego, lecz réw-
niez zmienil sposdb, w jaki doswiadczamy prawa. Pozytywizm,
przejmujac kontrole nad akademickimi praktykami edukacyj-
nymi, okresla zatem zaréwno ontologiczng materie, jak i sposéb
percepcji prawa. Celem naszego projektu bylo przedstawienie
edukacji prawniczej nie jako kolejnego obszaru badan, ale jako
zasadniczego elementu teoretycznej i filozoficznoprawnej reflek-
sji. Traktowanie ww. edukacji jako narzedzia instrumentalnego,
neutralnego i niezaleznego, stuzacego jedynie do przekazywania
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tresci okreslonych przez program nauczania, prowadzi do nie-
pozadanych skutkéw. Wzmaga to przekonanie wéréd studen-
tow prawa, Ze prawo istnieje niezaleznie od spoleczenstwa, oraz
sprzyja rozwijaniu sie reakcyjnej postawy poznawczej'.

Instrumentalnie traktowana edukacja prawnicza redukuje
proces poznawczy prawa do prostej ontologicznie struktury:
prawo jest bytem niezaleznym od kontekstu zastosowania®. Stu-
denci uczg si¢ gléwnie tego, Ze stanowi ono system oparty na
formalnych wewnetrznych relacjach i o hierarchicznej struktu-
rze, w ktérym na szczycie znajduje si¢ zazwyczaj konstytucja,
a ponizej — kolejno - ustawy zwykle, rozporzadzenia, decyzje,
wyroki i inne akty prawne. Wiedza, Ze system prawny sklada si¢
z norm, ktére majg charakter ogdlny i abstrakcyjny, co oznacza,
ze nie odnoszg si¢ do konkretnych przypadkow, lecz jedynie do
kategorii zdarzen.

W pozytywistycznym modelu edukacyjnym student jest za-
wsze strong bierng, a sam proces edukacyjny mozna poréwnac
do tzw. lejka norymberskiego®. Zastana wizja edukacji prawniczej
opiera si¢ bowiem na blednym przekonaniu, ze nauczanie polega
jedynie na ,wlewaniu” wymaganej wiedzy do umystu za pomocg
metaforycznego ,lejka”. Ta koncepcja zaklada catkowity bier-
no$¢ uczacego sie, odrzucajac mozliwos¢ jakiegokolwiek dialogu
miedzy nauczycielem a studentem. Takie myslenie prowadzi do

' A. Czarnota, M. Pazdziora, M. Stambulski, Ukryty program w edu-
kacji prawniczej, ,Krytyka Prawa. Niezalezne studia nad prawem” 2018,
t. 10, nr 2, s. 96-113.

2 E. Letowska, Boska sztuka interpretacji, w: A. Lopatka, B. Kunicka-
-Michalska, S. Kiewlicz (red.), Prawo, spoleczeristwo, jednostka. Ksiega
jubileuszowa dedykowana Profesorowi Leszkowi Kubickiemu, ABC, War-
szawa 2003, s. 27.

> M. Pazdziora, M. Stambulski, Co moze daé nauce prawa politycznosc¢?
Przyczynek do przysztych badan, ,,Archiwum Filozofii Prawa i Filozofii
Spotecznej” 2014, nr 1, s. 64.
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wniosku, ze dialog w edukacji prawnicza jest zbedny. Wystar-
czyloby napisa¢ dobre podreczniki, ktére zgodnie z zalozeniami
powinny by¢ zbudowane wedle logicznego i uporzadkowanego
systemu, odzwierciedlajacego strukture prawa, co umozliwi-
toby studentowi samodzielne przyswajanie wiedzy. Poniewaz
obiektywno$¢ poznania naukowego sugeruje, ze wyniki badan
s3 niezmienne, nauczyciel bytby potrzebny tylko w przypadku
zmiany dominujgcego paradygmatu prawniczego®.

Takie podejscie jednak ignoruje dynamiczny charakter pra-
wa i potrzebe interakcji migdzy nauczycielem a uczniem, bez
ktorej glebsze zrozumienie i krytyczny namyst nad prawem nie
sa mozliwe. Jego pozytywistyczna wizja nie dostrzega, ze edu-
kacja prawnicza powinna by¢ procesem interaktywnym, anga-
zujacym studentdw, zamiast traktowac ich jako bierne naczynia
napelniane wiedzg przez uczacych. Dlatego tez, teoretyczne
rozwazania nad nig, oparte na tej koncepcji, nigdy nie zajely
centralnego miejsca w ogélnej refleksji nad prawem, pomijajac
bogactwo mozliwosci edukacyjnych, jakie oferuje dynamiczna
interakcja i ciagly dialog pomiedzy nauczajacym a uczacym sie.

Celem niniejszego artykutu jest zwrécenie uwagi na potrzebe
dialogu w edukacji prawniczej. Argumentacja zostanie przedsta-
wiona w dwdch gtéwnych cze$ciach. W pierwszej zaprezentuje
wyniki badan przeprowadzonych w ramach projektu badawcze-
go Ukryty program w edukacji prawniczej. Skoncentruje sie na
tych aspektach, ktére ujawniajg powstawanie reakcyjnej posta-
wy poznawczej u studentéw, czyli tendencji do zmiany sposobu
myslenia pod wplywem okreslonych bodzcéw edukacyjnych.
W drugiej czesci skupie sie na dwoch potencjalnych modelach
relacji miedzy studentem a nauczycielem: modelu mistrza oraz
modelu fachowca. Przeanalizuje rowniez wewnetrzna nature
relacji charakterystycznych dla kazdego z tych modeli.

4 Ibidem, s. 64-65.
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2. Nuzgca koniecznosé¢. Wyniki badan nad ukrytym
programem w edukacji prawniczej

Badania nad ukrytym programem w edukacji prawniczej opiera-
ly si¢ na twierdzeniu, ze rzeczywiste warto$ci oraz postawy prze-
kazywane studentom prawa w trakcie ich formalnej edukacji nie
s3 bezposrednio zawarte w oficjalnych programach nauczania.
Co wigcej, te wartosci i postawy czesto pozostaja w sprzecznosci
z tymi, ktore sg otwarcie deklarowane i ktére mozemy zrekon-
struowac z oficjalnego dyskursu oraz formalnej dokumentacji
programoéw nauczania na wydzialach prawa lub w samorzadach
prawniczych. W naszym badaniu dziatania ukrytego programu
w edukacji prawniczej skoncentrowalismy si¢ w pierwszej ko-
lejnosci na studentach®. Zdecydowali$my si¢ na to, kierujgc sie
przekonaniem, ze przedstawiciele instytucji nauczajacych prawo
moga by¢ zainteresowani przedstawieniem swojej organizacji
w jak najlepszym $wietle. Rowniez w badaniu kompetencji dy-
daktycznych® gtéwnymi respondentami byli doktoranci oraz tzw.
mlodzi adiunkci. Badania objely takze aplikantéw radcowskich
i adwokackich’.

Wyniki badan zwrécily nasza uwage na zgodno$¢ miedzy
warto$ciami i postawami dominujacymi wérdd dydaktykow
prawa a dyspozycjami, ktore bez zadnych zastrzezen akceptuja
studenci oraz aplikanci radcowscy i adwokaccy®. Ogélnie rzecz

> A. Czarnota, M. Pazdziora, M. Stambulski (red.), Nuzgca koniecznosé.
Powody podjecia i ocena studiéw prawniczych na WPAE UWr, CLEST,
Wroctaw 2017.

¢ K. Kocemba, M. Pazdziora, Szkota hierarchii. Kompetencje dydak-
tyczne na przyktadzie pracownikéw WPAE UWr, CLEST, Wroclaw 2022.

7 M. Stambulski, W. Zomerski, Nuzgcy rytuat. Aplikacja adwokacka
i radcowska w Polsce, CLEST, Wroctaw 2019.

8 Z tego negatywnego schematu wylamuje sie aplikacja sadowni-
cza i prokuratorska. Na ten temat zob.: K. Kocemba, M. Stambulski,
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biorac, poniewaz badani dydaktycy nie maja wptywu na naucza-
ne treéci ani metody i s3 zmuszeni do biernej akceptacji status
quo, réwniez wérod studentéw i aplikantow dominujg bierne
postawy w procesie dydaktycznym. Innymi stowy, skoro mlodsi
pracownicy naukowi doswiadczajg braku kontroli nad realiami
dotyczacymi codziennego funkcjonowania, réwniez studenci
postrzegaja proces edukacji prawniczej jako cos, co réwnie do-
brze moze odbywac si¢ bez ich aktywnego udziatu.

Przeprowadzone badania rysuja negatywny obraz edukacji
prawniczej, ktéra wydaje si¢ bardziej dyscyplinarna niz prak-
tycznie przydatna. Studenci nie dostrzegaja zwiazku miedzy
przyswajang wiedzg a ich przyszla rola w zawodzie oraz spo-
teczenstwie demokratycznym’. W efekcie, zdobywana wiedza
wydaje si¢ im obca i malo przydatna, co moze prowadzi¢ do
doswiadczania nauki jako nuzacej i wymuszajacej bezrefleksyjne
postuszenstwo, mimo ze jest ona niezbedna do zdobycia upraw-
nien zawodowych.

Prawo, jako dziedzina nauczania, opiera si¢ gléwnie na meto-
dach podajacych, gdzie wiedza traktowana jest jako zbior faktow
do zapamietania. Taka forma pedagogiki, cho¢ fatwa, okazuje sie
malo efektywna, poniewaz studenci nie s3 zaangazowani w pro-
ces uczenia si¢ i szybko zapominaja przyswojone informacje.
System dydaktyczny, bazujacy na wyktadach, jest efektywny pod
wzgledem liczby przetwarzanych informacji, ale nie przekia-
da si¢ to na jako$¢ ksztalcenia. Edukacja prawnicza w obecnej

Dydaktyka ma znaczenie: aplikacja sedziowska i prokuratorska w Polsce,
CLEST, Wroctaw 2020.

 Wiecej na ten temat znalez¢ mozna w publikacjach ksiazkowych
innych cztonkéw i czlonkin zespotu badawczego. Zob.: W. Zomerski,
W kierunku demokratycznej nauki prawa? Dogmatyka, edukacja, posta-
nalitycznosé, Wydawnictwo Naukowe Scholar, Warszawa 2023; K. Ko-
cemba, Poczekalnie. Interakcje w przestrzeniach edukacji prawniczej a sfera
publiczna, Wydawnictwo Naukowe Scholar, Warszawa 2024.
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formie nie sprzyja ksztaltowaniu §wiadomych i zaangazowanych
obywateli, gotowych do odpowiedzialnego uczestnictwa w Zy-
ciu prawnym i spolecznym. Zamiast tego, przygotowuje absol-
wentéw do biernego przyjmowania zewnetrznych autorytetow,
co stoi w sprzecznosci z oficjalnymi deklaracjami o strategicz-
nym znaczeniu jakosci dydaktyki. Studenci, mimo niezadowo-
lenia, toleruja taki system ze wzgledu na aspiracje do osiagniecia
okreslonego statusu spolecznego'®. To wlasnie mamy na mysli,
gdy o edukacji prawniczej piszemy w kategoriach ,,nuzacej ko-
niecznosci” czy ,nuzacego rytuatu”

Z kolei badania prowadzone na pracownikach odpowiedzial-
nych za dydaktyke prawa wykazaly, ze edukacja prawnicza jest
zdominowana przez wewnetrzne hierarchiczne relacje miedzy
doktorantami i adiunktami - z jednej strony a profesorami pra-
wa - z drugiej. Badania ankietowe oraz wywiady wskazujg, ze
mlodsi pracownicy naukowi w duzej mierze opierajg swoja ka-
riere na relacjach z nauczycielami akademickimi, ktérzy czesto
pelnia réwniez funkcje ich bezposrednich przetozonych. Ci star-
si nauczyciele, bedacy jednoczesnie mentorami, majg znaczacy
wplyw na ich rozwoéj zawodowy, decydujac o awansach, pro-
wadzac wyklady, okreslajac tresci i forme zadan do wykonania
na zajeciach, a takze zarzadzajac ich czasem pracy czy mozli-
wosciami wyjazdéw zagranicznych. Hierarchiczna natura tych
relacji ma dalekosiezne konsekwencje: wptywa na sposob, w jaki
mlodsi pracownicy prowadza swoje zajgcia i stosuja metody dy-
daktyczne. Nawet w przypadku mniejszych grup ¢wiczeniowych
zajecia te majg tendencje do przybierania formy wykladu - ko-
munikacja jest tam jednostronna, a studenci nie sg traktowani
jako aktywni uczestnicy procesu edukacyjnego, lecz raczej jako
bierni odbiorcy. W rezultacie, proces ksztalcenia i rozwijania

10 Czarnota, Pazdziora, Stambulski, Nuzgca koniecznosé..., op. cit.,
s. 14-15.
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kompetencji dydaktycznych mlodszych pracownikéw akade-
mickich czesto ogranicza sie do powielania schematéw i praktyk,
ktore sg odzwierciedleniem skostniatych hierarchii i relacji wta-
dzy. Takie podejécie do edukacji akademickiej nie tylko wzmac-
nia tradycyjne, hierarchiczne struktury wladzy w akademii, lecz
réwniez hamuje innowacyjno$¢ w nauczaniu i ogranicza moz-
liwosci rozwoju bardziej interaktywnych i angazujacych metod
dydaktycznych'’.

W obu grupach - zaréwno wsrdd studentéw, jak i mtod-
szych pracownikéw dydaktycznych — wartosci i postawy od-
zwierciedlajg tzw. ukryty program, ktéry wynika z codziennego
funkcjonowania instytucji. Te warto$ci i postawy nie stanowia
wyniku bezposredniego wdrazania oficjalnych programéw na-
uczania, lecz raczej sa adaptowane w celu ich przetrwania w $ro-
dowisku akademickim. Relacje zdominowane przez struktury
hierarchiczne wzmacniajg reakcyjno$¢ poznawczg. Najkrocej
modwigc, odnosi si¢ ona do zjawiska, w ktdrym §wiadomos¢ bycia
obserwowanym lub ocenianym wplywa na nasz sposéb mysle-
nia. Reakcyjnos¢ poznawcza i koniecznos¢ dostosowania sie do
regut gry panujacych w srodowisku akademickim sg ze soba $cis-
le powigzane w konteks$cie edukacyjnym, tworzac dynamiczne
wzajemne oddzialywania, co wptywa na sposéb, w jaki studenci
prawa adaptuja sie do srodowiska. Sg oni sktonni zmienia¢ swoje
zachowanie, wartosci i postawy w odpowiedzi na oczekiwania
nauczyciela lub normy grupowe. Niech za ilustracj¢ postuza nam
przyklady wynikajace z raportéw o ukrytym programie w edu-
kacji prawniczej.

Otdz, studenci bardzo szybko orientuja sie, Ze pomimo ofi-
cjalnych deklaracji, iz ich nauka powinna mie¢ charakter dyskusji
promujacej krytyczne myslenie, promowaé odwage w stawianiu
pytan i ciekawos$¢ poznawczg, wartosci te nie s w trakcie zajec

1 Kocemba, Pazdziora, Szkota hierarchii..., op. cit., s. 31-33.
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realizowane. Realia edukacyjne nakladajg bowiem konieczno$é
przyswojenia ogromnej ilo§ci materialu koniecznego do zdania
egzaminu. Dodatkowo, dochodzi presja oceniania na podstawie
udzielenia trafnych odpowiedzi na egzaminie testowym, gdzie
na kazde pytanie nierzadko przypada zaledwie 20-30 sekund. Ta
sytuacja wymusza akceptacje niepisanych regul gry w systemie
edukacyjnym. Jedng z nich jest ograniczenie zakresu materialu
wylacznie do testow z poprzednich lat. W takim modelu ocenia-
nia nie ma miejsca na kreatywne rozwigzywanie problemow czy
odwage w formulowaniu tez. Wrecz przeciwnie, takie podejscie
moze nawet przeszkodzi¢ w uzyskaniu pozytywnej oceny.

Pracownicy dydaktyczni réwniez sg swiadomi tych uwarun-
kowan (profesor, ktéry prowadzi wyklad, decyduje o tresciach
nauczania oraz metodach egzaminowania). Przygotowujac stu-
dentéw do wymagan stawianych na egzaminie, niejako sa zmu-
szeni do ograniczania dyskusji na zajeciach i rezygnacji z innych
metod aktywizujacych nauczanie. W rezultacie, skupiajg si¢ na
metodach podawczych, aby mdc przekaza¢ jak najwigcej mate-
rialu. Efektem jest wymuszona akceptacja nieformalnych zasad.
Cho¢ dostosowanie si¢ do nich utrudnia realizacje¢ wartosci pro-
mowanych w edukacji, jest kluczowe dla przetrwania. W koncu
to zdanie egzaminu ma decydujace znaczenie.

3. Fachowiec zamiast mistrza

Wyniki badan przeprowadzonych w Centrum Edukacji Praw-
niczej i Teorii Spotecznej potwierdzaja obserwacje Adama
Czarnoty z czaséw, w ktorych pracowal w Polsce'?. Wynika

12 Por. A. Czarnota, Edukacji prawniczej portret wewnetrzny. zapiski
z obserwacji uczestniczgcej, czyli przyczynek do analizy spotecznych pod-
staw edukacji prawniczej w Polsce, ,Prawo 1 Wiez” 2016, nr 3(17), s. 22-35.
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z nich, ze istnieje zauwazalna skfonnos$¢ wsrdéd profesoréw do
mechanicznego powielania i $lepego nasladowania wzorcow
ustalonych przez innych w minionych czasach. Demonstruja
oni wyrazng nieche¢ do dokonywania jakiejkolwiek zmiany. Zy-
wia przekonanie, ze tylko metody nauczania ich mistrzow sa
warto$ciowe, nawet jezeli okazuja si¢ nieefektywne lub nieod-
powiednie we wspodlczesnym procesie edukacyjnym. Profesoro-
wie prawa czesto zamykaja si¢ na nowosci, ograniczajac si¢ do
stosowania nauk i technik nabytych w trakcie ich edukacji oraz
ignorujac potrzebe adaptacji do nowych metod lub innowacyj-
nych rozwigzan. Takie unikanie zmian i uporczywe trzymanie
sie przestarzatych metod moze skutkowac stagnacjg i zahamo-
waniem postepu w wielu sferach dziatania. Z jednej strony, taka
postawa wydaje sie bezpieczna i komfortowa, poniewaz elimi-
nuje ryzyko zwigzane z testowaniem nowych rozwigzan. Z dru-
giej jednak, prowadzi do utrwalenia szkodliwych praktyk, ktore
mogag ogranicza¢ rozwoj osobisty pracownikéw oraz calej orga-
nizacji”. Tym, co réwniez nie umknelo uwadze Czarnoty, jest
hierarchizacja wszelkich relacji panujacych w polskiej akademii.
»Serwilizm, poddanstwo i stuzalczo$¢ - tego na wydziale prawa
nie brakuje”'*.

W hierarchicznych §rodowiskach zaskakuje sklfonno$¢ do
neutralizacji tych relacji. Hierarchia na uniwersytecie jest po-
wszechnie uznawana za element nieodlaczny, wrecz konstytu-
tywny, dla akademickiej wspoélnoty, ktéra charakteryzuje mie-
szanka cech arystokratycznych i demokratycznych. W tej struk-
turze, rola i funkcje poszczegolnych czltonkéw sa przydzielane
na podstawie ich do$wiadczenia oraz osiaggnie¢ naukowych,
odzwierciedlanych w stopniach i tytutach, co nadaje jej ary-
stokratyczny wymiar. Jednoczesnie, charakter demokratyczny

13 Ibidem, s. 27-28.
1 Tbidem, s. 30-31.
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manifestuje si¢ poprzez kadencyjnos¢ organéw rzadzacych
uczelnig, ktore czesto s kolegialne i wytaniane w drodze wybo-
réw. Analiza Kazimierza Sowy dotyczaca hierarchicznej struk-
tury uniwersyteckiej podkresla, Ze zapewnia ona jej cztonkom
duza swobode¢ autokreacji, jednoczes$nie bedac neutralnym,
a nawet niezbednym elementem stuzacym utrzymaniu auto-
nomii uniwersytetu i budowaniu spofecznosci akademickiej*.

Z obszernych badan socjologicznych i antropologicznych Da-
vida Greabera wynika jednak co$ zupelnie innego. Proces two-
rzenia podmiotowosci nie opiera si¢ wylacznie na samokreacji,
ale w duzej mierze wynika z dominujacych w danej strukturze
relacji migdzyludzkich. W tym ujeciu ludzie s3 w znacznym stop-
niu zinternalizowanym zbiorem tych relacji. Wchodzac do $wiata
akademii, zostajemy w konicu, cho¢by milczaco, podporzadkowa-
ni panujacym hierarchiom, ktére maja tendencje do ukrywania
tego faktu poprzez wyeksponowanie innej, wyzszej warto$ci'®.
Im bardziej hierarchiczne stosunki w danej wspolnocie panuja,
tym silniej przejawia ona tendencje do naturalizacji tego procesu
jako jedynego, uswieconego tradycja, ktory realizuje te warto$ci.

Wracajac do kontekstu akademickiego, rozwazmy teraz hipo-
tetyczng sytuacje, w ktorej doktoranci oraz mlodsi pracownicy
naukowi zwracaja sie z prosba o podwyzke wynagrodzenia do
profesoréw znajdujacych sie na najwyzszych szczeblach hierar-
chii uniwersyteckiej. Ci miodzi badacze, borykajac sie z trud-
no$ciami finansowymi, poszukuja wsparcia i maja nadzieje na

1> K. Z. Sowa, Struktura spoleczna uniwersytetu. Wspolnota i hierarchia,
»Panstwo i Spoteczenstwo” 2009, nr 2, https://repozytorium.ka.edu.pl/
server/api/core/bitstreams/f6f4759e-tb33-42a6-9f0e-b54cd7d0cf29/con-
tent (dostep: 20.12.2023).

' D. Greaber, Possibilities: Essays on Hierarchy, Rebellion, and Desire,
AK Press, Oakland 2007, s. 100-101, https://monoskop.org/images/c/c9/
Graeber_David_Possibilities_Essays_on_Hierarchy_Rebellion_and_De-
sire_2007.pdf (dostep: 20.12.2023).
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poprawe swojej sytuacji zyciowej, co pozwolitoby im na komfort
pracy naukowej. W odpowiedzi jednak otrzymuja zawsze po-
uczenie, Ze kariera akademicka to nie tylko kwestie materialne,
ale przede wszystkim misja i powolanie zobowigzujace do po-
$wiecenia dla nauki.

Podobne pouczenia pojawiaja si¢, gdy studenci lub mio-
dzi pracownicy domagaja si¢ zmian w procesie edukacyjnym.
Uczestniczac wielokrotnie w réznorodnych zespolach i ko-
mitetach, ktérych celem jest poprawa jakosci ksztalcenia, za-
uwazylem, ze wszelkie proby reform oskarzane sg o niszczenie
podstawowego elementu edukacji uniwersyteckiej, jakim jest
relacja mistrz—uczen. Oczywiscie za kazdym razem argument
ten padal z ust profesorow, ktérzy w tych gremiach mieli gtos
decydujacy i ktorzy, bronigc przywilejow mistrzéw, bronili sa-
mych siebie oraz swojej pozycji w hierarchii.

Relacja mistrz—uczen, traktowana w kategoriach neutralnych,
jest czesto uwazana za podstawowa w edukacji uniwersyteckiej
z kilku fundamentalnych powodoéw, ktére acza si¢ z tradycja
akademicka, skuteczno$cig nauki oraz rozwojem osobistym stu-
dentow. Wskazuje sie, ze umozliwia ona bezpos$redni transfer
wiedzy oraz umiejetnosci od doswiadczonych nauczycieli aka-
demickich do studentéw. Pozwala na bardziej indywidualne po-
dejsécie i dostosowanie tempa oraz metody nauczania do potrzeb
i mozliwosci ucznia. I co najwazniejsze, mistrz, petniac funkcje
mentora, stymuluje ucznia do zadawania pytan, analizowania
problemoéw z réznych perspektyw i krytycznego oceniania in-
formacji. Oczywisty jest wiec hierarchiczny typ tej relacji. Jesli
jednak, podazajac za uwagami Greabera, odrzucimy jej ,neu-
tralny” charakter, to szybko dostrzezemy, ze edukacyjny postu-
lat zniwelowania poczatkowej nieréwnosci miedzy mistrzem
a uczniem jest nierealizowalny.

Rozwinmy ten watek, opierajac si¢ na analizie Richarda Sen-
netta dotyczacej roli mistrza jako relacji hierarchicznej. Sennett
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porusza kwesti¢ hierarchii i wladzy w stosunkach miedzyludz-
kich, zwlaszcza w ujgciu mistrz—uczen, uzywajac metafory cel-
nika i emigranta, by zilustrowa¢ proces uwiedzenia i konsumpcji
wiedzy oraz autorytetu. Na poczatku, przedstawia celnika, ktéry
petni funkcje straznika wiedzy i autorytetu, podobnie jak mistrz
w relacji z uczniem. Mimo Ze emigrant legitymuje si¢ paszpor-
tem, celnik watpi w jego autentycznos¢ i pozostaje w tym wzgle-
dzie niewzruszony.

Czlowiek wybitny jest niczym celnik na granicy, ktéry przy-
woluje podrdznych, by o$wiadczy¢ im, Ze maja niewtasciwy
paszport. Podrdzni prébujg dyskutowac, celnik odpowiada:
»Pokaze ci, jak paszport powinien wygladac”. ,, Ale przeciez
moj paszport wyglada doktadnie tak samo”. Teraz wlasnie do-
kona si¢ uwiedzenie. ,,C6z, wyglada tak samo, ale nie jestem
jednak pewien”. Wtedy uwiedzenie zostaje skonsumowane'’.

Uwiedzenie w relacji mistrz—uczen nie jest wylacznie otwar-
ciem umyslu ucznia na nowe idee i mozliwosci. Konsumpcja
oznacza akceptacje przewodnictwa mistrza, jego autorytetu.
Rola mistrza, wedlug Sennetta, nie ogranicza sie do przekazy-
wania wiedzy. Mistrz ma za zadanie utrzymanie i poglebianie
dystynkcji migdzy sobg a uczniem, co jest fundamentem sza-
cunku i spotecznego uznania. Asymetryczny charakter tej rela-
cji nie jest przypadkowy, lecz zamierzony i celowy. Utrzymanie
dystansu miedzy mistrzem a uczniem stanowi o sile tej rela-
cji, zachecajac tego drugiego do ciaggtego poszukiwania, pytania
i przekraczania granic wlasnej wiedzy.

Jednak hierarchicznos¢ tej relacji oznacza, ze uwiedze-
nie moze by¢ po prostu zwykla manipulacjg, a konsumpcja

7 R. Sennett, Szacunek w swiecie nieréwnosci, thum. J. Dzierzgowski,
Muza, Warszawa 2012, s. 98.
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uwiedzenia - aktem podporzadkowania za cene utraty pewno-
$ci siebie. W interpretacji inspirujacej si¢ badaniami Graebera
wejscie w relacje mistrz—uczen jest jak zaciggniecie dlugu, kto-
rego nie mozna splaci¢. W ksiagzce Dtug. Pierwsze pigc tysigcy
lat Graeber szczegdélowo opisuje zarzadzanie dlugiem w spote-
czenstwach zorganizowanych podlug hierarchicznych relacji'®.
Ostatecznie bowiem dluznik i wierzyciel sg sobie réwni. Jesli
wigc dluznik nie moze spetni¢ wymagan pozwalajacych mu po-
wroci¢ do stanu wyj$ciowej réwnosci, jest niczym chlop wobec
pana feudalnego. W imi¢ wyzszej wartosci, tj. bezpieczenstwa
gwarantowanego przez pana, musi nieustannie dostarcza¢ mu
nowych doébr. Jesli dtuznik nie moze przywroci¢ wyjsciowej sy-
tuacji rOwnowagi, to najwyrazniej jest z nim co$ nie w porzadku.
To na pewno jego wina. Podobnie jak w sytuacji dlugu, réwniez
w relacji mistrz—uczen poczatkowa réwnowaga nigdy nie moze
by¢ przywrdcona.

Drugi model reprezentujacy akademicka relacje miedzy
uczniem a nauczycielem to figura opisywanego przez Sennetta
fachowca, dla ktorego duch rzemiosta oznacza pragnienie do-
brze wykonanej pracy dla samej jej warto$ci. Zdaniem badacza,
widoczne w rzemiosle doskonalenie umiejetnosdci oraz dazenie
do mistrzostwa to jedne z najwazniejszych elementéw rozwoju
osobistego i spolecznego. Doskonalenie rzemiosta wymaga nie
tylko rozwijania etyki pracy, pomaga réwniez w budowaniu po-
czucia celu i tozsamosci; podkresla unikalng relacje, jaka two-
rzy sie¢ miedzy rzemie$lnikiem a materiatem, nad ktérym ten
pracuje. Zgodnie z perspektywa Sennetta, rzemieslnik nie tylko
ksztaltuje material, lecz réwniez wchodzi z nim w rodzaj dialogu,
ktéry wymaga glebokiego zrozumienia i empatii. Ta interakcja
jest podobna do procesu dialogicznego miedzy ludzmi, gdzie

'8 D. Graeber, Dlug. Pierwsze pigc tysiecy lat, Wydawnictwo Krytyki
Politycznej, Warszawa 2018.
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zrozumienie i empatia wobec rozmdwcy sa podstawa. W ksiazce
Sennetta Razem. Rytualy, zalety i zasady wspétpracy dowarto-
$ciowane zostajg umiejetnosci prowadzenia dialogu w budowa-
niu relacji spolecznych i zawodowych™. W dzisiejszym zlozonym
$wiecie, gdzie dominujg szybkie zmiany i rosnace oczekiwania
zarowno w rzemiosle, jak i w pracy akademickiej, niezwykle
wazne staje sie glebokie zrozumienie proceséw i materialow,
z ktérymi mamy do czynienia. Zaréwno rzemieslnik, jak i ba-
dacz akademicki muszg wykazac sie nie tylko techniczng bie-
gloscia, lecz réwniez zdolnoscia do dialogu z materialem czy
tematem badan.

Podobienstwo miedzy praca rzemie$lnika a pracg akademic-
ka jest szczegélnie widoczne w ich podejsciu do procesu two-
rzenia. Dla rzemie$lnika dialog z materiatem nie konczy si¢ na
zrozumieniu jego fizycznych wlasciwosci. To takze préba zrozu-
mienia jego ,,potrzeb” i ,,pragnient’, co - jak wspomniano — wy-
maga empatii, cierpliwosci i otwartoséci na zmiany. Rzemie$lnik
musi by¢ gotowy do stuchania materiatu, pozwoli¢ mu ,,méwi¢”
i dostosowa¢ do niego swoje techniki pracy. Taka postawa po-
zwala nie tylko na osiggniecie mistrzostwa w rzemiosle, lecz
réwniez na stworzenie dzieta, ktére w pelni wyraza potencjat
materiatu. Analogicznie, w pracy akademickiej istotna jest umie-
jetno$¢ dialogu z materialem badawczym. Badacz réwniez musi
wykazac si¢ otwartoscig, cierpliwoscig i gotowoscia do stucha-
nia. Jednak w tym kontekscie ,,stuchanie” oznacza zrozumienie
glebokosci tematu, rozpoznanie jego zlozonosci i otwarto$¢ na
nowe perspektywy oraz interpretacje. To nie tylko zdobywanie
wiedzy, lecz i dialog z ta wiedza, ktéry pozwala na odkrycie no-
wych znaczen i zwigzkéw. Takie podejscie wymaga od badacza
umiejetnosci analitycznych oraz przywotlanej tu wielokrotnie

9 R. Sennett, Razem. Rytualy, zalety i zasady wspélpracy, thum.
J. Dzierzgowski, Muza, Warszawa 2013.
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empatii wobec badanego tematu, umiejetnosci zrozumienia ,,je-
zyka” materiatu badawczego i elastycznodci w mysleniu.

Réwniez w edukacji uniwersyteckiej osiaggniecie glebokie-
go poziomu zrozumienia przez nauczyciela jest mozliwe dzie-
ki zaangazowaniu w proces dialogu. Dialog ten nie pozostaje
jednostronng komunikacja; to raczej proces dwukierunkowy,
wymagajacy od uczestnika gotowosci do zmiany swoich pogla-
dow, technik i metod w odpowiedzi na nowe odkrycia i per-
spektywy. W odroéznieniu od mistrza, fachowiec nie potrzebuje
publiki i zazdrosci. To, co umozliwia efektywne wykonywanie
pracy akademickiej, nie ogranicza si¢ tylko do specjalistycznej
wiedzy i umiejetnosci. Zasadnicza role odgrywa zdolnos¢ do
empatycznego i otwartego podejscia do pracy, co z kolei pozwa-
la na autentyczne stuchanie i wspolprace z osobami, ktorych ta
edukacja dotyczy.

Wspolpracujac z prof. Adamem Czarnotg w Centrum Edu-
kacji Prawniczej i Teorii Spofecznej, mialem wyjatkowa okazje
obserwowac fachowca przy pracy. Dzigkuje Ci, Adamie, za te
warto$ciowq lekcje.



Jolanta Jabtonska-Bonca

Digitalni studenci, ChatGPT w kancelariach,
e-rozprawy. O potrzebie ksztatcenia
wirtualnych kompetencji prawnikow

1. Wstep

W XXI w. zachodzi wiele zjawisk, ktore zmieniajg radykalnie
okolicznosci i zasady dotyczace pracy prawnikéw oraz studio-
wania prawa’.

Wspdlczesne modele stosowania prawa w demokratycznym
panstwie odwolujacym si¢ do zasady rzaddéw prawa sg o wie-
le bardziej argumentacyjne i wymagaja od prawnikéw nie
tylko znajomosci prawa, ale odmiennych kompetencji jego
interpretowania i stosowania w réznych kontekstach spo-
tecznych przy uwzglednieniu jego zlozonej aksjologii

' J. Jabtoniska-Bonca, O szkolnictwie wyzszym i ksztatceniu praw-
nikéw, Wydawnictwo Instytutu Wymiaru Sprawiedliwo$ci, Warszawa
2020; M. Araszkiewicz, Algorytmizacja myslenia prawniczego. Mode-
le, mozliwosci, ograniczenia, w: D. Szostek (red.), Legal tech. Czyli jak
bezpiecznie korzystaé z narzedzi informatycznych w organizacji, w tym
w kancelarii oraz dziale prawnym, Wydawnictwo C.H. Beck, Warszawa
2021, s. 55-87.
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- pisza Adam Czarnota, Michal Pazdziora i Michal Stambulski
w tek$cie Ukryty program w edukacji prawniczej’. Te kompeten-
cje obejmuja takze w coraz szerszym zakresie nowe, konieczne
umiejetnosci wirtualne: merytoryczne (wiedza), cyfrowe (umie-
jetnos¢ korzystania z technologii i systemdéw wspierajacych pra-
ce online) oraz interpersonalne, ktére zastepuja teraz wiedze
z papierowych ksigzek, oddajaca pole informacjom z wszech-
ogarniajacej elektronizacji oraz e-kontaktom. Rosnie tez kon-
kurencja, czyli liczba nowych internetowych dostawcow tresci
zarezerwowanych do tej pory dla uczelni. Google zdewaluowato
w pewnym sensie ,nauke pamieciowq’, bazy danych wptynety na
zmniejszone znaczenie tradycyjnych bibliotek.

Studenci sg ,,usieciowieni’, kancelarie korzystaja z technologii
i systemow elektronicznych wspierajacych ich prace, ucza sie wy-
korzystywac sztuczng inteligencje, duza cze$¢ rozpraw w sagdach
odbywa sie¢ zdalnie.

Zmiany te przyniosty nowe mozliwosci wykonywania za-
woddéw prawniczych, ale takze — powazne zagrozenia: sztuczna
inteligencja dziala bowiem wedlug zasad, ktérych zdecydowana
wigkszo$¢ ludzi nie rozumie’. Nieczytelne dzialania algorytmow,

2 A. Czarnota, M. Pazdziora, M. Stambulski, Ukryty program w edu-
kacji prawniczej, ,Krytyka Prawa. Niezalezne studia nad prawem” 2018,
t. 10, nr 2, s. 98. Zob. tez na temat edukacji prawniczej: A. Czarnota,
M. Pazdziora, M. Stambulski (red.), Nuzgca koniecznosé. Powody podje-
cia i ocena studiow prawniczych na WPAE UWr, CLEST, Wroctaw 2017;
A. Czarnota, Kryzys nauki prawa a edukacja prawnicza. O niekoniecznosci
produkowania ,,uzytecznych idiotéw”, ,Prawo i Wiez” 2013, nr 2, s. 48-60.

? Sztuczna inteligencja (AI) tu rozumiana jest jako zaprogramowa-
ny przez czlowieka algorytm, ktéry ma zdolno$¢ do podejmowania au-
tonomicznych decyzji na podstawie zautomatyzowanego przetwarzania
ogromnej liczby danych. Nie uwzglednia czynnika emocjonalnego i nie
ma wbudowanej skali warto$ci. Por. art. 2 pkt. 1 projektu Acta IA - ,,system
oparty na maszynie, ktéry moze dziata¢ na réznym poziomie autonomii
imoze, dla wyraznych lub dorozumianych celéw, generowa¢ wyniki, takie
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czesto takze dla ekspertow informatycznych i programistow,
oznaczaja m.in. ryzyka niekontrolowanego rozwoju narzedzi
z tego zakresu®. Generatywne systemy Al (czyli takie, ktére moga
by¢ uzywane do tworzenia nowych tresci, jak np. ChatGPT)
szybko sie rozwijaja i réznig od tradycyjnych programéw sztucz-
nej inteligencji przede wszystkim dynamicznym kontekstem eks-
ploatacji i skalg uzycia. Moga by¢ wykorzystywane w dowolnym
celu, takze przez osoby bez przygotowania informatycznego®.

Prawnik korzystajacy z AI powinien co najmniej rozumie,
co mozna poddac algorytmizacji oraz jakie skutki prawne niesie
zastosowanie algorytmoéow w roznych galeziach prawa, w pro-
cesach stosowania prawa i w pracach kancelarii prawniczych.
»Edukacja prawnicza rozpieta jest miedzy dwoma poziomami -
edukacjg akademicka oraz edukacja prowadzong przez korpora-
cje prawnicze™. Zadania z tego zakresu nalezg do obu obszaréw;
nalezy starannie przemysle¢, co i jak nauczane naleze¢ powinno
do uczelni, a co - do programéw aplikacji.

jak prognozy, zalecenia lub decyzje wplywajace na srodowisko rzeczywiste
lub wirtualne”. Cyt.: projekt Rozporzadzenia Parlamentu Europejskiego
i Rady z 13 czerwca 2023 r. ustanawiajgcego zharmonizowane przepisy
dotyczace sztucznej inteligencji (Akt w sprawie sztucznej inteligencji)
zmieniajacy niektére akty ustawodawcze Unii, w ktérym m.in. okreslo-
no zakazane praktyki w zakresie Al, https://eur-lex.europa.eu/resource.
html?uri=cellar:e0649735-a372-11eb-9585-01aa75ed71a1.0012.02/DO-
C_1&format=PDF (dostep: 10.10.2023).

* A. C. Shields, Managing artificial intelligence, ,Law Practice Maga-
zine” 2019, t. 45, nr 3, s. 14-15.

> N. Helderberger, N. Diakopoulos, ChatGPT and The AI Act, ,,Inter-
net Policy Review” 2023, t. 12, nr 1, https://doi.org/10.14763/2023.1.1682
(dostep: 10.10.2023).

¢ A. Czarnota, M. Pazdziora, M. Stambulski, Ukryty program w edu-
kacji prawniczej, ,Krytyka Prawa. Niezalezne studia nad prawem” 2018,
t. 10, nr 2, s. 96-113.
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Systemy Al nie podlegaja na ogét publicznej kontroli, sg wias-
no$cig prywatnych firm, a te nie udzielaja pelnych i przejrzy-
stych informacji, moga si¢ tez zaslania¢ tajemnica handlowg’.
Wykorzystanie tych technologii pozwala na manipulowanie
przestrzenia informacyjna i jest w grupie czynnikéw okresla-
nych w literaturze anglosaskiej terminem emerging threats (za-
grozenia wschodzace)®. ,,Rozwoj sztucznej inteligencji bedzie
znacznie trudniej kontrolowac, niz to jest w przypadku energii
nuklearnej” - twierdzi Eric Schmidt, ktéry w latach 2001-2011
byt dyrektorem generalnym Google, a potem prezesem tej fir-
my oraz jej macierzystego holdingu Alphabet®. Unia Europejska
stara si¢ nadgzac za tempem tej rewolucji'’.

Zatrzymam sie na trzech przykladach zmian otoczenia dzia-
tania prawnikéw, ktére maja (powinny mie¢) silny wpltyw na
programy, narzedzia i zasady studiowania, i postaram si¢ wyka-
zaé, ze konieczne sg zardwno reforma metod studiowania, jak
i szkolenia dla kadry akademickiej". Opisze, jak owe narzedzia
zmieniajg (powinny zmieniac) sposoby studiowania i metody
pracy prawnikow.

7 J. Gordon, Al and law: Ethical, legal and socio-political implications,
»Al & Society” 2021, t. 36, s. 60-72.

8 I. Danilin, Emerging technologies and their impact on international
relations and global security, Hoover Institution, https://www.hoover.org/
research/emerging-technologies-and-their-impact-international-relation-
s-and-global-security (dostep: 10.10.2023); K. Kumalski, Sztuczna inteli-
gencja jako instrument intensyfikacji zagroze# hybrydowych w domenie
informacyjnej, ,Sprawy Miedzynarodowe” 2022, t. 75, nr 2, s. 93-124.

? Za: gah/PAP, https://wpolityce.pl/swiat/647916-byly-szef-google-ai-
-ma-potencjal-by-zabic-wiele-osob (dostep: 10.11.2023).

10 Zob. przypis 3.

! Dwa przyktady dotycza wszystkich studentdw, nie tylko prawa, trze-
ci jest powigzany wprost z edukacjg prawnicza.
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2. Digitalni studenci, hipertekstualna wiedza,
,Smier¢ autora” — co i jak studenci powinni czyta¢?

Z psychologicznego punktu widzenia niezakldcony i skuteczny
przekaz wiedzy jest mozliwy, jesli nawiazemy kontakt z rozmow-
ca, tj. bedziemy postugiwali si¢ znakami znaczacymi to samo dla
odbiorcy, co dla nas. ,,Kiedy drugiego cztowieka chce si¢ przeko-
nac¢ do wlasnych pogladéw - pisat sw. Tomasz z Akwinu - trzeba
podejs¢ tam, gdzie on stoi, wzia¢ go za reke i poprowadzi¢. Nie
wolno traktowac go jak statysty w teatrze i kaza¢ mu podejs¢”2.
We wspolczesnej angielskiej wersji idea ta jest wyrazana naste-
pujaco: ,,If you want to teach me, you have first to reach me”
[Jesli chcesz mnie nauczy¢, to najpierw musisz do mnie dotrzec].

Do konca XX w. na studiach prawniczych to student mial
obowiazek ,,podejs¢ tam, gdzie stoi profesor’, a nie odwrotnie.
W XXI w. profesor nie jest juz na ogdt postrzegany jako mistrz,
a raczej jako lepszy albo gorszy ,,dostawca, $wiadczacy ustuge
edukacyjng’®.

Obecnie dla studentéw prawa na ogdt nie ma znaczenia fakt,
kto jest autorem informacji w Internecie, w jaki sposéb tezy zo-
staly uzasadnione, a zjawiska — wyjasnione, jak wyszukiwarki
internetowe decyduja o tym, ktére wyniki poszukiwania infor-
macji sa pokazywane jako priorytet (np. jak tworza ,,pierwsza
dziesigtke” na ekranie). Kazda informacja o prawie - jak sadzi
wiekszo$¢ studentéw — moze by¢ natychmiast ,wyguglowana’,
a ostatnio takze - zdobyta poprzez ChatGPT". Cho¢ system
hierarchii Zrédel informacji internetowej jest nieprzejrzysty,

12 Cyt. za: J. Jablonska-Bonca, Teaching has to be done differently. A few
remarks about ,,homo zappiens” and communication skills of lawyers, ,Kry-
tyka Prawa. Niezalezne studia nad prawem” 2018, t. 10, nr 2, s. 373-394.

* M. Machalska, Digital learning. Od e-learningu do dzielenia si¢ wie-
dzg, Wolters Kluwer, Warszawa 2019, wyd. 1.

4 GPT - Generative Pretrained Transformer.
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a sama wtadza nad informacja znajduje si¢ w rekach globalnych
prywatnych firm - nie stanowi to dla studentéw problemu. ,Wie-
dza to dobro publiczne, ktdre jest dostarczane przez prywatne
mocarstwa’ — zauwaza Timothy Garton Ash, majac na mysli np.
Google (obecnie: Alphabet)®.

Linearny umyst logiczny, przyzwyczajony do wielogodzinne-
go skupienia nad ksigzka, do kultury gutenbergowskiego druku,
do budowania modeli zjawisk i abstrakcyjnego myslenia traci
obecnie na znaczeniu'®. W socjologii, psychologii oraz pedago-
gice badane jest wiec zjawisko ,,cyfrowych” czy tez ,,digitalnych
tubylcow” (digital natives)". Ich sposéb gromadzenia, selekcjo-
nowania i przetwarzania informacji jest nowy, uksztattowat sie
pod wplywem technologii informacyjnych'.

Dla digitalnych studentéw z powodu sposobu i tempa wyszu-
kiwania informacji w Internecie tworca, nadawca, autor tekstu
i data powstania informacji wlasciwie nie majg znaczenia. Stu-
dentom prawa trudno zrozumie¢, w jakim celu mieliby pozna-
wa¢ nazwiska autorow tekstow; te nazwiska — wobec globalizacji
i multicentrycznoéci zrédet wiedzy — na ogét nic im nie mowia.

> T. G. Ash, Wolne stowo. Dziesig¢ zasad dla polgczonego swiata, ttum.
M. Godyn, E Godyn, Znak, Warszawa 2018, s. 269.

' J. Jabtoniska-Bonca, Wokdt problematyki ,gatekeeperow” w prawni-
czej komunikacji naukowej, ,,Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologicz-
ny” 2021, nr 2, s. 165-1861.

' Digitalni tubylcy to generacja urodzona i wychowana w §wiecie no-
wych technologii; homo zappiens - ,,cztowiek klikajacy” (zapping - nie-
ustanne przeskakiwanie po stronach internetowych). Por. Ash, Wolne
stowo..., op. cit., s. 286-288, zob. szerzej: Jablonska-Bonca, Teaching...,
op. cit.; M. Prensky, Digital natives, digital immigrants, 2001, https://www.
marcprensky.com/writing/Prensky%20-%20Digital%20Natives,%20Digi-
tal%20Immigrants%20-%20Part1.pdf (dostep: 10.11.2023). Digital native
to pojecie analogiczne do native speaker: dla pierwszego ,0jczyzng” jest
cyberprzestrzen (ktérg uzytkuje), dla drugiego - jezyk ojczysty.

'8 Prensky, Digital natives..., op. cit.
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Nie wiedza, od czego zalezy to, czy wiedza pozyskana z ksera od
kolegi czy z Internetu jest godna zaufania, nie rozumieja, jaki
zwigzek ma tekst z autorem i dlaczego w ogole mieliby uznawac
czyj$ autorytet.

Linearno$¢ i staranne rozumowania prawnicze wedlug ciggu
wnioskowan, wypowiedzi pelnigce gtéwnie funkcje referencyjna
(opisowa), myslenie krytyczne i tworcze zalicza si¢ do myslenia
ukierunkowanego. Student czesto juz nie podaza taka droga,
a przenosi sie z internetowej strony na strong, w nieukierunko-
wany i niesekwencyjny sposob. Skojarzenia s3 swobodne.

Myslenie asocjacyjne (kojarzenie) pozwala studentowi stwa-
rza¢ indywidualistyczny szkic mapy mysli. Wiedza (a moze ra-
czej zbidr informacji), ktdrg rzetelny student prawa ,,zdobywa”
w sieci, a nie z tradycyjnego podrecznika, nie jest linearna, a hi-
pertekstualna®.

Hipertekstualno$¢ polega na rozgalezieniu komunikatéw, co
umozliwia ich prezentacje na wielu rozmaitych plaszczyznach
jednocze$nie. Hipertekst uzyskuje strukture sktadajaca si¢ z wie-
lu fragmentéw faczacych si¢ ze sobg poprzez liczne odsylacze.
Wybér i sposdb taczenia zalezy do decyzji odbiorcy komunikatu,
czyli do samego studenta. Odbiorca informacji (wiedzy?) nie
jest prowadzony ustalong droga poznania przez jednego autora.
W praktyce student, serfujac swobodnie w Internecie, w zasadzie
sam steruje tym, czego — jego zdaniem — powinien si¢ dowie-
dzie¢. Jest dla siebie autonomicznym autorytetem, nie otrzymuje
od nauczyciela - profesora domyslnej opcji wyboru. Porusza si¢
(»klikajac” w rézne linki) w rozmaitych kierunkach, swobodnie
i bez trudu przenoszac si¢ od jednych do drugich informacji.

1 Szerzej: Jablonska-Bonca, Teaching..., op. cit.; idem: ,, You can get lost
when standing still too”. On the ways of educating lawyers, ,Krytyka Prawa.
Niezalezne studia nad prawem” 2020, t. 12, nr 2, s. 154-189.
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W koncu XX w. powstala, odnoszaca si¢ gléwnie do hiper-
tekstualnej literatury pieknej, koncepcja ,,émierci autora™. Jesli
odbiorca komunikatu samodzielnie ,,konstruuje” tre$¢ dziela, 6w
autor (tu: profesor prawa) staje si¢ w zasadzie niezbyt wazny*'.

Studiowanie prawa mimo wszystko nadal wymaga wiedzy
uporzadkowanej, opartej na glebokiej strukturze rozumowan,
na systemach, systematyzacjach, zasadach. Trzeba jednak wzig¢
pod uwage, ze ,,usieciowiony” student prawa chce uczy¢ si¢ hi-
pertekstualnie, wizualnie, szybko selekcjonowac, kojarzy¢ i war-
tosciowa¢ informacje. Potrzebuje wigc wielu nowych metod,
form i $rodkow ksztalcenia, ktére mu to umozliwia.

20 R. Barthes, Smier¢ autora, ,Teksty Drugie” 1999, nr 1/2 (54/55),
s. 247-251, esej wybitnego francuskiego filozofa, teoretyka semiologii,
opublikowany w 1967 r.

21 Z moich doswiadczen dydaktycznych wynika, ze studenci prawa
nierzadko nie potrafig na egzaminie poda¢ nazwiska autora podrecznika,
z ktdrego sie uczyli (bo uczg si¢ z brykoéw, kser, Wikipedii, slajdow), a jesli
pytam przenoszacych sie z innej uczelni, u kogo zdawali egzamin albo kto
mial z nimi zajecia — 90% z nich w ostatnich latach nie wie. Linearno$¢
i staranne rozumowania prawnicze wedlug ciagu precyzyjnych wniosko-
wan, wypowiedzi pelnigce gléwnie funkcje referencyjng (opisowa), mys-
lenie krytyczne i tworcze zalicza si¢ do my$lenia ukierunkowanego. Zap-
ping powoduje, ze student prawa nie podaza w toku rozumowania taka
droga, a ,,przenosi si¢ z internetowej strony na strone, w nieukierunko-
wany i niesekwencyjny sposob’, ,,unosi sie¢ w chmurze pojec i skojarzer”
Skojarzenia sa swobodne i nie sg ograniczone z powodu braku ogdlnego
przygotowania do systematyzowania wiedzy. Nie ma zewnetrznego auto-
rytetu organizujgcego materiat. Myslenie asocjacyjne (kojarzenie) pozwala
studentowi stwarza¢ dos¢ indywidualistyczny i niewyraznie zarysowany
szkic wlasnej mapy mysli. Wiedza (a moze raczej zbior informacji), ktora
rzetelny student prawa ,,zdobywa” w sieci, a nie z pomoca tradycyjnego
podrecznika, jest hipertekstualna, ma strukture rozgateziong. Szerzej na
ten temat: Jablonska-Bonca, Teaching..., op. cit.
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3. ChatGPT, czyli: czy studenci powinni
wykorzystywac ,substytuty naukowe”, piszgc prace?

Krok dalej w sposobach wyszukiwaniu informacji i generowaniu
oraz korekcie tekstow zrobiono dzigki duzym modelom jezyko-
wym. Studenci prawa juz je testujg i wykorzystuja. Ostroznie
zaczynaja je stosowac takze kancelarie prawnicze.

W listopadzie 2022 r. firma OpenAl wypuscila na rynek
ChatGPT. Po pigciu dniach miat on ponad milion zarejestrowa-
nych uzytkownikéw, a w lutym 2023 r. - juz 100 mIn aktywnych
uzytkownikéw miesiecznie, co czyni go najszybciej rozwijajaca
sie konsumencky aplikacjg internetowa w historii**.

ChatGPT i nowa wersja: GPT-4, to zaawansowane rodzaje
systemOw sztucznej inteligencji, czyli procesoréw naturalnej ko-
munikacji, znane jako LLM (Large Language Models — duze mo-
dele jezykowe)*. Duze modele jezykowe sg ,wytrenowane” na
ogromnych ilo$ciach tekstu pobranego z publicznie dostepnych
zrodel internetowych w celu rozpoznania zwigzkow, ktore najcze-
$ciej wystepuja pomiedzy poszczegdlnymi jednostkami znacze-
niowymi (w tym - pelnymi lub czesciowymi stowami, frazami,
zdaniami). Moga z duza czgstotliwosdcia generowaé odpowiedzi
na zapytania uzytkownikéw - odpowiedzi sg najczedciej zrozu-
miale i nierzadko zawieraja prawdziwe tezy. Chatbot korzysta
bowiem z baz danych, ktére gromadzg zaréwno informacje praw-
dziwe, jak i falszywe.

ChatGPT w tym tekscie jest tylko przykladem narzedzia
wykorzystujacego sztuczng inteligencje**. Podobnych narzedzi
jest w Internecie duzo. Na przyktad: narzedzia do tworzenia,

22 Dane za: R. Hoftman i GPT-4, Rozmowa z chatem GPT o przyszlosci
ludzi i swiata, Poltext, Warszawa 2023, s. 18.

> GPT-4 jest wyzej zawansowanym modelem AL

#* M. Flasinski, Wstep do sztucznej inteligencji, Wydawnictwo Naukowe
PWN, Warszawa 2020.
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edycji, korekty i redakcji tekstow (takie jak np. Grammarly,
ktdry stuzy do gramatycznej, ortograficznej i interpunkcyjnej
korekty tekstéw w jezyku angielskim); narzedzia do ttumacze-
nia (np. DeepL Translator); wyszukiwarki oraz narzedzia do
kompilacji tresci (np. Metaphor System - umozliwia wyszuki-
wanie linkow).

Zaniepokojenie i jednocze$nie zainteresowanie wzbudzi-
ty rézne wyniki eksperymentéw edukacyjnych z ChatGPT.
Na przyklad, w grudniu 2022 r. ,,zdal” on trzycz¢sciowy egza-
min uprawniajacy do wykonywania w USA zawodu lekarza,
a w styczniu 2023 r. ,,zdal” egzaminy z czterech przedmiotow
prawniczych na Uniwersytecie Minnesoty™.

ChatGPT generuje teksty informacyjne. Moze tez two-
rzy¢ teksty perswazyjne. Profil wygenerowanego tekstu zalezy
od komend czlowieka. Uzytkownik w prosty sposéb wydajac
polecenia, moze celowo sktoni¢ narzedzie do wygenerowania
falszywych informacji albo do tendencyjnych ocen. Bledy w tek-
stach ChatGPT zdarzaja sie czgsto i s nazywane halucynacja-
mi*. Moga to by¢ falszywe tezy, omytki, cale fikcyjne opowiesci,
wygenerowane nieprawdziwe przypisy, wymysleni autorzy i ty-
tuly prac, nieistniejace sygnatury spraw sagdowych. Nie mozna
tez wykluczy¢ ujawniania danych osobowych, wprowadzania
wirusow znieksztalcajacych albo usuwajacych dane itd.

W Wielkiej Brytanii spotka Turnitin opracowata program do
wychwytywania programéw typu ChatGPT, ktérych uzywaja
studenci do pisania niesamodzielnych prac zaliczeniowych?.

» Hoffman i GPT-4, Rozmowa..., op. cit., s. 24.

26 R. Bojanowicz, Sztuczna inteligencja i halucynacje. Czy kazda odpo-
wiedz od ChatGPT jest prawdziwa?, https://forsal.pl/lifestyle/technologie/
artykuly/8727296,sztuczna-inteligencja-i-halucynacje-czy-kazda-odpo-
wiedz-od-chatgpt-jest-prawdziwa.html (dostep: 10.01.2024).

7 A. Chaturvedi (red.), US Company Develops Tool to Detect Al
Text With “98% Confidence”, https://www.ndtv.com/world-news/
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Cambridge i inne uczelnie brytyjskie w trosce o dobrostan stu-
dentow, ktérzy moga czud si¢ niekomfortowo z ewentualnymi
falszywymi zarzutami o niesamodzielnos¢ prac (gdyby program
dat btedne wyniki, co si¢ moze zdarzy¢), nie podjety decyzji
o0 jego wdrozeniu®.

Skuteczne uzywanie chatbota przez studenta jest mozliwe, ale
wymaga wiedzy merytorycznej na wyzszym poziomie, niz pre-
zentuje to narzedzie. Tworcze decyzje podejmowane przez autora
podczas przygotowywania tekstu wiaza sie z kreatywnym, kry-
tycznym mysleniem, umiejetnosciami kontroli stawianych tez czy
zdolnoscig rzeczowej oceny poprawnosci rozumowan i wiarygod-
nosci kazdej informacji. Jesli uzytkownik nie spetnia powyzszych
warunkow, prawdopodobienstwo niezauwazenia btedow jest bar-
dzo duze, a tekst na pewno nie bedzie oryginalny ani kreatywny.

Skoro nastgpita ,,$mier¢ autora’, a student nie musi juz ko-
niecznie szuka¢ pojedynczych informacji w Internecie, jako ze
moze generowac cale teksty (zwlaszcza jesli na studiach praw-
niczych pisze si¢ eseje) za pomocg ChatGPT, jeszcze wazniejsza
staje si¢ umiejetnos$¢ oceny wiarygodnosci otrzymanego tekstu,
sceptycyzm poznawczy i nawyki starannej weryfikacji pozyska-
nych informacji w innych zrédtach.

Teksty gromadzone przez Google z rozmaitych baz opatrzone
s3 nazwiskami ich autoréw; student z danych zdobytych za ich
pomoca moze, w drodze analitycznej, wytworzy¢ wlasng autor-
ska prace. Jesli uzyje chatbota, sytuacja prawna jest inna. Jesli
poprosi o napisanie eseju, to uzyska ,wytwor” tego narzedzia®.

us-company-develops-tool-to-detect-ai-text-with-98-confidence-uni-
versities-express-doubt-3919579,/ ,NDTV World”, 4.04.2023 r. (dostep:
10.10.2023).

*8 Ibidem.

*» Okreslenie R. Markiewicza, zob. R. Markiewicz, ChatGPT i prawo
autorskie Unii Europejskiej, ,,Zeszyty Naukowe UJ. Prace z Prawa Wlasno-
$ci Intelektualnej” 2023, nr 2, s. 142-171.
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Teksty wygenerowane przez ChatGPT nie s3 utworami w ro-
zumieniu polskiego prawa autorskiego, poniewaz nie stanowia
efektu pracy konkretnych ludzi - nie podlegaja wiec ochronie
prawnej*. Ryszard Markiewicz pisze: ,,De lege ferenda takze nie
nalezy jej wprowadzac®. Przypisanie autorstwa wigze sie z od-
powiedzialno$cig ludzi za prezentowane wypowiedzi, co nie jest
mozliwe w przypadku narzedzi*?.

Nie ma watpliwosci, ze studenci prawa powinni uczy¢ sie
bezpiecznie i etycznie korzysta¢ z ChatGPT. Musza wiedzie¢, ze
przywlaszczenie sobie autorstwa substytutow utworéw, ,wytwo-
réw” ChatGPT, nie stanowi wprawdzie naruszenia prawa autor-
skiego, ale moze by¢ zakwalifikowane jako oszustwo naukowe.
ChatGPT moze natomiast dostarcza¢ studentom informacji
prawnych, generowac prace zaliczeniowe, zwlaszcza jedli student
starannie wprowadzi dane wej$ciowe i bedzie precyzyjnie kiero-
wal poprawianiem tworzonego tekstu za pomocg kolejnych po-
lecen. W ten sposéb moze powsta¢ dobrze ustrukturalizowany
tekst. ChatGPT jest takze w stanie przyspieszy¢ proces przegla-
dania literatury online, wyjasnia¢ nieznane pojecia, udostepniac
kazusy - jednak wyniki tych przegladéw sa obarczone na razie
bardzo duzym ryzykiem bledow.

Warunkiem sine qua non jest szkolenie nauczycieli aka-
demickich i prawnikéw w tym zakresie. To oni powinni by¢
przede wszystkim przygotowani do stosowania tego narzedzia
i do ostrzegania studentéw, ze do tak pozyskanych materiatow
nalezy podejs¢ krytycznie i sprawdzi¢ kazda teze, bo nie jest to
narzedzie doskonate.

% Ibidem, s. 143.

’! Ibidem, s. 146.

21.Y. Lee, Can an artificial intelligence chatbot by the author of the
scholarly article?, ,Science Editing” 2023, t. 10, nr 1, s. 7-12, https://www.
escienceediting.org/journal/view.php?doi=10.6087/kcse.292 (dostep:
10.10.2023).
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Z drugiej strony, konieczna jest otwarto$¢ naukowa na nowe
narzedzia, wolnos¢ korzystania z réznych narzedzi informatycz-
nych, w tym generatoréw treéci. Zdaniem Markiewicza ,,brak
przekonujacych argumentéw, by kwestionowa¢ publikacje na-
ukowych wytwordéw tylko dlatego, ze zostaly uzyskane przy wy-
korzystaniu ChatGPT”*.

Wedtug badan firmy doradczej McKinsey z 2017 r. i badan
holenderskich opublikowanych w ,,Utrecht Law Review” 2019 r.
okoto 40% czynnosci wykonywanych przez prawnikéw moze
zosta¢ w najblizszych latach zautomatyzowanych. Potencjat al-
gorytmizacji i automatyzacji jest bardzo rézny w réznych za-
wodach prawniczych. W zadaniach prostszych (paralegals, legal
assistants) mozna zautomatyzowaé 69% prac; dla judicial law
clerks to 67%. Prace klasycznego lawyer (np. adwokata) zau-
tomatyzowac da sie tylko w 23%, sedziego (judges i magistra-
te judges) — w 21%, sedziego administracyjnego (administative
law judges) — w 26%. Najmniejszy potencjal automatyzacji maja
prawnicy, ktorzy sa arbitrami i mediatorami - to 11%.

Droga wlasciwg jest wobec tego dobre przygotowanie studen-
tow prawa i prawnikéw do korzystania z narzedzi typu ChatGPT,
a szerzej — do prawnej kontroli nad cyfryzacja i automatyzacja
ustug prawniczych.

Tak wiec sedziom, adwokatom, mediatorom i arbitrom auto-
matyzacja, sztuczna inteligencja, algorytmizacja niewiele pomo-
ga i nie zagrazaja tez ich zatrudnieniu. Jednak musza dostosowaé

3 Markiewicz, ChatGPT..., op. cit., s. 157.

** McKinsey Global Institute, A future that works: Automation, em-
ployment and productivity, https://public.tableau.com/profile/mckin-
sey.analytics#!/vizhome/AutomationandUSjobs/ (dostep: 17.01.2024);
W. Schifke-Zell, I. H. Asmussen, The legal profession in the age of digi-
talization, ,Utrecht Law Review” 2019, t. 15, nr 1, s. 65-79, https://www.
utrechtlawreview.org/articles/10.36633/ulr.454/ (dostep: 10.11.2023).
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sie do sadzenia online. To takze nowe wyzwanie dla programéw
studiéw prawniczych.

4. Co studenci powinni wiedzie¢ o zachowaniach
podczas rozpraw zdalnych?

Pandemia COVID na catym $wiecie przyspieszyla przenoszenie
sadow do e-przestrzeni. Po jej ustaniu zdalnos$¢ pozostata w sa-
dach na trwale, cho¢ w r6znym zakresie.

Posiedzenia zdalne i hybrydowe, czyli z pelnym albo cze-
$ciowym wykorzystaniem urzadzen technicznych umozli-
wiajacych przeprowadzanie ich na odlegloé¢ z jednoczesnym
bezposrednim przekazem obrazu i dzwieku, rozpowszechnity
sie bardzo szybko. Jest pewne, ze elektronizacja rozpraw mo-
dyfikuje i zmienia niektore tradycyjne reguly postepowan oraz
zasady retoryki prawniczej, przede wszystkim te, ktére dotycza
elementow pozawerbalnych komunikacji. Elektronizacja uru-
chamia nowe ryzyka, ale oferuje jednoczesnie wiele nowych
mozliwosci.

Oto przykladowe pytania: Jak zmienia si¢ psychologiczna
rola architektury sadowej (budynek, sala rozpraw) w sytuacji
odbywania zdalnych rozpraw i rozpraw hybrydowych? Czy bycie
online ,,skraca dystans” miedzy wladza sagdownicza a obywate-
lem? Czy e-rozprawy i rozprawy hybrydowe faktycznie demo-
kratyzuja wymiar sprawiedliwosci, ,,zblizajg” sad do czlowieka?
Czy sytuacja komunikacyjna strony lub swiadka jest tatwiejsza,
czy trudniejsza na takich rozprawach?*

% Por. np.: P. Ktadoczny, K. Wisniewska (red.), Nowe technologie. Nowa
sprawiedliwos¢. Nowe pytania, Wdrozenie nowych technologii w wymiarze
sprawiedliwosci, Helsinska Fundacja Praw Czlowieka, Warszawa 2021;
J. Jabloniska-Bonca, Remote hearings and judicial symbolism. A draft, ,Kry-
tyka Prawa. Niezalezne studia nad prawem” 2022, t. 14, nr 2, s. 235-254

283



Jolanta Jabtonska-Bonca

284

Bez watpienia ,,sad w smartfonie” badz na ekranie komputera
jest zgodny ze stylem zycia cyfrowych pokolen studentéw prawa.

Zmiany w polskich sadach zwigzane z opisywanym fenome-
nem s3 powazne. Na przyklad, sam rytual ,wejscia” na rozprawe
zdalng jest o wiele bardziej skomplikowany niz wejscie do trady-
cyjnego sadu i sali rozpraw. Trzeba mie¢ umiejetnosci specjal-
ne, przestudiowac instrukcje potaczenia wideokonferencyjnego
dostepna na stronie sadu. Instrukcja JITSI Meet, najczgsciej wy-
korzystywana przez polskie sady, liczy az 20 stron. Trzeba wigc
uzyskac link, umie¢ si¢ postugiwacé komputerem albo telefonem
ze stosowna aplikacja, mie¢ sprawne tacze, by¢ w miejscu po-
zwalajacym na swobodne uczestnictwo. Jesli chce sie bra¢ udziat
w rozprawie wideokonferencyjnej przy uzyciu telefonu komor-
kowego, nalezy zainstalowa¢ aplikacje mobilng. Link otrzymuje
sie mailem od sadu, a wigc trzeba mie¢ adres mailowy. Nale-
zy napisa¢ do sadu, ze chce si¢ uczestniczy¢ jako publicznosé
W jawnej rozprawie, aby zainicjowac przekazanie linku, a w tym
celu - najpierw znalez¢ formularz i go wypelni¢. Wobec powaz-
nego problemu wykluczenia cyfrowego nie kazdy — nawet mimo
dobrych checi - da rade dostac si¢ na zdalng rozprawe. Prog
wejscia jest wysoki. Z drugiej strony — nie ma problemu czasu
i kosztow dojazdu do sadu. Czekajac na zdalne polaczenie, trze-
ba wykona¢ okreslone czynnoéci (np. wpisa¢ hasto, nazwisko,
sprawdza¢ na czacie, czy jest opdznienie rozprawy). Bycie ,na
wirtualnym korytarzu” konczy sie, gdy jaki$§ pracownik sadu, we
wladciwym momencie, odblokuje dostep do wideokonferencji,

(dostep: 10.10.2023); A. Lazarska, Zdalne rozprawy cywilne - wyzwanie
czy zagrozenie dla rzetelnego procesu, w: A. Kidyba, A. Olejniczak (red.),
Nowoczesne technologie. Szansa czy zagrozenie dla funkcjonowania przed-
sigbiorcow w obrocie prawnym i postegpowaniach sgdowych, Wolters Klu-
wer, Warszawa 2022; M. Stepien, Courtroom Power Distance Dynamics,
Springer, Cham 2021; R. Susskind, Online Courts and the Future of Justice,
Oxford University Press, Oxford 2019.
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czyli ,otworzy” wirtualne drzwi i ,wpusdci” uczestnika do wirtu-
alnej sali rozpraw o patchworkowej strukturze (sala sadu, kan-
celarie, mieszkania, sztuczne tla itp.).

~Wpuszczeni” do sali na plaskim ekranie komputera lub
smartfona widza jednoczesnie kilka miejsc, rzeczywistos$¢ sa-
dowa zostala ,rozciggnieta” na przestrzenie prywatne, gdzie
znajduja si¢ np. swiadkowie ,,wlaczeni” do sfery publicznej*. To
zjawisko ,,przedluzenia” aparatu percepcyjnego jednostki na rze-
czywisto$¢ wirtualng powoduje, ze wspoltczesnie niezbedne staje
sie wytworzenie nowej przestrzennej wrazliwosci. W tradycyjnej
sali pozostaje sedzia i protokolant, na rozprawie hybrydowej -
takze niektérzy inni uczestnicy rozprawy.

Uczestnik e-rozpraw uruchamia wyobraznie i musi samo-
dzielnie nadawa¢ widzianym na ekranie osobom, zachowaniom
i obiektom wlasciwe kulturowe kody zwigzane z wymiarem spra-
wiedliwosci. Powinien réwniez wyobrazac sobie liczne elementy
sytuacji sadzenia, ktérych nie widzi. Moze takze w ogole nie
wiedzie¢, ze czego$ nie widzi albo nie styszy, bo pozostaje to
poza ekranem. Nie dostrzega, co si¢ dzieje poza miejscami po-
kazywanymi przez kamerki uczestnikéw. Podczas studiéw na-
lezy wobec tego pokazywa¢ studentom prawa réznice w pracy
prawnika podczas tradycyjnych oraz zdalnych i hybrydowych
rozpraw i prowadzi¢ w tym zakresie interaktywne ¢wiczenia.

Istnieje niezbadane jeszcze dostatecznie ryzyko, ze pozorna
przewaga systemoéw wirtualnych moze stworzy¢ takze falszy-
we poczucie skutecznej komunikacji. Media wirtualne, ktore
pierwotnie byly wyjatkowym i przejsciowym instrumentem
wymiaru sprawiedliwosci, moga stawac si¢ narzedziem coraz
wazniejszym. Niektdrzy prawnicy twierdza, ze to demokratyzuje

36 Szerzej: ]. Jabloniska-Bonca, Wejscie do sali rozpraw. Analiza porow-
nawcza norm zachowania uczestnikéw rozprawy zdalnej i tradycyjnej,
»Prawo i Wiez” 2023, nr 2, s. 73-104; J. Jabtoniska-Bonca, K. Zeidler, Praw-
nik a sztuka retoryki i negocjacji, wyd. 3, Wolters Kluwer, Warszawa 2023.
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i egalitaryzuje wymiar sprawiedliwo$ci, inni - Ze moze prowa-
dzi¢ nie tylko do zachwiania powagi i autorytetu sadu, lecz row-
niez do nieréwnosci i depersonalizacji stron oraz dehumanizacji
samego procesu.

5. Uwaga kohcowa — fundusze dla uczelni

Warto zatem przejrze¢ programy studiéw prawniczych i narze-
dzia wykorzystywane podczas ksztalcenia, aby tak je zmodyfi-
kowa¢, zeby studenci umieli kreatywnie, krytycznie, rzetelnie
i odpowiedzialnie korzysta¢ z nowego cyfrowego swiata. Wy-
maga to nie tylko dobrych checi nauczycieli akademickich, lecz
réwniez poteznych srodkéw finansowych dla uczelni, aby mogty
one przygotowac oprzyrzadowanie do nowej rzeczywisto$ci edu-
kacji prawniczej. Uczelnie nie sa w stanie samodzielnie odpo-
wiedzie¢ na te zmiany wylacznie za pomoca wlasnych srodkéow.

Nie ulega watpliwosci, Ze uczenie nowych merytorycznych,
cyfrowych i interpersonalnych kompetencji powinno by¢ hic et
nunc waznym elementem studiéw prawniczych. Konieczne jest
zaprojektowanie takich zaje¢ praktycznych na studiach, ktore
by przygotowaly studentéw zainteresowanych nowymi techno-
logiami do wspotpracy z programistami, do wprowadzania wy-
czerpujacych, aktualnych informacji prawnych do systemoéw,
a takze — do profesjonalnego kontrolowania zgodnosci z pra-
wem technologii i proceséw oraz do przekonujgcego wyjasnia-
nia dzialania IT klientom kancelarii czy osobom zalatwiajacym
sprawy w organach panstwa. Z kolei studenci — przyszli sedzio-
wie, adwokaci, radcowie, notariusze, wysocy urzednicy w admi-
nistracji publicznej i kontroli — powinni mie¢ zajecia nastawione
na trening krytycznego myslenia i kreatywnego pozyskiwania
danych oraz argumentowania przedstawianego w pisanych tek-
stach rozwigzujacych tzw. trudne przypadki.



Digitalni studenci, ChatGPT w kancelariach, e-rozprawy...

Prowadzacy zajecia musza jednoczesnie uwzgledniad fakt, ze
pokolenia XXI w. s3 przygotowane do myslenia asocjacyjnego,
a nie liniowego. Wszyscy za$ studenci prawa powinni miec¢ wie-
cej zajec z psychologii i retoryki prawniczej, w tym - zajec prak-
tycznych polegajacych na udziale w roli publicznosci w zdalnych
rozprawach oraz udziale w edukacyjnych grach negocjacyjnych
online, poniewaz wobec elektronizacji wymiaru sprawiedliwo-
$ci oraz ,przenoszenia si¢” sadoéw i kancelarii prawniczych do
cyberprzestrzeni konieczne jest ksztalcenie nowej przestrzenne;
wrazliwo$ci i wyobrazni prawnicze;.
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1. Introduction

Adam Czarnota is an internationally recognised socio-legal
scholar with expertise in transitional justice, constitutionalism,
and populism. Additionally, he has made significant contribu-
tions to the development of legal education as a research field
in Poland. He has extensive experience in academic work across
multiple countries'. This background led him to make critical
remarks when he re-encountered Polish legal education after
many years. He noticed that Polish jurisprudence lacks reflec-
tion on legal education. Unlike in Anglo-Saxon countries, there
is no systematic empirical research in this area. Czarnota states
that law and lawyers play or should play an essential role in so-
ciety, so legal education should become part of social theory?. It

! Primarily, he spent around 30 years in Australia, and three years in
the Basque town of Oiiati, as scientific director. He also visited universities
among others in: Budapest, Brussels, Edinburgh, Florence, and Oxford.

2 A. Czarnota, ‘Edukacji prawniczej portret wewnetrzny. Zapiski z ob-
serwacji uczestniczacej, czyli przyczynek do analizy spotecznych podstaw
edukacji prawniczej w Polsce, Prawo i Wiez 3/17 (2016), 25.
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is necessary to at least think about the expected role of lawyers
in society. Czarnota’s criticism of legal education led to the es-
tablishment of the Centre for Legal Education and Social Theory
in Wroctaw (CLEST), which was founded by him along with
Michal Pazdziora and Michal Stambulski. This organisation
grew into a community of critical scholars who researched (in-
cluding empirically) and discussed legal education. Thus, Adam
Czarnota’s legacy comprises not only his academic works but
also a group of researchers whom he inspired to adopt a critical
approach to law and to understand it in a broader context. This
legacy will endure for many years beyond his 70" birthday, re-
producing itself in the next generation of researchers. As Adam
Czarnotas Ph.D. student, I examined his reflections on legal edu-
cation and its importance. His perspective on legal education is
consistent with that of CLEST?, which is an effect of the years of
researchers’ common research and discussions led by Czarnota.

? Visible for example in the reports: A. Czarnota, M. Pazdziora, and
M. Stambulski, Tiresome necessity. Reasons for starting the law studies in
WPAE UWr and their assessment (Wroctaw: Centre for Legal Education
and Social Theory, 2017); M. Stambulski and W. Zomerski, Tiresome rite.
Advocate and legal counsel application in Poland (Wroctaw: Centre for Le-
gal Education and Social Theory, 2019); K. Kocemba and M. Stambulski,
Didactics matter: judicial and prosecutorial training in Poland (Wroctaw:
Centre for Legal Education and Social Theory, 2020); K. Kocemba and
M. Pazdziora, School of Hierarchy. Teaching Competencies in the Example
of Faculty of Law, Administration and Economics, University of Wroctaw
Lecturers (Wroctaw: Centre for Legal Education and Social Theory, 2022);
and the books: M. Stambulski, Wiadomos¢ od cesarza. Pojecie prawa w teo-
rii analitycznej i postanalitycznej (Warszawa: Wydawnictwo Naukowe
Scholar, 2021); M. Pazdziora and M. Stambulski (eds.), Democracy, Legal
Education and the Political (Berlin: Peter Lang, 2023); W. Zomerski, W kie-
runku demokratycznej nauki prawa? Dogmatyka, edukacja, postanalitycz-
nos¢ (Warszawa: Wydawnictwo Naukowe Scholar, 2023); K. Kocemba, Po-
czekalnie. Interakcje w przestrzeniach edukacji prawniczej a sfera publiczna
(Warszawa: Wydawnictwo Naukowe Scholar, 2024).
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Thus, it is also my perspective. Therefore, the essay will focus
on supplementing and condensing Czarnota’s ideas rather than
offering their critiques.

2. What does the political situation teach us about
lawyers and legal education?

Before explaining the importance of reflecting upon legal educa-
tion, I will begin with an example of its broader social impli-
cations. In doing so, I will address several of Czarnota’s theses.
He often cites Max Weber, who claimed that differences between
civil law and common law systems result from different types
of legal education*. Thus, legal education plays a fundamental
role for both the law and lawyers - lawyers’ attitudes depend
largely on legal education. Proper education is a prerequisite for
becoming a lawyer. Academic legal education shapes the future
of legal professionals who, in turn, influence law practice. Ob-
serving lawyers and legal practices provides insight into legal
education.

For example, let us take a closer look at Poland’s constitution-
al and rule of law crisis®. In 2015, the populist Law and Justice
(PiS) party came to power in Poland, and it was a revolutionary
period for lawyers due to judicial reforms®. For years, there had

* A. Czarnota, M. Pazdziora, and M. Stambulski, ‘“The Hidden Curri-
culum in Legal Education, Krytyka Prawa. Niezalezne Studia nad Prawem
2/10 (2018), 114-1 29.

> More about the Polish constitutional crisis: W. Sadurski, Poland’s
Constitutional Breakdown (Oxford: Oxford University Press, 2019), 1-34.

¢ A. Czarnota, Prawo jest dla nas, nam ma stuzy¢. Z Adamem Czarno-
ta rozmawia Adam Puchejda, Kultura Liberalna 393, 19 July 2016, https://
kulturaliberalna.pl/2016/07/19/adam-czarnota-wywiad-adam-puchejda-
-trybunal-konstytucyjny/ (accessed: 1 January 2024).


https://kulturaliberalna.pl/2016/07/19/adam-czarnota-wywiad-adam-puchejda-trybunal-konstytucyjny/
https://kulturaliberalna.pl/2016/07/19/adam-czarnota-wywiad-adam-puchejda-trybunal-konstytucyjny/
https://kulturaliberalna.pl/2016/07/19/adam-czarnota-wywiad-adam-puchejda-trybunal-konstytucyjny/
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been alow level of trust in the courts, which Law and Justice used
as a pretext and legitimisation for its reforms.” As expected, how-
ever, the reforms did not address the significant problems, such
as the length of trials, but rather the replacement of the legal elite.
The reforms primarily affected the judges and triggered waves
of public protest and a kind of social awakening. Constitutional
issues began to concern not only the general public but also legal
scholars, who focused mainly on expressing their anger. It can
be partially justified on the grounds that they were not carried
out in accordance with the law and were carried out loudly, not
with a scalpel, but with an axe. The way in which the populists
carried out the reforms may have overshadowed the problems
with the judiciary, which should be discussed.

Only a few critical scholars (including Czarnota) have no-
ticed there is more to it than meets the eye and analysed the
rule of law crises in much greater depth. Czarnota has repeat-
edly said that populism did not emerge from a vacuum but is
a corrective to neoliberal policies®. His reflections on the Polish
Constitutional Court (CC) led him to the conclusion that many
lawyers reduce the law to a legal text’. After analysing the judg-
ments of the CC, it can be argued that the court has presented
ideological and political judgments as a logical consequence of
objective legal doctrine, particularly in controversial cases such

7 A. Czarnota, ‘Sadownictwo to nie jest zaden Swiety Graal. Ma stu-
zy¢ spoteczenstwu, Dziennik Gazeta Prawna, 24 November 2023, https://
www.gazetaprawna.pl/wiadomosci/kraj/artykuly/9361163,sadownictwo-
-to-nie-jest-zaden-swiety-graal-ma-sluzyc-spoleczenstwu-w.html (acces-
sed: 1 December 2023).

§ Ibidem.

? A. Czarnota, ‘Prawnicy naznaczeni socjalizmem, Dziennik Gazeta
Prawna, 11 June 2017, https://prawo.gazetaprawna.pl/artykuly/1049466,
prawnicy-wymiar-sprawiedliwosci-czarnota.html, (accessed: 1 December
2023).
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as abortion or the conscience clause for doctors'. For years, in
the legal doctrine, a belief that judges should rule on the confor-
mity of laws with the text of the Constitution was dominant. The
above examples showed that the CC could establish a restriction
on abortion based on the provision of a democratic rule of law’.
Decisions that were de facto of a political nature were presented
as purely legal for many years. In highly controversial cases, de-
cisions without social support and simultaneously replacing the
democratically elected parliament’s role were possible because
of using legal, neutral language that masked the ideologically
entangled decision.

Czarnota emphasised that the decisions of the CC were made
at a high level of abstraction. Similarly, the courts of general
jurisdiction judgments were written in a legalistic language un-
derstood only by lawyers'?. It demonstrates their detachment
from the public and disconnection from society. However, the
constitutional crisis, which was triggered by the populists, has
itself brought about a kind of catharsis. Academics, including
Czarnota, began to break with the uncritical approach to the
judiciary’® — more often, lawyers started saying that the Con-
stitution is a social agreement and that communication with
citizens is crucial. The crisis not only exposed the deficiencies
of legal institutions but also highlighted the legal education that
influenced the aforementioned attitudes.

10 K. Kocemba and M. Stambulski, ‘Gotowanie zaby. Prawicowy kon-
stytucjonalizm a prawa kobiet w Polsce), in: Grzyb M. and K. Sekowska-
Koztowska (eds.), Kobieta - cigza - zarodek - dziecko. Prawne aspekty prze-
rywania cigzy (Krakéw: Wydawnictwo Uniwersytetu Jagielloniskiego, 2022).

' Ibidem.

12 Czarnota, ‘Prawnicy naznaczeni..., op. cit.

' A. Czarnota, M. Pazdziora, and M. Stambulski (eds.), Nowy konsty-
tucjonalizm. Politycznos¢, tozsamosé, sfera publiczna (Warszawa: Wydaw-
nictwo Naukowe Scholar, 2021).
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3. Dirty togetherness. A critique of legal education
in Poland

Czarnota’s experience of working in many universities in many
countries gave him a broad knowledge of legal education at the
time of the constitutional crisis. He argues that the lack of em-
pirical research does not provide an accurate picture of legal
education and allows the faculty authorities to abandon reforms.
In his case, the breakthrough came after he returned to the Pol-
ish Faculty of Law. His empirical and comparative observation
of legal education made him criticise Polish legal education
substantially.

The first criticism is that teaching is based on a dogma - law
faculties are reduced to schools preparing for legal practice,
which does not correspond to the idea of a university. He argues
that these faculties prioritise the memorisation of legal rules over
the development of skills, indicating the continued dominance
of positivism in the educational system. Czarnota argues that
educating law graduates solely on positive laws can be dangerous
because they will not be able to think critically, be imaginative,
and solve problems. Czarnota asserts that we can forget about
the rule of law because such a rule also requires the intellectual
autonomy of lawyers'*. Without independence and critical think-
ing, lawyers will be vulnerable to political or financial influence.
On the other hand, the positivist approach of lawyers results
from the legal culture in which they operate and legal education.
Lawyers have a narrow and dogmatic view of the law because
they have not been provided with an adequate sociological and
theoretical background and have not developed critical thinking.

'* A. Czarnota, ‘Kryzys nauki prawa a edukacja prawnicza. O nie-
koniecznosci produkowania “uzytecznych idiotéw”, Prawo i Wiez 2/4
(2013), 58.
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Students are not treated as members of the academic com-
munity but rather as part of a task to be completed so that the
system can continue to operate in its current form. This was
confirmed in the report Tiresome Necessity'*, which presents the
survey results conducted among the University of Wroctaw’s law
students. After analysing the results, the authors conclude that
law studies appear to them as a tedious necessity - it is monoto-
nous and causes fatigue and exhaustion. Knowledge is needed
to pass exams, which, in turn, is required to obtain professional
credentials. The education itself is disciplinary; the teaching is
of a subjunctive, lecture nature, and students do not have to en-
gage — they are only supposed to memorise.

Secondly, having studied the institutions in detail, Czarnota
saw several irregularities, mainly related to the organisation of
law faculties'®. In his opinion, the first significant defect is the
division of faculties into departments, which are a kind of micro-
worlds with their own internal hierarchies and divisions. Inter-
estingly, when I talk to department heads from excellent uni-
versities (in many countries), who are established scientists,
they regard executive positions as an unpleasant duty and ad-
ministrative work that takes time away from research. In some
cases people accept such a position because they want to redi-
rect research attention to a particular area, have some vision of
collaboration, and create a common perspective. In contrast,
according to Czarnota, many Polish professors dream of owning
and leading their departments, not because of their ambitions
and research plans or the development of a specific commu-
nity but to have power and their own subordinates'”. Professors
often become department heads due to personal and political

!> Czarnota, Pazdziora, and Stambulski, Tiresome..., op. cit.
!¢ Czarnota, ‘Edukacji prawniczej..., op. cit., 25-29.
17 Ibidem, 25-29.
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dependencies, rather than scientific merit. These relationships
can be significant, as one’s position may depend on them. As
a result, scientists may avoid offending others and refrain from
taking a clear position in their papers, leading to a lack of thesis,
clear ideas, or opinions. As Czarnota notes, academic papers are
often presented within a narrow discipline, leading to a lack of
interdisciplinary exchange. This division can result in a scientific
stagnation due to an anti-scientific and anti-democratic mental-
ity that promotes servility and conformity'®. He calls relations
in law faculties using a category invented by another prominent
sociologist of law — Adam Podgoérecki - ‘dirty togetherness’ -
a hierarchical community of interest.

This concept refers to ‘cliquishness and close-knit networks
in the context of scarcity and distrust of the state, was endemic
to the communist system™. Acting as a ‘dirty community’ may
have been viewed as a survival strategy before the fall of com-
munism in 1989. However, this approach weakens institutions
by pursuing only the semi-private interests of a particular group
of people, rather than the university community as a whole, and
undermines its development. The continued existence of the
‘dirty togetherness” in law faculties confirms Czarnota’s thesis
that the 1989 transformation was a ‘facade’ one as institutions
were mechanically transplanted without understanding them
and thus without strengthening them. “The new ruling elites
chose to transplant institutions and recipes from developed mar-
ket liberal democracies in the West. So, a market economy, hu-
man rights, the rule of law, and democracy were on the menu
of the day. The problem was that the cooks were not properly

'8 Ibidem.

1 ]. Wedel, ‘Dirty Togetherness: Institutional Nomads, Networks, and
the State-Private Interface in Central and Eastern Europe and the Former
Soviet Union, Polish Sociological Review 142 (2003), 139-159.
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trained, and they did not know what ingredients should be used
in preparing the menu™.

‘Facade democracy’ applies not only to institutions of justice
but also to law faculties — despite the political transformation,
old pre-democratic institutional habits have not been revised
and continue to affect legal education and the space. Admit-
tedly, reform of the legal education system and changes to the
curriculum have been undertaken. In contrast, the academics
have not changed their methods and unengaging ways of teach-
ing, which subsequent generations of legal scholars have then
replicated®’. Democracy is understood only as a facade, fulfilling
formal criteria, such as relevant courses, while it is not expressed
in attitudes and daily life, where dirty communities still prevail*.
The current model of legal education not only fails to develop
skills, relying on memory-based learning of law but also fails to
develop social competence. We see that the methods used are
anti-citizen and anti-community - they uproot students from
participation in the community; students have no voice. Thus,
they are not prepared for reflective participation in the com-
municative community or in culture. Consequently, due to their
exclusion from the community, they will not feel responsible for
the law as lawyers; they will treat it as something external, which
will also influence professional ethics®.

Czarnota’s observations and research results show that law
students and lawyers are locked in a kind of bubble. We can
say with a high degree of probability that law faculties are plac-
es that built the walls that separate lawyers from society. This

2 A. Czarnota, ‘Rule of Law as an Outcome of Crisis. Central-Eastern
European Experiences 27 Years after the Breakthrough, Hague Journal on
the Rule of Law 8 (2016), 311-321.

2! Ibidem.

22 Kocemba, Poczekalnie..., op. cit.

2 Ibidem.
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raises the question of whether and how these walls can be dis-
mantled.

4. Democratic and civic legal education

The opposite of a dirty community is democratic legal educa-
tion, in favour of which Czarnota advocates. He calls the ideal
model ‘civic-critical®. He believes that the study and teaching
of law is the foundation of citizenship and has always been fun-
damental (along with history) to the collective life. Therefore,
legal education should create a community rooted in culture and
experience. But primarily, law students should be prepared for
future public roles and tasks in the service of society. In order to
be able to fulfil these roles, it is necessary to have an appropriate
educational system and a conscious reflection on the functions
of lawyers in society. It is essential to impart knowledge about
institutions and society, as well as to develop intellectual skills
of argumentation and critical thinking. Therefore, a profound
reform of Polish legal education is necessary. Czarnota proposes
a change in the content taught and how knowledge is examined.
He believes knowledge cannot be reduced to practical knowl-
edge of rules.

Legal knowledge has both theoretical and historical dimen-
sions. Therefore, it is appropriate to teach law in context and
introduce non-legal disciplines such as philosophy, sociology,
or history. However, changing the curriculum alone is insuf-
ficient. It is also necessary to move away from exams that only
test knowledge and instead focus on developing argumentation
skills. Czarnota suggests that universities should enhance the
flexibility of legal studies by enabling students to choose subjects

2 Czarnota, ‘Kryzys nauki.. ., op. cit., 55.
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and study paths. Additionally, they should decrease the number
of lectures, which could be conducted online, and substitute
them with seminars to promote active learning. Furthermore,
bilingual teaching in Polish and English should be implement-
ed®. At the same time, further reflection and reform are crucial.

To Czarnota’s proposed reforms, I suggest adding a change
in university space®. This change is necessary for developing
democratic competencies and improving skills in argumenta-
tion, critical thinking, and legal speech. Providing appropri-
ate places for discussion outside of classes, such as corridors,
libraries, and dining areas could neutralise the lack of dialog and
the formation of relevant competencies. Law faculties should
allow for challenging authority and traditional views, question-
ing knowledge, opinions, and values. Therefore, it is important
to create conditions for public discussion of political and moral
issues and to consider problems from various perspectives. This
approach can help develop civic competencies, promote the con-
cept of a dynamic and ongoing democracy, embrace pluralism,
and foster intellectual autonomy among lawyers. These compe-
tencies should be supported through appropriate means. It is
important to recognise the crucial role that spatial organisation
plays in legal education and in the process of becoming a lawyer.
Therefore, there is an opportunity to improve legal education
through reform, starting with creating a more public, inclusive,
and democratic space that fosters dialog rather than upholding
hierarchies, as is currently the case.

Another aspect that Czarnota does not emphasise, despite
being a notable example himself in that regard, is the mobility
of academics and students. Staying in one institution — with-
in one law faculty - creates an environment akin to a Platonic

> Ibidem, 56.
% Kocemba, Poczekalnie..., op. cit.
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cave. Treating the institution-cave as the only existing reality,
one cannot compare how to function in another environment,
and the only known patterns come from inside the institution-
cave. Coming out of the cave equips one with a comparative
perspective, which enables the individual to eliminate illusions,
catch abnormalities, and possibly change behaviour. According
to research on teaching competence, it appears that instructors
derive their knowledge of teaching from observing professors
who prefer the lecture form, i.e., patterns are reinforced.

On the other hand, active teaching methods are used and
preferred by those engaged in the international academy - they
have completed studies abroad and/or gone on scholarships and
conferences”. The same is apparent from the observations and
interviews in my book? - the lack of adequate didactic training
is complemented by the observation of teaching by others and
the reproduction of established patterns. Those who functioned
only in one institution also demonstrated no desire to change the
space to facilitate discussion, which we can, therefore, explain
by a lack of awareness of teaching methods and the essence of
legal education®.

5. Learning from Czarnota

Adam Czarnota is a researcher who examines the law in its con-
text. This approach leads him to consider issues of legal educa-
tion through the prism of the social, economic, and political
situation in the country after the political transformation. He
also combines scientific considerations with his experiences and

7 Kocemba and Pazdziora, School of Hierarchy..., op. cit.
8 Kocemba, Poczekalnie..., op. cit.
** Ibidem.
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observations. It makes his works insightful, combining many
threads and going much deeper than dogmatic analysis.

What we can learn from him is the importance of taking
legal education and didactics seriously. His works demonstrate
how legal education can shape democratic attitudes in lawyers.
Therefore, legal teachers should recognise the significant respon-
sibility they hold. A well-prepared , passionate tutor can inspire
their students and even change their lives, as in my and other
researchers’ cases. He is a mentor who encourages approaching
research problems from different perspectives, thinking criti-
cally, and combining multiple approaches and disciplines, re-
sulting in new discoveries. Working with him taught me how
to formulate my thoughts clearly and always present a vibrant
thesis in academic papers. Thus, the concept of democratic legal
education does not only exist in his papers but also in his work
with his students and co-workers. This approach has the poten-
tial to improve legal education.
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Scott Veitch

Nations and nationalisms:
some jurisprudential reflections
on an evergreen theme

I met Adam around 30 years ago when I was appointed to my
first academic post at Macquarie University in Sydney. From the
outset, Adam was a friendly colleague in a Law School where
division and fiery debate were part of the daily routine. He was
also in equal measure encouraging, challenging, and inspiring.
I learned a lot from Adam, particularly about the range of en-
quiry necessary to being a good jurisprudential scholar. I also
learned that the world of scholarship was both serious and fun:
it was one in which, as the great Scottish author Muriel Spark
would describe the writer’s life at its best, work was play and
play was work. It was also potentially as big as the world it-
self, for Adam’s knowledge (and contacts!) reached around the
globe. They still do, and even more richly, for Adam is an in-
ternationalist, a connecter of people, a man for whom the joys
of collaboration - intellectual and social, local and global - are
unsurpassable. I am immensely grateful for all that he has given
me over the last three decades, as are the many other younger
colleagues who have had the good fortune to come into his orbit.

The early 1990’s were, of course, a period of enormous geopo-
litical transformation. With the end of communism in Eastern
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Europe whole new fields of analysis sprang up. Realising they
were witnessing events of major historical significance, two fields
in particular received the attention of legal scholars: globali-
sation and transitional justice. Adam took a strong interest in
both. The processes were not unrelated: dealing seriously with
pasts of gross human rights violations was part of a global turn
in rights discourse.

The sense of aspiration that propelled these developments
was not just wishful thinking. At the institutional level, it was
being matched by extensive and often successful efforts at in-
novation. Multiple national and international tribunals, legal
and quasi-legal, along with the negotiations that would result
in the Rome Statute and the establishment of the International
Criminal Court, were important attempts to demonstrate that
impunity was no longer the default position for former leaders
or foot soldiers. The voices of victims and relatives also began
to register in ways that had previously been sidelined in formal
processes, as demands grew to acknowledge that the account-
ability of perpetrators was a necessary prelude to the possibility
of reconciliation.

These developments were fraught with the challenges that
any major social reckonings bring but what was significant and
largely novel about them were the ways in which legal forms
were being deployed. As a matter of substantive doctrine, these
forms were not limited to criminal law trials and prosecutions
but extended, again in often innovative ways, to private and ad-
ministrative law to address the myriad problems that ‘coming to
terms with the past’ involved. Some version of a right to truth -
or information about what had been kept secret by former re-
gimes — was emerging as key. Making public what had been
hidden required the creation of a range of practical mechanisms
and incentives - dedicated commissions to release government
records, granting legal amnesties on condition of full disclosure
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about atrocities, and the like — that had been seen as crucial for
societies transitioning from authoritarian rule.

Such processes and institutions were fascinating for legal
scholars, not least if they had personal experience of the recent-
ly demised regimes and their overcoming. But they also threw
up jurisprudential conundrums about the proper extent of law’s
elasticity and its complex relationship with competing tempo-
ralities. These were no longer theoretical conjectures, however,
they were of pressing practical importance. Conventional as-
sumptions about the meaning of principles of legality were be-
ing challenged in transitional scenarios. Dilemmas of the rule
of law were popping up everywhere, and academic engagement
with them had a new pragmatic bearing that scholars were able
to contribute to directly. Adam’s work on these themes stand
as admirable examples of this. (Two of them were published as
chapters in collections resulting from international workshops
I was involved in organising in the 2000s: Lethe’s Law with Emil-
ios Christodoulidis and Law and the Politics of Reconciliation)'.

It is striking that despite the growing rhetoric of globalisation
at the time, the focus of transitional justice was most commonly
on the level of the nation. Emblematic of this was the South Af-
rican Truth and Reconciliation Commission. It was established
by legislative enactment in the Promotion of National Unity and
Reconciliation Act and given full legal endorsement by the Con-
stitutional Court. Its spiritual leaders set themselves the task of
‘healing the nation, and although the Commission’s final report
addressed several kinds of reconciliation - personal as well as
social - it was national unity that formed the overarching tele-
ology of the process. Perhaps not enough has been made of this

! E. Christodoulidis and S. Veitch (eds.), Lethes Law; Justice, Law, and
Ethics in Reconciliation (Oxford: Hart, 2001); S. Veitch (ed.), Law and the
Politics of Reconciliation (Aldershot: Ashgate, 2007).

305



Scott Veitch

national dimension, even if there were some critical observations
made about it at the time. Michael Ignatieff, for example, noted
the issue in these memorable terms:

We tend to vest our nations with conscience, identities,
and memories as if they were individuals. It is problematic
enough to vest an individual with a single identity: our inner
lives are like battlegrounds over which uneasy truces reign;
the identity of a nation is additionally fissured by region,
ethnicity, class and education®.

That is certainly true; ‘the nation, whatever else it is, is pro-
foundly, inescapably, split along these, and other lines. Yet this
does not seem to have stopped it from being the talismanic pro-
jection of transitional scenarios, nor of certain contemporary
political developments. For all the turn towards the global and
the supra-national, the nation remains an obstinate feature of
our political and legal discourse. When the COVID-19 global
pandemic hit, for example, even in the Schengen area of the
European Union it was the old national borders that were hur-
riedly re-erected in order to defend European citizens against
the disease.

It is this curious situation that I would like to comment on in
this contribution. Far from being an anachronism that has been
steadily shed, like some hairy tail lost in the process of evolution,
the nation has persisted. Indeed, the heady days of globalisation-
talk in the 1990s when nationalism’s dominance was said to be
on the wane and a promised transformation underway - to post-
nationalism, post-sovereignty, and post-colonialism — now seem
rather naive in light of Brexit, MAGA, Putin, and Xi. If social

2 M. Ignatieft, The Warrior’s Honor (London: Chatto & Windus, 1998),
169.
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scientists largely failed to predict the collapse of communism in
Europe, they were just as ineffective at foreseeing the continued
force of nationalism, hastily reaching out for new explanations
amongst which the fervid term ‘populism’ has achieved a certain
notoriety.

Some commentators did, however, grasp the enduring el-
emental power nationalism continues to exert. Neal Ascherson,
writing in the 1980s, described it as ‘the most powerful source of
political magic on earth, meaning that pronouncements on its
demise were always likely to be premature. Sir Isaiah Berlin, the
great Riga-born champion of negative liberty, also understood
its unremitting potency. In an interview given in the summer
of 1991 he observed: ‘In our modern age, nationalism is not
resurgent; it never died. Neither did racism. They are the most
powerful movements in the world today, cutting across many
social systems™. Of course, the tendency to neglect nationalism,
evident again post-1989, had, said Berlin, a lengthy pedigree:
most of the 19" and early 20™ century big hitters in social sci-
ence had consistently underplayed it, not least the most influ-
ential of them all, Karl Marx. Berlin, being particularly attuned
to authoritarianism whether of the left or the right, retained an
undimmed awareness of the ever-present dangers that could be
actualised in the name of a nation or a race.

What might connect these two prospects on the nation, one
as the telos for reconciled post-conflict unity, the other as the
supposed cure-all for present ills; the former drawing on the
promise of a shared future to overcome a divided past, the latter
drawing on a mythic past to overcome a distempered present?
One answer is this: that amongst other things, such as pride or

3 N. Ascherson, Games with Shadows (London: Radius, 1988), 282.

* L. Berlin and N. Gardels, “Two Concepts of Nationalism: An Interview
with Isaiah Berlin’ (Isaiah Berlin Virtual Library, 1991), 3, https://berlin.
wolf.ox.ac.uk/lists/interviews/gardels.pdf
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common customs, the nation’s past also provides an inexhaust-
ible source of pain. Nationalism is at root, as Berlin put it, ‘a state
of wounded consciousness™ which paradoxically, if its political
programme is to succeed, can never properly be overcome. The
nation is, in this sense, the source of an infinite reservoir of po-
tential energy that can be drawn on to propel future politics. It
is the grief that keeps on giving. ‘Healing the nation’ would, ac-
cordingly, be the end of the nation since it would close oft access
to that resource.

In both prospects then, it is not the ‘truth’ of the nation’s past
or present, whatever that might be but the force of its imagined
projection that is always in play. As such it is selective memory -
and hence selective forgetting — that is core to the nation and
its deployment in political rhetoric. In this dynamic of memory
and forgetting is to be found its utility for contemporary poli-
tics — whether reconciliatory or xenophobic - and the demands
it can make of institutional arrangements. The nation is a unique
operator in this sense, since it alone can camouflage the real
divisions that exist within its borders. The ‘identity of a nation’
is indeed ‘fissured by region, ethnicity, class; as Ignatieff said®
but this is precisely why nationalism succeeds. It alone has the
capacity not to overcome these divisions but fo cover over them.
A whole apparatus of symbols, education, media, and jurisdic-
tional capacities is mobilised to this end. And the potency of
these lies in installing as common sense the assumption that
only a traitor or a fool could be against their own people. The
sole question to be answered by each nation is how to treat those
who are deemed disloyal; whether to tolerate them as agents of

> I. Berlin, ‘The Problem of Nationalism: A dialogue with Stuart
Hampshire’ (Isaiah Berlin Virtual Library, 1972), 5, https://berlin.wolf.
ox.ac.uk/lists/nachlass/probnati.pdf

¢ Ignatieft, The Warriors Honor, op. cit., 169.
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free speech or whether to criminalise them as agents of subver-
sive ideas or powers.

The invention of nations’ traditions has long been acknowl-
edged. That there is no necessary connection between what ‘the
nation’ is or signifies and complex historical realities is one rea-
son why nationalism can be readily manipulated and deployed
for ends like social solidarity or war. There is always a qualita-
tive leap from social and economic realities to the rhetoric of
what these mean for ‘the nation’ Just as truth and reconcilia-
tion processes discovered that there is a qualitative difference
between collected memories — finding out what happened to
whom, when - and the construction of collective memories, the
space between empirical reality and national promise is filled by
the imagination alone. The nation has always been, so to speak,
‘post-truth.

The creative capacity associated with the nation may have
some positive value in reconciliation processes. However, there
are inevitably cases where its manipulation is far less edifying.
In the short space I have here, I want to give only one example
of this, one that lies close to home for me: Brexit and the role
that nationalisms play in the (not so) United Kingdom today.

These nationalisms come in different varieties. On Fintan
O’Toole’s insightful reading, it was a strong if under-articulated
but exclusivist English nationalism that drove the Brexit vote;
or at least it was this that was operationalised and revved up
to drive it, and which has now resulted in an increasingly (and
openly) xenophobic civil society and politics’. On the other
hand, the Scots, who voted decisively against leaving the EU,
are now coming to terms with the prospect of going for national

7 See, e.g.: E. O'Toole, ‘Brexit is driven by English Nationalism, The Gu-
ardian, 19 June 2016, https://www.theguardian.com/commentisfree/2016/
jun/18/england-eu-referendum-brexit?CMP=share_btn_fb (accessed:
16 January 2024).
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independence so that that they might leave one union in or-
der to be able to (re)join another. Having gone through the di-
vorce from hell with Brexit there is an understandable caution
about embarking on more large-scale constitutional change, but
given the undeniably deleterious consequences of leaving the
EU Scottish independence remains for many the only serious
pragmatic option to avoid a slow decline. Finally, if Welsh na-
tionalism has had less of an impact, the demographic shifts in
the North of Ireland (along with the effects of Brexit there too)
strongly suggest that a united nation of Ireland may not now be
too distant. Hence, forms of nationalism present in the UK exist
along a spectrum, running from exclusivist xenophobia to civic
nationalism to ‘EU nationalism’ (of the kind that would see an
independent Scotland becoming a Member State). Nations and
nationalisms are thus an indelible component in the UK’s con-
stitutional make-up and they remain central to how their future
transformations will take place.

Given their malleable quality, however, this situation comes
with real problems. The reason for this is that manipulating
them typically lies in the hands not in the hands of the demos
but in those most able to shape and direct the public discourse.
The vote for Brexit itself, as well as the increasingly vocal ‘little
England’ mentality are prime examples of this. Yet there can be
little doubt that for the people of the United Kingdom a category
mistake was made in thinking that independence from the EU
was a solution to whatever was wrong within the British state. To
the extent that the challenges of the latter were caused by condi-
tions beyond their borders, such as globalisation, these were pre-
cisely not problems that newly ‘liberated” domestic institutions
could solve; they were essentially economic ones whose origins
lay beyond the UK’s ability to address on their own. In a glo-
balised capitalist economy, in other words, nationalist solutions
will not help a relatively small country like the UK. The massive
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asymmetry between national jurisdictional authority - the de
jure sovereign power to legislate on economic matters — and the
actual - de facto — capacity to make a real difference is stark. To
put it rather colourfully but not inaccurately, the little vessel of
the nation might have full authority on board but this makes
little difference in the choppy seas and squalls of global capital.
Even China, whose rhetoric of nationalism is reaching a new
intensity, is aware that it cannot be fully immunised against the
forces of the global market. If you play the game, you can lose
too, since there is no known antidote to the historic patterns of
boom and bust of global capital.

This then is the mis-match between nationalist rhetoric and
practical possibility in the UK at the moment. There is undoubt-
edly a range of serious social and economic problems but they
simply cannot be addressed by nationalist promises since their
provenance lies beyond the reach of the nation, in patterns of
international trade and finance, migration, and so on. The ques-
tions asked by many - ‘What can be done about levels of in-
equality, social dislocation, political disenchantment?’ and the
like — are undoubtedly correct questions to ask. But the answer
is wrong if it is set at the level of the nation. To jump to the na-
tion as remedy, as with Brexit, is to make a mistake; to reach the
wrong conclusion from the premises. This is why nationalism
is being used to blind as much as it is to enlighten, to provide
camouflage rather than to enable progress.

Of course, not all citizens will suffer equally. Those with
wealth or access to global corporate power will not necessarily
suffer from pulling up the drawbridge from the EU, not least be-
cause they know how to play the international markets: offshore
trusts, tax havens, golden EU citizenship tickets, and so on. They
know that capital has no country and so they do not fall for the
rhetoric they and their media amplifiers peddle. In this sense,
the rest of the people — pumped up on nationalist rhetoric that
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promises sovereignty as the ability to take back control - are led
blindfolded onto the little British boat. They get the worst of all
possible worlds, which is why they are able to be led to lash out
against foreigners and the vulnerable. It is a misalignment, how-
ever, that nationalism - drawing on and replenishing its pain - is
able to cover over, and it is remarkably powerful in doing so.

On a larger canvass, the dangers of nationalism and racism
have not been so present globally as they are now for some time.
Added to this situation are the dangers that multiply from the
alliances amongst nationalist leaders, amongst those big men
who see themselves as simultaneously impenetrably virile and
unfathomably vulnerable. This situation is unlikely to be stable
for long; or at least, stability might only come when some kind
of cathartic violence is attempted.

Is there any antidote to dangers such as those driven by this
kind of nationalist thought and action? At an international and
even social level there are too many variables to prescribe just
one. But at an individual and intellectual level, there is a par-
ticular style, one that has always appeared to me as a constant
in Adam Czarnota’s approach to life and work and which he has
always encouraged in others. It is an attitude that applies to any
kind of conceptual framework or authority, and it lies in the form
of critical reflection that holds as indefeasible the principle of not
letting others do your thinking for you.

This is a high standard to maintain. It is what Adam Ferguson,
in An Essay on the History of Civil Society (1767), referred to as
the ‘rights of the mind’ and, in its public dimension, the ‘vigour
and jealousy of a free people®. They go together, however, and
they underpin the best sense we can make of the institutions of
law and civil liberty:

8 A. Ferguson, An Essay on the History of Civil Society (London: Ca-
dell, 1767), 279.
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If even the safety of the person, and the tenure of property,
which may be so well defined in the words of a statute, de-
pend, for their preservation, on the vigour and jealousy of
a free people [...] it is still more evident, that what we have
called the political freedom, or the right of the individual to
act in his station for himself and the public, cannot be made
to rest on any other foundation. The estate may be saved,
and the person released, by the forms of a civil procedure;
but the rights of the mind cannot be sustained by any other
force but its own’.

This observation seems to me to be correct and it is one that
Adam would, I believe, warmly endorse. It is a timely sentiment
to reflect on as we see around us the forces of nationalism ris-
ing again.

To which only one other thing might be added in closing.
Adam and I were once in a bar in Glasgow called Stravaigin. It
was an appropriately named place for the pair of us to be, since
the name is an old Scottish word meaning ‘to wander aimlessly.
It also had some quotes written up on the walls. There was one
that I recall Adam being particularly taken by, a line from the
poet Robert Burns. It captures something of the spirit of the man
celebrated in this collection of essays, and so I offer it as a toast
to him again now as I am sure we did then: ‘Freedom and whisky
gang thegither’ Cheers, Adam.

° Ibidem.
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Populizm i kres spoteczenstwa wzrostu

1. Bogin populizmu

»Bogin to widmo, ktére potrafi przybiera¢ kazda posta¢, jaka
w danym momencie uwaza si¢ za najbardziej przerazajaca dla
otoczenia” - wyjasnia tonem prymuski Hermiona Granger
w trzecim tomie przygdd Harrego Pottera. ,Nikt nie wie, jak
bogin wyglada, kiedy jest sam” — precyzuje prowadzacy lekcje
nauczyciel. - ,W ciemno$ci nie ma zadnej widzialnej postaci
(...), ale kiedy wychodzi, natychmiast staje si¢ czyms, czego naj-
bardziej si¢ boimy™.

Nastoletnie leki uczniow bioracych udzial w zajeciach z obro-
ny przed czarng magig sg oczywiscie niewinne: surowy profesor,
wielki pajak, zakrwawiona mumia, trup z zielong twarzg czy,
wzorem samej Hermiony (jak domyslaja si¢ jej zlosliwi przyja-
ciele), praca domowa, za ktdrg otrzymata dziewie¢ punktéw na
dziesie¢ mozliwych. Przed boginami mozna si¢ broni¢ na dwa

' J. K. Rowling, Harry Potter i wigziet Azkabanu, ttum. A. Polkowski,
Media Rodzina, Poznan 2012, s. 142.
2 Ibidem, s. 142-143.
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sposoby. Przebywajac w wigkszym towarzystwie — bogin nie wie
wowczas, w czyj lek powinien zainwestowac, i podczas trans-
formacji zatrzymuje si¢ czgsto w pot drogi — lub wykorzystujac
zaklecie riddikulus, ktére w polaczeniu z zywa wyobraznig ma
na bogina podobny wplyw jak kolorowa grupa. Lek lubi bowiem
spojne formy. Surowy nauczyciel w babcinej podomce i z zielong
twarzg trupa to juz karykatura. Historia kinematografii poucza,
ze grozny rzymski namiestnik, ktéry zamiast litery ,,r” wyma-
wia ,,w” - ,,So, your father was a Woman?” — moze mie¢ ktopoty
z utrzymaniem pelni wladczego majestatu.

Populizm, tak jak boginy, zywi si¢ niepokojem. Nie jest rze-
cz3, lecz widmem: polem sit, ktére w zaleznosci od okoliczno-
$ci wypelnia si¢ inng historyczng i spoteczng substancjg. Nadia
Urbinati pisze, ze o populizmie mozna powiedzie¢ to samo, co
Isaiah Berlin napisal swego czasu o romantyzmie: ,,(...) za kaz-
dym razem, kiedy kto$ decyduje si¢ na generalizacje¢ [dotyczaca
romantyzmu - przyp. B.K.], zawsze znajdzie si¢ kto$ inny, kto
dostarczy dowodow na teze przeciwng ™. Na tej samej zasadzie
populistg jest broniacy praw gejow filosemita Geert Wilders, flir-
tujacy z antysemityzmem Victor Orban, a takze byty brazylijski
prezydent Jair Bolsonaro, ktéry w wywiadzie dla portugalskie-
go ,,Playboya” z czerwca 2011 r. wyznal, ze nie bylby w stanie
kocha¢ syna bedacego gejem: ,Nie zamierzam by¢ hipokryta:
wolatbym, aby moj syn zginal w wypadku, niz zeby pokazat sie
z wasatym facetem™. Koktajl z lekow bedacy trescig populistycz-
nej polityki nalezy zatem przyrzadza¢ z lokalnych skfadnikéw.

* 1. Berlin, The Roots of Romanticism, Princeton University Press,
Princeton, NJ 1999, cyt. za: N. Urbinati, Me the People. How Populism
Transforms Democracy, Harvard University Press, Cambridge, MA 2019.

* Zob. Brazil’s polarizing new president, jair bolsonaro, in his own words,
»The New York Times”, https://www.nytimes.com/2018/10/28/world/ame-
ricas/brazil-president-jair-bolsonaro-quotes.html (dostep: 31.12.2023);
O que Bolsonaro jd disse de fato sobre mulheres, negros e gays, ,,El Pais’,
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W przeciwnym razie nikogo si¢ nie przestraszy. Miedzynaro-
déwka populistyczna, mimo podejmowanych niekiedy przez
partie populistyczne préb wymiany doswiadczen, to oksymoron.

Catkowicie rozne przyczyny nie moglyby jednak na mocy
ich wewnetrznej logiki wytwarzac¢ za kazdym razem podobnych
efektow. Najwyrazniej pole sit sprzyjajace rozwojowi populizmu -
przyczajony w ciemnosci polityczny bogin - jest wszedzie mniej
wigcej takie samo. To méj punkt wyjscia w niniejszym tekscie.
Sadzg, ze populistyczna polityka leku ma u swych zrédet proces
globalizacji rozumianej jako triumf pdznego kapitalizmu. Glo-
balny kapitalizm prowokuje zas przede wszystkim dwa typy ne-
gatywnych reakcji: ekonomiczng frustracje oraz kulturowy badz
tozsamosciowy niepokdj. Oczywiscie nie ma mowy o sztywnych
granicach miedzy nimi. Frustracje z powodu nieréwnosci ekono-
micznych rosnacych w krajach globalnej Pétnocy przynajmniej
od lat dziewigédziesiatych ubieglego wieku (reaktywacja proce-
su, ktérego dlugofalowy logike opisuje w Kapitale w XXI wieku
Thomas Piketty)’, fatwo skojarzy¢ z niepokojem wywotanym
obecnos$cia w europejskich miastach rzesz turystéw z Dalekie-
go Wschodu (w skali §wiata, gtéwnie za sprawa rozwoju go-
spodarczego Chin, nieréwnosci w ciggu kilkunastu ostatnich lat
zmniejszyly si¢)® lub rzekoma hiperptodnoscia muzulmanskich

https://brasil.elpais.com/brasil/2018/10/06/politica/1538859277_033603.
html (dostep: 31.12.2023).

> Zob. T. Piketty, Kapitat w XXI wieku, ttum. A. Bilik, Wydawnictwo
Krytyki Politycznej, Warszawa 2015.

¢ Lapidarnie podsumowuje t¢ sprawe Daniel Cohen. W skali global-
nej mamy do czynienia z szybkim wzrostem gospodarczym i spadkiem
nieréwnoéci. W krajach Pierwszego Swiata — dzi§ nazywanych raczej Glo-
balng Péinocg - obserwujemy proces odwrotny, a wiec spadek tempa
wzrostu gospodarczego polaczony ze wzrostem nieréwnosci (D. Cohen,
The Infinite Desire for Growth, ttum. J. M. Todd, Princeton University
Press, Princeton 2018, s. 99). To niewatpliwie proces pozytywny. Swiatowy
wzrost gospodarczy stanowi jednak rzeczywisty problem ze wzgledu na
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kobiet (francuska ,hipoteza” grand remplacement, majaca swdj
dokfadny odpowiednik w Indiach, gdzie wielu przedstawicieli
80-procentowej hinduistycznej wigkszosci obawia si¢ wyparcia
przez ludnos¢ islamska)’. Sztuka populistycznej polityki, w tym
szczegolna charyzma przypisywana populistycznym liderom,
polega na sprawnym zarzadzaniu widmem indukowanym przez
globalny kapitalizm, a doktadniej — na obsadzaniu energii fru-
stracji i niepokoju za pomocg konkretnych obiektow. Arsenal
mobilizowanych w tym kontekscie kulturowych srodkéw jest
wlasciwie niewyczerpany: teorie spisku, George Soros, islamscy
terrorysci, ChatGPT, przesladowania katolikow, atom, weganska
bezplodnos¢ itp. Ekonomiczna czg$¢ populistycznego widma jest
stabilniejsza. Ma ona, w moim odczuciu, tylko dwa podstawowe
pasma: opisywang wielokrotnie w kontekscie populizmu fru-
stracje bedaca nastepstwem nieréwnosci oraz interesujacy mnie
w tym tekscie, ,,podprogowy” i stabo zdiagnozowany, niepokoj
wynikajacy z coraz bardziej ewidentnego kryzysu wzrostu®.

ekologie. Pierwszy z brzegu przyktad: gdyby konsumpcja osiagneta w Chi-
nach poziom amerykanski, Paristwo Srodka pochtaniatoby w 2030 r. dwie
trzecie $wiatowych zbioréw zboza.

7 Zob. P. Bardhan, A World of Insecurity. Democratic Disenchantment in
Rich and Poor Countries, Harvard University Press, Cambridge 2022, s. 24.
Bardhan przekonuje, ze przy wyjasnianiu ptodnosci gléwng zmienng nie
jest religia, lecz wyksztalcenie kobiety. Wskaznik dzietno$ci wéréd mu-
zulmanskich kobiet w tych regonach Indii, gdzie moga one liczy¢ na wy-
ksztalcenie podobne do kobiet hinduskich, zbliza sie do lokalnej sredniej.

§ Plan, aby dorzuci¢ wlasne trzy grosze do watku ekonomicznych roz-
wazan nad populizmem, pojawit si¢ pod wplywem jednej z moich licznych
rozmow z prof. Adamem Czarnotg (posiadajacym dos$¢ unikalng i zroédlo-
wo grecka zdolnos¢ transsubstancjacji dobrej crianzy w strawe na wskros
duchowa). Frustracja wynikajaca z nieréwnosci to temat dobrze rozpo-
znany. Natomiast jedyne znane mi miejsce, w ktérym pojecie populizmu
pojawia sie w kontek$cie kryzysu wzrostu, stanowi ksigzka Tima Jacksona
Postwzrost. Zycie po kapitalizmie (cytujac Jacksona, korzystam z przy-
gotowywanego do druku ttumaczenia autorstwa Ewy Binczyk i Janusza
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2. Klgtwa Moore’a

Poglad moéwiacy o wyczerpaniu si¢ globalnego projektu zwanego
wzrostem gospodarczym to wciaz rodzaj spolecznej herezji. Przy
okazji wiekszo$ci powaznych recesji w dalszym ciggu przerabia-
my stary rytual: najpierw jest rachunek sumienia, poszukiwanie
przyczyn oraz winnych kryzysu, potem - zal za grzechy i szczera
spowiedz przed obliczem srogiej parlamentarnej komisji, wresz-
cie — zbiorowe postanowienie poprawy i obietnica, ze juz nigdy
nie splamimy sie wzrostem PKB ponizej 2% rocznie. Jak dowiod-
ta niedawna pandemia COVID-19, ideal wzrostu stal si¢ wsze-
dzie do tego stopnia oczywisty, ze coraz rzadziej dostrzegamy
niestosownos¢ kalkulacji ktadacych na jednej szali wzrost PKB,
a na drugiej — ludzkie zycie. Twierdzenie, ze bankructwo firmy
zatrudniajgcej tysigc 0sdb jest mniejszg tragedia niz przedwczes-
na $mier¢ jednego emerytowanego urzednika to w powszechnej
opinii moralny szantaz, {zawy idealizm, a najprawdopodobniej
jedno i drugie jednoczesnie.

Ekonomisci, wbrew obowigzujacej narracji, coraz czesciej
przekonuja jednak, ze istnieja dtugofalowe przyczyny powta-
rzajacych si¢ kryzysow wzrostu. Gospodarcze pozary beda
powracaé. Dlaczego? Podstawowa wada konstrukcyjna syste-
mu - o czym przekonuje m.in. Tim Jackson w Postwzroscie®,

Grygiencia). Jednak nawet Jackson, mimo kilku przenikliwych uwag, do
ktorych jeszcze wrdce, pisze o populizmie wprost wylacznie w kontekscie
frustracji wynikajacej z rosnacych nieréwnosci. Jego zdaniem populizm
»W polityce w latach poprzedzajacych pandemie (...) byl symptomem
tego samego wypaczonego systemu ekonomicznego, ktory systematycz-
nie przekazywal kapitalistyczne zyski nielicznym jednostkom, réwno-
cze$nie zbyt wielu osobom odmawiajac poszanowania podstawowych
praw i godnosci. (...) wzrastajaca prekarno$¢ plac oraz pogarszajace sie
warunki pracy powodowaly wzrastajace poczucie izolacji i alienacji”.

* T. Jackson, Postwzrost. Zycie po kapitalizmie, ttum. E. Binczyk, J. Gry-
gien¢ (maszynopis).
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odkurzajac klasyczne kategorie Marksa — tkwi w kategorii warto-
$ci dodatkowej badz zysku, czyli stanowigcej rdzen kapitalizmu
réznicy miedzy ceng sprzedazy produktu (ustugi) a kosztem jego
wytworzenia. Bez zysku nie bedzie zaangazowania w gre rynko-
wa i nowych inwestycji, a w konsekwencji - wzrostu. Zysk roénie
jednak odwrotnie proporcjonalnie do kosztéw produkgji. Z tego
powodu w interesie wlascicieli kapitatu — fabryk, maszyn, ziemi,
nieruchomosci - lezy maksymalne tych kosztéw ograniczenie.
Pod wieloma wzgledami to oczywiscie dobrze. Ich redukcja, tak
jak lenistwo, bywa tworcza. Klopot w tym, ze najwazniejszym
z kosztéw produkeiji jest ludzka praca, co na diuzsza mete pro-
wadzi do pelzajacego konfliktu miedzy najbogatszymi a najbied-
niejszymi cztonkami spoleczenstwa.

Uscislijmy. Zbiory , kapitalistow” i zyjacego z pracy ,,proleta-
riatu” nie sg, rzecz jasna, rozlgczne. Utrzymujaca si¢ z wynagro-
dzenia za pracg nauczycielka moze mie¢ dodatkowe mieszkanie
przynoszace jej co miesigc niewielkie rentierskie zyski. Jackson
stusznie zauwaza jednak, ze ,,rozréznienie miedzy tymi, ktérzy
zyja z wynagrodzenia za prace, a tymi, ktorych dochody pocho-
dzg z zysku lub renty”, jest ostatecznie dosy¢ proste, poniewaz
sprowadza si¢ do fundamentalnej i w gruncie rzeczy intuicyjnej
»réznicy miedzy najbogatszymi i najbiedniejszymi czlonkami
spoleczenstwa”. Kapitalisci, a wigc najbogatsi, daza do maksy-
malizacji zyskow, co oznacza m.in. malejace zarobki. Ludzie
zyjacy z wynagrodzenia za prace staraja sie temu za wszelka
ceng zapobiec.

Rozgrzane glowy maglby ostudzi¢ wzrost wydajnosci pracy,
ktory nie wynika z redukeji ptac. Dopdki ten mechanizm dziata,
wzrost unosi wszystkie fodzie, a plynace z niego korzysci skapuja
z grubsza do wszystkich:

Pracownicy moga zarabia¢ wiecej. Konsumenci moga cie-
szy¢ sie tanszymi towarami. Akcjonariusze moga radowac si¢
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wiekszym zyskiem. A firmy sta¢ na inwestowanie w kolejne
generacje technologii zwigkszajacych wydajnos¢ pracy, co
tworzy pewien rodzaj pozytywnego sprzezenia zwrotnego
nieprzerwanego doskonalenia i cigglego wzrostu'’.

Najczestsza kandydatka na nowa awangarde wzrostu jest -
cdzby innego? — branza nowych technologii, ,,ajtisznicy”. Prawo
Moorea, pisze Daniel Cohen, ,,zajelo ostatnio miejsce Malthu-
sowskiej teorii wzrostu populacji jako jedno z podstawowych
praw ekonomii”'!. Przypomnijmy: zgodnie z obserwacja Gor-
dona Moorea z 1965 r. moc obliczeniowa mikroprocesoréw
podwaja sie co 18 miesiecy. Cyfrowy kapitalizm, a wigc gospo-
darka opisywana niekiedy skrétem NBIC - nanotechnologia,
biotechnologia, informatyka, kognitywistyka - to nic innego, jak
kontynuacja tego procesu za pomoca ekonomicznych srodkéw.
Dzigki nieskonczonej inwencji naukowczyn i naukowcéw oraz
cudownym wlasciwosciom krzemowych plytek, ktére nastepnie
specjali$ci od marketingu opakowuja w swoje kolorowe papierki,
nigdy nie przestaniemy przyspieszac.

Walt Rostow, jeden z pierwszych prorokéw endogenicznego
wzrostu, pisal w 1960 r., ze juz w trzeciej z szeSciu wyrdznio-
nych przez niego faz rozwoju gospodarczego ,,Procent sktadany
zostaje (...) wbudowany w zwyczaje i struktury instytucjonalne
gospodarki”'?. Za sprawg nowych technologii informatycznych
wydajnos¢ pracy stale rosnie, a krzywa opisujaca dynamike na-
szego zycia przybiera ksztalt litery ,,J”.

Tyle ze wieczny rozwdj to szkodliwa fikcja. Vaclav Smil
we wstepie do kilkusetstronicowego studium réznych posta-
ci ziemskiego wzrostu — ,,od zakazen bakteryjnych i infekcji

' Ibidem.

1 Cohen, The Infinite Desire..., op. cit., s. 69.

'2'W. Rostow, The Stages of Economic Growth. A Non-Communist Ma-
nifesto, Cambridge University Press, London 1960, s. 7.
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wirusowych, przez metabolizm lesny i ludzki, rosnace tempo
konwersji energetycznych i megamiasta, po podstawowe pro-
cesy globalnej ekonomii™" - podkredla, ze niezaleznie od eksta-
tycznych przepowiedni technooptymistow w rodzaju marzacego
o nie$miertelnosci (i przyjmujacego w zwigzku z tym sto tabletek
dziennie) googlowskiego futurologa Raya Kurzweila wspotczes-
na cywilizacja podlega tym samym ograniczeniom co wszystkie
jej poprzedniczki. To podstawowe twierdzenie ekonomii ekolo-
gicznej: gospodarka nie jest oderwanym od materii i Zycia perpe-
tuum mobile, lecz ,,podzbiorem biosfery, tej zarazem wzglednie
cienkiej, jak i niezwykle odpornej bariery zapewniajacej moz-
liwos$¢ przetrwania zywym organizmom opartym na weglu™'%.
Nieskonczony wzrost, gospodarczy czy jakikolwiek inny, na
skonczonej planecie jest z definicji niemozliwy. Ksigzka Smila,
zgodnie z przyjetym przez niego zalozeniem (,,sadze, ze naj-
lepszy sposdb, by zrozumie¢ wzrost cywilizacyjnych osiagnie¢
i mozliwosci, stanowi poréwnanie ze sobg szerokiego wachlarza
tych ich kluczowych parametréw, ktére mozna skwantyfikowaé
z akceptowalng dokladnoscig”)"® — demonstruje za pomocag serii
skrupulatnie udokumentowanych wykreséw kolejne obszary,
w ktérych wzrost wyczerpuje swoje mozliwosci.

Po zapoznaniu si¢ ze zgromadzonym przez niego materiatem
dowodowym trudno mie¢ watpliwosci. To nie funkcja wyktadni-
cza, litera ,,J”, lecz krzywa logistyczna (majaca ksztalt zblizony do
zapisanej kursywa i rozciagnietej w poziomie litery ,,S”) z punk-
tem przegiecia w roku X (miejsce, w ktorym funkcja z wklestej
staje sie wypukta; u Smila najczesciej chodzi o jakas date w dru-
giej potowie XX w.), a nastepnie zblizajaca si¢ do swojej asymp-
toty, opisuje wiekszos¢ kluczowych zmiennych ekonomicznych:

V. Smil, Growth. From Microorganisms to Megacities, MIT Press,
Cambridge 2019, s. XIX.

4 Ibidem, s. XVII.
> Ibidem, s. 442
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areal $wiatowych pastwisk, pol uprawnych, produkcje elektrycz-
nosci, wydobycie gazu ziemnego, ropy naftowej, podaz wszyst-
kich form energii, a takze, ,last but not least”, mierzony PKB
wzrost gospodarczy'®. Najwyrazniej w gtéwce od szpilki, mimo
wszystko, nie da si¢ upchna¢ nieskoniczonej liczby swiatow. Fakt,
ze najczesciej tego nie dostrzegamy, Smil okresla mianem ,,klg-
twy Moore’a”"’. Pod wplywem blyskawicznego wzrostu mocy
obliczeniowej komputeréw — wrazenie cudownosci tego procesu
poteguja noszone przez nas w kieszeniach superszybkie smartfo-
ny - doszli$my do absurdalnego przekonania o mogacym trwac
bez konca wykladniczym wzroscie gospodarczym. Lub jeszcze
inaczej: wyktadnicza czes¢ wykresu opisujacego dos¢ waski ob-
szar rzeczywisto$ci, jakim jest moc obliczeniowa komputerdw,
blednie uznali$my za ogdlne prawo dziejow.

3. Apologia i kwadratura wzrostu
Kryzys wzrostu stanowi jedng z gléwnych przyczyn populizmu.

W obliczu malejacych zyskéw - pisze o historii gospo-
darczej ostatnich lat Jackson — producenci i akcjonariusze
systematycznie zabezpieczali swoje dochody, obnizajac wyna-
grodzenia za prace. Rzady wspieraly ten proces poprzez swo-
bodng polityke monetarng, ostabianie nadzoru regulacyjnego
i oszczednosci budzetowe. W efekcie wielu zwyklych pracow-
nikéw ponioslo straty. Wraz z pogorszeniem si¢ warunkéw
socjalnych narastafo zagrozenie dla stabilnosci demokracji'®.

16 Zob. ibidem, s. 303-448.

17V, Smil, Moore’s curse. ,North American” 2015, April, https://vac-
lavsmil.com/wp-content/uploads/4. MOORE_.pdf, s. 26 (dostep: 5.02.2024).

'8 Inne ,,rozwigzanie” stanowi tatwy kredyt. Zob. M. Mazzucato, War-
tos¢ wszystkiego. Wytwarzanie i zawtaszczanie w globalnej gospodarce,
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Nietrudno domysli¢ sie dlaczego: populisci mniej lub bardziej
$wiadomie mobilizuja do wlasnych celéw konflikt miedzy géra
a dotem spoteczenstwa. Lewicowy populizm nazywa rzeczy po
imieniu. Po jednej stronie s3 bogaci, po drugiej — wykluczeni.
»We are the 99%”, problemem jest ekonomia (glupcze!). Wariant
prawicowy obsadza napiecie klasowe za pomocg rekwizytéw kul-
turowych. Miejsce wykluczonych zajmujg tu zdrowi, kochajacy
nardd, a wigc autentyczni Wlosi, Polacy, Finowie czy Niemcy. Po
przeciwnej stronie, za uginajacym sie od o$miorniczek stofem,
siedzi zepsuta przez przywileje, teczowo-kosmopolityczna elita.

Negatywny wplyw stabnacego wzrostu nie ogranicza sie
jednak do podsycania frustracji i niepokoju z powodu ,,pre-
karno$ci plac oraz pogarszajacych si¢ warunkéw pracy”. Na
dluzsza mete narusza on réwniez psychologiczne fundamen-
ty demokracji. Benjamin Friedman, powolujac si¢ na ustalenia
ekonomii behawioralnej, pisze w The Moral Consequences of Eco-
nomic Growth, ze istnieja dwa zasadnicze ,,punkty odniesienia,
za pomocg ktérych [ludzie - przyp. B.K.] oceniajg swoj aktualny
standard zycia™®. Pierwszym sg doswiadczenia rodzinne, dru-
gim — osiggniecia sasiadéw. Obie metody szacowania wlasne-
go sukcesu majg charakter wymienny: ,,poczucie, ze powodzi
nam si¢ dobrze, na podstawie jednego z tych kryteriéw, ostabia

ttum. J. Bednarek, Wydawnictwo Ekonomiczne Heterodox, Poznan 2021,
s. 158: ,Konsekwencja wzrostu nieréwnosci dochodéw i majatku bylo to,
ze pracownicy, aby podtrzymac standard zycia, ktérym cieszyli si¢ od kon-
ca drugiej wojny $wiatowej do lat 80., musieli zaciaga¢ coraz wiekszy dlug.
W szerszej perspektywie gospodarczej oznaczalo to, ze gdyby zadluzenie
gospodarstw domowych nie rosto, popyt bytby nizszy, podobnie jak sprze-
daz. Sektor finansowy zapelnil te luke, oferujac nowe formy kredytu, a ge-
nerowane w ten sposob odsetki i optaty umozliwity ekspansje systemu”.

19 Jackson, Postwzrost..., op. cit.

2 B. M. Friedman, The Moral Consequences of Economic Growth, Al-
fred A. Knopf, New York 2005, s. 91.
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potrzebe przejmowania si¢ drugim™'. Na przyklad zwyciestwo
w grze spolecznej gwarantuje nam poczucie satysfakcji wlasci-
wie bez wzgledu na to, czy z biegiem lat zwigkszylismy swoj stan
posiadania i czy zaczeliSmy Zy¢ wygodniej. ,,Co mi tam bieda,
skoro Kowalscy maja jeszcze gorzej!”. Pocieszajace jest wszakze
to, ze w analogiczny sposob dzialaja réwniez niektdre autobio-
graficzne opowiesci. ,,Ludzie, ktorzy zyja dzi$ lepiej niz kiedys,
wzglednie lepiej od tego, jak zapamietali zycie wlasnych rodzi-
cow, z duzym prawdopodobienstwem beda sadzi¢, ze wiedzie im
sie dobrze™ - pisze Friedman. Mozliwo$¢ snucia heroiczno-no-
stalgicznych gawed o ,,pierwszym mieszkaniu”, w ktérym spali-
$my razem z psem i dzie¢mi na lezagcym na podlodze materacu,
albo o0 samochodzie, w ktérym podczas deszczu przeciekat dach,
pozwala nam zdecydowanie mezniej znie§¢ widok zaparkowa-
nego pod naszym domem maserati.

Krétko moéwiac, przekladajacy sie na rosngce zarobki wzrost
gospodarczy tagodzi obyczaje. Pacyfikuje sklonno$¢ do rywa-
lizacji tym skuteczniej, ze o cudzym awansie dowiadujemy sie
zwykle z pewnym opo6znieniem (na tej samej zasadzie subtel-
ne zmiany we wlasnym wygladzie zauwazamy natychmiast,
a w przypadku innych potrzebujemy do tego matej rewolucji).

Nie ulega watpliwosci, ze wiele rodzin sadzilo, iz jako pierwsze
w ich dzielnicy miaty odtwarzacz CD, a epoke wcze$niej ko-
lorowy telewizor, nie zdajac sobie sprawy, jak wielu ludzi wy-
przedzilo ich pod tym wzgledem. Jeszcze inne rodziny zywity
prawdopodobnie podobne uczucia w zwigzku z przeprowadz-
ka na przedmiescia lub wystaniem dziecka na studia, dopdki
nie zorientowaly sig, jak czesto to samo robili juz inni*.

2l Tbidem.
2 Tbidem, s. 82.
2 Ibidem, s. 91.
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Co nie zmienia faktu, ze pozytywny efekt spoleczny wynika-
jacy z poprawy wlasnej sytuacji zostal we wszystkich tych przy-
padkach osiagniety! I jeszcze jeden argument na rzecz wzrostu:
inwestowanie w srodowisko stwarzajace mozliwos¢ biograficz-
nych zwyciestw jest potencjalnie korzystne dla wszystkich. Ry-
walizacja, ,keeping up with the Joneses”, to gra o sumie zerowej.
Wygrywa si¢ w niej tylko o tyle, o ile ktos inny traci. Spoteczen-
stwo, w ktorym wszystkim powodzi si¢ lepiej od innych, jest lo-
giczng niedorzecznos$cia. Dla odmiany spoteczenstwo, w ktérym
wszyscy sadzimy, ze mamy lepiej od innych (a jesli nawet tak
nie jest, to ze wzgledu na pamie¢ o swoich skromnych poczat-
kach spektakularne sukcesy sasiadow nie spedzaja nam juz snu
z powiek), stanowi wedlug Friedmana naturalng konsekwencje
dlugotrwatego wzrostu.

Podobnych spolecznych korzysci nie gwarantuje zaden, na-
wet najwyzszy, standard zycia. Friedman wyjasnia:

W warunkach stagnacji ekonomicznej waga przywiazy-
wana przez ludzi do tego, by zy¢ lepiej od tych, z ktérymi
w naturalny sposéb si¢ poréwnuja, rosnie. Fakt, ze nie maja
wowczas takiej mozliwosci, a przynajmniej nie istnieje ona
w $rednim przypadku, dodatkowo poteguje w ich oczach
ten problem. Rodzaca sie frustracja powoduje nietolerancje,
malodusznos$¢ i opér wobec dawania jednostkom dodatko-
wych mozliwosci. Podmywa ona réwniez zaufanie bedace
warunkiem wstepnym dzialajacej demokracji*.

W spotecznej szafie zaczyna budzi¢ si¢ populistyczny bogin.
Zastoj gospodarczy najdotkliwiej odczuwaja bowiem ubozsi.
Lepiej sytuowani majg rézne formy kapitalu, ktore pozwalaja
im amortyzowa¢ upadki. Na dole tak nie jest. Przedluzajaca sie

24 Ibidem. s. 92.
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stagnacja zmienia spoleczenstwo w gre o sumie zerowej, co spra-
wia, ze kazdy jej nowy uczestnik - imigrant lub uchodzca - za-
czyna by¢ postrzegany jako potencjalny szkodnik. Heroiczne
rodzinne opowiesci o awansie odchodzg w koncu w niepamig¢.
Populista to cztowiek, ktory w tej sytuacji rzuca na ziemie ptona-
ca zapalke®. Najbardziej niepokojace jest wszakze to, ze wzrost
gospodarczy nie stabnie w ostatnim czasie pod wplywem przy-
czyn blahych i krétkoterminowych. Zgodnie z analizg Smila
przynajmniej do momentu wynalezienia nowej przetomowe;j
technologii jest na to skazany. Co wigcej, ze wzgledu na ko-
lejne przekraczane przez ludzkos¢ granice planetarne, a wigc
ekologiczne koszty zewnetrzne (externalities) wzrostu, wszy-
scy powinni$my sobie jego odejscia zyczy¢! Paul Romer pisze
wprawdzie, ze

(...) kazde pokolenie zauwazalo granice wzrostu, ktore wyni-
kaja ze skonczonych zasobdw i jego niepozadanych efektow
ubocznych, jesli nie pojawia si¢ nowe recepty i idee. I kazde

» Cze$¢ uwodzicielskiej sity populistycznej polityki wynika z nadawa-
nia przez nig nazwisk i adreséw abstrakcyjnym lub ,,bezpodmiotowym”
procesom spolecznym i ekonomicznym. Zygmunt Bauman pisat w Glo-
balizacji. I co z tego dla ludzi wynika (ttum. E. Klekot, PIW, Warszawa
2000, s. 14-17) o fenomenie nowych ,,nieobecnych dziedzicow”, ktorzy
czerpig korzysci z lokalnych zasobéw i sity roboczej, nie biorac na sie-
bie wlasciwie zadnych zwigzanych z nimi obowiazkéw. Jeszcze w XIX w.
fabrykant musiat liczy¢ sie z buntem ze strony pracownikéow. Teraz, jak
pisze Bauman, nie musi si¢ do niczego nagina¢, poniewaz w razie potrzeby
moze ,,zrobi¢ unik” (ibidem, s. 17). Populisci - cynicznie lub szczerze -
przenosza odpowiedzialno$¢ za odczuwana przez wielu ludzi frustracje na
znanych przedstawicieli miejscowej, to jest narodowej, elity. Pod wzgle-
dem psychologicznym jest to strategia skuteczna. Tak jak w przypadku
mechanizmu wentyla bezpieczenstwa lub kozta ofiarnego ogranicza si¢
ona jednak do emocjonalnej ulgi. Publiczne grillowanie lokalnych cele-
brytéw politycznych przynosi satysfakcje. Globalny problem pozostaje
jednak nierozwigzany.
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pokolenie nie doceniato potencjatu odkrywania nowych re-
cept i idei. Nieustannie umyka nam, jak wiele idei pozostaje
do odkrycia. Takie same trudnosci mamy z potegowaniem.
Mozliwosci to nie suma, lecz iloczyn®.

W Mezu idealnym z 1895 r. Oscar Wilde zapisat stynne zda-
nie: ,,To expect the unexpected shows a thoroughly modern
intellect”. W miedzyczasie, gdy bedziemy oczekiwaé na nie-
oczekiwane, czeka nas jednak przypuszczalnie dalszy ciag poz-
nokapitalistycznej kwadratury wzrostu: z jednej strony, musi on
odejs¢, z drugiej — jego kryzys wspottworzy warunki sprzyjajace
tym, ktdrzy ze spolecznych ptomieni potrafig uczynic polityczne
zloto, a przy okazji Zrédlo catkiem przyzwoitego zarobku.

26 Cyt za: Cohen, The Infinite Desire for Growth..., op. cit., s. 71.
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Gdyby wybory mogly co$ zmieni¢, zostalyby zakazane

Emma Goldman
Politykéw i pieluchy nalezy wymienia¢ jak najczesciej
z tego samego powodu.

Mark Twain

1. Wstep'

Miedzywydzialowe seminarium filozoficzno-prawne ,,Twarze
sprawiedliwosci” stanowi poczatek tej historii. Podczas tych spo-
tkan, ktore krazyly wokoét filozofii, polityki i prawa, poznalam
prof. Adama Czarnote, juz wtedy powszechnie znanego i koja-
rzonego z badaniami oraz analizami takich kwestii, jak sprawie-
dliwos¢ okresu przejsciowego (transistional justice), rozliczenie
0s6b i instytucji odpowiedzialnych za dawny ustrdj, formalnie
uznany za zakonczony w 1989 r., czy pamiec¢ zbiorowa. Te tematy

! Artykut powstat w ramach grantu Narodowego Centrum Nauki (Pre-
ludium 12) nr rej. 0209/2847/17.
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bynajmniej nie wyczerpywaly szerokiego wachlarza zaintere-
sowan Profesora. W trakcie réznych dyskusji i rozméw szybko
mozna bylo dostrzec, ze réwnie waznymi problemami w dzia-
talno$ci intelektualnej Jubilata sg edukacja prawnicza, populizm
oraz politycznos$¢ prawa. A to, co szczegdlnie zwracato uwage
i troske Profesora, to sposéb, w jaki teoretyczne pojecia dzialaja
w praktyce, czyli jak dochodzi do operacjonalizacji idei.

W niniejszym tekscie podejme zagadnienie populizmu i po-
lityki, czgsto poruszane na réznych spotkaniach z prof. Czarno-
ta. A dokladnie - temat krytyki polityki obecny w populizmie
i wplyw tej krytyki na spoleczne postrzeganie sfery publicznej
(w tym m.in. instytucji prawa czy obywatelskosci). Krytyka poli-
tyki z pozycji populistycznych przyjmuje posta¢ paradoksalnego
zaprzeczenia: negacji polityki przy jednoczesnym jej wykorzy-
stywaniu w realizowaniu swoich doraznych celéw. To z kolei
prowadzi do fundamentalnego dla Zycia spolecznego pytania
o polityke jako taka, o jej rozumienie i funkcje, tym bardziej
wspolczesnie, w warunkach globalnych przemian, rewolucji
technologicznej, konfliktéw zbrojnych naruszajacych poczucie
bezpieczenstwa, od niedawna réwniez w Europie. O ile zjawiska
te same w sobie nie s3 nowe (rywalizacja mocarstw o hegemo-
nie, wojna, rewolucja przemystowa), to dotycza nowych pokolen
i niosg ze sobg nowe skutki. Rewolucja technologiczna, ktorej
jestesmy $wiadkami i uczestnikami, bardzo mocno determinuje
obecna sytuacje. Zmienia chociazby ontologiczny status czlowie-
ka, jego pracy, wolno$ci, prywatnosci i partycypacji w procesie
decyzyjnym?. W zwigzku z tym, schematy i kategorie my$lenia

2 Czlowiek jako dotychczasowy podmiot wobec narzedzi, ktérymi
sie postugiwal, sam teraz staje sie ich przedmiotem i zasobem chociazby
w kontekscie sposobu dziatania algorytmoéw, ich wykorzystania i rozwo-
ju nauki. Zob. N. Hatalska, Wiek paradoksow. Czy technologia nas ocali?,
Znak, Krakow 2021, s. 231-246. Por. H. Graham, Traktat o przedmio-
tach, thum. M. Rychter, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2013.
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do tej pory obowiazujace zdajg si¢ zupelnie archaiczne w od-
niesieniu do nowych wyzwan stawianych przez bieg wydarzen.
Bez watpienia wyczerpala si¢ narracja liberalnych elit, ze prawo
i przede wszystkim prawo jest metoda rozwigzywania konfliktow
oraz nos$nikiem wartosci, a polityka z kolei to sfera Hobbesow-
skiego stanu natury, ktdrej nalezy za wszelka cene unika¢, po-
wierzajac swoje interesy ekspertom. Wzbudzanie strachu przed
sfera polityczna to jedna z metod podtrzymywania tej narracji,
do czego jeszcze wrdce.

Kolejne pytanie, ktére wyznacza strukture tekstu i na ktére
wskazuje tytul, to pytanie o mozliwo$¢ odczarowania polityki
i przywrdcenia jej obywatelom w postaci sprawczosci. Odczaro-
wania ze stereotypowego myslenia, ze polityka to domena polity-
koéw i ich partykularnych intereséw, stereotypowego rozumienia
jej formy (liberalna demokracja przedstawicielska) oraz tego,
kim sg podmioty polityczne (demos w swej masie i o§wiecajace
go elity) i jaki ostatecznie jest cel sfery politycznej. Porzucenie
myslenia potocznego, kreowanego i podsycanego w znacznym
stopniu przez kapitalizm i wspolczesne media na rzecz myslenia
refleksyjnego, krytycznego, przekraczajacego postrzeganie poli-
tyki jako instrumentu wladzy to zmiana, ktéra moze ochronié¢
spoleczenstwo przed rozpadem, w wyniku dzialan tejze wladzy
celowo polaryzujacej wspdlnote, jak to ma miejsce w Polsce od
ponad dekady’.

Teza, ktora stawiam, jest taka: niezbedng dzi$ rzecza, ktdéra
mozna zrobi¢ w imie rozwoju i ochrony (m.in. przed naduzycia-
mi ze strony reprezentacji wtadzy) demokracji oraz warunkéw,

Por. J. Bartlett, Ludzie przeciw technologii. Jak Internet zabija demokracje
(i jak jg mozemy ocali¢), thum. K. Uminski, Wydawnictwo Sonia Draga,
Katowice 2019.

3 Zob. P. Ruszkowski, A. Przestalski, P. Maranowski, Polaryzacja swia-
topoglgdowa spoleczetistwa polskiego a klasy i warstwy spoteczne, Wydaw-
nictwo Collegium Civitas Press, Warszawa 2020, s. 5-13, 173-176.
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sprzyjajacych samostanowieniu obywateli i poszerzaniu ich
uczestnictwa w procesach decyzyjnych, jest podjecie préby od-
czarowania sensu polityki i przywrdcenie jej instrumentarium
obywatelom. Polityka rozumiana jako aktywno$¢ obywatelska,
jako wolnos¢ ,,do” i warunek emancypacji (prawo do posiadania
praw, jak to okreslita Hannah Arendt)* to nadal jedynie teoria.
Odnawiajac pojecie polityki w duchu obywatelskim, tworzymy
realng okazje wprowadzenia do praktyki mozliwosci zmiany
utartych schematéw myslenia o demokracji, naszej przysztosci
(tego, kim chcemy by¢ jako spoleczenstwo i w jakich warunkach
zy¢) i nowej umowy spolecznej, ktorej podstawa bedzie oby-
watel, a nie wladza; nowej umowy, gdzie nie tylko wladza ma
swoich przedstawicieli, lecz réwniez obywatele posiadajg swoja
reprezentacje.

Wychodze z dwdch zalozen. Po pierwsze, ze polityka nie jest
hermetyczng sferg parlamentarnych gier, do ktérej dostep maja
tylko zawodowi politycy i eksperci - jest zupelnie odwrotnie.
To przestrzen obywatelskich relacji zaréwno w wymiarze hory-
zontalnym, jak i wertykalnym, a wigc réwniez w linii wspolno-
ta—wladza; jest to, najogoélniej ujmujac, przestrzen wspolpracy.
W praktyce wyglada to inaczej z powodu narracji liberalizmu
o indywidualizmie jako apogeum wolnosci (czytaj wolnosci
»,0d”), ktéra to stala si¢ narracjg dominujaca. Podejscie to, m.in.,
utowarowilo relacje migedzyludzkie. Komercjalizacja Zycia ma
swoje wielowymiarowe i dtugofalowe skutki, w tym réwniez
w postrzeganiu polityki®. Drugie zaloZenie natomiast jest takie,
ze polityka wyprzedza demokracje. Innymi stowy, ma wobec
niej pierwszenstwo. A to dlatego, ze demokracja to efekt dzia-
tan w ramach polityki; instytucje wtedy beda demokratyczne

* Zob. H. Arendt, The rights of man. What are they?, ,Modern Review”
1949, t. 3, nr 1, s. 24-37.

> Zob. E. Mishan, Spor o wzrost gospodarczy, ttum. Z. Wolinska, PIW,
Warszawa 1986.
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i wtedy beda spelnialy swoja funkcje (ochrona pluralizmu war-
tosci, uwzglednianie intereséw réznych grup, bezpieczenstwo,
wolnos¢, sprawiedliwo$é, prawo do prywatnosci, wytrzymatosé
w obliczu kryzysu, odpornos¢ na rézne konflikty itd.), kiedy
przede wszystkim politycznie do tego zostana zobowigzane
zgodnie z zawartg ze spoleczenstwem umowa. Pod wzgledem
formalnym instytucje to jedynie biurokratyczna konstrukcja. Od
tego, jaka zostang wypelnione trescia, zalezy ustroj, ktory beda
reprezentowac i uzasadnia¢. Ciaglos¢ instytucjonalna, czesto
podkreslana w dyskursie o demokratycznych rzadach prawa, tak
naprawde mozliwa jest w systemie monarchicznym. W demo-
kracji z kolei wszystko jest zmienne i tymczasowe. Demokracja,
jak stusznie zauwazyl Claude Lefort, to puste miejsce wladzy®.
Pozbawiona trwatych podstaw, w warunkach braku kryteriéw
pewnosci, demokracja dzieje si¢ w ustalaniu procedur i do-
okreslaniu tego, kim jest sam podmiot, bioragcy w tym procesie
udzial. Innymi slowy, nie ma czego$ takiego, zdaniem Leforta,
jak substancjalny podmiot w postaci ludu czy ucielesnionej wta-
dzy w jakiej$ jednej figurze. Te wszystkie ciagtosci ulegaja erozji,
a potencjalno$¢ przeksztalcenia sie demokracji w totalitaryzm
jest gleboko wpisany w samg jej nature. Zatem przekroczenie tej
cienkiej linii zalezy w duzej mierze od obecnosci obywateli w sfe-
rze publicznej, a wraz z nimi - pluralizmu dzialan i intereséw.
Trudno odmoéwic Lefortowi racji w tej kwestii. Polityka powstaje
wlasnie z tej przygodnosci wydarzen inspirujacych dzialanie.
Wspolnota demokratyczna jest bytem okoliczno$ciowym, kté-
ry nabiera ksztaltu i dynamiki, uczestniczac w wydarzeniu

Przyznawanie pierwszenstwa polityce nie jest pogladem po-
wszechnie akceptowanym. Wielu badaczy traktuje ja jako wy-
padkowa czy rezultat ustroju. Przyznawanie jej pierwszenstwa

¢ Por. C. Lefort, The question of democracy, w: Democracy and Political
Theory, ttum. D. Macey, Polity Press, Minnesota 1989, s. 10-18.
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bynajmniej nie ma na celu dewaluowania demokracji jako takiej
czy wydawania sagdéw na temat tego, co jest lepsze, a co gor-
sze. Warto pamietac, Ze demokracja sama w sobie jest jedynym
ustrojem stwarzajacym warunki dla wspotdziatania obywateli
i uczestniczenia w decyzjach’. W kwestii pierwszenstwa poli-
tyki wobec demokracji ponadto dochodzi kwestia semantycz-
na. Wspolczesna demokracja liberalna nie jest demokracja po
prostu, lecz demokracja, ktora zaréwno pod wzgledem histo-
rycznym, jak i aksjologicznym stanowi paradoksalne pofaczenie
dwdch réznych porzadkéow. U swych poczatkéw demokracja nie
byta liberalna, a liberalizm nie byt demokratyczny w dzisiejszym
rozumieniu tego stowa. To jednak dla niniejszego wywodu temat
poboczny. Najwazniejsze w tym miejscu jest podkreslenie, ze
demokracja to jedynie forma i to od polityki oraz podejmowa-
nych decyzji zalezy, jaka bedzie jej tres¢ czy kondycja. Opisywa-
ne w niniejszym tekscie zjawiska wpisujg si¢ w globalny proces
poglebiajacej sie przepasci miedzy elitami a obywatelami. Jed-
nak gtéwne tlo i Zrédlo przykladéw stanowi dla celéw mojego
wywodu Polska.

2. Polityka

Polityka to sfera publiczna i nasza codziennos¢. Cho¢ dominu-
jaca ideologia liberalizmu przekonuje o czym innym, zastepujac
rzeczywisto$¢ wlasciwymi dla siebie deklaracjami, symbolami
i marzeniami, to egzystencjalny wymiar polityki jest jej nieusu-
walng cechg. Z drugiej strony, twierdzenie, Ze wszystko jest po-
lityka, rowniez nie wyjasnia zbyt wiele. Posréd wspdtczesnych

7 Skutki demokracji s bardzo dla rozwoju cztowieka i spoleczenstwa
pozadane: pokoj, dobrobyt, wolnos¢, ochrona przed tyranig. Zob. R. Dahl,
O demokracji, ttum. M. Krol, Spoteczny Instytut Wydawniczy Znak, Kra-
kéw 2002, s. 45-59.
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filozoféw w tym duchu wypowiada si¢ m.in. Jacques Ranciere.
Francuski filozof przekonuje, ze polityka jest wszystkim i polega
na decydowaniu o tym, kto pozostaje widzialny, a kto nie; kto
ma prawo i zasoby, by zabiera¢ glos i decydowac¢ w sprawach pu-
blicznych, a kto jest z tego procesu wykluczony?®. O ile faktycznie
mozna si¢ zgodzi¢, ze walka o uznanie i widocznos¢ rozgrywa
sie w granicach sfery politycznej, to rozciaganie jej na wszyst-
kie dziedziny ludzkiej dzialalnosci usuwa podzial potrzebny do
rozstrzygania, co moze by¢ rozwigzane za pomocg prawa, a co
za pomocg polityki lub zwyczajow danej wspdlnoty.

Pojecie polityki rozumiane jest na rézne sposoby’. Z tego
powodu czesto ulega ono naduzyciom, co prowadzi do zatrace-
nia sensu. Brak sensu z kolei oznacza brak powoddéw do za-
angazowania i obywatelskg bierno$¢. W sytuacji pojeciowego
rozmycia samo zaangazowanie polityczne moze oznacza¢ wiele
rzeczy: by¢ bezposrednim zaangazowaniem w konflikt i przy-
stagpieniem do jakiego$ obozu, a nawet zamknieciem si¢ w tym
obozie. Tak sie dzieje w warunkach ostrej polaryzacji wewnatrz
spoleczenstwa, a wiec wprowadzenia populistycznego dyskursu
opartego na podziale my-oni. Opowiedzenie si¢ po ktorejs ze
stron i bronienie swojego stanowiska za wszelkg cene nie stanowi
zaangazowania, lecz postawe polityczng sprowadzong do dekla-
racji poparcia lub odrzucenia §wiatopogladu, a to jest wlasnie
obraz upadku polityki lub co najmniej jej zbanalizowania.

Wracajac do kwestii odczarowania polityki, trzeba zauwa-
zy¢, ze jednym z elementdw, ktéry moze pomdc w osiagnie-
ciu tego celu, jest przypomnienie réznic pojeciowych. I tak oto,

8 Zob. J. Ranciére, Dzielenie postrzegalnego. Estetyka i polityka, thum.
Jan Sowa, Krakéw 2007, s. 69-70.

? Zmienne w czasie i zalezne od wielu czynnikéw pojecie polityki fatwe
zaréwno w definiowaniu, jak i rozumieniu nie jest. Zob. S. Opara, Tyrania
ztudzen. Studia z filozofii polityki, Warszawskie Wydawnictwo Literackie
Muza, Warszawa 2009, s. 17-32.
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definiowanie jej mozna zacza¢ od wprowadzenia podziatu na
polityke formalna i spontaniczng/codzienng. W pierwszej wersji
bedziemy mieli do czynienia z polityka jako dziedzing zarzadza-
jaca zyciem panstwa i jego obywateli, zestawem mechanizmoéw,
procedur i sieci instytucji, w ktérych granicach realizowane jest
sprawowanie wladzy nad wspolnotg oraz tej wladzy zdobywa-
nie czy utrzymywanie. W tej drugiej natomiast polityka jest juz
trudniej uchwytna. W pewnym sensie réwniez zawiera w sobie
walke o wladzg, chociaz w innym wymiarze niz formalne sklada-
nie wniosku czy korzystanie z biernego prawa wyborczego. Ten
wymiar polityki dotyczy sprawczosci, relacji miedzy obywatela-
mi oraz obywatelami a panstwem (wladza).

I ten wlasnie rodzaj polityki mnie tutaj gléwnie interesuje.
Bedzie rowniez podstawg rozumienia odczarowanego pojecia
polityki, a wiec fundujacego aktywne uczestnictwo obywateli
w procesie decyzyjnym dotyczacym np. polityki klimatycznej,
edukacji, planowania przestrzennego, redystrybucji pienigdza
publicznego czy nawet wartosci, norm, symboli. W obu przypad-
kach znaczenie ma blisko$¢ polityki do rzeczywistosci, chociaz
warto podkresli¢, Ze w niniejszym tekscie nie jest ona rozumiana
w stylu Realpolitik jako twarde zakotwiczenie w mierzalno$ci
sily, lecz raczej jako nietworzenie faktéw alternatywnych, nie-
opieranie si¢ na mysleniu zyczeniowym. Optymizm przeciez nie
zastapi nam sprawnie dzialajacego panstwa ani obywatelskiej
odpowiedzialno$ci. Warto tez powtdrzy¢, ze polityka rozumia-
na jako zycie codzienne nie oznacza, iz wszystko jest polityka,
lecz ze ma ona realny wplyw na to, jak nasze Zycie codzien-
ne wyglada, czy mamy mozliwo$¢ rozwijania wlasnego poten-
cjalu; to znaczy, ma sile ksztaltowania i zmieniania warunkéow.
Z kolei wychodzac od potocznego rozumienia polityki (,,walka
o wladz¢’, ,,zarzadzanie masg’), mozna wyciagna¢ wniosek, ze
jest to ten element rzeczywistosci, ktorego nie sposdb zmienic,
wyeliminowac i, co wiecej, dzialania w jego ramach szkodza
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obywatelom'. A to dlatego, ze wladza jest zbyt kuszaca, a czlo-
wiek ze swej istoty — zbyt egoistyczny i prozny, aby mozna bylo
ten aspekt usung¢.

Poza tym, postulaty gloszace zbedno$¢ polityki to efekt igno-
rancji lub/i zinfantylizowanej nadziei, poniewaz, i przed tym
ostrzegaja m.in. Lefort oraz Arendt, zamiast oczyszczone;j ze ste-
reotypow polityki uzyskamy raczej forme autorytaryzmu. Zatem
efektem nie bedzie zaktadana przez konserwatywny liberalizm
»wolnos¢ od”, beztroska i powszechne zaufanie do instytucji,
lecz brak mozliwosci sprzeciwu i emancypacji. A jakiekolwiek
zaangazowanie obywateli w proces decyzyjny stanie si¢ mglistym
wspomnieniem o niegdysiejszych przywilejach i mozliwosciach,
z ktérych nie zrobiono na czas pozytku. Innymi stowy, usunie-
cie polityki nie wprowadzi bezstronnosci czy neutralnosci, ale
dowolno$¢ w decyzjach wladzy i bezosobowos¢ biurokracji za-
rzadzajacej masa, gdzie wszelka odpowiedzialnos¢ rozptynie sie
w wielopigtrowych betonowych strukturach.

Wieloznacznosé¢ i wielowymiarowo$¢ polityki budzi rozne
skojarzenia. W wiekszosci nie s3 one pozytywne. Nawet wspot-
czesne do$wiadczenie, juz w ramach demokracji, ktéra prze-
ciez jeszcze nie tak dawno w wielu miejscach, w tym w Polsce,
byla projektem nie do pomyslenia, wskazuje na symboliczne
traktowanie obywateli i niesymboliczne traktowanie interesow
silniejszych czy bogatszych. ,,Lud” tak naprawde nie przekra-
czal swojego teoretycznego i symbolicznego wymiaru (nadal
zreszta tego nie robi); nie materializowal si¢ w zadnym bycie.
Materializowaly si¢ za to interesy tych, ktérzy ten ,lud” wyko-
rzystywali do legitymizacji (swojej) wladzy. Z tego tez powodu
sfera polityki w opinii publicznej postrzegana jest jako sfera
patologii, w ktorej dominuje kategoria wulgarnej uzytecznosci,

' Por. H. Arendt, Polityka jako obietnica, thum. W. Madej, M. Godyn,
Wydawnictwo Prészynski i S-ka, Warszawa 2007, s. 127.
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bezmyslnej rywalizacji i propagandy (dzi$ juz raczej dezinfor-
macji), gdzie nie ma miejsca na zasady, glebsza refleksje, a juz
z pewnoscig — na sprawiedliwo$¢, solidarno$¢, prawde czy nawet
dazenie do niej.

Gléwnym argumentem w publicznych dyskusjach jest argu-
ment ilo§ciowy, z ktérym trudno polemizowaé, uzasadniajac
wazno$¢ odchylen i wyjatkow, poniewaz z ,,faktami” si¢ nie dys-
kutuje. Tego typu argumenty s3 bardzo chwytliwe i zbyt fatwe do
reprodukgji, aby z nich zrezygnowa¢ w imie jakiej$ tam prawdy
czy innego punktu widzenia, poniewaz nie wymagaja zadnego
powazniejszego uzasadnienia. Liczby méwig same za siebie, a ze
jest to jezyk uniwersalny, to trafia do wszystkich. W ten oto spo-
s6b dochodzi do eliminowania pluralizmu i trywializacji polityki
oraz, ostatecznie, samej debaty prowadzonej w jej ramach.

Powraca wiec pytanie, czy faktycznie nalezy szukac sposobu
na zerwanie z negatywnym mysleniem o polityce; mysleniem
opartym na kategoriach walki o wladze. Moze to, jak rozumie-
my polityke, jest wazne jedynie na poziomie akademickich spo-
réw? W codziennym Zyciu prawo i ekonomia sg wystarczajace
do zarzadzania sferg spraw wspolnych. Jezeli jednak uznamy, ze
polityka jest czym$ wiecej niz tylko wspomniang walkg i me-
todg zarzadzania masg, a wiec, zZe stanowi warunek powstania
autentycznej wspolnoty obywatelskiej, w ramach ktérej jednostki
maja szanse ksztaltowac przyszios¢, dbac o sprawiedliwos¢ i re-
alizowa¢ swdj potencjal, to rodzi si¢ pytanie, w jaki sposéb to
osiggnac. Mysle, ze w pewnym stopniu pomocny bedzie tutaj po-
wrét do zrdédet polityki. Sg nimi, z jednej strony, natura ludzka,
a wiec staly zestaw predyspozycji uktadajacych si¢ w potrzebe zy-
cia w ramach wspolnoty oraz wspoétdziatanie z innymi, a z dru-
giej — przypadkowos$¢ wydarzen i przygodnos¢ uczestnictwa
w procesie podejmowania politycznych decyzji. Tak wigc, wspdl-
nota demokratyczna jest bytem okazjonalnym, kazdorazowo
rekonstruujacym si¢ wokot partycypacji w procesie decyzyjnym.
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Natomiast przyczyna jej upadku jest proba usunigcia réznicy
i konfliktu, wprowadzenie sztucznej jednosci/jednomyslnosci
lub w druga strone: silne polaryzowanie (wspétczesna plemien-
nos¢, populizm) i zredukowanie roli obywatela do figury cyklicz-
nego glosu wyborczego czy tez biernego obserwatora sztuczek
bazujacych na najprostszych instynktach i emocjach, podsyca-
nych nowymi mediami.

Warto tutaj przywota¢ perspektywe postfundacjonalistycz-
ng, pomocna w odczarowaniu pojecia polityki dzieki temu, ze
przedstawia myslenie oczyszczone z idealistycznego pojmowa-
nia dziatania ludzkiego w kategorii dobra i zla, moralizowa-
nia i powracajacych resentymentéw. Myslenie o polityce poza
dobrem i ztem nie oznacza bynajmniej zredukowania polityki
do cynizmu, lecz przekierowanie jej na trajektorie realnego,
nie za$ magicznego, oceniania mozliwosci. Perspektywa post-
fundacjonalistyczna poszerza pole zaangazowania polityczne-
go i przywraca realizm w mysleniu o polityce, wskazujac, ze
oprocz checi i deklaracji wladzy wazne s3 mozliwo$ci obywateli
wynikajace z wolnoéci zaréwno tej ,od”, jak i ,do”"". Stwierdze-
nie, ze polityka to zajecie typowe dla gatunku homo sapiens,
a tymczasowos¢, w ktora kazdy jest uwiklany, wyznacza grani-
ce mozliwosci ustalen i decyzji, ulatwi zrozumienie i uznanie,
iz polityka powinna nie tylko pozosta¢ otwarta na dzialalno$¢
obywateli, lecz do niej réwniez zacheca¢, w imie wolnosci i sa-
mostanowienia, poniewaz dotychczasowe, znieksztalcone jej
pojmowanie wynikalo z przekonania rzadzacych o uciazliwej
tychze obywateli obecno$ci.

' Zob. O. Marchart, Post-foundational Political Thought: Political Dif-
ference in Nancy, Lefort, Badiou and Laclau, Edinburgh University Press,
Edinburgh 2007, s. 134-159.
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3. Populistyczna krytyka polityki

Pytanie o mozliwo$¢ odczarowania dotychczasowego rozu-
mienia polityki prowadzi nas réwniez do pytania o przyczyny
negowania konfliktowej natury spoteczenstwa. Spdr o gléwne
elementy zycia publicznego buduje dobre i pozadane nawyki
demokracji. Przestrzen publiczna rozumiana jako miejsce spo-
ru ulegla jednak skurczeniu ze wzgledu na zjawisko jurydyza-
cji i ekonomizacji, a ostatnio réwniez algorytmizacji polityki,
wzmacniajace fenomen postpolityki'?, czyli dominacji w sferze
politycznej zawodowych politykéw i wszelkiego rodzaju eksper-
tow. Drastyczna redukcja obywatelskiej obecnosci i jej znaczenia
wspierala jednocze$nie rozwdj i wzmacnianie si¢ ruchéw populi-
stycznych, obstugujacych interesy pominietych w ten sposéb
obywateli poprzez prosta (pomimo swoich réznych odmian)
narracje, opartg na starym podziale: elity (dbajace jedynie o sie-
bie) versus lud (czekajacy na sprawiedliwo$¢). Z jednej strony,
konfliktowa natura sfery politycznej wymaga obecnosci i dzia-
tania tych, ktorzy ze wzgledu na swoja wiedz¢ pomoga w prze-
zwyciezaniu sytuacji bez wyjscia, z drugiej zas — ta rola przypada
w duzej mierze wlasnie ekspertom. I tak jak wszystko pozosta-
wione bez kontroli, takze i ich dzialalnos$¢ przystonita role oraz
sprawczos$¢ obywatela, a dokladnie - jego podmiotowos¢. Za-
miast by¢ pomoca i wsparciem, ekspert zaczal by¢ decydentem®.

Zwiazek wiedzy eksperckiej z polityka prowokuje wiele pytan,
z czego dwa gtéwne moga by¢ nastepujace. Pytanie pierwsze: czy

12 Zob. M. Sokolowski, Postopolityka, postprawda, populizm: Sita czy
stabos¢? Pytania o wartosci, w: M. Sokotowski (red.), Postpolityka, post-
prawda, populizm. Definiowanie (nie)oczywistych pojeé, Wydawnictwo
Adam Marszalek, Torun 2023, s. 10-22.

13 Zob. R. Hoppe, Scientific advice and public policy: Expert advisers’
and policymakers’ discourses on boundary work, ,Poiesis & Praxis’, t. 6,
nr 34, s. 235-263.
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wiedza ekspercka w politycznej rzeczywistosci, zmiennej i nie-
przewidywalnej, jest rozwigzaniem, a moze bardziej problemem,
chociazby dlatego, ze propozycje eksperckie nie uwzgledniaja re-
alnych warunkéw danej sytuacji? W ksigzce Swiatlo, ktdre zgasto
Iwan Krastew oraz Stephen Holmes analizuja problem polityki
imitacji: kopiowania rozwigzan bez uwzglednienia lokalnych
ograniczen i wynikajacych z tego konsekwencji dla funkcjono-
wania samej demokracji w postaci biernosci i braku inicjatywy'.
Pytanie drugie: czy wiedza taka nie jest wykorzystywana przez
politykéw do uzasadniania swoich interesow?

Wymienione wyzej zjawiska przekiadaja sie na taczenie po-
lityki z dzialaniami oderwanymi od spofecznego kontekstu. Po-
strzegana jest jako dorazne manipulowanie interesami, celami,
nastrojami za pomocg dezinformacji lub sztucznie wywolywanej
mobilizacji wokét jakiej$ sprawy, niekoniecznie tej, dzigki ktorej
marginalizowane dotychczas grupy moga uzyska¢ polityczng
widzialno$¢ i wyartykulowaé swoje potrzeby oraz naznaczy¢
zaniedbania ze strony panstwa. To z kolei wzmacnia populizm
i tym samym osfabia demokracj¢ oraz ogranicza wolnos¢ oby-
wateli. Populizm niszczy obywatelski wymiar polityki poprzez
polaryzacje. Demonizowanie polityki to kolejna z populistycz-
nych metod uprawiania jej krytyki. Wynika nie tylko z charak-
terystycznej dla populizmu prymitywnosci wgladu w problemy,
ze sklonnoéci do uproszczen i krétkoterminowych plandw, lecz
przede wszystkim z wyznaczonego celu, jakim jest zniechece-
nie do polityki i zdobycie wladzy". Banalizuje i wypacza jej

14 Por. L. Krastew, S. Holmes, Swiatlo, ktére zgasto. Jak Zachéd zawiédt
swoich wyznawcéw, thum. A. Paszkowska, Wydawnictwo Krytyki Politycz-
nej, Warszawa 2020, s. 15.

15 Odpowiedzialnosci za proces kompromitowania polityki nie ponosi
wylacznie populizm. Przed wspdlczesna falg populizmu pierwsze momen-
ty destrukeji sfery politycznej mozna odnalez¢é w postmodernizmie i fa-
scynacji subiektywnoscia. Jedna z gléwnych idei postmodernizmu jest to,
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znaczenie, przekonuje, ze jedynie ,elity” maja na polityke real-
ny wplyw, pozbawiajac tym samym obywateli wszelkich aspiracji
do uczestnictwa w zyciu politycznym.

Bohater niniejszej ksiegi interpretuje populizm jako zwier-
ciadlo, w ktérym mozemy przejrze¢ nasza sytuacje w spoteczen-
stwie; twierdzi, ze jest faktycznie glosem frustracji ignorowane;j,
niedostrzeganej wspolnoty (albo przynajmniej tej czesci, ktora
nie nalezy do elity)'®. A wiec, Ze populizm jest tak naprawde
politycznym instrumentem dotychczas wykluczonych grup, wy-
korzystywanym, aby zyska¢ dzieki temu swoja widzialnos¢'.
Ten poglad nie jest odosobniony. Do pewnego stopnia populizm
moze by¢ postrzegany jako instrument polityczny, a doktad-
nie - jako odpowiedz na napigcia i nieréwnosci w demokracji
liberalnej. Taki poglad mozemy znalez¢ u Chantal Moufte'® i Er-
nesta Laclau'®. W podobnym tonie wypowiada si¢ amerykanski
socjolog Edward Shils, stwierdzajac, ze podatny grunt dla po-
pulizmu stwarza wilasnie spoleczny resentyment i wynikajacy

ze ze wzgledu na réznice (takie jak pte¢, wyksztalcenie, klasa, perspekty-
wa) fakty moga by¢ rdznie postrzegane. Ten sposob my$lenia usunat poli-
tyce fundament osadzony w do$wiadczaniu wspolnego losu. Jednoczesnie
prawda czy obiektywnos¢ zniknely z horyzontu. W ich miejsce pojawity
sie wartosci i tozsamosci. To z kolei ulatwilo rozgrywanie obywateli na
poziomie emocjonalnym i radykalne ich polaryzowanie.

' Por. A. Czarnota, Populistyczny konstytucjonalizm czy nowy kon-
stytucjonalizm?, ,Krytyka Prawa. Niezalezne studia nad prawem” 2019,
t. 11, nr 1, s. 27-42.

7'W tej perspektywie populizm jest alternatywng forma polityki de-
mokratycznej i bedzie nam towarzyszy¢ tak dlugo jak demokracja. Por.
M. Canovan, The People, Polity, Cambridge 2005.

'8 Por. Ch. Moulfte, Populist are on the rise but this can be a moment
for progressives too, ,The Guardian’, 10.09.2018, https://www.theguardian.
com/commentisfree/2018/sep/10/populists-rise-progressives-radical-
right (dostep: 3.03.2024).

¥ Por. E. Laclau, Rozum populistyczny, thum. rézni thumacze, Wydaw-
nictwo Naukowe DSW, Wroctaw 2009.
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z niego sprzeciw wobec narzuconego porzadku, wprowadzonego
bez spolecznych konsultacji, przez wyalienowane klasy rzadzace
przekonane o tym, ze dysponujg wladzg i majg wiedze w zakresie
ekonomii, edukacji, kultury, obyczajow oraz ogdlnie prawo do
decydowania®.

We wspomnianej juz ksigzce Swiatlo, ktére zgasto Krastew
i Holmes jako przyczyne zwrotu ku populizmowi réwniez wska-
zujg odgornie narzucane rozwigzania spoteczno-polityczno-eko-
nomiczno-prawne, bezmyslnie kopiowane z tzw. Zachodu, bez
uwzglednienia odmiennych warunkéw, tradycji i ekonomicz-
nego kapitatu panstw postkomunistycznych?!. Jednak w rekach
populistéw i w diuzszej perspektywie instrument ten stwarza
wiecej zagrozen oraz niebezpieczenstw niz szans na kanalizo-
wanie spolecznego niezadowolenia®.

Populizm jako reakcja na nieréwnosci i zmiany wprowadza-
ne odgdrnie nie jest niczym nowym. To, co jest nowe, to fakt,
ze ten sprzeciw nie ogranicza si¢ jedynie do obwiniania elity za
nieréwnosci w spoleczenstwie, lecz przybiera forme¢ ,,marszu
przez instytucje”. Dla populistéw instytucje w ramach liberalnej
demokracji przedstawicielskiej sa zbyt oddalone od obywatel,
aby moc skutecznie reagowac na realne potrzeby. W nowym po-
pulizmie jednak nie chodzi o ich odrzucenie czy zanegowanie,
lecz o przejecie i uzdrowienie, o ich zblizenie do codziennosci
zwyklych ludzi. Populizm w tym celu przejmuje symboliczny
monopol na reprezentacje ludu, eliminujac w ten sposéb nie-
zbedny dla polityki (i demokracji) pluralizm, a wraz z nim
réwniez dialog, spor, kompromis. Krytyka polityki ma ukazaé
populizm jako prawdziwa antypolityczng troske o obywateli,

20 Zob. E. Shils, The Torment of Secrecy: The Background and Consequ-
ences of American Security Policies, Free Press, Glencoe 1956, s. 98-103.

21 Zob. S. Holmes, 1. Krastew, Swiatlo, ktére zgasto, ttum. A. Paszkow-
ska, Wydawnictwo Krytyki Politycznej, Warszawa 2020.

22 Por. Czarnota, Populistyczny konstytucjonalizm..., op. cit.
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jednak w praktyce przybiera posta¢ politycznego antyplura-
lizmu. Innymi stowy, dazy do ograniczenia wszelkiego plura-
lizmu®. Populizm to publiczna zgoda na przecigtnos$¢. Bycie
w gltéwnym nurcie niezgody, wyznaczajacej podzial my-oni, jest
uznaniem przecietnoscii probg budowania na jej gruncie wspol-
noty oraz prawdziwej elity, ktdra pozostaje blisko ludzi i rozumie
ich problemy. Warto zaznaczy¢, ze populista, mimo swojego
jezyka troski i egalitaryzmu, nie radzi sobie z ideg blizniego. Ka-
tegoria ,,oni” jest niezbedna do zbudowania swojej tozsamosci
i racji bytu. Resentyment staje si¢ tu legitymizacja. Sama nar-
racja populizmu jest przy okazji przejawem glebokiej tesknoty
za porzadkiem wertykalnym, na ktdérego szczycie umieszczona
zostaje transcendencja (jakkolwiek rozumiana).

Strategia depolityzacji, uzywana przez liberalizm, réwniez
jest skrupulatnie wykorzystywana przez populistéw. Na przy-
kfad, wskazujgc na instytucje niepochodzace z wyboru, jak banki
centralne czy sady konstytucyjne i ich znaczenie dla funkcjono-
wania demokratycznej wspolnoty, wzmagaja oni w spoleczen-
stwie frustracje, bezsilno$¢ i nieche¢ do wszelkiej politycznosci.
Liberalizm strachu (podstawa strategii depolityzacji), jak pisze
Judith Shklar, pozwala obywatelom odetchna¢ od przykrych
emocji i oddac¢ sprawy w rece tych, ktorzy sie na tym znaja. We-
dlug Shklar celem liberalizmu jest zapewnienie bezpieczenstwa
egzystencjalnego, poniewaz stanowi ono warunek swobodnego
zycia; zycia wolnego od skomplikowanych relacji w sferze pu-
blicznej i ryzyka. W ten sposob polityka, zauwaza Shklar, zostaje
skojarzona z dzialaniem, ktérego celem jest zapobieganie najgor-
szemu, a nie budowanie czy udoskonalanie, bo to wymagaloby
obecnosci, zaangazowania i solidarnosci.

# Por. J. W. Miiller, Strach i wolnosé. O inny liberalizm, ttum. P. Ma-
stowski, Biblioteka Kultury Liberalnej, Warszawa 2020, s. 70. Miiller was-
nie antypluralizm (a nie antyelityzm) identyfikuje jako najbardziej niebez-
pieczng ceche populizmu.
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Strach w polityce nie jest wynalazkiem liberalizmu. To od
dawna wazny watek w refleksji o polityce i skuteczne narze-
dzie do jej uprawiania. Niepewno$¢ i mozliwos¢ pograzenia
sie w chaosie bezprawia wlaczajg racjonalne analizowanie za-
grozen i szans. Jak pouczatl Thomas Hobbes, to wlasnie strach
lezy u podstaw umowy spotecznej. Nikt nie jest od niego wolny,
a dodatkowo bardzo fatwo go w ludziach wzbudzi¢. Zwlaszcza
w sytuacji poczucia bezsilnosci. Liberalizm, wracajac do obser-
wagcji Shklar, wyznaczyt sobie zadanie ochrony jednostki przed
ryzykiem, okrucienstwem i strachem. Paradoks polega na tym,
ze w tym wydaniu ochrona nie oznacza bynajmniej emancy-
pacji, wyzwolenia, lecz zamkniecie ludzi w biernosci. Nie ma
wolnosci bez ryzyka. A to przeciez wolnos¢ jest ostatecznym
sensem polityki. W efekcie, liberalizm zamiast sprzyja¢ wolno-
$ci, sprzyja kontroli. Aby wzmocnié¢ skutecznos¢ liberalizmu,
potrzebne bylo zredukowanie idei polityki do minimum, do
metody ograniczania wtadzy, ale juz nie jako metody maksy-
malizacji przestrzeni dla samostanowienia jednostki i samo-
organizacji wspdlnoty?.

Przejawiajaca si¢ w ten sposob arogancja liberalnych elit
jest pozytkowana przez populistow. Jak podkresla Jan-Werner
Miiller:

Taka arogancja zawsze jest gratka dla populistéw - bo ci
moga stawia¢ bardzo zasadne pytania: co to za demokracja
bez mozliwosci wyboru lub: co to za demokracja, w ktérej nie
pyta sie narodu o zdanie? A gdy populisci zaczynajg odnosi¢
sukcesy przy urnach, technokraci jeszcze glosniej ubolewa-
ja nad brakiem rozsadku w narodzie i daza do przyznania

2 Zob. J. Shklar, The liberalism of fear, w: N. L. Rosenblum (red.), Li-
beralism and the Moral Life, Harvard University Press, Cambridge, MA
1989, s. 21-38.
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jeszcze szerszego zakresu decyzji instytucjom i innym ak-
torom niepochodzacym z wyboru. To z kolei dodatkowo
wzmachia racje populistow - i tak bez konca®.

Liberalizm ograniczajgc sfere polityki, przestrzen niezbedng
do podejmowania obywatelskich inicjatyw, nie oznacza jednak
catkowitego wyeliminowania konfliktu. Konflikt zostaje spro-
wadzony do problemu, ktérego rozwigzanie dostarczajg albo
ekonomia, albo prawo. W przypadku ekonomizacji demokracje
obywateli zastagpiono demokracja konsumentéw. W przypad-
ku jurydyzacji spontaniczno$¢ solidarnosci zastgpiono regula-
cjami®*. Jurydyzacja, jak to okreslil Jiirgen Habermas, oznacza
»spoleczenstwo skolonizowane przez przepisy””, ,prawne
normowanie nowych dotychczas nieformalnie regulowanych
stanow i faktow spotecznych”. Czemu wiec ma stuzy¢ ta nad-
produkcja prawa i regulacji? Jezeli celem ma by¢ kontrola kaz-
dej dziedziny zycia i przewidywalno$¢ ludzkich reakcji, to czy
nie zostanie to osiagniete kosztem szacunku dla prawa w ogdle
i prawa czltowieka do wolnosci? Jak stusznie zauwaza cytowany
powyzej Miiller: ,Dla liberatow (...) istotna nie jest wolnos¢,
lecz dyscyplina™.

Podkreslanie politycznosci prawa przez populizm w ramach
zjawiska jurydyzacji sfery publicznej takze jest sposobem na
przejmowanie wtadzy i niszczenie potrzebnych dla réwnowagi
podziatéw. Warto w tym miejscu zaznaczy¢, ze méwienie o auto-
nomii prawa wobec polityki nie oznacza, ze prawo i polityka nie

» Miiller, Strach i wolnos¢..., op. cit, s. 97.

26 Zob. N. Olsen, The Sovereign Consumer: A New Intellectual History
of Neoliberalism, Palgrave Macmillan, Cham 2019, s. 19-36.

77 Zob. ]. Habermas, Teoria dzialania komunikacyjnego, t. 2, thum.
A. M. Kaniowski, PWN, Warszawa 2022, s. 637-642.

*8 Ibidem.

2 Miiller, Strach i wolnos¢..., op. cit., s. 58.
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wchodzg ze sobg w relacje®. Jednak zbyt czesto klasa prawnicza
zapomina, ze jej decyzje i dzialania maja swoje konsekwencje,
chetnie i doktadnie wykorzystywane przez populistow.

W Polsce po 2016 r. wydarzenia wokét Trybunatu Konsty-
tucyjnego i nominacji sedziowskich sg najlepszym przykladem
czujnosci populistycznej, pilnujacej, aby nie przepusci¢ zadnej
okazji do politycznego podporzadkowania tak waznej instytucji
dla demokracji, jak wymiar sprawiedliwosci. Tego typu dziala-
nie jest réwniez tym, co charakteryzuje nowy populizm. We-
dlug Czarnoty bardziej powaznie potraktowal on kwesti¢ prawa
i konstytucji; populizm juz nie dzialal pomimo instytucji, ale
wlasnie z ich uzyciem. Celem nie jest ich zniesienie, a podpo-
rzagdkowanie i wykorzystanie. Celem jest konsolidacja wtadzy,
a nie zmiana czy balansowanie konfliktéw badz tagodzenie na-
pie¢. Nie jest to juz glos oburzonych na wykluczenie i nieréw-
nosci, lecz préba zmiany konstytucyjnego porzadku zgodnie ze
swoimi zalozeniami normatywnymi®.. Populizm przestal by¢
prosta diagnoza bez mozliwosci wprowadzenia realnych roz-
wigzan, a stal sie dzialaniem nastawionym na to, by te zmiany
wprowadzic¢*.

% Por. K. Otreba, Odrzucenie ,,mitu” o apolitycznosci Trybunatu Kon-
stytucyjnego — czy mozliwe i czy pozgdane?, ,Przeglad Prawa Publicznego”
2016, nr 10, s. 78-88.

3! Zob. A. Czarnota, Sources of constitutional populism - Democracy,
identity and economic exclusion, w: M. Krygier, A. Czarnota, W. Sadurski
(red.), Anti-Constitutional Populism, Cambridge University Press, Cam-
bridge 2022, s. 495-505.

32 Por. W. Sadurski, A Pandemic of Populists, Cambridge University
Press, Cambridge 2022, s. 48-82.
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4. Nowa umowa spoteczna i nowa reprezentacja

Zbyt czesto przy kazdej analizie czy prezentacji koncepcji de-
mokracji bezposredniej wiekszos¢ uwagi poswiecona zostaje
jej brakom lub wadom, a zbyt rzadko - szansom, jakie ona ze
sobg niesie. Wynika¢ to moze z prostego powodu, a mianowicie
takiego, ze ogolnie rozumianej wladzy (politykom czy wielkim
biznesom) nie zalezy na aktywnej obecnosci obywateli. Nie chca
odda¢ decyzyjnosci ani si¢ nig dzieli¢, poniewaz wsrdd elit pa-
nuje przekonanie, ze obywatele nie wiedza, jak zarzadza¢ soba
i swoim bogactwem, jak zarzadza¢ wielkimi i waznymi sprawa-
mi. Poza tym, elity polityczne (w Polsce, chociaz zapewne nie
tylko) czgsto bogaca si¢ na tym posrednictwie, a doktadnie -
na redystrybucji publicznego pienigdza. Przedstawiciele w de-
mokracji niczego bowiem nie produkuja, nie pomnazaja dobra
w spoleczenstwie. Maja jednak moc decyzyjng, podczas gdy
obywatele nie posiadajg innych narzedzi, aby politykéw z tych
decyzji rozliczad, jak tylko co kilka lat wybory*.

Codzienno$¢ ufundowana na totalnej tymczasowosci i po-
glebiajacych sie nieréwnosciach stafa si¢ bezdyskusyjna nor-
ma warunkujacg myslenie, zaangazowanie i dzialanie. Z kolei
panstwo w spolaryzowanym spoleczenstwie stanowi strukture,
ktdra juz nie zabezpiecza i nie gwarantuje wolnosci, stabilnosci,

33 Idea reprezentacji moze by¢ rozumiana na dwa sposoby: jako de-
legacja swoich praw, co utozsamialo reprezentacje z reprezentowanymi
albo jako powiernictwo, co czynilo reprezentacje niezalezng od repre-
zentantow, dysponujaca wieksza swoboda, dzialajacg na korzys¢ ludu,
a nie - zgodnie z jego wola. Wspodlczesne demokracje liberalne u swych
podstaw maja rozumienie reprezentacji jako powiernikéw intereséw, a nie
woli. Wybierani co kilka lat politycy s3 niezalezni od swoich wyborcéw.
Populizm stanowi reakcje na ten rozdzial/rozdzwiek, coraz glebszy ich
zdaniem, miedzy sposobem dzialania przedstawicieli a interesami oby-
wateli. Por. D. Runciman, M. Vieira, Reprezentacja, thum. K. Sosnowska,
Sic!, Warszawa 2011.
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bezpieczenstwa, czyli warunkéw do rozwoju potencjalu swoich
obywateli, tylko staje si¢ zakladnikiem wygrywajacej wybory
partii. W XXI w. interesy obywateli, jak ochrona zdrowia czy
prywatnosci, sa sprzedawane zewnetrznym korporacjom lub
BigTechom w zamian za ,innowacje” oraz ,inwestycje”, w kto-
rych to obywatele, trzymani w niewiedzy, pozostaja przedmiotem
i zasobem, a nie podmiotem. Kapitalizm przy akompaniamen-
cie liberalizmu ,,przekonat” ludzi, ze moga zy¢ bez solidarnosci
i zobowigzan wobec wilasnej wspdlnoty. To réwniez wykorzy-
stal populizm, mamiac hastami w stylu ,,teraz my”. W rezultacie
réznych manipulacji i dezinformacji obywatele czgsto glosuja
przeciwko wlasnym interesom, trzymajac si¢ kurczowo populi-
stycznej polaryzacji (my-oni) jako wyznacznika ich przyna-
leznosci i tozsamosci niczym strzepkdw pozadanej stabilnosci.
Polaryzacja uniemozliwia okreslenie podstawowych wspolnych
interesow obywateli, takich jak: dostepnos¢ i ceny mieszkan,
edukacja, komunikacja publiczna, opieka zdrowotna, polityka
klimatyczna, bezpieczenstwo. To z kolei przeksztalca sfere po-
lityczng w sfere estetyki, w ktorej zaréwno politycy, jak i obywa-
tele $lizgajg si¢ po powierzchni rizomy®, tej wielowymiarowej
struktury, jaka jest zycie polityczne.

Wracajac do watku demokracji bezposredniej, nalezy zauwa-
zy¢, ze jest faktem, iz w warunkach duzych zbiorowosci trudno

** A moze to nie jest efekt dzialania populistow, tylko faktycznie tacy
jestesmy. Przemyslaw Sadura i Stawomir Sierakowski stawiajg teze, ze sife
i charakter populizmu w Polsce thumaczy niski poziom zaufania do insty-
tucji w spoleczenstwie; ze to polityczny cynizm obywateli jest w duzej mie-
rze odpowiedzialny za optakang kondycje panstwa i instytucji publicznych
(zob. P. Sadura, S. Sierakowski, Spofeczeristwo populistow, Wydawnictwo
Krytyki Politycznej, Warszawa 2023).

» Pojecia tego uzywam w sensie, jaki nadali mu Gilles Deleuze i Félix
Guattari w ksiazce Mille plateaux. Rizoma (w polskich tlumaczeniach
mozna réwniez spotkac okreslenie , klacza”) to metafora wielo$ci, w ktdrg
uwiklane jest zycie, jezyk, wladza, relacje spoteczne, sztuka.
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wyobrazi¢ sobie bezposrednie sprawowanie wladzy przez oby-
wateli, jak to mialo miejsce w demokracji ateniskiej. Powolywanie
przedstawicieli ,,ludu” jest wiec w pewnym stopniu konieczne.
Reprezentacja oznacza bycie ponownie obecnym, lecz w wy-
miarze domyslnym, symbolicznym, zatem niedostownym. To
takze o$ gléwnego sporu w polityce, a mianowicie: kto i jak jest
reprezentowany. Demos jest tym, o co si¢ spieramy, a nie tym,
czym jestesmy. Tak wigc demokracja bezposrednia w znaczeniu
dziatania we wlasnym imieniu nie lezy w zasiggu naszych moz-
liwosci i nie jest alternatywa dla demokracji przedstawicielskiej.

Wybér, jaki maja obywatele w tym kontekscie, to bycie repre-
zentowanym i niedzialanie we wlasnym imieniu w sensie dostow-
nym albo niebycie reprezentowanym i niedzialanie we wlasnym
imieniu, jak to trafnie ujat Phillips Grifhiths w artykule How can
one represent another?. Nie mamy wyboru miedzy demokracja
a anarchig, lecz migedzy demokracjg a autorytaryzmem?. Zto
populizmu tkwi w tym, Ze wmawia ludziom mozliwo$¢ wybra-
nia reprezentacji, ktora bedzie z nim tozsama i bedzie podlegac
kontroli do tego stopnia, iz w zasadzie ludzie rzadzi¢ si¢ beda
sami”. Nie beda. I tego typu obiecywanie jest przyczyna fasa-
dowosci demokracji oraz jej stabnigcia w obliczu populistycznej
mobilizacji. Tozsamo$¢ miedzy reprezentowanymi a reprezenta-
cja jest przeciwskuteczna. To wlasnie dystans i klarowny podziat
jest tym, co daje obywatelom szanse¢ na rozliczenie rzadzacych
z ich obietnic, dzialan i efektéw™. Pytanie zatem brzmi naste-
pujaco: w jaki sposob demokracje przedstawicielska uczynic¢

3¢ Zob. A. P. Griftith, How can one person represent another?, ,,The Ari-
stotelian Society” 1960, t. 34, s. 187-208.

37 Zob.]. Dunn, Situating democratic political accountability, w: A. Prze-
worski, C. Susan, Stokes, B. Manin (red.), Democracy, Accountability, and
Representation, Cambridge University Press, Cambridge 1999, s. 329-344.

3 Por. F. Ankersmit, Aesthetic Politics. Political Philosophy Beyond Fact
and Value, Stanford University Press, Stanford 1996, s. 38.
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bardziej obywatelska, a wigc taka, w ktdrej procesy decyzyjne
beda przebiega¢ w towarzystwie poinformowanego i aktywne-
go spoleczenstwa? Mowiac inaczej: co sprawia, ze jeden rzad
jest bardziej reprezentatywny/inkluzyjny niz inny? Podobnie
jak w przypadku polityki, tak i w kontekscie demokracji przed-
stawicielskiej potrzebna jest zmiana myslenia i porzucenie prze-
sadow. Demokracja przedstawicielska rozumiana jako system,
w ktorym polityka i decyzje publiczne podlegaja osadowi ludu,
realnej kontroli i uczestnictwie w procesach, stanowi horyzont
wyznaczajacy te zmiane myslenia®.

O demokratycznosci demokracji nie §wiadczy to, czy lud ma
bezposredni udzial w rzadzeniu, tylko - czy polityka i decyzje
publiczne faktycznie uwzgledniaja obecno$¢ obywateli oraz ich
interesy, czy decyzje sa przez tychze obywateli oceniane, opinio-
wane. Definiowanie kryzysu wspoélczesnej demokracji poprzez
to, Ze ludzie nie majg pelnej kontroli nad przedstawicielami,
kreuje niebezpieczna iluzje, iz istnieje dla tego alternatywa, kto-
ra, co wigcej, mozna osiggac. Z tej iluzji korzystaja populisci, za-
pewniajac, Ze wladza nalezata i nalezy do ludu i trzeba t¢ wladze
odebra¢ tym, ktorzy zapomnieli, przez kogo i dla kogo zostali
powolani. Pomoc w jej odzyskaniu oczywiscie oferujg réwniez
populisci, pod warunkiem, ze ja zdobeda. Jednak zrozumienie,
ze we wspodlczesnych demokracjach obywatele sg rzadzeni przez
innych, ktérzy wybierani sg i zastgpowani za pomoca gloséw sa-
mych obywateli, moze pomdc w zwigkszeniu uczestnictwa tych
ostatnich w decyzjach i wzmocnieniu jakosci owych decyzji.

Kontrola instytucji (m.in. takich jak sgdownictwo) oraz roz-
liczanie rzadzacych z powinnosci i odpowiedzialnosci prowa-
dzi nas do tematu nowej umowy spotecznej, w ktdrej podstawa
mialaby by¢ demokracja z obywatelem w centrum procesu

¥ Zob. B. Manin, The Principles of Representative Government, Cam-
bridge University Press, Cambridge 1997.
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decyzyjnego. Jednak aby to bylo mozliwe, nalezy zastanowic si¢
nad tym, co okreslilibysmy w ramach wspoélnoty jako podsta-
wowe decyzje polityczne oraz podstawowe i jednocze$nie spor-
ne wartosci. Realny wktad, udzial obywateli nie jest niezbedny
w ustalaniu szczeg6iow, ale w zarysowaniu wizji wspolnej przy-
szto$ci, wspdlnego celu, przy jednoczesnym zachowaniu réznic,
poniewaz homogenizacja spoleczenstwa, ujednolicenie nie jest
tutaj tym celem. W warunkach obecnej polaryzacji i stereotypow
dotyczacych polityki nie jest to jednak mozliwe.

Analiza pogladow obywateli na temat demokratycznego zna-
czenia sfery politycznej wskazuje, ze oczekujg oni przestrzeni dla
alternatywnych perspektyw, mozliwosci krytykowania wladzy
politycznej oraz dostepu do rzetelnych i wiarygodnych informa-
cji w sprawach bedacych przedmiotem interesu publicznego®.
Wyniki tych badan potwierdzaja teze, ze obywatelom bardziej
zalezy na sferze publicznej, gdy moga skutecznie wpltywaé na
podejmowanie decyzji politycznych*. Szansg dla demokracji sa
obywatele zaangazowani w polityke, poniewaz polityka wias-
nie jest tym, co stwarza warunki i mozliwosci przeciwdzialania
pokusie autorytaryzmu. I to jest to, co powinni$my rozumiec
jako odczarowanie i powrét do polityki: oddanie jej obywatelom
i pozwolenie na wspdtdzialanie w ramach ustalonych procedur
i regul.

Jeszcze raz warto podkresli¢, ze w odczarowaniu polityki i od-
daniu jej obywatelom nie chodzi o bezposredni udzial w demo-
kracji, lecz o zyskanie politycznej widzialno$ci, aby nie stanowili

%0 Zob. Understandings and Evaluations of Democracy. Topline results
from rounds 6 and 10 of the European Social Survey, ESS Topline Results
Series, 2023, nr 13, , https://www.europeansocialsurvey.org/news/article/
understandings-and-evaluations-democracy (dostep: 11.11.2023).

4l Zob. E. Hernandez, Europeans’ views of democracy: The core ele-
ments of democracy, w: M. Ferrin, H. Kriesi (red.), How Europeans View
and Evaluate Democracy, Oxford University Press, Oxford 2016, s. 43-63.
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oni symbolicznego wymiaru, tylko byli realnymi beneficjentami
demokracji i jej uczestnikami. Poza tym, to obywatele stanowia
skuteczne ograniczenie arbitralnodci wtadzy, skuteczniejsze na-
wet niz rzady prawa, ktére tworzone sa przez ten sam element
wiadzy, ktory majg ogranicza¢. Poczucie decyzyjnosci przeklada
sie na poczucie sensu codziennego zycia i odpowiedzialnosci za
swoje dzialania w kontekscie calego spoteczenstwa. Chociaz ma
to nieco idealistyczny wydzwigk, to nietrudno zauwazy¢ réznice
miedzy jakoscig zycia obywateli w demokracji a w jakims kla-
sycznie rozumianym rezimie dyktatorskim.

Negatywne skojarzenia zwigzane z polityka to efekt utozsa-
mienia polityki z ,polityka dla samej polityki”, uskuteczniana
w celu zdobycia czy utrzymania wladzy; to, co polityczne, stato
sie synonimem partykularnej/partyjnej korzysci. Z tym skoja-
rzeniem powinni$my zerwac na rzecz krytycznego zaangazo-
wania, ktére tworzy polityczno$¢ analityczna, a nie imitacyjna
czy tez w inny sposéb bezmyslng. Nalezy odczarowa¢ polityke
z myslenia magicznego. Analizowanie wyobrazen dotyczacych
sfery publicznej zdaje si¢ kluczowe dla jej rozwoju pod wzgledem
autentycznej inkluzywnosci, otwarto$ci na nowe i przygotowa-
nia na przyjscie tego, co dotad byto nieznane.

Rzeczywistos$¢ polityczna to wielo$¢ dyskursow i tradycji,
mnogos$¢ podzialéw i nieprawidlowosci. To liczne perspekty-
wy, normy, reguly i od tych regul wyjatki. Cala gama absurdéw
i paradokséw, w ramach ktorych nie zawsze my i oni to ci sami
»my” icisami ,oni” W tak rozdygotanym $wiecie rozgrywa sig¢
codzienno$¢ zaréwno w wymiarze prywatnym, jak i publicz-
nym. A kazda préba poskromienia tej sinusoidy przygodnosci
i zastgpienia jej idealnym i trwatym porzadkiem, w imie szczel-
nego i bezpiecznego $wiata, prowadzi do tragedii, co dobitnie
pokazat m.in. wiek XX i juz pokazuje XXI. To wszystko jedno-
cze$nie wyznacza warunki i granice polityki oraz obywatelskiego
zaangazowania. [ aby nie dopusci¢ do repetycji historii w formie
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farsy lub innego tragizmu, potrzebny jest powrdt do polityczno-
$ci i obywatelskodci. Réwniez, a moze nawet przede wszystkim,
powr6t ten nalezy uczyni¢ w imi¢ wolnosci i solidarnosci. Bez
tej oddolnej energii lub co najmniej zainteresowania sprawami
wspdlnymi prawdopodobnie czeka nas los Atenczykéw, ktorzy
chcac wygodnego zycia, bardziej pragneli bezpieczenstwa niz
wolnosci, w efekcie tracac wszystko: bezpieczenstwo, komfort
i wolnos¢*. Sensem polityki jest wolnos¢. Jezeli zatem jesteSmy
w stanie zrezygnowac z wolnosci, to spokojnie jako obywatele
mozemy zrezygnowac réwniez z polityki.

Jestem wdzigczna absurdom i kaprysom losu, ze pozwolit
dwém zupelnie odmiennym pod kazdym wzgledem historiom
przypadkowo si¢ zbiec i skrzyzowa¢. Poznanie prof. Czarnoty
wnioslo nowe spojrzenie na to, czym jest wysitek intelektualny.
A dzieki niejednej rozmowie i niejednemu spotkaniu z Profeso-
rem potwierdzily sie przy okazji moje intuicje i obserwacje do-
tyczace bezzasadnos$ci uniwersyteckiego feudalizmu oraz jeszcze
lepiej moglam zrozumie¢, ze mysl zywa i w ruchu potrzebuje
przede wszystkim réwnosci i uwaznosci, a nie tytutéw i ambon.
Dzigki tej znajomosci mogtam takze sprobowaé smaku wielu
czerwonych win i na nowo, z wigksza $wiadomoscia, wstuchaé
sie w pickno muzyki.

#2 E. Hamilton, Echo of Greece, W. W. Norton and Company, New York
1964, s. 47-48.
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Zastepczy pryncypat.
Spoteczne ruchy masowe

a rozliczalnosc¢ publiczna’

1. Wstep

Polska nauka prawa konstytucyjnego w znakomitej wiekszo$ci
zdaje si¢ ignorowac interakcje miedzy prawem a Zyciem po-
litycznym i spotecznym. Wychodzac z zalozen o charakterze
mitéw zatozycielskich, jak suwerenno$¢ narodu, demokratyczne
formy przedstawicielstwa i liberalna koncepcja praw czlowieka,
coraz czesciej napotyka jednak na mur rzeczywistosci, przed
ktérym stara si¢ nie ustepowac. Mimo to przyjmujemy, w $lad
za Adamem Czarnota? ze modele i konstrukty prawne podlegaja

! Artykul powstal w ramach realizacji projektu ,Rozliczalno$¢ jako
kategoria prawa konstytucyjnego’, finansowanego przez NCN, UMO
2018/29/B/HS5/01771.

2 Zob. np. A. Czarnota, Miedzy politykg a prawem, czyli o sprawiedliwo-
Sci okresu przejsciowego, ,, Acta Universitatis Lodziensis. Folia Philosophi-
ca. Ethica - Aesthetica - Practica” 2015, nr 27; A. Czarnota, M. Krygier, Po
postkomunizmie — nastepny etap? Rozwazania nad rolg i miejscem prawa,
»Studia Socjologiczne” 2007, nr 2; M. Stambulski, A. Czarnota, Janusowe
oblicze konstytucjonalizmu, ,Krytyka Prawa. Niezalezne studia nad pra-
wem” 2019, t. 11, nr 1, s. 8-18.
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konfrontacji z realiami spotecznymi i politycznymi, pokazujemy
ich rzeczywista tres¢ oraz wage przemian, jakie w spoteczenstwie
nastepuja. W niniejszym tekscie takiej refleksji poddajemy zja-
wisko, ktére w ostatnich latach nabralo szczeg6lnego znaczenia -
spoteczne ruchy masowe.

System wtladzy publicznej we wspodtczesnych panstwach
nie wyczerpuje si¢ w klasycznym podziale wladzy, a wtadza
publiczna nie jest sprawowana wylacznie przez podmioty wy-
bierane i kontrolowane w ramach systemu konstytucyjnego.
Pomijamy tu organizacje migedzynarodowe, takie jak Unia Eu-
ropejska, cho¢ ich udzial w sprawowaniu wladzy publicznej
jest bardzo wazny. Organizacje takie jednak dysponuja man-
datem udzielanym przez panstwa i pozostajg $cisle powigzane
ze strukturami wladzy w nich obecnymi. Istniejg jednak tacy
aktorzy uczestniczacy w sprawowaniu wtadzy, ktérzy z pan-
stwem nie majg nic wspdlnego: nie sg wybrani przez obywateli
i formalnie jej nie sprawuja, nie mieszczg si¢ takze w organi-
zacji panstwa. W prawie miedzynarodowym podmioty ta-
kie sg rozpoznawane od niedawna, naklada si¢ na nie pewne
obowiazki’>. Tymczasem na poziomie panstw porzadek kon-
stytucyjny nadal tkwi w dychotomii miedzy jednostka a pan-
stwem: reguluje pozycje i kompetencje podmiotéw wladzy,
$cisle podporzadkowujac je regulom prawa, inne podmioty zas
traktowane sg jako byty umozliwiajace realizacj¢ praw jednost-
ki, uznawane wrecz za istote spoteczenstwa obywatelskiego,
w ktérym kazdy czlowiek ma prawo do ekspresji pogladdéw,
aktywnosci ekonomicznej, stowarzyszania si¢. W tej sferze
jest wolny od ingerencji panstwa, a zatem takze podmioty,

* A. Clapham, Human rights obligations for non-state actors: Where are
we now? w: E. Lafontaine, E Larocque (red.), Doing Peace the Rights Way:
Essays in International Law and Relations in Honour of Louise Arbour, In-
tersentia, Cambridge 2019, s. 11-36, https://ssrn.com/abstract=2641390
(dostep: 30.11.2023).
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z pomocg ktérych to czyni (zrzeszenia, korporacje, media),
sg tradycyjnie obdarzone statusem wynikajacym z zagwaran-
towania praw jednostki.

Przyjrzyjmy si¢ pod tym katem ruchom masowym - niekiedy
s3 to aktorzy potezni; ich moc bierze si¢ z mobilizacji i uczest-
nictwa ogromnej liczby ludzi, zwykle niezaangazowanych w do-
tychczasowa polityke.

2. Masowe ruchy spoteczne a panstwo

Masowe ruchy spoleczne zazwyczaj opisywane s jako sponta-
niczne zrzeszenia, hybrydy organizacji i kampanii, pojawiajace
sie nagle w rezultacie rozczarowania dysfunkcja panstwa i szyb-
ko uzyskujace znaczne poparcie ludzi. Socjologia ruchéw jest
dos$¢ dobrze rozwinigta?, cho¢ oparta na fenomenie tych z lat
sze$¢dziesiatych, zakorzeniona w postrzeganiu ich pochodzenia
ze stusznego gniewu oraz potencjalu do zmiany spolecznych
postaw®. Refleksja socjologiczna zwykle koncentruje si¢ na po-
wstawaniu ruchéw masowych i cyklu ich zycia®. Obserwacje
o ich politycznych strategiach, aliansach i partycypacji w zyciu

*J. D. McCarthy, M. N. Zald, Resource mobilization and social move-
ments: A partial theory, ,American Journal of Sociology” 1977, t. 82, nr 6,
s. 1212-1241; J. C. Jenkins, Resource mobilization theory and the study of
social movements, ,,Annual Review of Sociology” 1983, t. 9, s. 527-553.

> A. Touraine, An introduction to the study of social movements, ,Social
Movements” 1985, nr 4(52), s. 749-787.

¢ J. Gustield, Tradition and modernity: Conflict and congruence, ,Jour-
nal of Social Issues” 1968, t. 24, nr 4, s. 1-8; Ch. Tilly, From Mobiliza-
tion to Revolution, University of Michigan, Ann Arbor 1978, s. 70-79,
86-89; T. Skocpol, States and Social Revolutions: A Comparative Analysis
of France, Russia and China, Cambridge University Press, Cambridge
1979, s. 125-138.
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politycznym oraz procesach spotecznych’” muszg prowadzi¢ do
wniosku, ze ruchy masowe s3 inicjatorami zmian spofecznych,
kulturowych i politycznych - a takze konfliktow.

Masowe ruchy spoteczne majg wielki wptyw na polityke,
mobilizujac ludzi, nadajac ton dyskursowi publicznemu i kon-
struujac silng tozsamos¢ zbiorowa®. Sa $cisle zwiazane z daze-
niem do zmiany spolecznej, proponujac nowe normy, wartosci
i wzorce zachowan’. Jest to zmiana gleboka, ktéra siega do no-
wych kryteriow i odwolan'. Towarzyszy jej silnie uksztalttowana
polaryzacja spoleczna; przez uzycie jednoznacznie wyrazanych
postaw, zadan i zarzutéw powstaje manichejska wizja $wiata,
a wraz z nig — nie tylko nowy podzial spoteczny i polityczny, lecz
takze nowa tre$¢ i zakres interesu publicznego'’, ktéra definiuje
na nowo wyzwania i pozadane kierunki zmiany spotecznej oraz
polityczne;j.

Ten wplyw nie musi by¢ tozsamy z sukcesem ruchu - zresz-
ta miary tego sukcesu sa trudne do okresdlenia'?. W kategoriach
sukcesu mozna tez postrzega¢ samo skoncentrowanie i mobi-
lizacje wokot pewnych oczekiwan, a zatem - zaangazowanie

7 E. Amenta, N. Caren, E. Chiarello, Y. Su, The political consequen-
ces of social movements, ,The Annual Review of Sociology” 2010, t. 36,
s. 287-307.

8 E R. Baumgartner, Ch. Mahoney, Social movements, the rise of new
issues, and the public agenda, w: D. S. Meyer, V. Jenness, H. Ingrampp
(red.), Routing the Opposition: Social Movements, Public Policy, and Demo-
cracy, University of Minnesota Press, Minneapolis 2005, s. 65-86.

° Touraine, An introduction..., op. cit., s. 749-787.

12 A. Melucci, The symbolic challenge of contemporary movements, ,,So-
cial Research” 1985, t. 52, nr 4, s. 789-816.

! Jenkins, Resource..., op. cit., s. 530-531.

12 Zob. wiecej: W. A. Gamson, The Strategy of Social Protest, Wads-
worth, Belmont, CA 1990; L. A. Banaszak, Why Movements Succeed or
Fail: Opportunity, Culture and the Struggle for Woman Suffrage, Princeton
University Press, Princeton 1996.
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i zmuszenie politykow do przyjecia okreslonych postaw wobec
nich. Wplyw ruchéw na zycie polityczne i publiczne zdecydo-
wanie wykracza wigc poza ich dorazne cele i zglaszane Zadania;
czgsto oznacza po prostu zmiane agendy politycznej, zmiang
osi, wokol ktorej toczy si¢ debata publiczna (Black Live Matters
w USA, ruch LGBT w USA i Europie, Czarny Protest w Polsce).
Nierzadko powoduje tez wymiane elit politycznych, jak w przy-
padku Chile w 2020 r. Sukces moze by¢ odroczony w czasie
i trudno dostrzegalny, ma wiele stadiéw i oblicz".
Skolonizowanie przez ruchy masowe tozsamosci zbiorowej,
dobor zadan, promowanych albo napigtnowanych postaw wobec
zjawisk spotecznych i gospodarczych, zadanie zmian w prawie,
koncentrowanie uwagi na pewnych zjawiskach i zdarzeniach - to
niezwykle silne instrumenty wptywu, mobilizacji na poziomie
panstwa i ponadnarodowym, a tym samym - dzialanie politycz-
ne par excellence. Wedlug uzytych w literaturze metafor, takie
podmioty moga by¢ ,,brokerami’, norm entrepreneurs'* albo trze-
cim wierzchotkiem trojkata w triadzie, ktéra powinna zastgpi¢
dotychczasows klasyczng dychotomie panstwo-jednostka'.
Zarazem aktorzy ci sg calkowicie transcendentni wobec regut
panstwa demokratycznego i konstytucyjnego. Formalnie przy-
bierajg posta¢ spontanicznych zrzeszen, nie podlegajac zadnym
rezimom charakterystycznym dla podmiotéw bioracych udziat
w zyciu politycznym, jak partie polityczne, stowarzyszenia czy
inne organizacje pozarzadowe. Jako podmioty dzialajace poza
strukturg wladzy w panstwie i porzadku miedzynarodowym

13 Zob. wiecej: D. R. Piccio, The Impact of social movements on political
parties, w: L. Bosi, M. Giugni, K. Uba (red.), The Consequences of Social
Movements, Cambridge University Press, Cambridge 2015, s. 266.

' C.R. Sunstein, Social roles and social norms, ,,Columbia Law Review”
1996, t. 96, nr 4, s. 903-968.

> J. Balkin, Free speech is a triangle, ,Columbia Law Review” 2012,
t. 118, nr 7, s. 2011-2056.
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nie s3 ograniczane regulami demokracji ani w konsekwencji nie
poddaja si¢ zaklasyfikowaniu w relacji Agent-Pryncypatl. Dzia-
taja we wlasnym imieniu, tworzac niejako od podstaw swoj byt
i pozycje, poza tancuchami powierzenia, natomiast z fatwoscia
przejmuja glos Pryncypatla, nadaja mu ton i niekiedy wprost
przemawiaja jego gtosem. Sami nie s3 natomiast za swoje czy-
ny i stowa odpowiedzialni ani gotowi, aby si¢ rozliczy¢. Nie ma
zresztg nawet miejsca na kogos, kto maéglby wobec nich sprawo-
wa¢ funkcje odbierajacego taka relacje ze strony sprawowanej
wladzy w porzadku panstwa demokratycznego.

Ruchy zmieniaja dwie podstawowe zasady demokracji; po-
przez ich dziatanie dochodzi do zmiany regul i srodowiska par-
tycypacji oraz deliberacji'®. To sa kluczowe elementy srodowiska,
w ktérym dochodzi do powierzenia wladzy, uzyskania przez nia
legitymacji oraz stworzenia warunkéw do odebrania raportu ze
sprawowanej wladzy (rozliczalnosci). Rozliczalnos¢ wiadz pu-
blicznych stanowi tymczasem trzon kazdego systemu demokra-
tycznego. Raport o podjetych dziataniach bywa udzielany przez
Agenta zdawkowo (raport z dzialan legislacyjnych), niechetnie,
z uwzglednieniem uwarunkowan wiekszosci politycznej (relacja
egzekutywy) albo w sposéb mato komunikatywny (rozliczalno$é
sedziow). Ale jednak jest udzielany, cho¢by w utomnej postaci,
co umozliwia przeplyw komunikacji do tych, ktérzy dokonali
powierzenia wladzy.

Problem braku rozliczalnosci nie jest w ich przypadku akcen-
towany (tak jak m.in. wobec NGOs i grup intereséw wokdt nich
skoncentrowanych)'. Dynamika przejmowania przez aktoréw
niepanstwowych wplywu na ludzkie postawy, dzialania i wybory

' D. della Porta, Democratic models in Europe, w: C. F. Fominaya,
R. Feenstra (red.), Routledge Handbook of Contemporary European Social
Movements, Routledge, London 2020, s. 75.

'7°0. Cisaft, Social movement diffusion in Eastern Europe, w: Fominaya,
Feenstra (red.), Routledge ..., op. cit., s. 240, 243-244.
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zbiega sie z kryzysem zaufania wobec porzadku ekonomicznego
i politycznego wspoétczesnych panstw'®. Ten deficyt legityma-
cji instytucji dotychczas uznawanych za konieczne i state ele-
menty porzadku demoliberalnego, koniec wielkich narracji, by
uzy¢ okreslenia Jeana-Francois Lyotarda, dotyczy tez opowiesci
o panstwie i wladzy, o dotychczasowym dogmacie demokra-
cji jako rzadéw $wiatlych i wybranych, sferze publicznej, gdzie
o$wieceni deliberuja, a wszyscy partycypuja i kontroluja tych,
ktorzy do wykonywania wladzy zostali wyznaczeni. Wiele spo-
teczenstw europejskich doswiadcza zatem mobilizacji, zadajac
~wiekszej demokracji” lub ,,prawdziwej demokracji”**.

Na uwage zastuguja zwlaszcza — powstale na gruncie wzbu-
rzenia w czasach kryzysu ekonomicznego i dziatan panstw (oraz
instytucji traktowanych jako sprzymierzone z panstwem liberal-
nym) - ruchy, ktére wybuchly w Europie i Ameryce Lacinskiej
na poczatku drugiej dekady XXI w. i z tatwoscig przekroczy-
ly granice panstw. Pojawiajg si¢ zwykle w sytuacjach recesji,
kryzysu i podejmowanych $rodkéw oszczednosciowych. Do-
brze znanymi przedstawicielami takich ruchéw sa: Indignados,
Podemos, Syriza, Gilets Jaunes (Z6tte Kamizelki)® czy Estallido
Social w Chile albo ruch islandzki, inicjujacy tzw. Saucepan
Revolution, ktéra w 2014 r. doprowadzita do powstania projektu
konstytucji*’.

'8 P. Mair, Ruling the Void: the Hollowing of Western Democracy, Lon-
don-New York, Verso 2013, passim.

! C. Fominaya, R. Feenstra, Introduction, w: Fominaya, Feenstra (red.),
Routledge..., op. cit., s. 1, 9.

20 J. Lobera, Anti-Austerity movements in Europe w: Fominaya, Feen-
stra (red.), Routledge..., op. cit., s. 267.

2! B. Thorarensen, Why the making of a crowd-sourced Constitution
in Iceland failed by 2014, https://www.constitutional-change.com/why-
-the-making-of-a-crowd-sourced-constitution-in-iceland-failed/ (dostep:
30.11.2023).
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W ostatniej dekadzie ruchy te zawojowaly $wiat, przekraczaty
swobodnie granice panstw zaréwno w zakresie celéw i zadan, jak
i metod dzialania. Niezwykle tempo rozpowszechniania si¢ hasel,
zadan i manifestacji postaw obserwowane w wielu ruchach, m.in.
w postaci migracji krajowych ruchéw Arabskiej Wiosny oraz
wzajemnego oddziatywania hiszpanskich Indignados i Occupy
Wall Street, jest w wielokrotnie juz opisywany sposéb indukowa-
ne przez social media**. Nowa struktura publicznej debaty pozwa-
la w czasie rzeczywistym i za darmo rozpowszechnia¢ wszystko
to, co ruch chce zakomunikowa¢. A przynajmniej wszystko to,
co administratorzy platform i mediéw uznaja za wilasciwe do
zakomunikowania i zgodne z ich wewnetrznymi regulacjami.

Ruch masowy to aktor zbiorowy, szybko gromadzacy rzesze
zwolennikéw? i doskonale widoczny. Zarazem jego podmio-
towos¢ jest trudna do uchwycenia. Powstaje poza dotychcza-
sowymi strukturami spoleczenstwa, jest luzno zorganizowany,
a czesto wrecz odrzuca droge sformalizowania (Gilets Jaunes).
Ruchy dzialajg zwykle sieciowo, bez lidera i struktury we-
wnetrznej, a zatem bez podmiotdw, ktére mozna bytoby fatwo

22 Dobrym przykladem jest ewolucja ruchu Indignados i wptyw na po-
wstanie Occupy Wall Street poprzez rozpowszechnianie dokumentéw po-
wstalych w Hiszpanii (najbardziej znany: How to Cook Up a Non-Violent
Revolution) w miejscach marszow, a nastepnie — za poérednictwem stron
internetowych jako: https://takethesquare.net/2011/07/15/how-to-cook-
-a-pacific-revolution/, Toma la plaza.net (obecnie juz niedostepnych) oraz
Democracia real Yal, https://web.archive.org/web/20110520210745/http://
www.democraciarealya.es/ (dostep: 19.08.2024), J. Lobera, V. Sampedro,
New intermediations of the electoral information flows. Changes in the di-
gital public sphere in election campaigns in Spain (2008-2015), ,,Social
Science Information” 2018, t. 57, nr 4, s. 553-572.

> Najbardziej wyrazistym tego objawem jest hasto jednego z ruchéw:
~We are the 99%” (#WeAreThe99%), ktore odnosito si¢ do opozycji wobec
bogatych, ale jakze trafnie oddawalo ide¢ powszechnego zjednoczenia
przeciwko sile i woli mniejszo$ci.
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zidentyfikowac i wciggna¢ do gry lub zdyskredytowa¢. Sa amor-
ficzne, pozbawione formalnego czlonkostwa oraz trybu po-
dejmowania decyzji. To czyni z nich ekstremalnie trudnego
przeciwnika albo partnera w dialogu dla organéw panstwa i tych
podmiotéw, ktére maja swoje struktury, wltadze (wybieralne),
reguly i procedury dzialania, a przede wszystkim sg wiaczone
w zycie publiczne na jasnych zasadach i w okreslonych grani-
cach. Podmioty wladzy i sily polityczne musza okresli¢ swoja po-
zycje wobec nowo zgtoszonych postaw, ktdre potrafig zawtadnaé
publicznym dyskursem i zdeterminowa¢ indywidualne wybory
ludzi. Odnies¢ si¢ do nich w sposéb odpowiedzialny i rozliczal-
ny - a tego oczekujemy od sil politycznych oraz wiadz w syste-
mie konstytucyjnym - to karkotomne zadanie.

Ruchy powstaja zwykle w protescie przeciwko konkret-
nym politykom socjalnym (lub ich brakowi). Wykazuja stabos¢
panstwa i jego agend, a w konsekwencji prowadzi¢ moga do
podwazenia funkgji i instytucji panistwa w obecnym ksztalcie,
a takze — dotychczasowych podziatéw politycznych i partii.
Nowe zgdania oparte na silnym utozsamieniu z ruchem tworza
nowe spoleczne i polityczne credo, ksztattujagc nowy standard
zachowania politycznego oraz restrukturyzujgc tkanke spolecz-
ng wokot nowych zjawisk i zadan.

Utrata zaufania do tradycyjnych zrédel autorytetu, wzrost
zniecierpliwienia procedurami demokratycznymi i biurokra-
tycznymi, ograniczeniami rzagdéw prawa, powoduja daleko idaca
korozje legitymacji struktur panstwa. Takie procesy stanowia
takze bardzo silng konkurencje dla partii politycznych, ktore
dzialajag w perspektywie dlugoterminowej, sa stalym elemen-
tem demokratycznej gry, podczas gdy ruchy powstaja sponta-
nicznie, nieskrepowane w formutowaniu roszczen i oskarzen.
Nie sa zwigzane wolg swoich wyborcéw (bo nikt ich nie wy-
bral i nikt ich nie odwota), warunkami koegzystencji z innymi
partnerami ani nawet wlasnym programem, ktory jest dowolnie
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ksztaltowany. Dzialajg w panstwie, nadajg agende i zglaszaja z3-
dania, rozliczajg - a same nie sg rozliczane ani ograniczone ja-
kimikolwiek regutami. W wielu przypadkach to ruchy masowe
w istocie okreslajg agende publiczng, zmuszaja partie oraz insty-
tucje panstwa do konkretnych deklaracji lub dzialan. Dotyczy
to politykow sprawujacych mandat, ale takze pretendentéw do
wladzy. Wszyscy, predzej czy pdzniej, zostang zapytani o swoj
stosunek do ich roszczen i w zaleznos$ci od odpowiedzi zosta-
na spozycjonowani przez ruch oraz jego zwolennikéw. W ten
sposob ruchy staja si¢ nowym narzedziem w instrumentarium
konstytucyjnym.

3. Panstwo wobec ruchéw masowych

Odpowiedz ze strony wladz publicznych na zadania ruchéw ma-
sowych jest bardzo trudna merytorycznie. Wladze sg zwigzane
regulami prawa oraz istniejaca strukturg i polityka publiczna,
wzgledami fiskalnymi, zobowigzaniami, jakie podjely wobec
obywateli i w stosunkach miedzynarodowych. Ponadto, odpo-
wiadajg za swoje sfowa, a jesli nawet nie, to maja na uwadze ich
konsekwencje. Ruchy masowe sg znacznie mniej ograniczone
w swoich stowach i czynach. Zmieniaja zatem retoryke i jezyk
debaty na dogodny dla siebie, konfrontacyjny i nieograniczony
zadnymi wskazanymi wcze$niej wzgledami. Dzialajg poza sys-
temem, w porzadku zblizonym do rewolucyjnego, a zatem bez
wiezdw prawa, hierarchii, odpowiedzialno$ci prawnej czy poli-
tycznej. Ruchy nie potrzebuja demokratycznej legitymaciji i fan-
cucha powierzenia. Jedyna miarg ich skutecznosci jest poparcie
spoteczne. Nie muszg bra¢ odpowiedzialnosci, a zreszta — nie
maja przed kim jej ponosic.

Zagrozenie dla porzadku konstytucyjnego nie jest widoczne
w krétkim czasie. Spoleczne albo polityczne zmiany - o ile takie
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zachodzg wskutek dzialania ruchéw - sg czesto witane z ulga
jako konieczna reforma albo wymiana elit. Ale z pewnego odda-
lenia wida¢, ze ruchy masowe podwazajg nie tylko praktyke, lecz
i calg logike panstwa konstytucyjnego, kontroli, rozliczalnosci,
reprezentacji oraz rzadow prawa. By¢ moze zalozenia dotyczace
istnienia tych ostatnich sg iluzoryczne, ale tworzg jednak pewne
imaginarium, w ktérym panstwo dziala, a obywatele funkcjonu-
ja politycznie, spotecznie i kulturowo. Fenomen ruchdéw to cos,
czego system konstytucyjny doswiadcza - ale logika zjawiska
ruchow masowych jest spoza jego regut i Zrodet.

A kiedy zyskuja popularno$¢ i odnosza zwyciestwa w swoim
wplywie na zycie publiczne, ich oczekiwania rosng — w kierunku
coraz bardziej holistycznej wizji spoleczenstwa i panstwa. To jest
moment, w ktérym ruch spoteczny moze pokusi¢ sie o zmiane
najpowazniejszg: catkowitg zmiane ustroju. Byl to przypadek
odnotowany co najmniej dwukrotnie w ostatnich latach. Tak
sie stato w Islandii w 2010 r. oraz w Chile w latach 2021-2022.
Zadna z tych préb sie nie powiodta, ale godne uwagi jest to, ze
zaproponowano tam nie tylko nowy porzadek polityczny, eko-
nomiczny i spoteczny, lecz takze zupelnie nowa droge pracy nad
uchwaleniem nowych konstytucji.

Opisany dystans ruchéw masowych wobec regul demokra-
tycznych i konstytucyjnych, owego ,,$wiata dorostych”, jest wy-
godny, ale oczekiwania zwolennikéw ruchu, zgtaszane zadania
i ich ewolucja, a czesto tez eskalacja (zwlaszcza w dziedzinie
ruchéw antyoszczedno$ciowych [anti-austerity]) doprowadzaja
czgsto do bezposredniego udzialu w zyciu politycznym. Ruch
staje przed dylematem: czy utrzymac ten dystans, czy tez party-
cypowaé w zyciu politycznym na jego wewnetrznych zasadach.

Historie takich udzialéw w instytucjonalnym zyciu politycz-
nym wydarzyly si¢ w wielu panstwach, ale mozna poszukiwa¢
pewnych regularnosci. Za przyktad niech postuzg historie dwoch
prob zmiany porzadku konstytucyjnego, wywolanych kryzysem
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gospodarczym. Pierwsza z nich to przypadek islandzkiego ruchu
oporu wobec skutkow kryzysu bankowego w 2008 r. — Pots and
Pans Revolution, ktory probowal dokonac rozliczenia dotych-
czasowych elit z ich dziatan. Parlament (Alpingi) pod naciskiem
protestu zdecydowal, ze powsta¢ ma nowa konstytucja, stworzo-
na w bezprecedensowym trybie: gtosami zwyklych obywateli*.
Zorganizowano Forum Narodowe, w ktérym postanowienia
konstytucji mialy zosta¢ wypracowane zgodnie z zyczeniami
Islandczykow. W wydarzeniu wzigto udzial 950 oséb, wybra-
nych losowo, z uwzglednieniem reprezentatywnosci uczestni-
kow z catego kraju. Wybrano inne organy: Rada Konstytucyjna
(zastgpila pierwotnie powolane Zgromadzenie Konstytucyjne,
ktoérego wybor zostat uznany za niewazny przez Sad Najwyzszy),
bazujac na sugestiach i komentarzach Islandczykow, przedsta-
wila raport o nowym projekcie Parlamentowi. Niemniej efekt
jej prac Parlamentu w istocie nie wigzal. Z islandzkiej konsty-
tucji wynika, ze moze ona zosta¢ zmieniona tylko przez Parla-
ment, a poprawki wymagaja zatwierdzenia przez niego dwdch
kolejnych kadencji. Rola cial obywatelskich, powotanych ad
hoc w 2010 ., nie byla w tym kontekscie jasno okreslona, a sto-
sunki miedzy Radg a Parlamentem od poczatku pozostawaly
napigte. W koncu Parlament zdecydowal o przeprowadzeniu
referendum, w ktérym Islandczycy zdecydowali, czy ma on
kontynuowa¢ prace nad nowa konstytucja, i odpowiedzieli na
pie¢ pytan dotyczacych rozwigzan ustrojowych. W maju 2012 r.
2/3 wyborcéw zadeklarowalo, ze nowa konstytucja powinna by¢
oparta na projekcie Rady Konstytucyjnej, jednak spotkat si¢ on
z silnym oporem srodowiska akademickiego i politycznego®.

** Ustawa 90/2010 z dn. 9 czerwca 2010 1.

% ], Olafsson, The constituent assembly a study in failure, w: V. Ingi-
mundarson, P. Urfalino, I. Erlingsdéttir (red.), Iceland’s Financial Crisis.
The Politics of Blame, Protest, and Reconstruction, Routledge, London 2016,
s. 260, 264.
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Komisja Konstytucyjna ostatecznie przedstawita mocno zmie-
niony projekt konstytucji, a liderzy parlamentarni zawarli po-
rozumienie o przesunigciu procesu rewizji na kolejna kadencje.
Jednak w wyborach do Parlamentu w kwietniu 2013 r. rzadzaca
od lutego 2009 r. koalicja stracita wigkszos$¢; do wladzy powrd-
cily partie, ktore sprawowaly wladze w latach 1995-2007. Nowy
rzad byt przeciwny projektowi konstytucyjnemu. Nawet nastep-
ny kryzys rzadowy w 2016 r. nie spowodowatl wznowienia prac
w tym zakresie. Kolejne wybory pokazaly, ze paliwo polityczne,
jakim byly prace konstytucyjne, stracifo moc energetyczna®.
Kwestia ta nie wydawala si¢ wpltywa¢ na zachowania wyborcze
w wyborach parlamentarnych. Masowy ruch protestu wobec
dotychczasowych regut i elit, mimo ze przeksztalcit sie w sile
zdolng zainicjowaé proces tworzenia nowego ustroju, ostatecz-
nie ugrzazl i ulegt dotychczasowym elitom panstwa oraz porzad-
kowi konstytucyjnemu, ktéry wlasnie miat zmienic.

Podobnie pod kilkoma wzgledami potoczyly si¢ wypad-
ki pare lat pdzniej w Chile. W 2019 r. protesty, bezposrednio
wywolane drastycznym wzrostem kosztéw utrzymania, a po-
$rednio — niezadowoleniem z kontynuacji przez 30 lat skrajnie
neoliberalnej polityki i brakiem reform, objely cate panstwo,
uzyskujac miano Estallido Social (dost.: wybuch spoteczny).
Te protesty i wykreowany ruch masowy catkowicie zmieni-
ly establishment i zakwestionowaly porzadek konstytucyjny.
W listopadzie 2019 r. protestujacy zawarli z rzadem porozu-
mienie: ,,Agreement for Social Peace and the New Constitu-
tion” i doprowadzili do powolania Konwencji Konstytucyjne;j.
W referendum jesienig 2020 r. 78% glosujacych opowiedzia-
to sie za podjeciem prac konstytucyjnych, a 79% - za uzna-
niem Konwencji za cialo legitymowane do jej przygotowania.
W maju 2021 r. 155 obywateli Chile wybrano do Konwencji,

26 Thorarensen, Why the making..., op. cit.
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ktdra sporzadzita projekt zaprezentowany rok pdzniej. Jednak
we wrze$niu 2022 r. Chilijezycy zdecydowana wigkszoscia go
odrzucili (62% glosowalo przeciw niemu). Politycznie odrzu-
cenie komentowano w ten sposdb, ze spoleczenstwo obawialo
sie, iz nowa konstytucja skieruje ich kraj na droge wenezuelska
i ze projekt nie byl reprezentatywny dla licznych obywateli o po-
stawach konserwatywnych. Jednak z naszego punktu widzenia
istotne jest to, ze ruch, ktéry zdolny byl zmobilizowaé wiekszos¢
elektoratu do tego, by poprze¢ pomyst nowej konstytucji, w pro-
cesie jej tworzenia poniost porazke”.

Te dwie historie, z dwéch catkowicie odmiennych miejsc,
o innych tradycjach ustrojowych i politycznych, moga stuzy¢ za
przyklad ruchu masowego, ktory dokonat mobilizacji, by sta¢
sie silg konstytuujaca. W obu przypadkach powotane zostaly
nowe ciafa, powstale pod szyldem reprezentatywnosci, realizujac
ide¢ powszechnej partycypacji w tworzeniu ustroju. Poczatko-
wy entuzjazm i masowe poparcie dla procesu konstytucyjnego,
wyrazone w referendum, dosé¢ szybko ulegto jednak erozji. Po
pierwsze, proces konstytucyjny okazal si¢ do$¢ skomplikowany
i opinia publiczna mimo wczesniejszego zainteresowania hastem
nowego ustroju szybko przestala si¢ na procesie tworzenia kon-
stytucji koncentrowad. Zapatl i zarzewie $wiadomosci konstytu-
cyjnej ugrzezly w szczegdtach, a prace byly kontestowane przez
dotychczasowy establishment i to zaréwno z powodu obaw przed
eksperymentowaniem na zywym ciele narodu, jak i z przyczyn
proceduralnych. Wreszcie, kiedy prace konstytucyjne przeszty

27 W kolejnym referendum konstytucyjnym, ktére odbyto sie 17 grud-
nia 2023 r., przepadl kolejny projekt, ktéry w niczym jednak nie przy-
pominal poprzedniego: S. Verdugo Chiles New Constitutional Proposal:
A Balance Between Change and Continuity?, ConstitutionNet, Interna-
tional IDEA, 30 June 2023, https://constitutionnet.org/news/chiles-new-
-constitutional-proposal-balance-between-change-and-continuity (do-
step: 30.11.2023).
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do etapu zatwierdzania, okazalo si¢, ze ruch nie jest w stanie
sprosta¢ wyzwaniu w sposob satysfakcjonujacy juz nie tylko
prawnikow i politykow, ale takze nardd (jak pokazalo chilijskie
referendum w 2022 r.). Powstanie projektu, czyli pokazanie efek-
tu prac, okazalo si¢ dla ruchu gloszacego zmiang poczatkiem
przegranej.

W istocie, dos¢ podobne regularno$ci mozna odnalez¢ w hi-
storii ruchow, ktére wkroczyly do swiata instytucjonalnej demo-
kracji, tworzac lub wspdttworzac partie polityczne; przyktady
greckiej Syrizy i hiszpanskiego Podemos s3 znamienne. Ruchy
masowe, o ile podlegaja tym samym zasadom co partie poli-
tyczne, zwykle ulegaja dotychczasowym sitom w dos¢ krétkim
czasie. Ich impet i zdolno$¢ do tworzenia zbiorowej silnej tozsa-
mosci przemijaja, ulegajg ramom instytucjonalnej demokracji -
jakby nie mogly sie w niej trwale i z sukcesem odnalez¢. Jesli
poréwnac je do rewolucji, to przeciez kazda kiedys si¢ konczy -
i to niekoniecznie przejeciem wiladzy.

4. Zakonczenie

Jak to si¢ dzieje, ze ruchy masowe tracg zdolno$¢ skuteczne-
go dzialania wlasnie wtedy, gdy juz uzyskaja t¢ mozliwos¢? Ich
kariery w $wiecie instytucjonalnej demokracji, kiedy przyjmu-
ja jej reguly, pokazuje doskonale napigcie miedzy obywatelami
a polityka. Ruchy, o ile chcg by¢ wierne swoim poczatkom i wy-
znawcom, musza by¢ jednoznaczne i kategoryczne. To oznacza
brak umiejetnosci gry politycznej i zdolnosci do kompromisu.
Tu pouczajacy jest przyktad Syrizy, ktéra umiata protestowac,
ale nie umiata negocjowa¢. Podobnie w przypadku islandzkiego
protestu masowego i zrodzonej z niego konstytuanty, jej czton-
kowie nie mieli zdolno$ci debatowania z parlamentarzystami.
Oni nie byli polityczni z natury.
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Przykiady Syrizy i Podemos wskazuja, ze ruchy czesto ule-
gaja zdyskredytowaniu przez graczy politycznych o wigkszym
doswiadczeniu i przewadze instytucjonalnej. Pozycja, struktura
i charakter ruchu masowego protestu nie sg przystosowane do
cyklicznej walki o glosy. Ruchy moga przeksztalci¢ sie w partie
lub partie skolonizowa¢ - ale takie przeksztalcenie zmienia obie
strony. Z fazy wyrazania roszczen, gloszenia zadan i hasel ruch
musi przej$¢ do fazy udzialu w parlamentarnej grze, musi sta¢
sie bardziej wertykalny i zamkniety w swej strukturze.

Jesli spojrze¢ na te procesy z perspektywy rozliczalnosci, to
wlaczenie ruchéw masowych w $wiat instytucji demokratycz-
nych pozbawia je podstawowego atrybutu - bycia poza §wiatem
polityki, ponad instytucjami. Wiaczenie w system konstytucyjny
oraz weryfikacja efektu w ramach wyboréw powszechnych lub
referendum pokazaly, ze impet ruchu nie wystarcza na dlugo,
a retoryka, jakiej uzywa, nie jest wystarczajaco przekonujaca.
To bardzo wazny moment, bo mozna uzna¢, ze ruchy masowe
zaczynajg by¢ Agentem, a przestajg by¢ Pryncypalem. Stajac sie
normalnym aktorem na scenie demokratycznej, muszg wyka-
za¢ si¢ zdolnoscig prowadzenia zwyciesko konfliktu politycz-
nego, doprowadzenia swoich celéw i Zadan do realizacji. Udzial
w instytucjonalnej polityce eksponuje ruch masowy na ryzyko
przegranej z lepiej przystosowanymi do tej gry aktorami, a poza
tym, co najbolesniejsze, wystawia go na ocene tego, kogo do tej
pory utozsamiat.
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Spoteczne snienie, reguty subnieformalne
| teoria prawa Adama Podgoreckiego

1. Wstep

Adam Podgoérecki' przedstawia system prawa jako ztozony z re-
gul formalnych i nieformalnych, wskazujac, ze do efektywnego
funkcjonowania potrzebna jest ich ,,odpowiednia relacja™. Ana-
liza realizacji praw kobiet z poziomu regul formalnych i nie-
formalnych przynosi konkluzj¢ o dominacji tych drugich nad
pierwszymi w postaci ich zaleznosci od patriarchalnego kon-
tekstu nieformalnego’. Poglebiona analiza wskazuje, ze reguly
formalne wyréwnujace status kobiet i mezczyzn sg zbyt stabe,

! Bohater niniejszej ksiegi, prof. Adam Czarnota, wyktadat socjologie
prawa z réwna pasja w salach wykladowych i na spotkaniach towarzy-
skich. Opowie$ciom o Podgdreckim i jego teorii prawa zawdzigczam dzi$

prowadzenie badan w nurcie socjologii prawa.

2 A. Podgorecki, A Sociological Theory of Law, Giuftre, Milano 1991;
A. Podgorecki, Intuitive law versus folk law, w: A. Allot, G. R. Wood-
man (red.), People’s Law and State Law, De Gruyter Mouton, Berlin 2011,

s. 71-75.

* L. Rodak, Gender justice in Polish courts: Informally embedded forma-

lity, ,,Studi Sulla Questione Criminale” 2019, nr 3, s. 45-66.
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aby mogly przenies¢ efekt’. Dodatkowo, zwigzany z kontek-
stem organizacyjnym oséb stosujacych prawo zlozony poziom
regul nieformalnych, takich jak np. formalizm sedziowski czy
niska sklonno$¢ do stosowania prawa europejskiego, wzmac-
nia dominacje regul nieformalnych o patriarchalnym charak-
terze’. Feministyczna jurysprudencja z kolei wskazuje wprost
na meski charakter prawa jako tworzonego przez meziczyzn
i dla me¢zczyznS, a feminizm kulturowy — na nieobecnos$¢ ko-
biet w tworzeniu kultury, wyrazong w slynnej tezie Julii Kri-
stevy o niemozliwosci zdefiniowania kobiety, ktora dopiero musi
stworzy¢ wlasny jezyk, by w nim si¢ wyrazic’.

Biorac pod uwage powyzsze spostrzezenia, proponuje w celu
odwotlania si¢ do wypartych z kultury aspektow i wzorcow ko-
biecos$ci spojrzenie na problem w szerszym kontekscie, mia-
nowicie z poziomu nieswiadomosci zbiorowej. W niniejszym
tekscie przedstawie wybrany fragment badania grupy kolektyw-
nego $nienia przedstawiajacy figury kobiet pojawiajacych sie
jako postaci archetypowe. Znajdujace sie¢ w snach obrazy, ktéore
rozsadek poprzednio odrzucil, przetworzone w matrycy spo-
tecznego $nienia, dajg szanse¢ ich przylaczania do swiadomosci
zbiorowe;j.

W dalszej kolejnosci opierajac sie¢ — w nawigzaniu do
konceptualizacji Carla Gustawa Junga - na relacji miedzy

* Przepisy gwarantujace lub wprowadzajace réwno$¢ kobiet i mez-
czyzn w polskim prawie to gléwnie reguly typu dryft lub przepisy oparte
na warstwowaniu, ktore maja stabg sile odziatywania. Zob. wiecej: Rodak,
Gender justice..., op. cit.

> Ibidem, s. 45-66.

¢ C. MacKinnon, Toward a Feminist Theory of the State, Harvard Uni-
versity Press, Cambridge 1990, s. 205.

7 J. Kristeva, Women can never be defined, thum. M. August, w: E. Marks,
I. de Courtivron (red.), New French Feminism, Harvester, Brighton 1981
s. 137.
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nie§wiadomoscia zbiorowa i indywidualng, proponuje wlacze-
nie trzeciego typu regul, mianowicie regut subnieformalnych.
Pochodzg one z kolektywnej nie§wiadomos$ci i uzupetniajg dzia-
tanie prawa zlozonego z regul formalnych i nieformalnych. Taka
propozycje traktuje jako prébe osadzenia empirycznej wizji sys-
temu prawa Podgoreckiego w porzadku metafizycznym.

2. Badanie w grupie kolektywnego snienia

Gléwnym celem projektu bylo dostarczenie empirycznego wgla-
du w $wiat $nienia, po to, Zeby zrekonstruowa¢ imaginarium
grupy $nigcych w spolecznej matrycy $nienia, czyli aby zoba-
czy¢, jakie ,sny-obrazy” czy ,sny-historie” wytwarzane sg przez
interakcje grupowa.

Teoretycznie projekt zostal osadzony w koncepcji spoteczne-
go $nienia w matrycy $nienia wedtug Gordona Lawrence’a® oraz
w koncepcji nie§wiadomosci zbiorowej Carla Junga. Matryca
$nienia jest rozumiana przez Lawrence’a na dwa sposoby: (1) jako
proces — tj. system lub sie¢ emocji badz mysli, obecny w kazdej
relacji spolecznej, ale w wigkszosci przypadkow jest ona pomija-
na i nieuswiadamiana; matryca odzwierciedla wiec nie§wiadome
lub nieskonczone procesy w zyciu na jawie; (2) jako forma —
tj. grupa ludzi dzielacych si¢ swoimi snami i konstruujacych
nowe zbiorowe znaczenia’. Tak wigc matryca spotecznego $nienia
wedlug Lawrence’a to narzedzie przeksztalcania i rozwijania zna-
czenia snéw poprzez interakcje miedzy cztonkami spotecznosci.

W realizowanym projekcie matrycg $nienia (za Lawrenceem)
byta zbierajaca si¢ na kilkugodzinne spotkania grupa $nigcych,

8 G. Lawrence, Social dreaming as sustained thinking, ,Human Rela-
tions” 2003, t. 56, nr 5, s. 609-624.
° Ibidem.
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ktorych sny otwierano' wedlug $cisle okreslonej metody.
W kolektywna przestrzen wprowadzany byt sen uczestnika, a jego
znaczenie konstruowano w wyniku interakeji grupowych, np. po-
przez wypowiadane skojarzenia, symbole itp. W tym rozumieniu
celem interakeji byto wspdlne grupowe wytwarzanie znaczenia
obrazéw wywodzacych si¢ ze snéw i przez to — dazenie do rozwi-
jania relacji z tym, co nie§wiadome, na poziomie kolektywnym.

Wydobywanie znaczen obrazéw sennych przez przeksztalca-
nie obrazéw indywidualnych w kolektywne przy pomocy grupy
ma wymiar wyciagania na powierzchnie sttumionych w nieswia-
domosci aspektéw kulturowych. Przez transformowanie snow
mozliwe jest przejscie od wymiaru nieswiadomosci zbiorowej,
czyli tego, co nieznane, do rzeczywisto$ci symbolicznej, pelniej-
szej Swiadomosci. Sny i ich transformacje w ,,sny-obrazy” czy
»sny-historie” w matrycy spotecznego $nienia stajg si¢ zbiorowa
historig i uznawane sg za zjawisko kulturowe'' z potencjalem
zmiany spolecznosci, podobnie jak mity".

Badanie pilotazowe odbyto si¢ w 2022 r. i trwalo cztery mie-
sigce. Wziglo w nim udziat dziewie¢ oséb spotykajacych sie na
sze$ciogodzinne spotkania raz w miesigcu, podczas ktérych
grupa ,otwierala” zwykle dwa sny. Lacznie zostalo wniesio-
nych do grupy 16 snéw. Spotkania nagrywano w formie audio.
Grupa prowadzona byta w postaci ,,kregu””’ i opierala si¢ na

! Termin ,,otwieranie snu” sugeruje, ze podjeta proba opowiedzenia
go stowami stanowi juz wprowadzenie go w logike jezyka, w ktérym jest
opowiadany, tak aby byl zrozumiany. Jak wskazuja badania nad jezykiem
prowadzone przez E. Sapira i B. L. Whorfa, struktura jezyka snéw jest su-
biektywna i irracjonalna. Zob.: O. Vedfelt, Wymiary snéw, Istota, funkcje
i znaczenie marzen sennych, ttum. P. Billig, Eneteia, Wydawnictwo Psy-
chologii i Kultury, Warszawa 1988.

' Ibidem.

12 . Campbell, B. Moyers, The Power of Myth, Anchor, New York 1991.

13 Krag dziala na bazie kontraktu grupowego ustalonego wspdlnie
na pierwszym spotkaniu, ktéry zawiera co najmniej zasady: poufnosci,
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zalozeniach o réwnosci wszystkich uczestnikow, wiaczajac pro-
wadzacych, ktorzy réwniez wkiadali w nig swoje sny. Gléwna
metodg przeprowadzonego badania byla obserwacja uczestni-
czaca z autorefleksyjnoscig w postaci notatek terenowych oma-
wianych na spotkaniach grupy badawczej.

a. Metoda pracy

Praca ze snem w grupie marzen sennych sktada sie z nastepuja-
cych po sobie etapow. Pierwsza jest faza autorefleksyjna, w ktorej
nastepuje przygotowanie snu przed spotkaniem przez opisanie
go w formie kroétkiej notatki lub namalowanie szkicu badz obraz-
ka. Praca indywidualna, bedaca osobistym kontaktem ze snem
otwierajacym na subiektywna refleksje, o czym on jest dla danej
osoby, pozostaje do jej wiadomosci. Zaden sen nie jest trakto-
wany jako zrédlo informacji o nieuswiadomionych aspektach
indywidualnych oséb bioracych udziat w projekcie.

Kolejny etap to kolektywne otwieranie snu na spotkaniu
grupy. Opiera si¢ ono na kilku zasadach. Sen opowiadany jest
W czasie terazniejszym — ma to pomdc w wiernym odwzorowa-
niu obrazu oraz uniknigciu interpretowania. Osoba $nigca opo-
wiada sen lub odczytuje jego opis, positkujac si¢ dziennikiem
snéw, badz pokazuje grupie namalowany obraz, nadajac swojej
opowiesci narracje pierwszoosobowa. W tym czasie uczestnicy
wyobrazaja sobie przedstawiany im sen.

Na nastepnym etapie grupa, otwierajac sen osoby $niacej,
dopytuje o szczegoly, by zweryfikowac ,rzeczywisto$¢ snu”

prywatnoéci, szacunku, braku oceniania, wolnosci/dobrowolnosci, mo-
wienia ,,stop” na kazdym etapie uczestnictwa w procesie. Ponadto obowia-
zuje zasada brania odpowiedzialnosci za swoje uczucia oraz (dobrowolne)
komunikowanie dyskomfortu w sytuacji nieradzenia sobie z emocjami (by
uzyska¢ ewentualne wsparcie).
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i zreaktualizowa¢ go w swojej wyobrazni. Dopytywanie opiera
sie na zasadzie prymatu odczué nad zrozumieniem, przy czym
dozwolone s3 réwniez pytania o zapachy i smaki (cho¢ ,,wzrok”
w snach jest naszym dominujacym zmysltem).

Potem nastepuje amplifikacja symboliczna/proces asocjacyj-
ny, czyli wytwarzanie obrazu innego od obrazu osoby $niacej,
poprzez skojarzenia, odniesienia do symboli, ale tez do indy-
widualnych doswiadczen, odczué i innych snéw wigzacych sie
z tym otwieranym. Uczestnicy postuguja si¢ frazami: ,,gdybym
to ja $nil(a), tobym si¢ czul(a)...” lub ,,jako drugorzedna/-y $nia-
ca/-y...”. Na tym etapie zalecane jest podchodzenie do snu od
strony $wiadomosci do nie§wiadomosci (nie odwrotnie), co po-
zwala, by sen ,,sam si¢ interpretowal” — jak méwit Jung. Wazne
jest tez to, aby pozostawa¢ w otwarto$ci na sny oraz by¢ uwaz-
nym na to, co one niosg, a nie na koncepcje, ktére mamy w glo-
wie. GIéwny fokus na tym etapie to wytworzenie kolektywnego
znaczenia snu na podstawie wspolnych symboli, archetypow
znaczenia pochodzacych z innych kultur itd.

Ostatnim etapem jest indywidualna obserwacja procesu $nie-
nia po spotkaniu kregu - to czas obserwowania, jak tworzenie
wspolnej opowiesci sennej wptywa na indywidualne imagina-
rium czy indywidualny proces $nienia. Refleksje z tego etapu
moga by¢ opowiadane podczas spotkan grupy w czasie na tzw.
rundke poczatkowsg i koncows.

b. Sny™*

Ponizej przedstawione zostaly dwa przyklady snéw w wer-
sji zaktualizowanej pytaniami grupy w celu zweryfikowania

14 Zapis snéw zachowuje oryginalny sposdb wypowiedzi osoby opo-
wiadajace;j.
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rzeczywistosci sennej. W obu snach pojawia si¢ drugoplanowa
postac babci, ktora zostata wskazana jako posta¢ archetypowej
staruchy dajacej wskazéwke postepowania. W sytuacji rozpadu
$wiata (wojna — sen nr 1; katastrofa klimatyczna - sen nr 2), kie-
dy nie mozemy podaza¢ za regutami formalnymi, a nawet nie-
formalnymi — mamy odniesienie do archetypu staruchy, ktorej
madros¢ zbudowana jest na zyciowych doswiadczeniach.

Sen nr 1

»Jestem w moim miescie, ide przez gléwne ulice i widzg, ze idzie
wojsko, réwnym krokiem w kolumnie. Byli ubrani w mundury
moro. Ide z przyjaciétmi (para) i pytam, co si¢ dzieje. Kto$ z woj-
ska opowiada, ze idzie wojna, trzeba si¢ chowac. Stycha¢ bomby,
jaki$ ostrzal. Panuje duze poruszenie. Stycha¢ bylo marsz, roz-
mowy ludzi. I odczuwalny byt szok: wojna idzie. Zapamigtalam
bardzo mocno, ze wojna nie jest, ale idzie. Potem przesztam do
etapu, w ktérym chowalam si¢ pod pociagiem. Znatam to miej-
sce, bo jezdzitam wtedy z przyjaciéimi do biblioteki na warsztaty.
Na moécie byl pociag i ukrylam si¢ pod nim, ale on odjechal.
Gdy uciekatam spod pociagu, nie wiedzialam, gdzie jestem. Bie-
glam dalej i szukatam schronienia. Jak chcialam wejs¢ do budyn-
ku, ludzie zamykali przede mng drzwi. Babcia pokazala mi, gdzie
mam si¢ ukry¢. Byta w budynku, w ktory juz uderzyta bomba.
Stala na schodach i wskazywata miejsce, gdzie mam si¢ ukry¢,
palcem. Poczulam strach o babcie, rozpacz za babcig. Drzwi
zamknely sie za mng. Babcia méwita bardzo powoli i spokojnie
wskazywala, gdzie mam sie ukry¢. Zapytatam, co z nig. Odpo-
wiedziala, zebym si¢ o nig nie martwita. Bylo potudnie, bylo
dosy¢ pochmurnie, przelom wiosny i lata. Drzewa byly zielone,
rozkwitajace. Mam wtedy 14-15 lat. Moja babcia ma we $nie tyle
lat, ile naprawde, pie¢dziesiat kilka”

376



Spoteczne $nienie, reguty subnieformalne i teoria prawa Adama Podgéreckiego

Grupowe otwieranie snu: wieloglosowa historia o rozpadzie
Swiata

Sen otwierany przez grupe przywolal w pierwszej kolejno-
$ci (A)" sytuacje wojny w Ukrainie i to odczytanie wskazalo na
sytuacje cywili, ktérzy pozostawieni sami, majg si¢ soba zaopie-
kowa¢. Czas poczatku wojny to czas rozpadu stanu normalnosci
i sytuacji bezpieczenstwa, w ktorym instytucje przestaja dzialac,
»pociagi odjezdzajg’, ,ludzie zamykaja przed bohaterka drzwi”
W obliczu tego musi na wlasng reke poszukiwa¢ schronienia.
Kontynuujac ten tok myslenia, osoba (B) dodata:

W tej historii mamy kierunek szukania schronienia, naj-
pierw na zewnatrz (pod pociagiem i u innych ludzi), ktory
nie przynosi rezultatéw, a potem kierunek bardziej we-
wnetrzny, wskazany przez babcie. Trzeba wzig¢ pod uwa-
ge, ze tym pociggiem mozna by byto odjechac¢... Ja, jako
$nigca ten sen, to moglabym tylko i§¢ za wskazdéwkami
rodziny i sie schowa¢ w domu.

Na co (C) dodata:

Dla mnie to mocne doswiadczenie starszego pokolenia.
Babcia jest wyzej, w miejscu, w ktérym ma juz do$wiad-
czenie, bo jest zburzone. ,,Zobacz, moje zycie si¢ po czesci
zawalilo, a ty idZ do tego calego budynku”. Tutaj wojna do-
$wiadczyta, a tam nie. To, ze ta babcia jest na gruzach i na
schodach, daje mi poczucie, ze patrzy z gory, ma wiedze.
W babci nie bylo wida¢ strachu, tylko spokdj. Ja mam wra-
zenie babci jako istoty anielskiej, ktora moze si¢ rozptynac.
Moze babcia jest gtosem intuicji, moze trzeba poszuka¢

2 (A), (B), (C), (D) - wypowiedzi poszczegolnych uczestniczek/
uczestnikéw budujace opowiadany sen.
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w swoim wnetrzu bezpiecznego miejsca. To jest najbar-
dziej rozsadny glos w tym $nie - ludzie znikaja, wojsko
nic nie robi, a babcia jest glosem rozsadku. Mam poczu-
cie, ze moja rodzina nigdy mnie nie zawiedzie, gdy bede
jej potrzebowac.

Osoba (D) podkreslita:

Jesli potraktujemy babcie jako symbol... Czym jest in-
tuicja? To wewnetrzny glos méwiacy, jak si¢ zachowac.
To jest jasny przekaz, zeby w tych czasach, ktére przy-
pominajg wojne wszystkich ze wszystkimi, (...) stucha¢
madrosci wewnetrznego glosu. Jest nieobecny w naszych
czasach. Jedyng madros¢ w tym $wiecie mozemy znalez¢
u starszych.

Sen nr 2

,Spimy z mezem w naszym tézku i budzi nas telefon - juz wte-
dy przeczuwam, ze bedzie to co$ trudnego. Moja teSciowa si¢
zakrztusita, ale nie dalo sie okredli¢, czy przezyla. Przyjechalo
pogotowie, ale przez emocje nie dalo si¢ nic zrozumie¢. Kiedy
rozmowa si¢ skonczyla, za chwile za oknem zaczely si¢ wybuchy
i fala uderzeniowa sprawia, ze okna si¢ roztrzaskuja i lecg na
nas szczatki ludzi i zwierzat. Zaczynamy si¢ zbiera¢ do ucieczki
i w odruchu kierujemy si¢ do piwnicy. Na schodach czujemy
wybuchy i wiezowiec sie kolysze. Nieokreslony sasiad méwi nam
z przerazeniem, ze Rosjanie zaatakowali czyms, co jest bardzo
niebezpieczne - nie byla to bomba atomowa, ale co$ o mniej-
szym razeniu. Potem nastepuje dziura w $nie. Po jakims$ czasie
wracamy do mieszkania, ktore jest zdewastowane. Zaczynamy
sie organizowa¢, sprawdzamy, kto jest w mieszkaniach. Nagle
w mieszkaniu pojawia si¢ moja tesciowa i siostra mojego meza
oraz nieznany pies. W tym $nie prébuje kilku imion dla psa
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i obserwuje, czy on reaguje na te imiona. Okazalo sie, ze moja te-
$ciowa w wyniku tego wypadku ma jaki$ niedowlad. Mam ciagle
w glowie to, ze wypadek z teSciowq zdarzyt si¢ przed atakiem.
I w $nie odbieram to jak oczywisty zwiastun tego, co si¢ wyda-
rzy. Gdyby nie ten telefon, nie moglibysmy szybko zareagowac
i mogloby sig to zle skonczy¢. Nastepnego dnia dostajemy infor-
macje, ze mamy sie ewakuowac¢, przyjezdzaja po nas autobusy.
Za oknem zaczal pada¢ $nieg, a ewidentnie byto lato. Pomysla-
fam sobie, ze to kolejna przeszkoda, zeby stamtad uciec. Moja
mama powiedziala »po co mamy ucieka¢, jesli tu jest nasz dom
itujeste$my razem«. I po jej stowach zaczynam si¢ zastanawiac,
czy nie lepiej zosta¢ w domu razem. Decydujemy si¢ zostac”

Grupowe otwieranie snu nr 2 ze wzgledu na cel ponizszego
tekstu ogranicze wylacznie do przedstawienia aspektu staruchy,
ktéry zostal przez grupe wskazany w budowanej kolektywnej
narracji opartej na sieci skojarzen.

c. Archetyp staruchy

W rozwoju cyklu kobiecosci, czyli przejsciu od dziewicy przez
dojrzala kobieco$¢ (w tym matke), starucha jest kulturowo naj-
bardziej pominigta. Te dwa pierwsze etapy Zycia kobiety sg przez
kulture dobrze opracowane’s, jednak starucha pojawia si¢ jedy-
nie pod znieksztalcong postacia spotwornialej wiedzmy czy tez
baby jagi. Te obrazy prezentuja ja gléwnie jako odpychajaca, bu-
dzacg strach, osamotniong, niezrozumialy, pozbawiong rozumu.

16 Krytyczne podejscie do kulturowego opracowania postaci dziewicy,
ktéra jest zamknieta w kanonie niewinnoéci, skromnosci, pozbawiona
glosu, podazajaca za nakazami $wiata, lub np. jako Maryja, rozbielona,
niewyrazna, anemiczna, na wpdt zapomniana, przedstawia np. C. P. Estés,
Untie the Strong Woman, Sounds True, Boulder 2011.
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Tymczasem starucha przedstawiona w przytaczanych snach
jest wiedzaca, to ta, ktéra przynosi wiedze. Jawi si¢ jako cicha
postaé, czesto epizodyczna i ledwie zauwazalna. W obu snach
pojawia sie tylko po to, by udzieli¢ wskazéwek gtéwnej boha-
terce. W drugim $nie dzwoniacy telefon jest wiadomoscig ra-
tujaca zycie, cho¢ poczatkowo niezrozumialg (,,przez emocje
nie rozumieli$my nic”). Czgsto w basniach staruchy pojawiaja
sie w podobny cichy sposob, by przynies¢ dziwng i poczatkowo
niezrozumialg wiadomos¢".

Ostatecznie starucha demonstruje moc Zyciodajng i moc uni-
cestwienia, jako ta, ktéra ma zintegrowane wszystkie elementy
psychiki kobiety, rowniez te odrzucone przez kulture. Starucha
jest kobieta, ktdra wie, jest silna i ma moc. Mozna powiedzie¢, ze
pojawiajgca sie¢ w snach jako dobra, ciepta babcia, jednoczesnie
wiedzaca i silna, demonstruje si¢ jako obraz, ktéry moze zostaé
przyswojony na poziomie indywidualnej psychiki §nigcych. Jed-
noczesnie ,starucha” z opowiesci grupy $nigcych wchodzi w wy-
miar kolektywny, ktéry moze zostac przyswojony przez kulture.

3. Kolektywna nieswiadomos¢

Nieswiadomos¢ zbiorowa lub nieosobowa, jak réwniez okreslat
ja Jung, to tresci psychiczne o charakterze intelektualno-emocjo-
nalnym'$, ktére stanowig duchowe dziedzictwo catej ludzkosci.

'7 Wielokrotnie posta¢ wiedzacej staruchy pojawia sie w basniach ze-
branych przez Clarisse Pinkole Estés, Women who Run with the Wolves.
Myths and Stories of the Wild Woman Archetype, Random House Pu-
blishing Group, New York 1996.

'8 M. Pirdg, Relacja migdzy filozofig a psychologig w swietle jungowskiej
koncepcji nieswiadomosci zbiorowej, w: A. Motycka, W. Wrzosek (red.),
Nieswiadomos¢ jako kategoria filozoficzna, Wydawnictwo Instytutu Filo-
zofii 1 Socjologii Polskiej Akademii Nauk, Warszawa 2000, s. 100
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Sa sumg doswiadczen ewolucyjnych catego gatunku dotyczacych
tredci, ktére zawsze i wszedzie stanowily o byciu czlowieka®.
Wedtug Junga, swiadomos¢ indywidualna jest zanurzona w nie-
$wiadomosci zbiorowej, ktéra nie pochodzi z jednostkowego
doswiadczenia, a jest przyrodzona. W ramach nieswiadomosci
zbiorowej wrodzone sg, jak podkreslal Jung, mozliwosci budo-
wania obrazéw (a nie same obrazy), ktdre tworzg rodzaj psychiki
podstawowej na poziomie nie§wiadomosci zbiorowej. Funkcjo-
nuja podobnie jak idee aprioryczne, jak ,kategorie dziatania
fantazji mozliwe do uchwycenia dzigki doswiadczeniu™

Struktura nie§wiadomosci zbiorowej jest zbudowana z pary
przeciwienstw: z jednej strony - z instynktéw, a z drugiej — z ar-
chetypow, ktore sa ,,formami, czy tez obrazami instynktéw repre-
zentujacymi ich znaczenie™'. Zbiorowa nieswiadomo$¢ jest wiec
wedlug Junga podstawowg strukturg psychiczng wywodzacg sie
z epoki poprzedzajacej pamiec i historie i sklada si¢ z archety-
pow, jak np. ,,stary medrzec” czy ,wielka matka” Wystepuja one
we wszystkich epokach i wéréd wszystkich ludéw i znajduja od-
zwierciedlenie w mitach, sztuce, rytuatach religijnych, psycho-
tycznych wizjach oraz marzeniach sennych.

Dostep do nieswiadomosci zbiorowej mozemy mie¢ w sposob
»zewnetrzny’, np. poprzez analize mitologii, i ,,od wewnatrz” -
np. przez analize sndéw. Jung przywoluje termin uzywany przez
Heraklita — enantiodromia, oznaczajacy ,odplywanie wstecz”
jako sposdb na powr6t do dostepnych nam odwiecznych warto-
$ci i idei, ktore tkwig w nas o wiele glebiej niz dostepne nam po-
kiady $wiadomosci. Jung wierzyt réwniez, ze dzigki marzeniom

1% Ibidem.

2 C. G. Jung, Archetypy i symbole, ttum. J. Prokopiuk, Czytelnik, War-
szawa 1981, s. 396.

21 C. G. Jung, Aion, Przyczynki do symboliki Jazni, thum. R. Reszke,
Wydawnictwo KR, Warszawa 1997, s. 15.
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sennym ludzie moga rozpoznawac te czesci swojej psychiki, kto-
re zostaly sttumione lub zaniedbane.

Jednak przede wszystkim zagladanie pod podszewke nie-
$wiadomosci jest mozliwo$cia spotkania si¢ z tym wszystkim,
co racjonalny porzadek odrzucil, a jednoczesnie jest szansa na
przylaczenie do $wiadomosci tego, co wygnane.

4. Reguty subnieformalne

Ujecie systemu prawa jako zlozonego z regul formalnych i nie-
formalnych? wyjasnia, ze ludzie kieruja si¢ nimi w standardo-
wych sytuacjach. Jednak w niestandardowych czy w sytuacji
kryzysu, kiedy reguly swiadomosci (formalne, nieformalne)
przestaja obowiazywac, jak pokazuja przytoczone sny-opowie-
$ci, wpadamy w reguly nieswiadomosci kolektywnej w posta-
ci regul subnieformalnych. Warto jednak po6js¢ o krok dalej
i wskaza¢ za Jungiem na relacje zachodzaca pomigdzy nieswia-
domoscia zbiorows i indywidualna, w ktdrej ta pierwsza pelni
nadrzedna funkcje i organizuje tresci nieSwiadomosci indywi-
dualnej, gdyz ta jest wynikiem sttumienia i pozostaje uwikla-
na w przezycia indywidualne. Taka dynamika relacji podwaza
kartezjanskie myslenie o $wiadomosci reprezentowanej przez
wewnetrznie niesprzeczne ego cogito, autonomicznie kierujace
indywidualnym postepowaniem. Wizja jednostki oparta na au-
tonomii, samokontroli i pelnej niesprzecznej swiadomosci jest
podstawa w narracji prawnej daremnie poszukujacej spdjnosci.

Jesli wiec prébowac rozwazaé system prawny jako zespot re-
gul formalnych i nieformalnych z punktu widzenia nieswiado-
mosci zbiorowej, reguty formalne jawig si¢ jako te pochodzace
z rozumu i us$wiadomione, reguly nieformalne za$, wytwarzane

22 Podgorecki, A Sociological Theory..., op. cit., s. 71-75.
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w spontanicznych interakcjach, zanurzone s3 w nie§wiadomo-
$ci, cho¢ wraz z praktyka przechodza do zakresu §wiadomego
dzialania. Wlgczenie poziomu nieswiadomosci zbiorowej, np.
w postaci oddzialujacych regul subnieformalnych, zmienia dy-
namike i trajektori¢ wzajemnych odzialywan spotecznych. Przy
czym chcialabym podkresli¢, ze nieSwiadomo$¢ zbiorowa, tak
jak pojmowal jg Jung, powinna by¢ rozumiana jako kategoria
metafizyczna, a nie empiryczna®. W zwigzku z tym traktuje¢ ni-
niejsza propozycje wlaczenia regut subnieformalnych jako pro-
be osadzenia empirycznej wizji systemu prawa Podgoéreckiego
w porzadku metafizycznym.

Wedlug Junga kierunek zmiany swiadomosci odbywa sie
od strony nieswiadomosci, czyli im wigcej jest wypowiedzia-
ne i ustyszane, tym nardziej sfera §wiadomosci si¢ powigksza
i wzrasta spdjnos$¢ pomiedzy tymi dwoma porzadkami. Przejmo-
wanie obrazéw z kolektywnej nie§wiadomosci przez wlaczenie
dzialania regul subnieformalnych jest szansg na zmniejszenie
rozszczepienia pomiedzy tymi dwoma porzadkami.

5. Whnioski

Obraz staruchy, ktéry przychodzi z rzeczywisto$ci kolektywnej
nieswiadomosci, jest tym, co zostalo wypchniete poza ramy kul-
turowe — postac silnej i wiedzacej kobiety polaczonej z cyklami
zycia: zar6wno narodzinami, jak i $miercig (starucha, ktéra przy-
chodzi na pomoc, w obu snach ratuje zycie gtéwnym bohater-
kom). Widoczne jest tu wyparcie dwoch aspektow kobiecosci:
postaci silnej kobiety, ale i wartosci, ktore dla kobiet sa wazne.

Sny, poza tym, Ze pomagaja zwigkszy¢ zakres §wiadomosci,
wplywajac na jego zmiane, petnia tez funkcje wyjscia poza rezimy

» Pirdg, Relacja migdzy..., op. cit., s. 101.
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reprezentacji, co w przypadku kobiet ma szczegdlne znaczenie.
Kobiety w swoich przedstawieniach kulturowych czy prawnych
sa zniewolone w redukujacych je wyobrazeniach ,,podporzad-
kowanych”, ktére kultura i prawo nieustannie powielajg. Takie
imaginarium jest cze$cig struktury dominacji, ktéra toczy sie
zamknietym kolem. Przez rekonstrukcje¢ sennika, ktory w wy-
miarze spolecznego $nienia odgrywa role wspodtczesnych mitow,
stwarzamy szanse wyjscia poza uproszone i zniewalajace rezimy
reprezentacji.

W analizowanym przykladzie widoczny jest kierunek zmiany
uwarunkowania od nieswiadomosci do §wiadomosci, od regul
subnieformalnych do reagujacych na nie regul nieformalnych
i formalnych. Reguly subnieformalne jawia sie¢ jako te o naj-
wiekszej sile i najwyrazniejszym wplywie na pozostate, jako ze
nieswiadomos¢ kolektywna jest ,,uwarunkowaniem i psyche
w ogole”*. Takie ujecie nie tylko wskazuje na mozliwos¢ prze-
prowadzanych zmian w zakresie systemu prawa, ktore z pozio-
mu regul formalnych i nieformalnych wydajg si¢ mie¢ niklg
szanse realizacji, lecz takze zdaje si¢ thumaczy¢ paradoks nie-
przystawalnosci do siebie porzagdkéw prawa formalnego i nie-
formalnego. Przesadny proces racjonalizacji, na ktérym oparty
jest porzadek prawny, nie reprezentuje Zycia, bazuje bowiem na
zbyt uproszczonej wizji czlowieka.

* Jung, Archetypy i symbole..., op. cit., s. 101.
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Part |
Populism and its critics

Martin Krygier, Law and Justice?

This paper reflects on Adam Czarnota’s appraisals of the sources
and character of the Law and Justice (PiS) party’s rise to power
and (second) period in government, in 2015-2023. It seeks to
do so by exploring his broader views of the character of post-
communist legal, political, and social arrangements before, dur-
ing, and after the PiS period in government. In particular, it
discusses his views on the character of Polish political and legal
elites before PiS came to power, while they were there, and im-
mediately after they were defeated in the October 2023 elec-
tions. It seeks both to understand his views and to assess them
critically. The author’s views differ from Adams, particularly on
whether the party’s name should be understood to express its
aims and achievements or rather to contradict them.
Keywords: elites, populism, constitutionalism, lawyers, leaders

Wojciech Sadurski, How to get rid of populism?

The text explores strategies to defeat populist authoritarianism,
emphasising the importance of democracy and the rule of law,
while highlighting Adam Czarnota’s commitment to democratic
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verdicts. Reflecting on the October 2023 electoral victory of Po-
land’s democratic opposition, Sadurski compares it to similar
recent post-populist transitions in Brazil, the Philippines, and
Israel. He highlights the necessity of a united democratic front
and high voter turnout to overcome populist regimes. While
non-electoral strategies are deemed unlikely or undesirable, the
author asserts that populist regimes have inherent vulnerabili-
ties, suggesting their downfall is achievable through cohesive,
democratic efforts.

Keywords: populism, post-populism, democratic opposition,
authoritarianism

Wojciech Zomerski, The question of populism and its demo-
cratic promise

This paper discusses Adam Czarnota’s defence of right-wing
populism and its alleged alignment with democratic principles,
set against Poland’s socio-political landscape from 2015 to 2023.
It juxtaposes theoretical discussions of populist constitutional-
ism with the actual practices of the populist Law and Justice par-
ty. Despite Czarnota’s claim that right-wing populism enhances
parliamentary supremacy and citizen participation, empirical
evidence from 2015 to 2023 suggests the opposite: a decline in
parliamentary democracy and a consolidation of power at the
expense of the legislature. The paper argues that the post-popu-
list era offers a chance to restore parliamentary democracy and
notes that this potentiality might reunite both proponents
and critics of populist rule, potentially bringing together such
normatively diverse figures like Adam Czarnota, Wojciech Sa-
durski, and Martin Krygier.

Keywords: populism in power, post-populism, populist consti-
tutionalism, parliamentary democracy
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Maciej Pichlak, The social challenges of (re)building the rule
of law

This text investigates the societal challenges of rebuilding the
rule of law in Poland, emphasising that it must go beyond merely
restoring institutional legality. The author draws on the perspec-
tives of Adam Czarnota, highlighting the need for a more demo-
cratic and citizen-responsive legal system. Pichlak critiques the
narrow focus on legal formalities in current debates and argues
for a deeper understanding of the social context and public trust.
He identifies three levels of necessary reform: practical improve-
ments in justice system organisation, symbolic restoration of
judicial credibility, and the social internalisation of the rule
of law principle. The author calls for broader citizen engage-
ment, including referendums and deliberative panels, to ensure
meaningful and lasting reforms.

Keywords: rule of law, civic engagement, social legitimacy of law

Part Il
Constitutionalism and the rule of law at a crossroads

Mateusz Stepien, Mapping basic typologies of constitutiona-
lism: cleaning the Augean stable

In this paper, the evolving concept of constitutionalism in Poland
and beyond is explored. Initially marginal in Polish discourse,
constitutionalism gained prominence following the 2015 Consti-
tutional Tribunal crisis. The author categorises constitutionalism
into several typologies: ideocentric vs. empirical, robust vs. thin,
negative vs. positive, exclusive vs. inclusive, and structural vs.
functional. The paper aims to clarify and systematise these vary-
ing interpretations, highlighting the need for a comprehensive
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understanding of constitutionalism’s diverse meanings and im-
plications in contemporary debates.

Keywords: constitutionalism, Polish constitutional crisis, con-
stitutional law

Michal Stambulski, Constitutional populism beyond the libe-
ral framework: Adam Czarnota’s programme for sociology of
constitutions

The text explores Adam Czarnota’s distinctive approach to con-
stitutional populism, which diverges from the dominant lib-
eral paradigm. Czarnota’s work stresses the need to understand
populism not merely as a threat to liberal democracy but as
a movement rooted in genuine social grievances and democratic
aspirations. His critique of liberal and legal constitutionalism
highlights its reliance on strong normative and ideological as-
sumptions and its marginalisation of ‘the people, which popu-
lism seeks to reclaim. While Czarnota’s approach offers a valuable
sociological perspective on constitutions, his framework risks
legitimising populist movements by treating them as valid re-
sponses to liberal exclusion without sufficiently addressing their
potential to undermine democratic norms. Nevertheless, Czar-
notas shift from evaluative judgments to descriptive analysis
provides a promising perspective for those seeking the democ-
ratisation of constitutional discourse.

Keywords: critique of liberalism, populism, sociology of con-
stitutions

Jakub Hudsky, Anna Sledzinska-Simon, Two populisms in
CEE or how to wake up an angry citizen? Notes from research
on reproductive rights

This paper, dedicated to Adam Czarnota, analyses the dual na-
ture of populism, which appears as both an ideology and a mo-
dus operandi. The text analyses the implications of populism
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in each of these varieties for reproductive rights in Central and
Eastern Europe. The authors argue that populist ideology mo-
bilises citizens by presenting issues such as reproductive rights
in opposition to elite interests. In contrast, the populist modus
operandi manipulates these issues to maintain power. Using
examples from Poland, Hungary, and the Czech Republic, the
paper shows the complex relationship between populism and
the social legitimisation of power. In particular, it explores how
populist governments use the protection of reproductive rights
depending on the intensity of public opposition. However, in
each case, women’s rights are instrumentalised for political ends.
Keywords: populism, reproductive rights, Central Eastern Eu-
rope, populist rhetoric

Malgorzata Kiwior-Filo, Between constitutionalism and po-
pulism: observations on the weakness of Italian democracy in
the interwar period

This text, highlighting Adam Czarnota’s attachment to democra-
cy and the rule of law, examines the fragility of Italian democracy
during the interwar years. It explores how Italy’s socio-political
turmoil, exacerbated by World War I and the rise of fascism
under Mussolini, led to the erosion of liberal democratic insti-
tutions. The analysis emphasises the moral crisis, the allure of
populist ideologies, the disintegration of society, and the insti-
tutionalisation of a one-party state. The study underscores the
lessons learned from this period, stressing the need for active
citizen engagement to safeguard democratic values and institu-
tions against authoritarian temptations.

Keywords: Italian democracy, interwar period, fascism, po-
pulism, democratic erosion
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Part 111
Transition and transitional justice

Rafal Manko, Systemic transformation and the resilience of
legal forms

Adam Czarnota once remarked that ‘the law is for us, it should
serve us. In this paper, it is argued that in order for the law to
fulfil this function, it must be sufficiently autonomous from the
current claims of the political and economic world and, at the
same time, sufficiently, strongly, and socially legitimised. Simul-
taneously, however, the law cannot become completely detached
from the changing environment, becoming a relic of the past or
aliving fossil. One answer to this apparent conundrum is the phe-
nomenon of ‘legal survivals’ - the endurance of old legal forms
reinterpreted to become adapted to new social needs — which is
highlighted in the contribution. In the case of legal survivals, the
law persists as a form but adapts in its content to the new, chang-
ing expectations of the social environment. The permanence of
law as a form not only fulfils legitimising functions but is also the
basis of law’s predictability and certainty. The paper underlines
the need for the study of the continuity of legal forms from dit-
ferent scientific perspectives — sociological, historical, and philo-
sophical — arguing that such research will enable unveiling this
particular feature of law, i.e., the resilience of old forms coupled
with a readiness to dynamically reinterpret their content.
Keywords: legal survivals, legal form, legal continuity, legal
change

Piotr Eckhardt, Housing is for the citizens? Transfers of owner-
ship of dwellings built in the Polish People’s Republic as a field
of study on justice during the transitional period

Adam Czarnota identified property restitution as one of the main
issues faced by transitional justice in post-communist countries.
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He links the issues of property created under communism to
this problem as well. The author of the paper highlights the need
to extend this research field to include the fairness of property
transfers in the area of housing during the post-1989 political
transformation. He points to three main areas that need to be
researched: communal housing (built by the state and sold to
residents for a fraction of their value), company housing (built
by state-owned companies that were privatised or went bankrupt
after 1989, complicating the legal situation of these dwellings),
and dwellings built by housing cooperatives (whose members
were able to take ownership of the flats, regardless of whether
their contributions covered the real construction costs).
Keywords: housing law, post-socialist transformation, privati-
sation

Michal Krotoszynski, The case of the grudge informer: tran-
sitional justice and philosophy of law

The aim of this paper is to revisit the famous case of the grudge
informer in order to present its importance for the field of transi-
tional justice. The paper begins by outlining the facts of the case.
Then it examines the answers to the dilemma of the grudge as
found in the works of some of the most influential legal philoso-
phers of the post-war era: Gustav Radbruch, Herbert L. A. Hart,
and Lon L. Fuller. Finally, the paper attempts to demonstrate the
relevance of their ideas by linking them to problems encoun-
tered in contemporary transitional justice. In the end, it asserts
that the field can still find inspiration in legal philosophy with
regard to the purpose and acceptable methods of dealing with
past wrongs.

Keywords: grudge informer, transitional justice, legal philoso-
phy, nazi crimes, Gustav Radbruch
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Part IV
Memory, lustration, and memory laws

Justyna Jezierska, Contemporary currents in the relationship
between law and collective memory: a research review

In this text, highlighting Adam Czarnota’s interest in memory
studies, an analysis of contemporary research on the relationship
between law and collective memory is undertaken. Four main
research currents are distinguished: 1) juridification, 2) crimi-
nalisation, 3) transitional justice, as well as 4) memory and the
rule of law. Two of these currents are discussed in more detail:
juridification, memory and the rule of law. The phenomenon
of the juridification of memory provides a broad field for re-
search; however, in many studies, law is treated as an instrument
for changing collective memory. Other possible approaches are
considered. Regarding memory and the rule of law, it is pon-
dered whether this is just an intellectual trend or if this trend
has a chance to dominate research on the relationship between
law and memory in the long term.

Keywords: collective memory, memory laws, transitional justice,
rule of law

Filip Cyunczyk, From collective memory to collective remem-
bering: legal regulation of social vision of the past in Central
Europe

This paper explores the intricate relationship between law and
collective memory in Central Europe, focusing on how legal
frameworks, including constitutions and national legislation,
shape and institutionalise collective memories. It examines the
dual role of law in embedding memory narratives and reflect-
ing political and social transformations. Through an analysis of
legal instruments and national memory institutions, the study
reveals how these mechanisms influence societal remembrance
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and identity. The paper provides insights into the complex inter-
play between legal structures and collective historical conscious-
ness in the region while highlighting Adam Czarnota’s influence
in the fields of memory studies and transitional justice.
Keywords: collective memory, legal frameworks, constitutional
mandates, national memory institutions, Central Europe

Bogdan Iancu, Late lustration and latter-day anti-communism
in Romania: the Ursu case in its context

This paper addresses the law and politics of post-communist
memory, a motif that relates directly to Adam Czarnota’s work.
More specifically, it discusses - in its context — a controversial
2023 judgment of the High Court of Cassation and Justice. The
Ursu case is used as a showcase to illustrate various implica-
tions of Romanian latter-day anti-communism. The Bucharest
High Court’s reasoning, albeit not necessarily the holding, was
problematic. The judges import crude generalisations about
the nature of 1980s communism into an ostensibly technical-
positivistic interpretation. By the same token, as argued, anti-
communism in the Romanian, and arguably, more generally, in
the CEE context, has been pursued long past its remedial useful-
ness, more often than not, in a crudely instrumental fashion. Late
lustration/decommunisation initiatives and associated narra-
tives have been used, more precisely, to 1) prop up ostensibly un-
related agendas (market fetishism, rejection of social solidarity,
demonisation of political opponents), 2) as a foil against which
to embellish wholesale, by contrast, edulcorated representations
of the pre-communist period, and 3) as a common elite vocabu-
lary of (imagined) resistance.

Keywords: post-communism; latter-day anticommunism; crude
legal positivism; instrumentalism; crimes against humanity
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Part V
Legal education

Michal Pazdziora, Authority in legal education

The shift from master to expert (craftsman) in legal education
signifies a transition from a hierarchical mentor-student dy-
namic to a more egalitarian and interactive approach. Tradition-
ally, the master model emphasises knowledge transfer through
authority and unilateral communication, often limiting the de-
velopment of critical thinking and autonomy in students. In
contrast, the expert model fosters an environment of dialog
and mutual respect, where the learning process is governed by
collaboration and the teacher’s empathy. This change encour-
ages students to actively engage with the material, promoting
a deeper understanding and the ability to apply knowledge in
practical contexts. Such a transformation is crucial for cultivat-
ing legal professionals who are not only knowledgeable but also
adaptable and innovative.

Keywords: master, craftsman, legal education, hierarchy, dialog

Jolanta Jablonska-Bonca, Digital law students, ChatGPT in
law offices, e-hearings: the need for training virtual competen-
cies for lawyers

In the 21* century, the legal field is being reshaped by digital
advancements and Al technologies. Traditional legal education
and practice are adapting to new demands for digital proficiency
and virtual skills. The rise of tools like ChatGPT and internet-
based resources challenges conventional methods, emphasising
the need for updated training approaches. Students and pro-
fessionals must navigate the complexities of AI, which oper-
ates opaquely and is often unregulated. This text, highlighting
Adam Czarnota’s interest in legal education, argues for reforms
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to address these evolving challenges, ensuring that legal training
remains relevant in a technologically advanced environment.
Keywords: legal education, AI, ChatGPT, digital skills,
e-hearings

Karolina Kocemba, Between dirty togetherness and democra-
cy. Adam Czarnota’s critique of legal education in Poland

The paper presents a reconstruction of Adam Czarnota’s thoughts
on legal education, accompanied by a critique and a reflection
of what this critique brings to the discussion of the causes of the
domestic crisis of the rule of law. Czarnota’s international experi-
ence and social approach to law enabled him to identify several
(ir)regularities upon his return to Poland. Firstly, he has noticed
an absence of empirical research and reflection on legal educa-
tion. Secondly, his observations indicate that in teaching, law is
reduced to positivist dogma, with an emphasis on memorisation
rather than critical thinking. Moreover, the academic environ-
ment is characterised by a hierarchical structure that restricts the
academic community’s growth and limits open dialog. Czarno-
ta’s legacy encompasses not only his academic contributions but
also a community of researchers (CLEST) whom he inspired to
conduct empirical research, adopt a critical approach to law, and
comprehend it within a broader context. His work emphasises
the impact of legal education on democratic attitudes and civic
responsibility, advocating for reforms to better prepare future
lawyers for their roles in society.

Keywords: legal education, lawyers, constitutional crisis, de-
mocracy
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Part VI
Law, politics, society

Scott Veitch, Nations and nationalisms: some jurisprudential
reflections on an evergreen theme

This text considers the persistence of nationalism in political and
legal discourse and practice. It contrasts the role of the nation in
processes of reconciliation with its use and abuse in contempo-
rary nationalist politics. Brexit provides a good example of the
latter, although even within the UK there are multiple national-
isms operating simultaneously.

Keywords: nationalism, Brexit, critical thinking

Bartosz Kuzniarz, Populism and the end of the growth society
In this paper, the nexus between populism and the decline of eco-
nomic growth is explored. Drawing on J. K. Rowling’s concept
of the boggart, the author argues that populism, like a boggart,
feeds on fear and adapts to local anxieties. He links the rise of
populism to the perceived crisis of perpetual economic growth,
suggesting that global capitalism inducing economic frustra-
tion and cultural anxiety has exacerbated populist sentiments.
The paper examines how economic stagnation and increasing
inequality contribute to populist rhetoric and destabilise demo-
cratic foundations, emphasising the interplay between economic
realities and populist exploitation.

Keywords: populism, economic growth, global capitalism, eco-
nomic inequality, democratic instability

Jolanta Sawicka, Demystifying politics

The contemporary appropriation of politics by different kinds
of experts paradoxically fosters the polarisation of society,
which strongly affects the quality and stability of democracy.
Bringing politics back to the citizens in the form of agency and

396



Summaries

decisiveness is an extremely difficult task but not impossible.
Cleansing politics of stereotypes spread in different ways and
for different reasons is a necessary step in the process of re-
storing citizens’ empowerment. In this text, highlighting Adam
Czarnota’s interest in democratic politics and the question of
populism, it is argued that, contrary to the dominant ideology of
liberalism on the one hand and populism on the other, politics
is not a hermetic sphere of parliamentary games but a space of
civic relations, and, moreover, only within this space freedom
is possible; freedom that gives the right to make decisions and
shape the conditions of everyday life, which are the foundation
and the guarantee for maintaining democratic standards.
Keywords: politics, decision making process, civic society, eve-
ryday life

Anna Mlynarska-Sobaczewska, Jacek Zale$ny, Substitute prin-
cipal: social mass movements and public accountability

The paper depicts newly recognised actors of political power,
namely, mass social movements. The authors argue that some
of their features make them strong and underestimated political
agents, taking over the role of Principal. They present the par-
ticipation of these movements in political life and the changes
in political agenda made by them, as well as direct changes in
the constitutional system. The ways of handling them made by
public authorities and, finally, the weaknesses of the constitu-
tional and political system in trying to deal with such appear-
ances are also discussed; one of these weaknesses is the lack of
accountability.

Keywords: social movements, accountability, democracy
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Lidia M. Rodak, Social dreaming, subinformal rules, and
Adam Podgorecki’s legal theory

Adam Czarnota passionately taught the sociology of law in lec-
ture halls and other social gatherings. His accounts of Adam
Podgorecki and his legal theory influenced the research of the
author of this paper in the field of sociology of law. Podgérecki’s
legal theory emphasises the balance between formal and infor-
mal rules for an effective legal system. Analysing women’s rights
through this framework, as proposed by the author, reveals
informal patriarchal dominance over formal legal structures.
Looking for a way out of this ‘stalemate; this text suggests in-
corporating ‘subinformal rules’ from the collective unconscious-
ness into Podgoérecki’s framework. Utilising social dreaming,
based on Gordon Lawrence’s social dreaming matrix and Carl
Jung’s theories, the research explores archetypal female figures in
dreams, for example, the crone integrating the powerful aspects
of women. The findings suggest that subinformal rules can en-
hance the legal system by addressing suppressed femininity, of-
fering a metaphysical dimension to Podgorecki’s empirical legal
vision, and demonstrating how dreams can drive social change.
Keywords: sociology of law, Adam Podgérecki, feminist jurispru-
dence, collective unconsciousness, social dreaming
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Adam Waldemar Czarnota (ur. 26 lipca 1953 r. w Ketrzynie) —
polsko-australijski socjolog prawa, ktéry zawodowo zwigzany byt
z Uniwersytetem Mikotaja Kopernika w Toruniu (1982-1988),
Macquarie University Law School (19990-2000) oraz Uniwersy-
tetem Nowej Potudniowej Walii w Sydney (2000-2020). Byt dy-
rektorem Onfati International Institute for the Sociology of Law
(2013-2016) i rektorem Riga Graduate School of Law (2022-2024).
Autor ponad stu publikacji naukowych. Jego badania koncen-

truja sie na problematyce sprawiedliwosci tranzycyjnej, edukacji

prawniczej, rzadéw prawa i konstytucjonalizmu. Jest zatozy-
cielem Centrum Edukacji Prawniczej i Teorii Spotecznej na Uniwersytecie Wroctawskim
i cztonkiem wielu stowarzyszen naukowych, w tym Australian Society for Legal Philosophy
oraz International Sociological Association.

Poszczegolne czesci tej ksiegi jubileuszowej koncentruja sie wokoét probleméw populizmu,
konstytucjonalizmu oraz rzadéw prawa, dotyczg sprawiedliwosci okresu przejsciowego,
pamieci, lustracji, tzw. memory law i edukacji prawniczej, a wreszcie zagadnien ogdlnych,
tworzacych wazny kontekst rozwazan nad prawem w spoteczenstwie, w tym pojec narodu
i nacjonalizmu, ruchéw spotecznych, odczarowania polityki czy kobiecego doswiadczenia
prawa.

Ksigzka nie jest tylko wyrazem uznania dla dokonan prof. Adama Czarnoty, nie stanowi
po prostu hommage dla Jubilata i nie ogranicza sie do dogtebnego przedstawienia jego
osiggniec (...), lecz jest takze zapisem zywej, a nawet ostrej polemiki pomiedzy nim a jego
przyjaciétmi, wspétpracownikami, uczniami. Polemiki zmuszajg czytelnika do zajecia sta-
nowiska, opowiedzenia sie za jakimis argumentami czy tezami i wzmagaja jego ciekawosc.
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